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Gimnazjalista tak kopał
innego ucznia, że mógł go zabić
– o dramacie w Bielawach. str. 2

Gorąco na niektórych
spotkaniach
z burmistrzem. str. 5-6

Łowicz | Do czego doszło w klubie tanecznym w centrum 

Prokuratura postawiła radnemu 
zarzut usiłowania gwałtu
Zarzut usiłowania zgwałcenia 24-letniej kobiety usłyszał 23 października w Prokuraturze Rejonowej w Łowiczu radny miejski, 
35-letni Ł. M. Do przestępstwa miało dojść w niedzielę 20 października w jednym z niedawno otwartych łowickich klubów.  
Radny nie przyznał się do postawionych mu zarzutów. Nie komentuje też w żaden sposób sprawy. 

– Po przesłuchaniu Ł. M. Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu 
zastosowała wobec niego środki 
zapobiegawcze w postaci dozoru 
policyjnego (musi meldować się 
dwa razy w tygodniu w komen-
dzie), zakazu kontaktowania się 
w jakikolwiek sposób i w jakiej-
kolwiek formie z poszkodowaną, 
poręczenia majątkowego w kwo-
cie 25 tys. zł oraz zakazu opusz-
czania kraju – powiedział nam 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi prokurator Krzysztof 
Kopania. 

Jak ustaliliśmy do usiłowania 
gwałtu miało dojść w niedzie-
lę 20 października w otwartym 
niedawno klubie tanecznym na 
Nowym Rynku w Łowiczu. Po-
szkodowana kobieta złożyła za-

wiadomienie o przestępstwie  
w poniedziałek 21 października. 
Radny Ł. M. został zatrzyma-
ny przez policję w miejscu pracy  
i jeszcze tego samego dnia prze-
słuchany w łowickiej prokuratu-
rze. 

– Sąd nie wypowiadał się  
w sprawie środków zapobiegaw-
czych czy też tymczasowego 
aresztowania, ponieważ proku-
ratura uznała, że wystarczy za-
stosowanie tzw. środków wol-
nościowych, ale w szerokim 
zakresie – powiedział rzecznik 
Kopania. 

Artykuł 197 § 1 Kodeksu kar-
nego mówi, że kto przemocą, 
groźbą bezprawną lub podstępem 
doprowadza inną osobę do obco-
wania płciowego, podlega karze 

więzienia od roku do lat 10. Ko-
lejny paragraf mówi o tzw. dopro-
wadzeniu innej osoby do podda-
nia się innej czynności seksualnej 
albo wykonania takiej czynności. 
Za to jest przewidziana kara od  
3 miesięcy do 5 lat więzienia. 
Prokuratura postawiła radnemu 
Ł.M. zarzut usiłowania zgwałce-
nia, ale z punktu widzenia kary 
nie zmienia to praktycznie nic, 

ponieważ sąd wymierza karę za 
usiłowanie w granicach zagroże-
nia przewidzianego dla danego 
przestępstwa. 

Prokuratura nie zdradza żad-
nych innych okoliczności zda-
rzenia. – Poza tym, co mówił 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Łodzi, nie mam nic wię-
cej do dodania. To bardzo de-
likatna materia i nie będziemy  
o jej szczegółach informować  
– powiedziała nam szefowa Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu 
Magdalena Bursa. 

radny też  
nie komentuje 
Do sprawy nie odniósł się 

również sam radny Ł.M. Co 
prawda udało nam się do niego 

dodzwonić następnego dnia, po 
tym, jak usłyszał w prokuraturze 
zarzuty, ale po wysłuchaniu in-
formacji, w jakiej sprawie dzien-
nikarz Nowego Łowiczanina te-
lefonuje, odparł, że nie może 
rozmawiać, gdyż właśnie jest  
w banku. Poprosił o telefon za 
15 minut. Po tym czasie dwu-
krotnie nie odbierał telefonów, 
a gdy dziennikarz NŁ zadzwo-
nił kolejny raz, odebrała kobie-
ta, która podała się za żonę rad-
nego Ł.M. upoważnioną przez 
radnego do rozmowy z dzienni-
karzem. – To jest zwyczajne po-
mówienie i zupełna nieprawda. 
Absolutnie nic takiego się nie 
zdarzyło. Nie mam w tej sprawie 
nic więcej do powiedzenia – po-
wiedziała.   str. 4
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Diecezja łowicka 
Bp Zawitkowski 
przechodzi  
na emeryturę

23 listopada o godz. 18 w ło-
wickiej katedrze zostanie odpra-
wiona uroczysta msza św., pod-
czas której bp Józef Zawitkowski 
złoży Bogu i Księżnej Łowic-
kiej dziękczynienie za 75 lat 
swego życia i – jak sam mówi – 
wszystkim Łowiczanom, za lata 
spędzone razem. Ojciec Święty 
Franciszek ogłosi Kościołowi Po-
wszechnemu fakt przejścia bpa 
Zawitkowskiego na emeryturę  
z dniem 9 grudnia br.   str. 4To jest zwyczajne 

pomówienie  
i zupełna nieprawda.

Arkadia – PKP | Postoje na przejeździe mogą się skończyć

Szansa na budowę wiaduktu  
na dojeździe do autostrady
Obiecująca informacja 
trafiła na biurko 
wicewojewody łódzkiego 
Pawła Bejdy  
17 października. Nadawcą 
był Marcin Stypa, dyrektor 
Centrum Realizacji 
Inwestycji spółki PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A.

Poinformował, że w planach 
Centrum jest budowa – i to już 
do końca 2015 roku, wiaduktu 

nad torami kolejowymi przy po-
sterunku Arkadia, w ciągu dro-
gi krajowej nr 70 z Łowicza do 
Skierniewic. Inwestycja ta ma 
być jedną z 30 tego typu w całym 
kraju, planowanych w miejscach, 
gdzie drogi krajowe krzyżują się 
z liniami kolejowymi, a gdzie 
łączny czas zamknięcia przejaz-
du dla samochodów jest długi. 

Z pisma wynika, że opraco-
wano ranking takich miejsc,  
w których iloczyn ruchu kołowe-
go i kolejowego jest największy, 
a w których wiaduktu do tej pory 

nie ma i – co ciekawe – pierwsze 
miejsce na tak stworzonej liście 
zajął właśnie przejazd kolejowy 
pod Arkadią. Jak nam powie-
dział wicewojewoda, dyrektor 
Stypa w rozmowie z nim ujaw-
nił, że zmierzony łączny dobowy 
czas oczekiwania samochodów 
przed zamkniętymi rogatkami 
wynosi w tym miejscu aż 7 go-
dzin – przy czym te godziny wy-
padają w większości bynajmniej 
nie w nocy, lecz w czasie, kiedy 
ruch na drodze jest największy.

str. 2  

Biskup Józef Zawitkowski 
obchodzi 75. urodziny.
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Telefon redakcyjny 500 105 803  
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
marCin kuCharski

Bielawy | uczeń gimnazjum ciężko pobity przez kolegę

Kopał, jakby chciał zabić
W piątek 25 października do łódzkiego szpitala na Spornej trafił chłopiec poszkodowany w bójce,  
do jakiej doszło kilka dni wcześniej na terenie gimnazjum w Bielawach. 

Rodzice pobitego nastolat-
ka przeżyli ciężkie chwile, cze-
kając na wynik tomografii. Na 
szczęście badanie nie wykaza-
ło uszkodzeń neurologicznych  
i 28 października chłopiec został 
wypisany do domu, gdzie docho-
dzi do zdrowia. W opinii lekarzy 
nie ulega jednak wątpliwości, że 
piątkowe nudności i utrata przy-
tomności młodego pacjenta, za-
kończone hospitalizacją, były 
skutkami urazu głowy, doznane-
go w bójce. 

Co się wydarzyło przy 
szatni?
21 października na długiej 

przerwie w przejściu między 

budynkami gimnazjum i szkoły 
podstawowej w Bielawach 15-la-
tek został zaatakowany przez 
młodszego o rok ucznia klasy 
drugiej, któremu towarzyszyło 
kilku kompanów. Zaatakowany 
chłopiec chwilę wcześniej szedł 
w towarzystwie trzech swoich 
kolegów, którzy zostali od nie-
go oddzieleni przez pomocni-
ków atakującego. Przewrócony 
na ziemię trzecioklasista został 
dotkliwie pobity w głowę i poko-
pany na całym ciele przez agreso-
ra. Zaskoczony atakiem od tyłu, 
pchnięty na kraty i przewrócony 
na posadzkę, nie był w stanie się 
bronić, a kiedy otwierał oczy, na-
pastnik wkładał mu do nich pal-
ce, stąd wśród licznych urazów są 
m.in. krwiaki gałek ocznych. 

Trudno określić, ile czasu 
trwało zajście, kiedy w pewnym 
momencie zaważyła je dyżuru-
jąca na parterze nauczycielka 

ze szkoły podstawowej, Dorota 
Gawrysiak, będąca równocześnie 
radną Rady Gminy Bielawy.

– To wyglądało tragicznie. 
Trzecioklasista leżał, przewró-
cony, zasłaniając rękami głowę,  

a drugoklasista kopał go z wielką 
agresją – relacjonuje nauczyciel-
ka i opowiada: – Wokół stał wia-
nuszek chłopaków z klasy dru-
giej, którzy oddzielali kolegów 
pobitego od niego. Kiedy nade-
szłam, towarzystwo się rozpierz-
chło. Krzyknęłam, doskoczyłam 
do tego, który kopał leżącego. 
Złapałam napastnika, wyglądał, 
jakby był w jakiejś furii. Natych-
miast zaprowadziłam go do gabi-
netu dyrektora. 

Nauczycielka z podstawówki 
obawia się, że gdyby nie wkro-
czyła w tym miejscu, agresor 
kopałby poszkodowanego bez 
opamiętania i skutki mogły być 
tragiczne. Przyznaje, że ze swo-
jej nauczycielskiej praktyki nie 
zna drugoklasisty z Łazina, któ-
ry do gimnazjum w Bielawach 
przyszedł po ukończeniu podsta-
wówki w Oszkowicach. Zna na-
tomiast poszkodowanego 15-lat-

ka z Bielaw, bo uczyła wcześniej 
przez kilka lat w szkole podsta-
wowej i nigdy nie miała do jego 
zachowania żadnych uwag. Jest 
przekonana, że spokojny, sympa-
tyczny i dobrze wychowany chło-
piec w niczym nie zawinił pod-
czas tego zajścia, a padł ofiarą 
przemocy ze strony bardzo agre-
sywnego nastolatka. 

Czy to była bójka, czy 
zaplanowana napaść?
Bójka – takim terminem na 

określenie tego, co stało się na 

długiej przerwie 21 październi-
ka, posługuje się zarówno dy-
rekcja szkoły, jak i policja, z 
którymi rozmawialiśmy 25 paź-
dziernika. 

Jednakże z informacji zebra-
nych podczas naszych nieoficjal-
nych rozmów zarówno w śro-
dowisku gimnazjalistów, jak i 
w społeczności Bielaw, wynika 
że zdarzenie to miało charakter 
dużo poważniejszy niż „zwykła” 
bójka uczniów, rozumiana jako 
starcie „jeden na jednego”.  

 str. 11

O tym, że napaść na 
trzecioklasistę  
z 21 października była 
akcją zaplanowaną, 
świadczyć może 
też fakt, że chłopak 
rano został słownie 
uprzedzony przez 
„posłańca” napastnika, 
że będzie pobity.

ElżbiEta woldan 
-romanowiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Radiowozy przed szkołą. w piątek 25 października w gimnazjum  
w Bielawach pracował powiatowy zespół ds. nieletnich. 
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Arkadia – PKP | Postoje na przejeździe mogą się skończyć

Szansa na budowę wiaduktu na dojeździe do autostrady
dokończenie ze str. 1  
Co jeszcze ciekawsze: pomia-

rów w tym miejscu dokonano na 
wyraźną prośbę wicewojewody 
(patrz ramka). 

Lista 30 miejsc, w których 
wiadukty, mają powstać, zosta-
ła uzgodniona przez General-
ną Dyrekcję Dróg Krajowych 
i Autostrad oraz spółkę PKP 
Polskie Linie Kolejowe. Obec-
nie została przekazana do Mi-

nisterstwa Infrastruktury. Jak 
twierdzi dyr. Stypa, zgodnie z 
harmonogramem wiadukty te mia-
łyby być wybudowane do końca  
2015 roku – co oznacza, że po-
czątek procesów inwestycyjnych 
musiałby nastąpić już w roku 
przyszłym. 

Brzmi to tak optymistycznie, 
że aż niewiarygodnie, ale fakt, że 
to akurat miejsce znalazło się w 
rankingu najbardziej zakorkowa-

nych, wcale nie dziwi: od chwi-
li oddania do użytku autostrady 
A2 tędy właśnie idzie gros ruchu 
samochodowego na Warszawę 
nie tylko z Łowicza, ale i z Kut-
na. Kierowcy, którzy szybko do-
jadą tu ze stolicy, często w tym 
miejscu czekają po 5, 10 i wię-

cej minut na otwarcie rogatek  
– tracąc zaoszczędzone wcze-
śniej minuty. Jeśli wiadukt  
w tym miejscu rzeczywiście po-
wstanie, czas dojazdu z centrum 
Łowicza do autostrady nie po-
winien nigdy przekraczać już  
12 minut.  wal

 �25 października w godz. przed-
południowych na targowisku w Łowi-
czu nieznany sprawca, wykorzystu-
jąc nieuwagę 62-letniej mieszkanki 
powiatu łowickiego, ukradł jej portfel 
z dokumentami oraz pieniędzmi  
w kwocie kilkuset złotych. 

 �28 października na ul. Łowic-
kiej w Kiernozi doszło do pożaru 
transformatora. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie zużycie ma-
teriałów, z których wykonane zostało 
urządzenie. Pożar samoistnie zgasł 
po odłączeniu prądu. Straty oszaco-
wano na ok. 2 tys. zł.

 �28 października pomiędzy 
godz. 9.50 a 10.50 na cmentarzu 
katedralnym przy ul. Blich w Łowiczu 
doszło do kradzieży torebki. Kobieta, 
która przyszła uprzątnąć grób, po-
zostawiła torebkę z dokumentami  

i 100 zł na nagrobku. zajęta porząd-
kowaniem nie zauważyła momentu 
kradzieży. Policja apeluje o wzmo-
żoną czujność oraz niezabieranie ze 
sobą większych ilości pieniędzy na 
cmentarze. 

 �28 października o godz.  
17.53 łowicka straż pożarna została 
wezwana do usunięcia plamy oleju, 
która powstała na ul. Poznańskiej  
w Łowiczu w wyniku uszkodzenia 
samochodu. 

 �29 października przed godziną 
10 w zakładzie farmaceutycznym 
Takeda w Łyszkowicach załączył 
się alarm przeciwpożarowy. Na 
miejsce wysłane zostały dwie jed-
nostki straży pożarnej: z miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej oraz  
z Łowicza. zagrożenia na miejscu 
nie stwierdzono. 

Kolonia Bolimowska Wieś | wypadek 

Śmiertelne porażenie prądem
28-letni mieszkaniec Kolonii 

Bolimowska Wieś został 21 paź-
dziernika przed godziną 9 śmier-
telnie porażony prądem na tere-
nie gospodarstwa podczas prac 
związanych z wyładunkiem rur. 

Do tragedii doszło, gdy zawa-
dził o linię energetyczną o na-
pięciu 15 kV. Na miejscu inter-
weniowała straż pożarna oraz 
pogotowie ratunkowe, jednak 
mężczyzny nie udało się urato-
wać. Wcześniej próbę ratowania 
życia porażonego podjęli świad-
kowie zdarzenia. 

Jednostka Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bolimowie otrzy-
mała zgłoszenie o godzinie 8.49. 
– Straż została zawiadomiona 
przez pogotowie ratunkowe. Ze-
spół ratownictwa medycznego 
był już w drodze, ale jednost-
ka OSP z Bolimowa jest bliżej  
i mogli szybciej dojechać na 

miejsce – powiedział nam rzecz-
nik prasowy skierniewickiej ko-
mendy straży pożarnej mł. bryga-
dier Mariusz Wielgosz. 

Wszyscy druhowie, któ-
rzy uczestniczyli w akcji, byli 
przeszkoleni w zakresie kwa-
lifikowanej pierwszej pomocy. 
Na miejscu okazało się, że po-
szkodowany, porażony nie od-
dycha. Strażacy przeprowadzi-
li zewnętrzny masaż serca oraz 
wykonali tzw. oddech zastępczy 
przy pomocy worka samorozprę-
żalnego. W tym czasie na miejsce 
przyjechała karetka. – Po wyko-
naniu jednego cyklu, poszkodo-
wanego przekazano lekarzowi  
z pogotowia, które właśnie przy-
jechało – powiedział nam mł. 
brygadier Wielgosz. Niestety  
o godzinie 9.45 lekarz pogotowia 
niestety stwierdził zgon mężczy-
zny.  mak 

JEsiEnny EfEkt zimowEJ rozmowy
Luty 2013, wychodzę  
z hurtowni hydraulicznej 
państwa czerwińskich przy 
ul. Klickiego. Przed bramą 
rozmawiają wicewojewoda 
Paweł Bejda i były poseł 
PSL Tadeusz Gajda. Osoby 
publiczne, znane, witam się 
kurtuazyjnie, wywiązuje się 
rozmowa. Nie ukrywam irytacji 
z powodu spraw, za które 
koalicja PO-PSL i ludzie przez 
nią mianowani na stanowiska 
są odpowiedzialni. Mówię  
o idiotycznych drogowskazach 
na autostradzie, kierujących na 
Jamno a nie na Łowicz, i o tym, 
że efekt budowy autostrady 
jest pomniejszony przez to, że 
budując trasę dojazdową  

z Łowicza 
do niej, nie 
zbudowano 
wiaduktu nad 
torami w Arkadii. 
wicewojewoda mówi, że 
przyjrzy się tym sprawom.
Minęło kilka miesięcy: w lipcu 
zmieniono drogowskazy, 
teraz pada obietnica budowy 
wiaduktu. Paweł Bejda nie 
ukrywa, że w obie sprawy 
mocno angażował się 
osobiście. Należy się cieszyć 
i gratulować wicewojewodzie 
skuteczności. Tylko nad 
stanem państwa można 
płakać: że trzeba aż interwencji 
wojewody, by tak oczywiste 
sprawy pchać do przodu.

Domaniewice | wypadek na drodze z Łowicza do Łodzi 

Seicento dachował przed przejściem dla pieszych
Kierujący samochodem Fiat 

Seicento 37-letni mieszkaniec 
Łowicza zbyt późno zaczął ha-
mować przed poprzedzającym 
go samochodem, który czekał na 
zmianę świateł przed przejściem 
dla pieszych w Domaniewicach, 
uderzył w jego tył, po czym po-
jazd przewrócił się na bok, a po 
chwili na dach. Do wypadku do-

szło 23 października około go-
dziny 15 w pobliżu przejścia  
z sygnalizacją świetlną. 

Samochody jechały w kie-
runku Łowicza. Kierująca po-
jazdem Renault Megane 35-let-
nia kobieta z Popówka w 
gminie Brwinów zatrzymała 
swój samochód przed przejściem  
i oczekiwała na zmianę świateł. 

W tył tego pojazdu uderzył Fiat 
Seicento. 

– Kierowca nie zachował na-
leżytego odstępu od poprzedza-
jącego go samochodu i nie zdą-
żył się zatrzymać – powiedziała 
nam rzecznik prasowa Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowi-
czu Urszula Szymczak. Na miej-
scu oprócz policji była też straż 

pożarna i pogotowie ratunkowe. 
Jeszcze przed dojazdem służb 
na miejsce poszkodowani sami 
opuścili pojazdy. 

Kierowca Seicento został za-
brany na badania do szpitala  
w Łowiczu. Kierująca Renaul-
tem nie odniosła poważniejszych 
obrażeń. Uczestnicy wypadku 
byli trzeźwi.  mak 

Taki wiadukt to w tym miejscu codzienność.
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RZuT OKIEm | PAMIęć O 10 P.P.  

27 października członkowie Stowarzyszenia Historycznego im. 10 
Pułku Piechoty prowadzili prace porządkowe przy grobach żołnierzy 
10 pułku na terenie cmentarza katedralnego. uprzątnięto m.in. grobowiec, 
w którym spoczywa dowódca pułku z 1939 r., płk Marian Krudowski 
oraz groby oficerów: por. henryka Bolesława Kaczora oraz p.por Jana 
Mioduszewskiego, którzy polegli we wrześniu 1939 r.  tb

Aktualności
Łowicz | Łowicka Akademia Sportu

Smocza łódź czeka
na zwodowanie

Gdy w 2007 roku powstawa-
ła Łowicka Akademia Sportu, jej 
prezes Kamil Sobol w rozmowie 
z nami powiedział, że wśród róż-
nych form działalności, które bę-
dzie chciała ona prowadzić, znaj-
dzie się także stworzenie osad 
wioślarzy, którzy będą pływać 
na tzw. „smoczych łodziach”. Po 
prawie sześciu latach Akademia 
stoi na progu zrealizowania tego 
zamiaru.

W sobotę 26 października do 
Łowicza dotarła smocza łódź, 
którą Akademia zakupiła w pol-
skiej firmie Tedi Sport spod Miń-
ska Mazowieckiego. Łódź jest 
długa na 12,5 m, w najszerszym 
miejscu ma ok. 1,2 m. Z przodu 
zdobi ją, jak sama nazwa wskazu-
je, kolorowa głowa smoka. Łódź 
ma wyporność około 2000 kg, 
mieści 20 wioślarzy, siedzącego 
na dziobie bębniarza, który zaj-
mie się nadawaniem tempa wio-
słowania oraz siedzącego na ru-
fie sternika. Łódź wykonana jest 
z laminatu wzmacnianego włók-
nem węglowym. Jest odporna na 
zarysowania i stłuczenia. Wraz  
z łodzią ŁAS nabyła komplet pa-
gajów, czyli jednostronnych wio-
seł, kapoki i bęben. 

Całość kosztowała 30 tys. zł, 
z czego 5 tys. zł pochodziło ze 
środków własnych organizacji, 
zaś pozostałe 25 tys. zł to dofi-
nansowanie ze środków unijnych, 

którymi dysponuje Łowicka Gru-
pa Rybacka. 

– Z tego, co wiem, to jedy-
na smocza łódź na terenie woje-
wództwa łódzkiego – podkreśla 
Kamil Sobol – Bardzo się cie-
szymy, że udało nam się w końcu 
zrealizować nasz zamiar sprzed 
wielu lat. Choć łódź jest w Łowi-
czu od kilku dni, już otrzymuję 
telefony od osób, które zgłaszają 
chęć pływania na niej. Naszym 
zamiarem jest stworzenie kilku 
osad: juniorów, seniorów i kobie-
cej i chyba nie będzie z tym więk-
szego problemu. 

Sobol podkreśla, że miał oka-
zję startować w osadach smo-
czych łodzi i było to dla niego 
niesamowite doświadczenie. Li-

czy, że dla kilkudziesięciu osób  
z Łowicza i okolicy, które  
w przyszłości stworzą osady,  
także tak będzie. Start na smo-
czych łodziach to sport zespołowy,  
w którym liczy się idealne zgra-
nie 20 osób, muszą one tworzyć 
jeden organizm, którym kieruje 
bębniarz. Potrzeba wielu trenin-
gów, które nauczą wioślarzy od-
powiedniego wiosłowania – li-
czą się przede wszystkim równe, 
długie pociągnięcia pagaja w wo-
dzie. To zabawa nie dla każdego, 
bo trzeba się do takiego wysiłku 
odpowiednio przygotować. Osa-
dy miałyby trenować na stawach 
w Mysłakowie, będących w za-
rządzie Zakładu Usług Komu-
nalnych. Niestety, do pływania na 

Bzurze łódź się raczej nie nadaje 
ze względu na duże wahania jej 
stanu.

Smoczą łódź zobaczymy na 
wodzie dopiero wiosną przyszłe-
go roku. Kamil Sobol powiedział 
nam, że wodowaniu chce nadać 
specjalna oprawę, chce np. aby 
łódź miała imię, a do tego po-
trzebna będzie też matka chrzest-
na. Problemem jest także w tej 
chwili kwestia transportu ponad 
12-metrowej łodzi. ŁAS musi 
zaopatrzyć się w specjalną przy-
czepkę, która umożliwi prze-
wiezienie łodzi na stawy i z po-
wrotem na miejsce składowania. 
Obecnie smocza łódź została za-
bezpieczona na podwórku jedne-
go z członków Akademii.  tb

Po czterech tygodniach obowiązywania płatnych parkingów  
w Łowiczu, pod znakami z literą „P” umieszczono tabliczki z informacją,  
że parking znajduje się w strefie płatnego parkowania.

Łowicz | Płatne parkowanie 

Jest dodatkowe oznakowanie
Od poniedziałku 28 paździer-

nika kierowcy nie będą mogli 
już tłumaczyć się, że nie uiści-
li opłaty za parkowanie w Stre-
fie Płatnego Parkowania w cen-
trum Łowicza – po 4 tygodniach 
jej funkcjonowania ujednolicone 
zostało oznakowanie wskazują-
ce, że płacić trzeba. Pod znakami  
z literą „P” przy miejscach par-
kingowych pojawiły się tablice  
z informacją, że strefa obowią-
zuje na terenie Nowego i Stare-
go Rynku oraz na ul. Zduńskiej. 
Oprócz tego przy parkoma-
tach stanęły słupki z ze znakiem 
wskazującym parkomat. W naj-
bliższym czasie  na ścianach tych 

urządzeń zostanie naklejone do-
datkowe oznakowanie dobrze wi-
doczne z ulicy.

Spotkany przez nas w ponie-
działek jeden z kontrolerów, któ-
ry ma za zadanie wystawiać do-
datkowe opłaty na terenie strefy, 
gdy kierowcy nie uiszczają opłat 
parkingowych, powiedział, że 
liczba kierowców, którzy tego 
nie robią, systematycznie spada. 
Liczy on na to, że wraz z poja-
wieniem się dodatkowego ozna-
kowania, kierowcy nie będą  
w dyskusji z nim powoływać się, 
że nie było ono jednolite, a dys-
kusje nie będą tak nerwowe, jak 
to zdarzało się dotąd.  tb

Edukacja | wycieczka szkół pijarskich do Rzymu

Pięć dni w Wiecznym Mieście
18 uczniów Pijarskich Szkół 

Królowej Pokoju w Łowiczu 
pod opieką dyrektora Przemy-
sława Jabłońskiego i nauczyciel-
ki Agnieszki Bochniak od 20 do 
24 października przebywało na 
wycieczce w Rzymie. Głównym 
punktem wyjazdu było wzięcie 
udziału w audiencji u papieża 
Franciszka.

Nie mogło też zabraknąć in-
tensywnego zwiedzania stolicy 
Włoch. Uczestnicy wycieczki 
odwiedzili najbardziej znane za-
bytki Wiecznego Miasta z cza-
sów antyku, takie jak: amfiteatr 
Flawiuszów, Panteon czy Forum 
Romanum, a także najważniej-
sze obiekty Watykanu: bazylikę  

św. Piotra i skarbiec. Naocznie 
podziwiali dzieła Michała Anio-
ła, Rafaela czy Caravaggia. Rolę 
przewodnika podczas zwiedza-
nia pełnił sam dyrektor Jabłoński, 
który jest historykiem. 

Uczniowie, z którymi roz-
mawialiśmy – Mateusz Gaw-
roński i Felicja Siekiera – byli 
też pod wrażeniem życzliwości,  
z jaką przyjmowali ich Włosi 
oraz obecności religii w ich ży-
ciu codziennym.

– Włosi znaczenie bardziej 
eksponują swoje przywiązanie do 
wiary i Kościoła – zauważa Ma-
teusz Gawroński. – Nie ukrywają 
swoich przekonań. Miałem wra-
żenie, że Jana Pawła II wielbią 
jeszcze bardziej niż Polacy. Por-
trety papieży można tam zresztą 
znaleźć w takich miejscach jak 
np. pizzeria, co było dla mnie 
mocno zaskakujące.  tm
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12,5 metra ma smocza łódź, którą zakupiła Łowicka Akademia Sportu, jej wodowanie i chrzest 
zaplanowano na przyszły rok.
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uczniowie Pijarskiego Liceum Ogólnokształcącego  
wraz z opiekunami pod Koloseum w Rzymie. 
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Aktualności
Wejście na basen
o dowolnej godzinie
być może jeszcze w tym roku. str. 12

Łowicz | Do czego doszło w klubie tanecznym w centrum 

Prokuratura postawiła radnemu 
zarzut usiłowania gwałtu

dokończenie ze str. 1

Przestępstwo ścigane 
na wniosek 
Gwałt – czy to dokonany, czy 

też usiłowany – jest przestęp-
stwem ściganym na wniosek 
osoby pokrzywdzonej. W spra-
wie dochodzenie prowadzi po-
licja pod nadzorem prokuratora, 
ale nie może tego zrobić z wła-
snej inicjatywy. W przypadku 
zgwałcenia lub też usiłowania 
zgwałcenia należy zgłosić ten 
fakt policji wraz z wnioskiem 
o ściganie sprawcy. Zgłoszenia 
można dokonać także ustnie, do 
protokołu, który sporządzić po-
winien policjant lub prokurator. 

Niektórzy internauci, którzy 
szeroko komentowali informa-
cję o postawieniu radnemu za-
rzutu usiłowania zgwałcenia, 
zastanawiali się, dlaczego po-
szkodowana od razu nie zgło-
siła usiłowania zgwałcenia  
i czekała z tym do poniedział-
ku? – Dziewczyna jest oskar-
żana o przemyślenie wszystkie-
go i uknucie planu, że zgłosiła 
całą sytuację na drugi dzień,  
a przecież zgłosiła to już zaraz 
po zdarzeniu... tylko na komen-
dzie w Łowiczu nie było niko-
go, kto mógłby przyjąć takowe 
zgłoszenie, bo byli na interwen-

cji w Kiernozi przy pobiciu,  
o którym też piszecie. Zosta-
ła poproszona o przyjście dru-
giego dnia. Myślę, że to istot-
ne, aby też o tym wspomnieć 
– dowiedzieliśmy się od nasze-
go informatora. Policja nie po-
twierdza ani nie zaprzecza, czy 
faktycznie tak było. – To nie jest 
łatwa sprawa i do tego bardzo 
delikatna, dlatego nie będziemy 
jej komentować – powiedział 
nam zastępca komendanta ło-
wickiej policji Andrzej Rokicki. 

Z naszych informacji wy-
nika, że policja zabezpieczyła 
nagrania z monitoringu działa-
jącego w klubie i może okazać 
się, że będzie to jeden z istot-
niejszych dowodów w sprawie. 
Reprezentujący klub taneczny 
Tomasz Charążka twierdzi, że 
nie był on świadkiem zdarzenia 
i o sprawie usiłowania zgwałce-
nia dowiedział się później. We-
dług niego nie było też żadnych 
innych bezpośrednich świad-
ków tego zdarzenia. Radny Ł. 
M. był tego wieczora widzia-
ny w klubie i według osób, z 
którymi rozmawialiśmy, mógł 
być pod wpływem alkoholu.  
– Zawsze się do dziewczyn kle-
ił, jak był po alkoholu – powie-
dział nam jeden ze znajomych 
radnego Ł. M.

rozprawa raczej przy 
drzwiach zamkniętych 
Jeśli prokuratura skieruje do 

sądu akt oskarżenia w tej spra-
wie, rozprawa zapewne będzie 
toczyła się z wyłączeniem jaw-
ności – jeśli zostanie zgłoszony 
taki wniosek przez jedną ze stron 
lub postanowi tak sam sąd. Wy-
rok jednak będzie ogłoszony jaw-
nie. Prawo przewiduje również 
możliwość uzyskania przez po-
szkodowaną odszkodowania od 
sprawcy. Taka możliwość istnie-
je zarówno w toku postępowania 
karnego oraz w drodze wytocze-
nia powództwa cywilnego. 

Czy nadal będzie 
radnym? 
Co się stanie, jeśli radny zo-

stanie uznany winnym popeł-
nienia zarzucanych mu czynów? 
Wtedy Rada Miejska w Łowi-
czu będzie zobligowana do pod-
jęcia uchwały o wygaśnięciu 
jego mandatu. Może się to jed-
nak stać dopiero po uprawomoc-
nieniu się ewentualnego wyro-
ku, a śledztwa i procesy w takich 
sprawach są zwykle długotrwa-
łe. Wyrok może więc zapaść 
już po przyszłorocznych wybo-
rach samorządowych. Jeśli jed-
nak zapadłby wcześniej, miejsce 
radnego M.Ł. zajęłaby w radzie 

Zofia Rżewska – emerytowana 
szefowa łowickiej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej. 

Jak wszedł do rady 
miejskiej 
Ł. M. startował w wyborach 

samorządowych do Rady Miej-
skiej w Łowiczu w 2010 roku  
w okręgu wyborczym nr 3. Star-
tował z piątej pozycji na liście 
Komitetu Wyborczego Stowa-
rzyszenie Rzeczpospolita Ło-
wicka kojarzonego z byłym 
burmistrzem Łowicza Ryszar-
dem Budzałkiem. Ł. M. zdobył  
190 głosów. Był to trzeci wy-
nik, jeśli chodzi o liczbę głosów  
w skali całego Łowicza. 

Wątpliwości na ten temat ta-
kiego a nie innego wyniku, 
jaki uzyskał, przekazywali nam 
wówczas internauci w komen-
tarzach bezpośrednio po opubli-
kowaniu wyników głosowania. 
Zdaniem komentatorów radny 
miał kupować głosy. Informacji 
tych jednak nie udało się potwier-
dzić. Radny wtedy na łamach 
prasy wyjaśniał, że żadnych gło-
sów nie kupował, a przez ludzi 
przemawiała zazdrość. Policja 
nie prowadziła postępowania  
w tej sprawie, nie wpłynęło 
żadne oficjalne zawiadomienie  
o nieprawidłowościach.  mak

Diecezja | 75. urodziny ks. Tymoteusza

Biskup Józef Zawitkowski  
przechodzi na emeryturę

dokończenie ze str. 1

Zgodnie z prawem kanonicz-
nym biskupa pomocniczego 
obowiązują wymogi rezygnacji 
z urzędu takie same, jak bisku-
pa diecezjalnego. Każdy biskup 
ma obowiązek złożyć rezygna-
cję z urzędu z powodu osiągnię-
cia wieku emerytalnego, tzn. 
75 lat, bądź z powodu choroby 
lub innej przyczyny, przed osią-
gnięciem tego wieku. Rezygna-
cja z urzędu biskupiego powin-
na być złożona na piśmie, choć 
dopuszcza się możliwość złoże-
nia jej ustnie w obecności dwóch 
świadków z zachowaniem noty-
fikacji. 

Przebywanie na emeryturze 
oznacza zmianę dotychczaso-
wych planów i zajęć, dlatego za-
pytaliśmy bp. Józefa, jak zmie-
ni się jego życie. Odpowiedział, 
że do momentu wyznaczenia 
przez papieża jego następcy bę-
dzie nadal pełnił swoje obowiąz-
ki: udzielał sakramentu bierz-
mowania, wizytował parafie.  
A później, kiedy przejmie je 
inny biskup, poświęci swój czas 
na czytanie książek i pisanie. Se-
minarium, jak do tej pory, będzie 
jego miejscem zamieszkania.

Przepisy prawa kanoniczne-
go nie nakazują powoływania 
biskupa pomocniczego. Papież 
powołuje go na prośbę biskupa 
ordynariusza. Formalnie biskup 
ordynariusz zgłasza nuncjuszo-
wi apostolskiemu trzech kandy-
datów. Poprzez dykasterię ds. 
kanonicznych propozycje trafia-
ją do papieża. Może on przychy-
lić się do jednej z nich lub wy-
brać kogoś spoza diecezji. Pod 
uwagę brani są księża, którzy 
mają ukończone 35 lat i wię-
cej niż 5 lat pozostają w stanie 
kapłańskim. Poza tym powinni 
mieć doktorat lub licencjat (któ-
ry w hierarchii kościelnej jest 
między magisterium a doktora-

tem) z Biblii, prawa kanoniczne-
go lub teologii. Kiedy nuncjusz 
otrzyma wiadomość od Ojca 
Świętego, wzywa do siebie wy-
brańca i powiadamia go o wy-
borze. 

Możliwe jest, że diecezja ło-
wicka przez dłuższy czas po-
zostanie bez biskupa pomoc-
niczego, a z tego względu, że 
będąc niewielką, ma już aż 
trzech biskupów: ordynariusza 
Andrzeja Franciszka Dziubę, 
seniora Alojzego Orszulika i po-
mocniczego – Józefa Zawitkow-
skiego. Zarówno biskup senior, jak  
i były biskup pomocniczy, mogą 
nadal pomagać ordynariuszowi 
w pełnieniu posługi wśród wier-
nych.

Biskup Zawitkowski, mając 
na uwadze nie tylko życie do-
czesne, ale też zbliżający się mo-
ment przejścia do Pana, zadbał  
o miejsce swego pochówku.  
Z racji tego, że tylko biskup or-
dynariusz i biskup senior – były 
ordynariusz, mają prawo być po-
chowani we własnym kościele 
katedralnym, biskup Józef, jako 
że pełni funkcję biskupa pomoc-
niczego, ma przygotowane miej-
sce na cmentarzu w swoich ro-
dzinnych stronach.                    mst
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Łowicz | Kolejne spotkania z burmistrzem

Przyjdź i zadaj pytanie
W listopadzie odbędą się jesz-

cze 4 otwarte spotkania miesz-
kańców Łowicza z burmistrzem 
Krzysztofem Kalińskim. Celem 
spotkań jest przedstawienie bie-
żących spraw, planów inwesty-
cyjnych miasta na 2014 rok oraz 
poznanie problemów miesz-
kańców poszczególnych dziel-
nic. Większość spotkań – trwają 

one od 7 października – cieszy-
ło się dużym zainteresowaniem, 
a zagadnienia na nich poruszane 
wykraczały poza granice danego 
osiedla. 

W poniedziałek 4 listopada 
o godz. 18.00 odbędzie się spo-
tkanie dla mieszkańców osiedla 
Kostka – w hali Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji przy ul. Jana Pawła 
II.  W środę 6 listopada o godz. 
18.00 rozpocznie się spotkanie 
z mieszkańcami osiedla Nowe 
Miasto – w USC przy ul. Po-
drzecznej. W piątek 8 listopada 
o godz. 18.00 w Szkole Podsta-
wowej nr 2 zaplanowano spo-
tkanie z mieszkańcami os. Dą-
browskiego. Ostatnie spotkanie 
przeznaczone jest dla miesz-
kańców os. Starzyńskiego – śro-
da 13 listopada, godz. 18.00,  
w Szkole Podstawowej nr 1.  mwk   

Łowicz | Jest drugi wicedyrektor Blichu

Po raz trzeci mieliśmy rację
Maria Tataj, nauczycielka 
matematyki w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 na Blichu, obejmie 
z początkiem listopada 
funkcję drugiego 
wicedyrektora szkoły – 
przekazała nam dyrektor 
placówki Maria Laska.

Dyrektor decyzję swoją tłuma-
czy tym, że  Maria Tataj jest dłu-
goletnim pracownikiem ZSP nr 
2, wzorowo, rzetelnie i sumien-
nie wypełnia powierzone obo-
wiązki. Jej zalety i umiejętności, 
jako pedagoga, organizatora pra-
cy dydaktycznej i wychowawczej 
doceniają zarówno młodzież, jak 
i nauczyciele. To młodzież kilka-
krotnie z okazji Dnia Edukacji 
uhonorowała panią Marię Tataj 
symbolicznymi wyróżnieniami; 
najlepszy wykładowca – 2007r., 
najpunktualniejszy nauczyciel – 
2013 r. Pani Tataj bardzo dobrze 
zna Prawo Oświatowe i wszelkie 
procedury przeprowadzania eg-
zaminów maturalnych i zawodo-
wych – dodaje dyrektorka.

Powołanie Marii Tataj na sta-
nowisko wicedyrektora zostało 
opiniowane przez Radę Pedago-
giczną 14 października w głoso-
waniu tajnym. Ogółem oddano 
65 głosów, w tym 57 popierają-
cych, co stanowi 88%.

Warto przypomnieć, że Ma-
ria Tataj była przedstawicielem 
nauczycieli w komisji konkurso-
wej w czasie wyborów na dyrek-
tora szkoły. Maria Laska odcina 

się jednak od spekulacji, zgodnie  
z którymi to jak głosowała, mia-
łoby być łączone z objęciem 
funkcji wicedyrektora. Dyrektor 
w e-mailu do nas pisze: Maria 
Tataj  po raz trzeci była przedsta-
wicielem nauczycieli w konkur-
sie na dyrektora szkoły. Świad-
czy to o dużym autorytecie, jaki 
ma w Radzie Pedagogicznej. Do 
komisji konkursowej została wy-
brana w głosowaniu tajnym na 
posiedzeniu Rady Pedagogicznej 
w dniu 25 czerwca 2013 r., kiedy 
to nie było wiadomo, kto będzie 
kandydowała w konkursie na dy-
rektora.

Maria Tataj zastąpi na stanowi-
sku wicedyrektora Janusza Wró-
bla, który w sierpniu zrezygno-
wał i od września pracuje jako 
nauczyciel i wychowawca.

Po raz trzeci sprawdzają się 
nasze przewidywania dotyczą-
ce zmian personalnych w szkole 
blichowskiej, które zamieszcza-
liśmy od czasu konkursu na sta-
nowisko dyrektora. Przewidzie-
liśmy, że Mirosław Kret przegra 
konkurs na dyrektora szkoły,  
a wygra go Maria Laska, która 
zgłosiła się do konkursu w ostat-
niej chwili. Przewidzieliśmy też, 
że zaraz po konkursie pierwszym 
wicedyrektorem szkoły zostanie 
Jerzy Zabost nauczający przed-
miotów zawodowych z zakresu 
ekonomii, wiceprezes Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców i Warzyw 
w Łowiczu i członek PSL. A te-
raz okazuje się, że mieliśmy rację 
typując na stanowisko drugiego 
wicedyrektora Marię Tataj.  tb

Łowicz 
Uderzył i uciekł 

Seat Cordoba uderzył 24 paź-
dziernika w nocy w betonowy 
słup trakcji elektrycznej w są-
siedztwie niestrzeżonego prze-
jazdu kolejowego na ul. Gen 
Klickiego. Pojazd stanął w pło-
mieniach i prawie całkowicie 
spłonął. W momencie, gdy na 
miejsce przyjechał straż pożarna 
i policja, w pojeździe nikogo już 
jednak nie było. Samochód je-
chał od strony centrum Łowicza. 
Do zdarzenia doszło kilkanaście 
metrów za przejazdem.  

W związku z wypadkiem 
część posesji przy ulicy Gen. 
Klickiego była pozbawiona  
w nocy prądu. Policja ustaliła kto 
był kierującym następnego dnia. 
Okazało się, że był to 31-let-
ni mieszkaniec Łowicza, który 
nie miał uprawnień do kierowa-
nia samochodami. Został ukara-
ny dwoma mandatami: za spo-
wodowanie kolizji drogowej oraz 
za jazdę bez uprawnień. Ponad-
to spółka energetyczna, do której 
należą słupy, zamierza wystąpić 
o sfinansowanie przez kierowcę 
kosztów wymiany słupa.  mak 

Tyle zostało z samochodu.
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Łowicz | Specjalny Ośrodek Szkolno-wychowawczy

Uczą i wychowują już pół wieku
24 października  
2013 roku zapisze się 
jako ważny dzień  
w historii Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego  
w Łowiczu. W historii, 
dodajmy, liczącej już 
pół wieku. Placówka 
przy Powstańców  
1863 r. obchodziła tego 
dnia jubileusz 50-lecia, 
a także nadanie jej 
patrona oraz sztandaru.

Obchody rozpoczęto o godzi-
nie dziewiątej mszą świętą od-
prawioną przez biskupa Andrzeja 
Franciszka Dziubę. Po nabożeń-
stwie, ok. godz. 11, rozpoczął się 
apel, podczas którego oficjalnie 
przyjęto za patrona SOS-W Jana 
Brzechwę. Autor wierszy i bajek 
dla dzieci został wybrany wspól-
ną decyzją uczniów, ich rodziców 
oraz pracowników ośrodka, a de-
cyzję tę 20 czerwca zatwierdziła 
uchwałą Rada Powiatu Łowic-
kiego. Treść tej uchwały odczytał 
podczas uroczystości przewodni-
czący Rady Powiatu Krzysztof 
Górski. 

Z kolei sztandar został zaku-
piony dzięki pieniądzom zebra-
nym przez przedstawicieli ka-
dry pedagogicznej w trwającej 
od początku października zbiór-
ce. Sponsorami są zarówno insty-
tucje, firmy, jak i osoby prywat-
ne. W symbolicznym wbijaniu 

gwoździ w sztandar brały udział 
osoby najbliżej związane z SOS-
-W – dyrektor, obecni i byli pra-
cownicy, podopieczni i rodzice, 
sponsorzy, a oprócz nich także 
postacie z pierwszego planu ży-
cia publicznego miasta, powiatu  
i diecezji oraz przedstawiciel ku-
ratorium oświaty. 

W części artystycznej grupa 
złożona zarówno z wychowan-
ków ośrodka, jak i ich nauczy-

cieli, wystawiała przedstawie-
nie oparte na „Akademii pana 
Kleksa”. Jego autorką i reżyserką 
była nauczyciel Małgorzata Bu-
czyńska-Mucha. Próby przedsta-
wienia przeprowadzane były od 
czerwca tego roku. Na wszyst-
kich wychowanków placów-
ki i gości czekał po uroczystości 
poczęstunek przygotowywany 
przez firmę cateringową Polo-
nia, a stół obsługiwali uczniowie 

technikum kelnerskiego w sąsia-
dującym z SOS-W Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3. 

Z okazji rocznicy została też 
wydana książka podsumowująca 
pół wieku szkoły, której opraco-
wanie zajęło ok. roku. Placówka 
ta powstała w 1963 r. jako Szkoła 
Podstawowa Specjalna w Łowi-
czu. Wielokrotnie zmieniała swo-
ją siedzibę. Na ulicę Powstańców 
1863 roku została, po wielu pery-

petiach, przeniesiona w 1994 r.  
z Podrzecznej. Obecnie w ośrod-
ku funkcjonuje szkoła podsta-
wowa, gimnazjum, zasadnicza 
szkoła zawodowa, szkoła przy-
sposabiająca do pracy, odzia-
ły dla dzieci głębiej upośledzo-
nych oraz internat. Ośrodek cały 
czas się rozwija, będąc jedną z 
najlepiej wyposażonych placó-
wek oświatowych w naszym re-
gionie. W ubiegłym roku został 

wzbogacony o plac zabaw. Cie-
kawym wzbogaceniem oferty są 
zajęcia z dogoterapii. 

Jak mówiła nam dyr. Magda-
lena Karska, w przyszłości mo-
żemy się spodziewać kolejnych 
ulepszeń ośrodka. Planowane 
jest, na przykład, wprowadzenie 
za kilka lat hipoterapii.   tm

Łowicz | Spotkanie z burmistrzem na osiedlu Przedmieście

Nie tylko o sprawach osiedla
Blisko 4 godziny trwało 
spotkanie mieszkańców 
osiedla Przedmieście  
z burmistrzem Krzysztofem 
Janem Kalińskim  
24 października  
w Przedszkolu 
Integracyjnym nr 10  
w Łowiczu. Stawiło się 
na nim blisko 30 osób, 
wliczając w tę liczbę także 
pracowników urzędu, 
radnych i przedstawicieli 
instytucji publicznych. 
Samych mieszkańców było 
kilkanaścioro.

Spotkanie zaczęło się od przy-
pomnienia wniosków z ubiegłego 
roku. Przewodniczący rady osie-
dla Marian Świech stwierdził, że 
z sześciu wniosków składanych 
rok wcześniej w pełni zrealizo-
wany był tylko jeden – nowy plac 
zabaw. Zaznaczył jednak, że być 
może nie wszystkie wnioski były 
w ogóle realne do zrealizowania.

wiadukt przede 
wszystkim 
W dyskusji poruszane były 

rożne tematy, zarówno dotyczą-
ce problemów osiedla, jak i całe-
go miasta. Dominowały sprawy 
komunalne, takie jak: remon-
ty dróg, chodników i sieci kana-

lizacyjnej. Burmistrza wspierał 
w odpowiadaniu na pytania dy-
rektor ZUK Janusz Michalak. 
Najwięcej problemów zgłaszali 
mieszkańcy ulicy Czajki, ale czę-
sto pojawiały się też nazwy Kali-
skiej, Powstańców 1863 r., Lnia-
nej i Włókienniczej. 

Na remonty drobne, które nie 
wymagają dużego nakładu środ-
ków, burmistrz przystawał na-
tychmiast, studził natomiast 

oczekiwania co do większych in-
westycji. – Planujemy w najbliż-
szych latach trzy ogromne, ale 
konieczne inwestycje, które są 
priorytetem – tłumaczył Krzysz-
tof Jan Kaliński, mając na my-
śli wiadukt (wraz z drogami do-
jazdowymi), most na Mostowej  
i modernizację oczyszczalni ście-
ków. 

– Jeśli będę miał do wyboru 
zrobić wiadukt albo ulicę Czajki, 

to wybór jest dla mnie oczywisty 
– mówił.

Polityka czy problemy 
mieszkańców?
Aktywny w dyskusji był m.in. 

znany przedsiębiorca Wojciech 
Urbanek. Jego zdaniem władze 
miasta mają wiele bardzo do-
brych pomysłów, ale w ich reali-
zowanie wkrada się – jak to okre-
ślił - „bylejakość”. Przykładem 

miała być woda podtapiająca Sta-
rorzecze i park Błonie czy miej-
ska infrastruktura, wymagająca 
stałych remontów i przekształ-
ceń. Głównym zarzutem przed-
siębiorcy było jednak niewyko-
rzystywanie wszystkich gruntów 
leżących na terenie Łowicza, na 
których, jego zdaniem, powin-
ny powstawać kolejne osiedla 
mieszkalne, co zapobiegałoby, 
chociaż częściowo, wyludnia-
niu się miasta. Sporo zastrzeżeń 
co do pracy burmistrza zgłasza-
li też obecni na spotkaniu radni 
opozycyjni, Robert Wójcik i Ry-
szard Szmajdziński, a atmosfera 

zrobiła się napięta, kiedy zarzuci-
li burmistrzowi zbyt długie trwa-
nie w Związku Międzygminnym 
„Bzura”. Stronnikom burmistrza 
nie spodobało się, że radni wyko-
rzystują spotkanie do uprawiania 
polityki, odbierając tym samym 
czas mieszkańcom, którzy długo 
musieli czekać na możliwość za-
brania głosu.

– Marnotrawienie publicz-
nych pieniędzy to nie jest coś, co 
mieszkańców interesuje? – w od-
powiedzi na zarzut pytał radny 
Wójcik. – Oni przyszli tu po peł-
ny obraz sytuacji, a nie tylko słu-
chać o sukcesach.   tm

maGdalEna 
karska
dyrektor Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego

To nie było łatwe 50 lat. 
Ośrodek powstawał  
w trudnych warunkach  
i przechodził przez różne 
perypetie. Na szczęście 
już od dłuższego czasu 
działa bardzo dobrze  
i, co najważniejsze, 
szybko się rozwija. z roku 
na rok wprowadzamy 
kolejne ulepszenia 
obiektu i poszerzenia 
kadry o nowych 
specjalistów. Nasz 
budynek razem  
z internatem jest swego 
rodzaju dumą powiatu 
łowickiego. chciałabym 
podziękować wszystkim, 
którzy się do tego 
przyczyniają.

Frekwencja na spotkaniu, jeśli chodzi o mieszkańców, nie była zbyt duża. Nie brakowało natomiast pytań, 
wniosków i uwag z ich strony. 
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Dyrektor magdalena Karska przemawia do zgromadzonych na uroczystości. Obok niej nauczyciel Jacek Szwarocki. 
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Łowicz | Mieszkańcy przyparli burmistrza do muru

Na Górkach było gorąco
Na spotkaniu, które odbyło się w środę,  
16 października wieczorem w przedszkolu 
Wiosenka na Górkach, mieszkańcy zdecydowanie 
wyrazili swoją opinię o stanie dróg na ich osiedlu, 
czego rezultatem była deklaracja złożona przez 
burmistrza Krzysztofa Kalińskiego, że w 2014 
roku ulica 17 Stycznia będzie zmodernizowana. 

Burmistrz zaznaczył na po-
czątku, że domaganie się do-
brych dróg i kanalizacji jest 
zupełnie naturalne i to się 
mieszkańcom należy. Wymie-
nił nazwy ulic, których miesz-
kańcy przychodzili na spotka-
nia z nim w latach ubiegłych: 
Partyzantów, Sadowej, Nałkow-
skiej, Ogińskiego. Już nie przy-
chodzą, ponieważ ich drogi są 
zrobione. Na 37 dróg na Gór-
kach od 2007 roku zrobiono 
17, zostało jeszcze 8. Jednak – 
podkreślił – nie wszystko da się 
zrobić na raz. 

Mieszkańcom burmistrz 
przedstawił plan budżetowy na 
rok przyszły, zaznaczając przy 
tym, że jest to jedynie zarys 
dochodów i wydatków na rok 
2014. Wśród najważniejszych 
inwestycji została wymieniona 
przebudowa ul. Starościńskiej, 
a także przygotowania do prze-
budowy mostu na ul. Mostowej, 
modernizacji oczyszczalni ście-

ków i budowy wiaduktu nad to-
rami w ul. Warszawskiej.

Kiedy mieszkańcy mieli oka-
zję do zadawania pytań, wsta-
ła mieszkanka ul. 17 Stycznia  
i przypomniała burmistrzowi, 
że obiecywał w ubiegłym roku, 
iż ta ulica będzie zrobiona, a nie 
jest. Przyłączyli się również 
mieszkańcy Chabrowej i Mio-
dowej. Zrobił się gwar  i obec-
ni zaczęli na raz przedstawiać 
swoje prośby, zapytania i zaża-
lenia. Burmistrz, wyraźnie zi-
rytowany, złożył deklarację, że  
w przyszłym roku ul. 17 Stycz-
nia będzie zrobiona. – W ze-
szłym roku nie obiecywałem nic, 
a było zrobione, dlatego z dane-
go słowa się wywiążę – mówił. 

W tym roku zrobiono ulice Nał-
kowskiej, dokończono Łąkową, 
a wkrótce rozpocznie się moder-
nizacja ul. Ogińskiego.

Mówiono w trakcie dyskusji 
także o braku studzienek odpro-
wadzających deszczówkę. O tym, 
że Eko-Serwis nie zabiera 
wszystkich śmieci i daje zbyt 
małą liczbę worków na plastiki 
– na co burmistrz odpowiedział, 
że worków więcej nie można 
dać, ponieważ miasto płaciłoby 
wtedy więcej za wywóz śmieci.

Innym tematem wiodącym 
była strefa płatnego parkowa-
nia. Zarzuty mieszkańców były 
podobne do tych, o których pi-

szemy na stronie 1, a argumen-
ty burmistrza takie same, jak na 
poprzednich spotkaniach, któ-
re relacjonowaliśmy w NŁ: że 
strefa jest dobrze oznakowana,  
a centrum miasta należa-
ło „udrożnić’, także m.in. ze 
względów bezpieczeństwa. 

W szkołach i przedszkolach 
cateringu nie będzie – zadekla-
rował też burmistrz w odpowie-
dzi na kolejne pytanie. Miasto 
dopłaca do stołówek dla dzieci. 
Jeśli będzie taka potrzeba, staw-
ki żywieniowe, które płacą ro-
dzice, zostaną podniesione, po-
nieważ od lat są na tym samym 
poziomie, a jak stwierdził Kaliń-

ski – intendentki dokonują cu-
dów, że za tak małe pieniądze 
zaopatrują stołówki. Kuchnie 
tradycyjne w szkołach są, we-
dług niego, gwarancją świeżego 
i zdrowego jedzenia dla dzieci. 
Nadto stołówki stanowią miej-
sca pracy dla wielu osób, choć 
ich pensje są bardzo niskie. Zli-
kwidowanie stołówek oznacza-
łoby wzrost bezrobocia.

Mieszkańcy uważnie słuchali 
słów burmistrza i żywo reagowa-
li na to, z czym się nie zgadzają 
lub co popierają. Spotkanie było 
udane, ponieważ podczas niego 
wywiązał się – co prawda chwi-
lami trudny – dialog.  

Łowicz | Spotkanie z burmistrzem na zatorzu

Na poważnie na Orliku
O parkomatach, wiadukcie, śmieciach i poprawie jakości dróg rozmawiano na spotkaniu 
mieszkańców osiedla Zatorze z burmistrzem miasta Krzysztofem Janem Kalińskim,  
21 października na OSiR-Orlik przy ul. Bolimowskiej. Przybyło na nie około 20 osób.

Dużo emocji wzbudziło 
wprowadzenie strefy płatnego 
parkowania – ale o tym pisze-
my sporo odrębnie, warto jednak 
podkreślić, że burmistrz stwier-
dził, że brana jest pod uwagę 
możliwość podjęcia przez Radę 

Miejską uchwały umożliwiają-
cej darmowy postój samochodów  
w strefie płatnego parkowania 
przez pierwsze pół godziny, choć, 
jak powiedział – jest jeszcze za 
wcześnie na podejmowanie tego 
typu decyzji. Najwięcej uwag 

mieszkańcy kierowali pod adre-
sem Zakładu Usług Komunal-
nych, który – ich zdaniem – opie-
szale i niedbale wykonuje swoje 
obowiązki. Najbardziej oburzeni 
byli mieszkańcy ulic Baczyńskie-
go i Polnej. Ostatnia z nich jest 

utwardzona destruktem. Tomasz 
Wiśniewski, jeden z mieszkań-
ców, zgłaszał niedawno ubytek  
w niej i był zadowolony, ponie-
waż dość szybko został on zała-
tany. Jednak po 2-3 tygodniach 
przekopano ulicę, zostawiając ją 
w gorszym stanie niż przed kilko-
ma tygodniami. – Ja już nie mam 
siły. Albo się coś robi porządnie, 
albo wcale – zwracał uwagę. 

– Trzeba było do mnie za-
dzwonić – zaczął tłumaczyć Ja-
nusz Michalak, dyrektor ZUK. 
Dwóch mieszkańców przerwało 
mu wypowiedź, ponieważ zgod-
nie twierdzili, że dyrektor po-

winien wiedzieć, jakie prace są  
w danym czasie zlecone jego pra-
cownikom na mieście i ma obo-
wiązek dopilnować porządku. 
Okazało się, że ulicę rozkopano, 
ponieważ robiono przekop pod 
Bzurą do oczyszczalni. Prace za-
kończono w zeszłym tygodniu. 
W obronie dyrektora ZUK bur-
mistrz miasta dodał, że nie moż-
na robić drogi, dopóki ziemia 
sama nie osiądzie. Doświadcze-
nie pokazuje, ze tam, gdzie cier-
pliwie czekano, nawierzchnia 
jest w dobrym stanie, natomiast 
tam, gdzie zbyt szybko położono 
asfalt, jezdnia się zapada.

Inne życzenia i uwagi, jakie 
zgłaszano, to: budowa ścieżek 
rowerowych i wyłączanie oświe-
tlenia na Orliku, które jest włą-
czone bez względu na pogodę. 
W starej części miasta nie moż-
na wyznaczyć specjalnych dróg 
dla rowerów – odpowiadał bur-
mistrz – ponieważ ulice te są 
zbyt ciasne, natomiast na dro-
gach, które będą przez miasto 
remontowane, ścieżki rowerowe 
będą uwzględniane w ramach 
możliwości. Kaliński stwierdził, 
że racją jest, żeby przy dobrej 
pogodzie światło na Orliku było 
wyłączone.  mst

maGdalEna
szymańska- 
toPolska

magda.topolska@lowiczanin.info

Burmistrz Kaliński pozostawał bezsilny wobec uporu mieszkańców Górek , dlatego musiał złożyć 
deklarację poprawy jakości choć niektórych odcinków osiedlowych dróg.
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Mieszkanka ul. 17 
Stycznia i przypomniała 
burmistrzowi, że 
obiecywał w ubiegłym 
roku, iż ta ulica będzie 
zrobiona, a nie jest. 

Gmina Zduny
Zmiana wzoru 
deklaracji
Nie będzie potrzeby 
ponownego wypełniania 
deklaracji o wysokości 
opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi 
na terenie gminy Zduny, 
chociaż 24 października 
radni przyjęli jej nowy 
wzór. 

Jak wyjaśniała sekretarz gmi-
ny Maria Kubica, Regional-
na Izba Obrachunkowa przejęła 
nadzór prawny nad tymi uchwa-
łami. Wcześniej było to w ge-
stii nadzoru prawnego wojewo-
dy, który zaakceptował uchwałę 
Rady Gminy. RIO uznała na-
tomiast, że w podjętej w lutym 
tego roku uchwale przewidziano 
zbyt dużą ilości danych. W de-
klaracjach powinno znajdować 
się tylko to, co służy policzeniu 
opłat za śmieci. 

W nowych deklaracjach nie 
będzie więc wpisu o wyrażeniu 
zgody na przetwarzanie danych 
osobowych, bo ta możliwość 
wynika z innych przepisów, nie 
będzie imion i nazwisk osób, 
które mieszkają na terenie danej 
posesji, nie będą też wymagane 
oświadczenia o tym, dlaczego 
liczba deklarowanych osób jest 
inna niż zameldowanych. Nie 
trzeba będzie też deklarować, 
że na terenie posesji znajduje się 
kompostownik, na który trafiają 
odpady organiczne. 

Dzięki temu deklaracje będą 
prostsze, bardziej przejrzyste. 
Przy okazji zmiany wzoru Rada 
Gminy określiła, że istnieje 
możliwość składania deklaracji 
drogą elektroniczną.  mwk  



7www.lowiczanin.info  nr 44      30 października 2013

REKLAMA

Powiat | Schetynówki już ukończone

Skrzyżowanie w Nieborowie po zmianach
Pracownicy Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjno-
Drogowych z Łowicza zakończyli w Nieborowie 
przebudowę skrzyżowania przy restauracji Rozdroże. 
Obowiązuje tam także inna organizacja ruchu, 
wyrażona nowym oznakowaniem.

Przypomnijmy, że przed uru-
chomieniem autostrady przy 
Rozdrożu powiatowa droga do 
Bolimowa łączyła się z drogą 
krajową nr 70 Łowicz – Skier-
niewice. Obecnie jednak do 
Skierniewic dojeżdża się nowo 
wybudowaną obwodnicą popro-
wadzoną skrajem „lasu niebo-
rowskiego”. Odcinek starej sie-
demdziesiątki od obwodnicy do 
Nieborowa i dalej do leśniczówki 
„Nieborów” i ślepego zakończe-
nia przy ogrodzeniu A2 przejęła 
gmina Nieborów, a niebawem, 
dzięki zawartemu porozumie-
niu, przejmie go powiat łowicki. 
Dawna siedemdziesiątka straci-
ła na znaczeniu, postanowiono 

więc wyprostować skrzyżowanie, 
nadając mu kształt litery T. Łuk 
drogi został zamknięty dla ruchu, 
ograniczenie to wymuszają zain-
stalowane tam słupki. W związ-
ku z przebudową zmieniła się or-
ganizacja ruchu, pierwszeństwo 
mają pojazdy poruszające się na 
drodze Łowicz – Nieborów, pod-
porządkowana jest droga wiodą-
ca do leśniczówki.

Zakończenie robót w Niebo-
rowie oznacza koniec realiza-
cji inwestycji zleconych PRID 
przez powiat łowicki o łącznej 
wartości 3 mln zł, który uzyskał 
dofinansowanie z Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lo-
kalnych w wysokości 50%. Jak 

powiedziała nam dyrektor Zarzą-
du Dróg Powiatowych Anna Ga-
jek-Sarwa, prace zostały już ode-
brane i powiat złożył wniosek  
o ostatnią transzę dofinansowania 
wynoszącą 463 tys. zł.

PRID wykonał nowe na-
wierzchnie: w Stachlewie na dro-
dze łączącej powiat łowicki z po-
wiatem skierniewickim – 1.945 m, 
w Łyszkowicach, na drodze łą-
czącej tę miejscowość z Chruśli-
nem – 721 m, na drodze Bełchów 
-Sierakowice – 1.363 m, w Ale-
jach Legionów w Nieborowie – 
460 m, na ul. Księstwa Łowic-
kiego w Łyszkowicach – 336 m,  
w Kuczkowie – ok. 1 km, w Se-
ligowie – ok. 2 km, na drodze 
prowadzącej do Rybna od skrzy-
żowania z DK nr 92 – 300 m, 
na drodze Łowicz – Bolimów, 
od skrzyżowania przy zajeździe 
Na Rozdrożu w Nieborowie do 
skrzyżowania z drogą prowadzą-
cą do Piasków – 560 m. Oprócz 
tego zlecenie obejmowało chod-
nik o długości 800 m wzdłuż Alei 
Legionów, od przejazdu kolejo-
wego w Bednarach do skrzyżo-
wania z ulicami: Bitwy nad Bzu-
rą, 10 Pułku Piechoty i Ruda.  tb
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Skrzyżowanie przy wjeździe do Nieborowa od strony Łowicza ma nowy kształt. Łuk, po którym jechało się  
w stronę Michałówka, jest obecnie wyłączony z ruchu.

Kiernozia | Odbiór wielkogabarytów 

Meble można przywozić 
na parking za gminą

Mieszkańcy gminy Kiernozia, 
którzy chcą pozbyć się odpadów 
wielkogabarytowych: mebli, zu-
żytych sprzętów elektronicznych 
czy też gospodarstwa domowe-
go, mogą przywozić je na plac 
za budynkiem Urzędu Gminy 
w Kiernozi. Wcześniej przywie-
zienie takich odpadów należy 
uzgodnić telefonicznie z urzę-
dem oraz przywieźć je w godzi-
nach pracy urzędu. 

– Zbiórki takich odpadów 
nie będziemy teraz specjal-
nie organizować. Pomyślimy o 

tym wiosną, ale dajemy moż-
liwość mieszkańcom przywie-
zienia odpadów do nas, a my 
się dalej nimi zajmiemy i zleci-
my firmie ich odebranie – mówił 
na ostatniej sesji Rady Gminy  
w Kiernozi wójt Zenon Kaźmier-
czak. Była to odpowiedź na py-
tanie jednego z sołtysów o to, co  
mieszkańcy powinni robić z od-
padami wielkogabarytowymi. 

Odpady należy dostarczyć na 
plac za gminnym budynkiem 
własnym środkiem transportu. 
 mak 

Gmina Zduny | z obrad Rady Gminy

3 ary dla OSP Łaźniki
Radni Gminy Zduny na se-

sji 24 października przekazali  
w formie darowizny 3 ary na 
rzecz OSP w Łaźnikach. Pozwo-
li to tamtejszej jednostce upo-
rządkować stan prawny terenu, 
który użytkuje. 

Uzasadniając potrzebę podję-
cia uchwały w tej sprawie, wójt 
Jarosław Kwiatkowski powie-

dział, że przekazując wspomnia-
ne 3 ary, stanowiące własność 
gminy, uda się sprawy własności 
tej straży doprowadzić do końca. 
Straż w Łaźnikach zmobilizo-
wała się do tych działań w toku 
modernizacji Domu Ludowe-
go, jaki prowadziła w tym roku  
z wykorzystaniem unijnych do-
tacji.  mwk

Gmina Łowicz | Problemów było niemało, lecz udało się 

Dom Ludowy w Wygodzie już wyremontowany
Prace przy remoncie Domu 
Ludowego w Wygodzie, 
które rozpoczęto w lipcu, 
powinny zakończyć się  
23 października.  
Budynek został docieplony, 
wymieniono dach,  
a drewnianą podłogę 
zastąpiono terakotą.

Pierwotnie budynek miał wy-
miary 8x8 m. W latach 2000-
2003 rozbudowano go, zwięk-
szając powierzchnię dwukrotnie, 
nie zmieniając konstrukcji dachu. 
Z tego powodu dach nie miał od-
powiedniego kąta nachylenia  
i porastające go mchy zatrzy-
mywały wodę deszczową, która 
przeciekała do środka przez sta-
ry eternit. Jak poinformował nas 
sołtys Wygody, Sławomir Mia-
zek, prace remontowe przeciągły 
się, ponieważ musiano zmienić 
pierwotny plan dachu. Początko-
wo zamierzano wymienić eternit 
na blachę. Okazało się jednak, że 
dach musi być całkowicie prze-
budowany, żeby sytuacja z zacie-
kaniem ścian nie powtarzała się. 

Kiedy pracownicy firmy 
uprzątną już wszystkie sprzęty  
i materiały, będzie można zapro-

wadzić tam porządek i Dom Lu-
dowy z powrotem będzie mógł 
służyć mieszkańcom sołectwa. 
– W tym budynku odbywają się 
głównie uroczystości komunijne, 
od czasu do czasu osiemnastki  
i Sylwester – mówi sołtys.

Koszt całkowity inwestycji 
wyniósł około 159 tys. zł, z cze-
go: 85% (ok. 100 tys. zł) stanowi 
dofinansowanie z Programu Roz-

woju Obszarów Wiejskich, a ok. 
59 tys. zł z budżetu gminy. Wnio-
sek o dofinansowanie został zło-
żony w czerwcu 2011 roku. Wy-
konawcą prac była firma Admar 
Mariusz Kuźma Adam Kędzio-
ra z Bobrownik. Umowa została 
podpisana w lutym 2013 roku. 

Opóźnienia w rozpatrywaniu 
wniosku związane były z tym, iż 
Lokalna Grupa Wsparcia Gniaz-

do, która pośredniczyła w prze-
kazywaniu wniosku między gmi-
ną a Urzędem Marszałkowskim, 
musiała rozliczyć się z przepro-
wadzonych wcześniejszych inwe-
stycji. Informację o konieczno-
ści uzupełnienia wniosku gmina 
otrzymała dopiero na jesieni 2012 
roku. 1,5 roku zatem wniosek 
musiał czekać na rozpatrzenie, 
nie z winy gminy.  mst

Dom Ludowy w Wygodzie został już odremontowany. zdjęcie wykonano podczas ostatnich prac. 
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Sanniki | Remont dachu na ośrodku zdrowia 

Kominy już poprawione, teraz czas na eternit 
Remont dachu na budynku 
gminnym, w którym 
mieści się ośrodek zdrowia 
w Sannikach oraz kilka 
mieszkań komunalnych, 
powinien zakończyć się na 
przełomie października  
i listopada.

Firma Inwestycyjno-Budow-
lana IN-TEC-PLAN z ulicy Fa-
brycznej w Sannikach wykonała 
już nowe kominy z cegły klinkie-
rowej i prowadzi wymianę eter-
nitowego pokrycia dachu na po-
krycie blaszane. Remont dachu 
na tym budynku był odkładany 
od co najmniej kilku lat. Najbar-
dziej gmina obawiała się bowiem 

tego, że podczas wymiany dachu 
trzeba będzie wyprowadzić z bu-
dynku kilka rodzin, które wynaj-
mują tam mieszkania komunalne 
oraz przerwać działalność ośrod-
ka zdrowia. Tymczasem po do-
konaniu szczegółowych oględzin 
jeszcze przed ogłoszeniem prze-
targu na remont okazało się, że na 
ten czas nie będzie potrzeby wy-
prowadzania lokatorów ani też 
ośrodka zdrowia z budynku. 

– Budynek ten ma zdrowy 
strop, a firma zobowiązała się 
zabezpieczyć powierzchnię pod-
dasza przed wpływami atmosfe-
rycznymi po zdjęciu istniejącego 
pokrycia i prowadzić roboty od-
cinkami – powiedział sekretarz 
gminy Sanniki Piotr Skonieczny. 

Wejścia do budynku na czas 
robót również były zabezpieczo-
ne przez wykonawcę. – Remont 
nie jest szczególnie uciążliwy 
oprócz tego, że się kręcą robotni-
cy i jest czasami trochę głośniej 
niż zwykle – powiedziała nam 
jedna z lokatorek. 

Zakres remontu obejmo-
wał oczyszczenie i uporządko-
wanie powierzchni poddaszy, 
wymianę istniejącego pokry-
cia dachu z eternitu na blachę 
i kominów, wymianę istnieją-
cych elementów więźby, które 
uległy korozji biologicznej lub 
wykazywały uszkodzenia. Wy-
mienionych zostało ok. 10% 
elementów więźby. Ponadto 
wszystkie elementy drewniane 
zostały poddane impregnacji 
przeciwwilgociowej oraz prze-
ciwpożarowej. 

Oprócz remontu dachu firma 
wykona też nowe obróbki bla-
charskie, zamontuje nowe rynny 
i rury spustowe oraz instalację 
odgromową.  mak 

Gmina obawiała się, 
że podczas wymiany 
dachu trzeba będzie 
wyprowadzić z budynku 
kilka rodzin.
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Bełchów | Spotkanie z senatorem PiS Przemysławem Błaszczykiem

Senatorze, po co do nas przyjechałeś?
20 października do Bełchowa przyjechał mieszkający 
w powiecie łęczyckim senator PiS Przemysław 
Błaszczyk. Uczestnicy spotkania jednak nie dopisali. 

Nie licząc działaczy łowic-
kiego PiS i obsługi biura sena-
tora, w GOK-u na osiedlu Beł-
chów pojawiło się zaledwie kilku 
mieszkańców. Koncepcja przy-
ciągnięcia ludzi na spotkanie  
z politykiem PiS tym, że odbę-
dzie się ono tuż po niedzielnej 
mszy świętej, w której zresz-
tą swoją obecność sam senator 
zaznaczył, ewidentnie nie wy-
szła. Nawet ci, którzy przyszli 
do GOK-u na godz. 13., dali se-
natorowi odczuć, że ta pora dnia 
nie była dobrym pomysłem. Sło-
wem: większość ludzi wolała 
zjeść niedzielny obiad w rodzin-
nym gronie, niż słuchać o zało-
żeniach polityki Prawa i Spra-
wiedliwości, które – co również 
na wstępie wytknął senatoro-
wi jeden z mieszkańców – wca-
le albo w znikomym stopniu od-
noszą się do sytuacji właścicieli 
małych gospodarstw rolnych,  

a tacy właśnie stanowią więk-
szość społeczeństwa okolic Beł-
chowa. Przemysław Błaszczyk 
został senatorem w 2007 roku  
z okręgu sieradzkiego, a później 
powtórnie w roku 2011 w już no-
wym jednomandatowym okręgu 
wyborczym. 

W latach 2006-2007 był rad-
nym sejmiku wojewódzkiego. 
Obecnie jest m.in. członkiem se-
nackiej Komisji Rolnictwa i Roz-
woju Wsi. Z zawodu jest zootech-
nikiem. Posiada gospodarstwo 
rolno-hodowlane. Po jego chłod-
nym przyjęciu z sali w Bełcho-
wie padło kilka gorących pytań,  
z których można było wywnio-
skować, że ludzie są już znie-
cierpliwieni i zirytowani tym, co 
dzieje się w polskiej polityce i to 
nie tylko w odniesieniu do ugru-
powania reprezentowanego przez 
senatora Błaszczyka, ale general-
nie całej klasy rządzącej. 

Pytanie o to, z kim PiS wszedł-
by w ewentualną koalicję po ko-
lejnych wyborach, na które se-
nator odpowiedział, że najlepiej 
byłoby uzyskać taką przewagę, 
aby nie musieć wchodzić w po-
rozumienia koalicyjne z żadną z 
opcji, należało do tych z najlżej-
szego kalibru. Jednym z aktual-
nych tematów, jakie wypłynę-
ły, był sposób podziału środków 
unijnych, które mają zostać uru-
chomione w przyszłym roku. 

Mieszkaniec Dzierzgowa, któ-
ry nawiązał do tego wątku, chciał 
wiedzieć, czy senator Błaszczyk 
i jego ugrupowanie mają pomysł, 
a przede wszystkim możliwości 
wpłynięcia na to, by nowe dota-
cje trafiały nie tylko tak jak do-
tychczas do samorządów dużych 
miast, ale równomiernie zasilały 
całe województwa, w tym rów-
nież małe gminy. 

Senator prezentując swój po-
gląd na to, jak powinien wy-
glądać podział unijnych środ-
ków powiedział, że optowałby 
za tym, aby dystrybuowane były 
one centralnie, równomiernie na 
teren całego kraju z uwzględ-
nieniem potrzeb występujących  
w poszczególnych sektorach. – 
Ja wiem, że teraz niejednokrotnie 
wyglądało to tak, że jedyną in-

Łowicz | Europoseł gościem seniorów

Przyszłość to edukacja i nowe technologie
18 października w Łowickim Ośrodku Kultury europoseł Jacek Saryusz-Wolski (PO), na spotkaniu z członkami  
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku nakreślił najważniejsze punkty polityki Unii Europejskiej z punktu widzenia  
Polski i skrytykował samorządowców za nie do końca przemyślaną politykę wydatkowania unijnych pieniędzy.

Bez wątpienia czołowym wy-
zwaniem dla polityki europej-
skiej, ale też przede wszystkim 
polskiej, ponieważ gospodarka 
naszego kraju bazuje na węglu, 
jest polityka energetyczna. Jacek 
Saryusz-Wolski przyznał rację 
twierdzeniu, że należy stopnio-
wo ograniczać emisję CO2. Jed-
nak nie wszystkie kraje w takim 
samym tempie powinny to robić. 

Nasz kraj musi starać się o al-
ternatywne źródła energii. Sy-
tuacja jest taka, że jednej stro-
ny nakazuje się Polakom szukać 
nowych źródeł energii, z drugiej 
– przez wpływ rosyjskiego lob-
by – skutecznie blokuje się wy-
dobywanie gazu łupkowego na 
naszym terenie. Należy walczyć  
o to, by Polska była jak najbar-
dziej niezależna energetycznie –  
a jak na razie związuje jej się ręce. 

wzrost 
eurosceptycyzmu  
i jego przyczyny
Takie działania, jak też ogólna 

sytuacja w Europie, mają wpływ 
na wzrost eurosceptycyzmu. Sa-
ryusz-Wolski zaznaczył jednak, 
że kryzys gospodarczy w UE 
spowodowany jest tym, że wiele 
krajów Unii żyło ponad stan. Nie 
było żadnych uregulowań w tym 
zakresie. Unia nie miała moż-
liwości prawnych ingerowania  
w politykę gospodarczą poszcze-
gólnych krajów, ponieważ one 
same się temu sprzeciwiały. Ceny 
w Polsce rosną. Główną przyczy-
ną ich wzrostu jest cena węgla. 
Jest on drogi, a skoro jest głów-
nym paliwem naszej gospodarki, 
to wraz z nim drożeje wszystko, 
a przede wszystkim energia elek-
tryczna i transport. Bezrobocie 

również jest na wysokim pozio-
mie. – U nas jeszcze nie jest tak 
źle. W Hiszpanii na przykład, 
co drugi młody człowiek jest 
bez pracy. W Polsce bezrobocie 
wśród 20-30-latków nie jest aż 
tak duże – próbował uspokajać 
europoseł. 

Państwa Europy 
wschodniej i dobra 
komunikacja
Część swej wypowiedzi Jacek 

Saryusz-Wolski poświęcił poli-
tyce prowschodniej w Unii z per-
spektywy interesów RP. Poseł 
skonstatował trzeźwo, że w Unii 
nie ma co liczyć na solidarność 
międzynarodową. Poszczególne 
jej kraje o tyle popierają dążenia 
Polski, o ile widzą w tym jakiś 
zysk dla siebie. Z tej przyczyny 
Polska powinna współpracować  

z państwami tzw. bloku wschod-
niego, które jeszcze nie należą 
do Unii, ale mają podobne pro-
blemy i stanowią swego rodzaju 
bufor przeciwko Rosji – chodzi 
tu głównie o Ukrainę, Białoruś,  
a dalej – Kazachstan. Należy za-
biegać o to, by kraje te – szcze-
gólnie Ukraina – zdecydowały 
się przystąpić do Unii.

Przemyślana polityka 
finansowa to podstawa
Sytuacja gospodarcza się jed-

nak nie zmieni, jeśli Polacy nie 
wypracują odpowiedniego pozio-
mu PKB na każdego mieszkańca 
kraju i nie zaczną przeprowadzać 
przemyślanych i koniecznych in-
westycji. 

– Dotacje kiedyś się skończą. 
Te pieniądze, które jeszcze moż-
na z Unii otrzymać, powinny być 
mądrze wydane –  mówił Jacek 
Saryusz-Wolski. Europoseł nie 
omieszkał skrytykować samo-
rządowców za brak właściwej 
polityki gospodarowania unij-

Na spotkanie w Bełchowie przyszło zaledwie kilkanaście osób. 
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Na spotkaniu z członkami ŁuTW Jacek Saryusz-wolski omawiał istotne 
kwestie europejskie z punktu widzenia Polski.
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Łowicz | znikną miejsca dla niepełnosprawnych ze zduńskiej

Burmistrz nakazał przenieść koperty na Stary Rynek
Mimo wcześniejszych 
zapewnień o braku innych 
możliwych rozwiązań, 
urzędnicy ratusza znaleźli 
nowe miejsca parkingowe 
dla niepełnosprawnych, 
które zastąpią wyznaczone 
wcześniej, a wzbudzające 
kontrowersje, miejsca przy 
ul. Zduńskiej. 

Nowe koperty zostały 22 paź-
dziernika namalowane na Sta-
rym Rynku, niedaleko skrzyżo-
wania ze Zduńską, naprzeciwko 
banku i budynków diecezjalnych. 
Przypomnijmy, że koperty przy 
Zduńskiej były powszechnie kry-
tykowane i wyśmiewane przez 
mieszkańców. Miały bowiem po 
3,6 m szerokości i 6 m długości 
– wymiary te są zgodne z prze-
pisami, ale w tym akurat miejscu 
zajmowały ponad połowę pasa 
jezdni. A wprowadzenie stre-
fy płatnego parkowania (koper-
ty są niejako częścią tego projek-
tu) miało z założenia usprawnić  
i uporządkować ruch w tym miej-

scu... Nowa lokalizacja już na 
pierwszy rzut oka wydaje się 
mniej uciążliwa dla ruchu, po-
nieważ jezdnia jest tam znacznie 
szersza. 

Zastrzeżenia mogą mieć za 
to niektórzy niepełnospraw-
ni, którzy domagali się wyzna-
czenia miejsc parkingowych 
na samej Zduńskiej. Decyzję  

o przeniesieniu tych miejsc par-
kingowych podjął osobiście bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński. 

Wymagało to wprowadzenia 
znacznej korekty w przygotowa-
nej wcześniej dokumentacji, ale 
było możliwe – wbrew temu, co 
słyszeliśmy w ratuszu przed trze-
ma tygodniami. – Wykonaliśmy 
polecenie burmistrza, który ma 

w tej sytuacji decydujący głos – 
mówił nam naczelnik Wydzia-
łu Spraw Komunalnych Paweł 
Gawroński. – Ja osobiście uwa-
żam, że poprzednie ulokowanie 
nie było błędem, a z pewnością 
nie łamało żadnego przepisu, nie 
było sensu tego zmieniać. Ko-
mentowanie decyzji burmistrza 
nie jest jednak moją rolą.     tm

Łowicz | Osiedle Starzyńskiego

Zakład Usług Komunalnych sprawdzi też blok nr 2
Niedawno pisaliśmy  
o problemach  
z wyciekami kanalizacji 
sanitarnej w blokach 
nr 4, 5 i 6 przy osiedlu 
Starzyńskiego. Podobny 
problem występuje  
w tamtejszym bloku nr 2.

Objawia się on inaczej – czuć 
tylko zapach (głównie na klat-
kach, w których są mieszka-
nia o numerach od 38 do 50),  
a w piwnicach nie widać wody, 
ale intensywny smród jedno-
znacznie wskazuje na kanaliza-

cję sanitarną. Przedstawiciele 
Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej przypuszczają, że przy-
czyna tej sytuacji jest ta sama, co 
w pozostałych blokach – zapy-
chanie się kolektora kanalizacji. 
Problem, w zależności od ilości 
opadów, co jakiś czas nasila się  
i znów ustępuje, ale sytuacja, 
zdaniem mieszkańców, ciągnie 
się już zbyt długo. 

Przez kilka miesięcy w ogó-
le nie zamykali oni drzwi wej-
ściowych do bloku, w obawie, 
że bez stałego wietrzenia nie bę-
dzie się dało wewnątrz wytrzy-
mać. Przyznają, że nie chodzi im 

już nawet o komfort – boją się  
o swoje zdrowie.

Dariusz Marczak z Za-
kładu Usług Komunalnych 
twierdzi jednak, że nie był  
w ostatnim czasie oficjalnie po-
wiadamiany o sytuacji w bloku 
nr 2. Z tego też względu nie chce 
na razie wskazywać możliwej 
przyczyny, zapewniając jedynie, 
że ZUK zbada problem, możli-
we, że jeszcze w tym tygodniu. 

– Będziemy sprawdzać raz 
jeszcze, jak wygląda sytuacja w 
innych blokach na osiedlu i w 
ich piwnicach. Przy tej okazji 
dokładnie przeanalizujemy też, 

co może być przyczyną proble-
mów na klatce bloku nr 2.

Przypomnijmy, że o rozwią-
zanie problemów z kolekto-
rem kilkakrotnie występował 
do władz miasta prezes Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Armand Ruta. Te wiedzą o pro-
blemie, a budowę dodatkowego 
odgałęzienia kolektora planuje  
Wydział Inwestycji i Remontów. 
Jak przyznaje jego naczelnik 
Grzegorz Pełka – najlepiej by-
łoby to zrobić już w przyszłym 
roku. Wciąż nie wiadomo jed-
nak, czy znajdą się na to pienią-
dze.     tm

westycją z udziałem dotacji była 
fontanna na środku rynku. Sa-
morządy bez wpływów, bez siły 
przebicia miały do wyboru albo 
brać to, co jeszcze zostało i budo-
wać przysłowiowe fontanny, albo 
nie brać nic i narazić się na kryty-
kę wyborców, że nie skorzystały  
z żadnych dotacji – mówił se-
nator. Przyznał jednak, że  
z jego rozeznania wynika, że roz-
porządzenia dotyczące wypełnia-
nia nowych wniosków unijnych 
czynią je jeszcze bardziej trudny-
mi do przebrnięcia. 

Mocnym akcentem spotkania 
była wypowiedź nauczycielki, 
która bez ogródek poinformowa-
ła polityka PiS, że poświęciła nie-
dzielne południe po to, by przyjść 
na spotkanie i przekonać się, co 
senator wrośnięty w warszawski 

świat polityki może zaoferować 
mieszkańcom małego Bełchowa. 

– Powiem szczerze, mam po-
czucie, że między mną a Panem 
jest ogromny dystans, my jeste-
śmy tu na dole ze swoimi pro-
blemami, a Wy tam na górze  
z dużymi pieniędzmi, tworze-
niem ciągle to nowych stanowisk, 
aferami i Waszą polityką. 

Jestem nauczycielką, mam po-
czucie, że to co zarabiam, to na 
prawdę bardzo mało, że państwo 
cały czas mnie okrada, proszę po-
wiedzieć, czy Pan jako senator, 
ma pomysł jak to zmienić? – py-
tała uczestniczka spotkania. Kon-
kludując odpowiedź senatora:  
o zmianę będzie ciężko, to samo 
społeczeństwo musi dojrzeć do 
tego, by w końcu powiedzieć 
„Dość”.  ljs

nymi pieniędzmi. – Każdy bur-
mistrz i wójt chce przeciąć wstę-
gę – dodał. Gdziekolwiek się 
nie obejrzeć, wszędzie wykona-
ne chodniki, termomoderniza-
cje budynków, poprawione dro-
gi. Wszystko jest ważne, ale – jak 
zauważył polityk – beton krusze-
je. Należy inwestować w eduka-
cję młodych i nowe technologie, 
bo to jest przyszłość, a nie aqu-
aparki czy inne tego typu atrak-
cje. Euro, z których składają się 
fundusze unijne, nie wzięły się 
znikąd. – To są pieniądze Fran-
cuza, Niemca i Anglika. Szanuj-
my je i mądrze nimi dysponujmy 
– wzburzał się Saryusz-Wolski.  
I taką receptę podał również lo-
kalnym samorządowcom w roz-
mowie z NŁ, choć jego zarzuty 
nie wprost do nich się odnosi-
ły. W drugiej części spotkania 
członkowie ŁUTW mogli za-
dawać gościowi pytania. Wśród 
nich należy wymienić następują-
ce: Dlaczego pensje i emerytury 
w Polsce są znacznie niższe niż  
w Europie Zachodniej? 

Czy zastąpienie euro złotów-
kami nie wpłynie niekorzyst-
nie na sytuację materialną Pola-
ków? Dlaczego unijni politycy 
chcą pozbawić Polaków źródła 
ogrzewania – węgla? Odpowie-

dzi Jacka Saryusza-Wolskiego 
były jasne i precyzyjne. W UE 
nikt nikomu nie daje na emerytu-
ry. Będą one wysokie, o ile naród 
będzie potrafił je sobie wypraco-
wać. Do tego potrzebna jest mą-
dra polityka. Wprowadzenie euro 
nie zmieni mocy nabywczej Po-
laków. Wszystkie ceny trzeba bę-
dzie podzielić na cztery, zgod-
nie z kursem tej waluty: 1 euro 
= 4 zł. Europoseł nie zgodził się 
z twierdzeniem, że to unijni po-
litycy chcą „pozbawić Polaków 
ogrzewania”. – Ja nie chcę – po-
wiedział. Dążą do tego politycy  
z innych krajów. Owszem, wyko-
rzystywanie węgla musi zostać 
ograniczone, ale nie tak szybko  
i nie w ten sposób, jakby oni  
tego chcieli.  mst

Należy inwestować  
w edukację młodych  
i nowe technologie,  
bo to jest przyszłość,  
a nie aquaparki czy 
inne tego typu atrakcje. 

Nowa lokalizacja miejsc parkingowych dla niepełnosprawnych przy starym Rynku. zdaniem burmistrza, ale 
też wielu mieszkańców, zdecydowanie lepsza niż na zduńskiej.
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RZuT OKIEm | NIEwAżNE JAK, wAżNE, żEBy NIE zAPŁAcIć
Tak oto zaparkowaną dostawczą 
Skodę sfotografowaliśmy 28 
października (poniedziałek) na ul. 3 
Maja w Łowiczu. Niestety, łamanie 
przepisów jest w naszym mieście 
nagminne. Kierowcy parkują tam, 
gdzie obowiązuje zakaz, zbyt 
blisko skrzyżowań, przystanków 
autobusowych i przejść dla 
pieszych. „Nieważne jak, ważne, 
żeby nie zapłacić” – usłyszeliśmy 
komentarz. A przecież można 
zaparkować zgodnie z przepisami 
np. na parkingu na rampie PKP przy 
3 Maja lub na tyłach ratusza, przy ul. 
Starorzecze. mwk 

RZuT OKIEm | zANIEDBANy PRzySTANEK 
– Rozumiem, że jak jest  
w sąsiedztwie budowa, to może 
być większy nieporządek, ale 
tutaj nie było nawet zamiatane 
przez kilka tygodni. większe 
śmieci przegonił wiatr, a puste 
puszki i butelki zebrali ludzie, żeby 
oddać do skupu – narzekał na 
wygląd murowanego przystanku 
w centrum Kiernozi mieszkaniec 
tej miejscowości. Śmieci na 
przystanku nie zachęcają do 
tego, żeby usiąść pod zadaszoną 
wiatą w oczekiwaniu na autobus. 
Podobnie jak zniszczony budynek, 
w którym przed laty był kiosk. mak 
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Gmina Kocierzew Płd. | czy powstanie farma wiatrowa na terenie gminy?

Prowadzą rozmowy z mieszkańcami
1 października w sali konferencyjnej przy Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kocierzewie Południowym przedstawiciele 
firmy Greenfield Wind na spotkaniu z mieszkańcami gminy 
Kocierzew Południowy omawiali swoje plany utworzenia  
na terenie gminy – w okolicach Kocierzewa Północnego, 
Różyc, Osieka i Wejsc farmy wiatrowej, korzyści, jakie z niej 
płyną dla gminy i poszczególnych sołectw oraz jej wpływ  
na środowisko naturalne.

Firma ta już od około dwóch lat 
bada teren gminy Kocierzew  Płd. 
pod względem siły wiatrów, jakie 
tam występują. Od początku bra-
ny jest pod uwagę teren sołectw 
wymienionych powyżej. W pla-
nie jest wybudowanie 10 wiatra-
ków, które mogą być usytuowane 
najbliżej 0,5 km od zabudowań. 
Ostateczna ich ilość uzależnio-
na jest od modelu elektrow-
ni wiatrowej, jaki zostanie wy-
brany, co w dużej mierze zależy  
od decyzji środowiskowych. Ka-
ble odprowadzające energię od 
turbiny do zbiornika głównego 
mają iść pod ziemią na głęboko-
ści 1,5 m. Działki potrzebne pod 
budowę zostaną wzięte przez fir-
mę w służebność na 25 lat. 

Kilka dni później podczas roz-
mowy telefonicznej z NŁ Karol 
Nagórka z Greenfield Wind uści-

ślił te informacje – firma podpi-
sze umowę z właścicielem dział-
ki łącznie na 30 lat. 4 do 5 lat ma  
na uzyskanie zgody na budowę  
i rozpoczęcie inwestycji. Dopiero  
po tym okresie nastąpi owe  
25 lat eksploatacji gruntu. Kiedy 
wszystkie formalności zostaną za-
łatwione, firma w pierwszej kolej-
ności musi wyremontować drogi  
dojazdowe do miejsc, w których 
wiatraki zostaną ulokowane, po-
nieważ ich konstrukcje są bar-
dzo ciężkie i wytrzymałość dróg 
ma być na poziomie 12 ton na oś. 
Przewidywany koszt inwestycji to 
około 3,5 mln euro, w całości po-
chodzące od inwestora. 

Gmina na tym zarobi
Greenfield Wind kusi miesz-

kańców dość wysoką kwotą  
podatku, jaką będzie musiała 

zapłacić na rzecz gminy. To około  
50-90 tys. zł za turbinę na rok. 
Ta kwota uzależniona jest od 
modelu wiatraków i  ustalana 
jest na poziomie 2% wartości  
budowli, to znaczy fundamen-
tu i słupa wiatraka. Ponadto po-
dano informację, że dla sołectw, 
na terenie których powstaną 
wiatraki, zostanie założony spe-
cjalny fundusz, na konto które-
go będą wpłacane przez firmę 
pieniądze – nie podano jednak  
w jakiej wysokości. Sołectwa 
będą mogły zagospodarować je 
na własne potrzeby. – Do fir-
my dochodzą wieści, że miesz-
kańcy wielu sołectw nie mogą 
dojść do porozumienia, na co te 
pieniądze przeznaczyć, dlatego 
z nich rezygnują – powiedział 
NŁ Karol Nagórka. Na spotka-
niu zapewniano także o minimal-
nej szkodliwości turbin dla przy-
rody i człowieka, porównywalnej 
z oddziaływaniem sprzętu elek-
trycznego w gospodarstwach do-
mowych. 

współpraca  
z właścicielami
Nic nie mówiono o korzy-

ściach finansowych, jakich 

mogą spodziewać się właści-
ciele działek, które będą w cen-
trum zainteresowania firmy ani 
o tym, co stanie się z wiatra-
kami po upływie 25 lat, kiedy 
mieszkańcy już nie będą chcie-
li mieć ich na swoim terenie. 
Karol Nagórka poinformował 
nas już po spotkaniu, że umo-
wa jest podpisywana z każdym  
właścicielem nieruchomości 
osobno. Jednym z jej punk-
tów jest zapis, że w razie bra-
ku zgody na kontynuowanie 
współpracy po 25 latach firma 
ma obowiązek przywrócić stan 
pierwotny działki. Istnieje moż-
liwość zostawienia zbudowanej 
przez nią drogi dojazdowej na 
mocy pisemnej zgody właści-
ciela nieruchomości. – Prawda 
jest taka, że nikt kabli nie bę-
dzie wyciągał z ziemi, ponieważ 
będą one zakopane na głęboko-
ści 1,5 m i więcej narobilibyśmy 
tym więcej szkody niż pożytku 
– powiada Nagórka.

Mieszkańcy raczej są przy-
chylni temu pomysłowi. Na 
spotkanie przyszło nieco ponad  
20 osób. Był tylko jeden głos 
zdecydowanego sprzeciwu. Za-
powiedziano kolejne spotka-
nia, by oswajać mieszkańców  
z myślą, że ich sąsiadami wkrót-
ce mogą stać się wiatraki, co  
do których używa się dość 
zgrabnego określenia – farma 
wiatrowa.  mst

firmy niE ChCą wChodzić sobiE w droGę
Już jesienią ubiegłego roku 
inna firma, Siłownie wiatrowe 
S.A., przeprowadzała na terenie 
gminy Kocierzew Płd. konsultacje 
społeczne w sprawie budowy 
wiatraków. w 6 zebraniach wzięło 
udział 90 mieszkańców z 8 
sołectw. Przeciwni byli mieszkańcy 
Lipnic, gdzie planowano powstanie 
8 wiatraków. za ich budową 
opowiedzieli się natomiast 
mieszkańcy: Gągolina Północnego 
i Gągolina zachodniego, Jeziorka, 
wicia oraz Lenartowa, gdzie miały 
powstać 2 wiatraki. 
Przedstawicielka Siłowni 
wiatrowych poinformowała nas 
przed kilkoma dniami, że jej firma 
nie wycofała się z projektu – choć 
ze względu na protest  
w Lipnicach będzie on okrojony. 
Jego realizacja jest czasochłonna. 
w pierwszej kolejności należy 
zbadać ewentualny wpływ 
wiatraków na środowisko naturalne, 
co ma trwać do końca tego roku. 
Dopiero po tym czasie firma może 
zwrócić się do Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska o wydanie 
opinii, która wraz z opinią Sanepidu 

będzie podstawą dla wójta gminy 
do wydania decyzji środowiskowej. 
wówczas Siłownie wiatrowe mogą 
starać się o pozwolenie  
na budowę. 
Proces przygotowania do budowy 
wiatraków na danym terenie 
może się rozpocząć, jeżeli będą 
spełnione łącznie trzy warunki: 
1. Mieszkańcy danej miejscowości 
wyrażą zgodę na ich budowę.
 2. wójt wyda decyzję 
środowiskową. 
3. usytuowanie wiatraków 
jest zgodne z planem 
zagospodarowania 
przestrzennego. 
Karol Nagórka z Greenfield 
wind twierdzi, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, by więcej niż 
jedna firma prowadziła badania 
na terenie tej samej gminy, 
jednak zaznaczył, że nie może 
się to odbywać w tych samych 
sołectwach. – Każda firma 
prowadzi badania na własną rękę. 
Siłownie wiatrowe stanowią dla 
nas konkurencję, ale zasada jest 
taka, że nie wchodzimy sobie  
w drogę – precyzuje. mst
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Punkt zapalny
Odeszli od nas
przez minione 
12 miesięcy. str. 16-17

Bielawy | uczeń gimnazjum ciężko pobity przez kolegę. To nie była przypadkowa bójka

Kopał, jakby chciał zabić
dokończenie ze str. 2

W przekonaniu naszych roz-
mówców była to celowo zorga-
nizowana napaść na trzeciokla-
sistę przez grupę drugoklasistów, 
którzy od dłuższego czasu (oko-
ło roku) nękali go wyzwiskami  
i innymi formami agresji. Obelgi 
słowne rzucane pod jego adresem 
miały wydźwięk ksenofobicz-
ny, ze względu na podkreślanie  
w nich faktu białoruskich korzeni 
poszkodowanego. Chłopiec ma 
obywatelstwo białoruskie, jed-
nak od wczesnego dzieciństwa 
mieszka w Bielawach. Tutaj cho-
dził do przedszkola i do podsta-
wówki, a teraz uczy się w gimna-
zjum. Tutaj jest jego rodzina, jego 
dom i środowisko życia. Jego ro-
dzicom i dziadkom zależy, by 
czuł się tu bezpiecznie, by zarów-
no on, jak i młodsze rodzeństwo, 
mogli chodzić do szkoły bez stra-
chu o swoje zdrowie i życie. 

– Sprawca pobicia musi po-
nieść karę. Nie wyobrażam so-
bie, żebyśmy to my musieli prze-
nosić syna do innej placówki. To 
napastnik, którego boją się także 
inni uczniowie, a który nic so-
bie nie robi z uwag nauczycieli, 
powinien być usunięty z gimna-
zjum! – stwierdza matka poszko-
dowanego 15-latka. Ani ona, ani 
jej mąż nie zadowoliliby się obję-
ciem sprawcy dozorem kurator-
skim, bo sądzą, że nie byłoby to 
skuteczne. Mają nadzieję, że ich 
stanowisko poprą rodzice innych 
dzieci, uczęszczających do tej 
samej placówki, a często zastra-

szanych przez grupę kompanów 
agresywnego ucznia z Łazina. 

Gimnazjum ma problem 
Wydarzenia ostatniego tygo-

dnia ujawniły palący problem, 
z którym gimnazjum w Biela-
wach będzie musiało sobie pora-
dzić. Już nie samo, bo w sprawę 
zaangażowała się policja i pro-
kuratura. Trzeba przyznać, że to 
właśnie dyrektor szkoły Anna 
Krysicka niezwłocznie po zaist-
nieniu bójki powiadomiła o niej 
policję i wezwała rodziców oby-
dwu uczniów. Znamienne, jak re-
lacjonuje matka poszkodowane-
go, było to, że matka napastnika 
przyjechała do szkoły z 18-letnią 
córka i to ją wysłała do gabinetu 
dyrektorki, a sama siedziała w sa-
mochodzie. Wyszła dopiero wy-
patrzona przez woźne, na polece-
nie policji.

– Do tej pory jego rodzice nie 
skontaktowali się z nami, nie za-
pytali, jak nasz syn się czuje. Nie 
padło słowo „przepraszam” – 
mają żal rodzice trzecioklasisty. 
Od razu po poniedziałkowym 
zdarzeniu zawieźli go do leka-
rza do Łowicza, gdzie przepro-
wadzono obdukcję. W następ-
nych dniach chłopiec pozostawał 
w domu aż do piątku, gdy zasłabł 
i trafił do szpitala. W tym czasie 
o jego stan zdrowia dopytywała 
wychowawczyni i inni nauczy-
ciele, przejęci sytuacją. Tymcza-
sem w szkole:

– Policja spotkała się z kla-
są i ofiary, i przestępcy. Szko-
ła podjęła liczne działania profi-

laktyczno-wychowawcze, celem 
zwiększenia bezpieczeństwa. 
Natychmiast zwiększyłam licz-
bę dyżurujących na przerwach 
nauczycieli. Na każdej przerwie 
dyżuruje po pięciu nauczycieli, 
odbyły się także zebrania z ro-
dzicami i rozmowy pedagoga  
z uczniami – opowiada dyrek-
tor Anna Krysicka, która jednak  
– w porozumieniu z policją i, jak 
podkreśla, dla dobra postępowa-
nia – nie chciała z nami bardziej 
szczegółowo rozmawiać o zda-
rzeniu z 21 października. 

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że sprawca bójki został przez 
szkołę ukarany zakazem udzia-
łu w zawodach sportowych (jest 
sportowcem) oraz dyskotekach 

do końca semestru, otrzymał też 
najniższy stopień z zachowania. 
Podobno jednak, jak anonimowo 
twierdzą nasi rozmówcy ze śro-
dowiska szkolnego, niewiele so-
bie z tych kar robi i nie wykazuje 
skruchy, nawet w obliczu stró-
żów prawa. 

agresja trwała  
od miesięcy
W piątek 25 października  

w placówce pojawiali się zarów-
no funkcjonariusze miejscowego 
komisariatu, jak i zespół mun-
durowych z Wydziału ds. Nie-
letnich KPP w Łowiczu. Po-
licjanci przyjechali na prośbę 
pani dyrektor, po tym jak dzień 
wcześniej, w czasie odwozu 
uczniów do domów, doszło do 
agresji słownej między prowo-
dyrem poniedziałkowej bójki  
z trzecioklasistą a jego kolegą. 
Obydwaj uczniowie pochodzą 
z Łazina, dlatego – w celu wy-
eliminowania eskalacji konflik-
tu i zapewnienia bezpieczeństwa 
weekendowego – dyrektor-
ka gimnazjum znów poprosiła  
o pomoc mundurowych. 

Ani poniedziałkowa bójka, 
ani zdarzenie z czwartku, nie są 
pojedynczymi wyskokami gru-
py nastolatków z Łazina, która  
w bielawskim środowisku ma 
jak najgorszą opinię. Pracują na 
nią zwłaszcza dwaj uczniowie 
kl. II gimnazjum, czyli spraw-
ca pobicia 15-latka i jego naj-
bliższy kompan. Nieoficjalnie 
młodzież i dorośli mówią o no-
torycznych problemach wycho-

wawczych tych uczniów, któ-
rzy wyspecjalizowali się także  
w podburzaniu pozostałych 
swoich kompanów do agresyw-
nych zachowań. Zaczepiają star-
szych, 15- i 16-latków, chcąc po-
kazać, kto „rządzi” w szkole. 

Poszkodowany w bójce 15-la-
tek już rok temu został przez 
tego samego agresora zaata-
kowany na zabawie szkolnej 
(wówczas na polecenie dyrekcji 
i pedagoga miał go przeprosić),  
a przez jego kolegę był zacze-
piony i poszarpany na dożyn-
kach powiatowych. Wtedy zain-
terweniowali dorośli uczestnicy 
zabawy, którzy rozdzielili ich.  
O tym, że napaść na trzeciokla-
sistę z 21 października była akcją 
zaplanowaną, świadczyć może 
też fakt, że chłopak rano został 
słownie uprzedzony przez „po-
słańca” napastnika, że będzie po-
bity. Zbagatelizował to, bo nie 
była to pierwsza taka zaczepka. 

Pobity nastolatek jest jed-
ną z wielu osób, które w szkole  
i poza nią doświadczały różnych 
form agresji ze strony młod-
szych uczniów z Łazina. Jed-
nak ani on, ani inni, nie skarży-
li się nauczycielom i rodzicom, 
którzy nie zdawali sobie sprawy 
z narastania problemów. Teraz, 
kiedy wychodzą na jaw głęb-
sze problemy, a hasło „młodo-
ciani przestępcy” coraz głośniej 
powtarzane jest w tym kontek-
ście w Bielawach, dorośli mu-
szą coś z tym zrobić. Nie żyjemy  
w prawnej próżni i tam, gdzie ro-
dzina czy szkoła nie radzą sobie 

ze zdyscyplinowaniem młodego 
człowieka, musi wkroczyć sąd. 

Z informacji uzyskanych  
29 października od rodziców po-
szkodowanego 15-latka wynika, 
że materiały zebrane przez po-
licję podczas czynności prowa-
dzonych po bójce w gimnazjum 
w Bielawach miały trafić już do 
Sądu Rodzinnego. Do momentu 
zamykania aktualnego numeru 
„Nowego Łowiczanina” nie uda-
ło nam się jednak tego oficjalnie 
potwierdzić. 

na sesji  
o przestępczości 
szkolnej
O dramatycznym zdarzeniu  

z 21 października został poinfor-
mowany przez dyrektor gimna-
zjum w Bielawach Annę Krysic-
ką także wójt gminy Sylwester 
Kubiński. W piątkowej rozmo-
wie z nami powiedział, że jest 
bardzo zaniepokojony zaistnia-
łą sytuacją i oczekuje od pla-
cówki bieżących informacji na 
temat konsekwencji wyciągnię-
tych wobec sprawców i podję-
tych działań profilaktycznych, 
by takim zdarzeniom zapobiec 
w przyszłości. Sprawa ta ma być 
także poruszana na dzisiejszej 
(w środę 30 października) sesji 
Rady Gminy Bielawy. Do tema-
tu wrócimy.  ewr 

Do tej pory 
jego rodzice nie 
skontaktowali się  
z nami, nie zapytali, 
jak nasz syn się czuje. 
Nie padło słowo 
„przepraszam”.

Sprawca pobicia musi 
ponieść karę.  
Nie wyobrażam sobie, 
żebyśmy to my musieli 
przenosić syna  
do innej placówki.  
To napastnik, którego 
boją się także inni 
uczniowie, a który  
nic sobie nie robi  
z uwag nauczycieli, 
powinien być usunięty 
z gimnazjum!



Aktualności
SPOZA KADRu 
KRzySzTOF MIKLAS

12  www.lowiczanin.info30 października 2013      nr 44

REKLAMA

Lekcja hiszpańskiego (3)
i nie tylko

Trzy tygodnie jazdy po mia-
stach, miasteczkach i wioskach 
północnej części Hiszpanii: Kasty-
lii-Leon, Galicji, Asturii, Kanta-
brii, Kraju Basków i Aragonii, nie 
wspominając o dwudniowym „wy-
padzie” na drugą stronę Pirenejów, 
do Lourdes we Francji, i prawie 
cztery tysiące przejechanych kilo-
metrów, więc „Lekcja hiszpańskie-
go” powinna mieć przynajmniej 
kilka odcinków. Zatem na razie 
tego hiszpańskiego mini-serialu 
nie zakończę.

Koniec tego tygodnia nie tylko 
my, Polacy, ale także wiele innych 
narodów Europy, także Hiszpanie, 
będziemy mieć pod znakiem piąt-
kowego święta Wszystkich Świę-
tych i sobotniego Dnia Zadusz-
nego, a odwiedzanie cmentarzy 
wydłuży się zapewne do niedzie-
li. Pamięć o tych, którzy na za-
wsze odeszli z doczesnego świata, 
tego wymaga. Może przy okazji 
nawiedzania grobów przekażemy  
w myślach naszym bliskim to, cze-
go nie zdążyliśmy im powiedzieć, 
gdy mieliśmy po temu setki oka-
zji za ich życia. Może wrócimy do 
tragicznej historii naszego narodu, 
gdy ginęli setkami, tysiącami, mło-
dzi chłopcy w mundurach. I nie 
zawsze w imię obrony Ojczyzny, 
bo przecież gdy wybuchła I woj-
na światowa, musieli przywdziać 
mundury rosyjskie, pruskie albo 
austriackie. Po ataku Hitlera na 
Polskę tysiące młodych ludzi, któ-
rych powrotu z frontu daremnie 
wypatrywały matki, pozostało 
na naszej, nadbzurzańskiej zie-
mi. Często ich groby opatrzone są 

tylko literkami NN czyli Niezna-
ny. Tych, którzy znaleźli się za Bu-
giem, tysiącami wymordowali So-
wieci. I trudno oprzeć się refleksji 
związanej z Katyniem, która mia-
ła tak tragiczny epilog w katastro-
fie samolotu z prezydentem Le-
chem Kaczyńskim trzy i pół roku 
temu. Katastrofie, która nie tylko 
nie została dotąd przekonująco 
wyjaśniona, ale wokół której nara-
sta coraz więcej wątpliwości. A na-
wet wniosków, w które aż trudno 
uwierzyć. Dlatego irytuje nie tyl-
ko mnie wściekła już propaganda, 
próbująca ośmieszyć wszelkie pró-
by uczciwego wyjaśnienia wątpli-
wości, prowadzona przez prorzą-
dowe media z TVN i niestety także 
moją „macierzystą” TVP na czele. 

Wracam jednak do paździer-
nikowej hiszpańskiej wyprawy. 
Jednym z głównych jej celów było 
Santiago de Compostella, gdzie 
od prawie dwóch tysięcy lat zło-
żony jest w grobie święty Jakub 
Apostoł. Doczesne zwłoki Apo-
stoła, któremu na Jego rodzinnej 
ziemi, w Palestynie, ścięto głowę, 
przetransportowali do Santiago 
(gdzie wcześniej nauczał) głów-
nie drogą morską, w roku 44, czte-
ry lata po męczeńskiej śmierci, 
Jego uczniowie. Nie będę wchodził  
w tym miejscu w szczegóły, bo 
każdy może do nich dotrzeć, choć-
by poprzez informacje w interne-
cie. Warto jednak zaznaczyć, że 
niedawne badania, wykorzystują-
ce osiągnięcia współczesnej nauki, 
potwierdziły, iż w grobie w cen-
tralnym miejscu katedry w San-
tiago, znajdują się zwłoki człowie-

ka, któremu ścięto głowę i to, że 
pochodzą one z I wieku. I że, jak 
głosi przekaz, obok świętego Ja-
kuba Apostoła pochowano dwóch 
jego uczniów. W każdym razie 
od wczesnego średniowiecza, grób 
Świętego stał się celem pielgrzy-
mów. Największym, obok Jerozo-
limy i Rzymu. Przy okazji pole-
cam znakomity amerykański film 
„Droga życia” (org. „The Way”)  
z Martinem Sheenem w roli głów-
nej. Niedawno wyświetlany był 
bodaj w Canal Plus, ale można go 
kupić także na płytach DVD.

W odróżnieniu od naszych pie-
szych pielgrzymek, do Santiago 
wędruje się w niewielkich, kilku-
osobowych grupkach, a często sa-
motnie. Najkrótsza „El Camino” 
liczy sto kilometrów, ale są i takie 
trasy, do pokonania których po-
trzeba kilku miesięcy. W samej 
północnej Hiszpanii (swoją drogą 
niezwykle pięknej i ciekawej) tra-
sy marszrut są świetnie oznako-
wane, a ich symbolem jest muszla  
z krzyżem (trafiałem na owe ozna-
kowania wielokrotnie). Po drodze 
na pielgrzymów czekają rozmaite 
schroniska, choć niektórzy śpią po 
prostu w hotelach. Wśród pielgrzy-
mujących trafiają się także Pola-
cy, ale w zdecydowanej większo-
ści są to obywatele krajów Europy 
Zachodniej. Łącznie takich praw-
dziwych, bo pieszych „pelegri-
nos”, przybywa do Galicji co roku 
około stu pięćdziesięciu tysięcy.  
Wielokrotnie więcej przyjeżdża  
samochodami (jak ja z żoną)  
albo koleją lub przylatuje samolo-
tami. 

Łowicz | Pływalnia miejska w przededniu zmian

Chipy na basenie: 
godzina będzie  
trwała godzinę
Wszystko wskazuje na to, że jeszcze przed końcem roku zmienią się zasady rozliczania 
czasu korzystania z miejskiej pływalni w Łowiczu. Mają zostać wprowadzone chipy, 
wydawane w kasie, dzięki którym można będzie wchodzić w dowolnym momencie,  
a nie jak dotychczas tylko o pełnych godzinach.

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński o takim rozwiązaniu my-
ślał już od dłuższego czasu, do-
tąd brakowało jednak pieniędzy 
(przypomnijmy, że obiekt pły-
walni wciąż jest co jakiś czas 
remontowany). Burmistrz Jan 
Krzysztof Kaliński chce, aby 
środki potrzebne na wprowadze-
nie zmian zostały wydzielone 
jeszcze z tegorocznego budżetu, 
o czym ma zadecydować Rada 
Miejska podczas sesji w środę – 
30 października.

Według ostatnich wyliczeń 
Zbigniewa Kuczyńskiego, po-
trzebne będzie co najmniej 22 tys. 
zł (to dwukrotnie mniej niż dy-
rektor szacował pół roku temu). 
Zarówno burmistrz, jak i jego 
zastępca Bogusław Bończak, są 
przekonani, że Rada Miejska bę-
dzie głosowała pozytywnie za 
wydzieleniem środków. Jeśli tak 
się stanie, zostanie ogłoszone za-
pytanie ofertowe, które wyłoni 
wykonawców zlecenia. Wprowa-
dzenie chipów zostało już przez 
burmistrza publicznie zapowie-
dziane 23 listopada, podczas spo-
tkania z mieszkańcami osiedla 

Przedmieście. Z kolei o pewnych 
problemach mówił nam Andrzej 
Jankowski z OSiR. Podkreśla on, 
że wprowadzenie chipów będzie 
wymagało reorganizacji przyję-
tych na pływalni rozwiązań lo-
gistycznych, w tym wyznaczenia 
nowych wejść. Nie ma jeszcze 
gotowego planu, według które-
go miałoby to zostać przepro-
wadzone. – Nie powinno być 
problemów stricte technicznych  
z zamontowaniem urządzeń, na-
tomiast trzeba będzie szybko 

opracować nową koncepcję lo-
gistyczną pływalni – powiedział 
nam Andrzej Jankowski. 

Konieczne w takiej koncepcji 
wydaje się wprowadzenie dru-
giej, czynnej przez cały czas pra-
cy pływalni kasy biletowej oraz 
zamontowanie tzw. „kołowrot-
ków” przy wejściach na basen, na 
które suma wydzielona z budżetu 
może jednak nie wystarczyć.

Kiedy możemy spodziewać się 
wprowadzenia tych rewolucyj-
nych zmian w funkcjonowaniu 
łowickiej pływalni? Bogusław 
Bończak zapewnia, że jeszcze  
w tym roku. Z kolei Andrzej Jan-
kowski nie spodziewałby się, że 
wszystkie formalności zostaną 
załatwione przed 20 listopada. 

Chociaż znacząco wydłuży 
się czas trwania basenowej „go-
dziny”, nie powinna wzrosnąć jej 
cena. Zbigniew Kuczyński, pyta-
ny przez nas jeszcze w czerwcu, 
zapewniał, że nie planuje wystą-
pienia do Rady Miejskiej o pod-
niesienie opłat za korzystanie  
z basenu, nawet jeśli pomysł  
z chipami uda się wprowadzić  
w życie.   tm

Nie powinno być 
problemów stricte 
technicznych  
z zamontowaniem 
urządzeń, natomiast 
trzeba będzie szybko 
opracować nową 
koncepcję logistyczną



13www.lowiczanin.info  nr 44      30 października 2013

REKLAMA

Łowicz | harcerskie zawody „Poznajmy Swoje Miasto” 

Patrol Nin Hil z Kocierzewa był najlepszy
Harcerskie zawody terenowe „Poznajmy Swoje Miasto”, które odbyły się 19 października, wygrał patrol Nin Hil z drużyny o tej samej nazwie z Kocierzewa. 
Drugie miejsce zajęli Latarnicy z Gimnazjum nr 1 w Łowiczu, a trzecie miejsce patrol składający się z harcerzy z łowickiej drużyny Silva. 

W tym roku tematem prze-
wodnim zawodów był Łowicz  
w okresie powstań narodowych. 
Zawody zaczęły się o godzinie 10. 
pod siedzibą łowickiego Hufca 
przy ul. Mostowej. Tam rozdzie-
lone zostały zadania i omówio-
ne zasady zawodów. Wystarto-
wało w nich 8 kilkuosobowych 
patroli. Łącznie uczestniczyło  
w zawodach 40 osób. Wykonu-
jąc jedno z zadań uczestnicy mu-
sieli wcielić się w rolę powstańca  
z powstania styczniowego. – Mu-
sicie pilnie dojechać do Warsza-
wy. Którędy będzie jechał po-
ciąg? – brzmiało pytanie. Pociąg 
musiał jechać wtedy przez Skier-
niewice, ponieważ linia pomię-
dzy Łowiczem a Warszawą jesz-
cze nie istniała. – Jesteśmy dumni  

z uczestników zawodów także  
z tego względu, że na to pytanie 
padło bardzo dużo poprawnych 
odpowiedzi – powiedział nam je-
den z organizatorów zawodów, 
druh Grzegorz Trafalski. 

Inne zadanie polegało na jak 
najbardziej idealnym odwzoro-
waniu powstańczego orzełka. Za-
danie to należało wykonać w sta-
rej drukarni przy ul. Podrzecznej 
w Łowiczu, gdzie jest matryca 
do orzełków. Oprócz tego patro-
le musiały odwiedzać m.in. ło-
wickie muzeum, wejść na basztę 
Gen. Klickiego czy znaleźć po-
mnik przy ul. Powstańców 1863 
roku. Zadania z pozoru były pro-
ste, ale trzeba było wykorzystać 
w nich posiadaną wiedzę histo-
ryczną oraz znajomość Łowicza 
jako takiego.  W ubiegłym roku 
tematem przewodnim zawodów 
był okres międzywojenny w Ło-
wiczu. Czy zawody odbędą się  
w przyszłym roku i jakiemu te-
matowi będą poświęcone? – Zor-

ganizujemy je na pewno, bo warto 
to robić i cieszą się sporym po-
wodzeniem. Wiemy już, jaki bę-
dzie ich temat, ale nie zdradzimy 
tego zbyt wcześnie – powiedział 
nam Grzegorz Trafalski. Niektó-
rzy uczestnicy, np. Kajetan Ant-
kowiak wraz z tatą Gracjanem 
uczestniczyli w harcerskich za-
wodach terenowych po raz pierw-
szy. – Myśleliśmy, że będą trwa-
ły trochę krócej, ale i tak bardzo 
nam się podobało. Takie zawody 
to fajna sprawa – powiedział nam 
Gracjan Antkowiak. – Chyba nam 
to dobrze wyszło? – pytał przyby-
wających na miejsce spotkania 
uczestników zabawy druh Piotr 
Zakrzewski. Zaprzeczenia nie 
usłyszał, a uczestnicy sobotnich 
zawodów już dopytywali o to, co 
będzie tematem następnych. 

Na zakończenie zawodów 
harcerze zaprosili wszystkich 
uczestników na grillowy poczę-
stunek przy hali nr 1 Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. 

Łowicz | Biblioteka Pedagogiczna

Oszczędzam, segreguję  nie marnuję!
10 października w Bibliotece 

Pedagogicznej w Łowiczu – po 
raz pierwszy w nowej siedzibie 
– bo biblioteka przeniosła się do 
budynku Zespołu Kolegiów Na-
uczycielskich przy ul. Stanisław-
skiego 31 – odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród zwycięzcom 
konkursu plastycznego „Oszczę-
dzam, segreguję  nie marnuję”. 
Celem konkursu była promocja 
wiedzy o segregacji i recyklingu 
odpadów. Napłynęło ponad 100 
plakatów prezentujących możli-
wości wykorzystania surowców 
wtórnych, promujących rozwiąza-

nia przyczyniające się do oszczę-
dzania energii elektrycznej, wody 
i surowców naturalnych, pokazu-
jących właściwe postępowanie ze 
zużytym sprzętem elektronicz-
nym. W kategorii klas I-III zwy-
ciężył Tomasz Uczciwek ze SP  
w Błędowie, II miejsce zajęły Ola 
Siejka i Kinga Woźniak ze SP  
w Kocierzewie, III miejsce – Maja 
Płacheta  ze SP nr 7 w Łowiczu. 
W kategorii klas IV-VI,  I i II miej-
sce zdobyły uczennice SP nr 4  
w Łowiczu Amelia Wojda i Anna 
Gałaj, III miejsce – Patrycja Jaku-
biak ze SP w Domaniewicach. 

Przyznano 13 wyróżnień,  
a wszyscy uczestnicy i ich opie-
kunowie otrzymali dyplomy. 
Laureatów obdarowano nagroda-
mi, które zakupiono dzięki do-
tacji Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi.

W siedzibie biblioteki prezen-
towana jest wystawa prac kon-
kursowych. Można tam rów-
nież zobaczyć książki o ekologii 
i ochrony przyrody, zakupione 
dzięki dotacji WFOŚiGW w Ło-
dzi w ramach realizacji projektu  
z edukacji ekologicznej.  opr. mwk

Kartki dla Oliwii 
Spełnianie czyichś marzeń nie 

zawsze musi być trudne. Naj-
większym marzeniem cierpiącej 
na białaczkę Oliwii z Zielonej 
Góry, było dostać jak największą 
ilość kart z życzeniami na 6. uro-
dziny, obchodzone 27 paździer-
nika. Prośbę o ich wysłanie za-
mieściła na Facebooku rodzina, 
a wśród osób, które zdecydowa-
ły się odpowiedzieć, znaleźli się 
także uczniowie II LO im. Miko-
łaja Kopernika w Łowiczu.

18 października licealiści wy-
słali do Zielonej Góry 40 kar-
tek z życzeniami. Mają nadzieję,  
że dodadzą one dziewczynce  
siły potrzebnej w walce  
z chorobą.    tm

Bezpośrednio po zawodach terenowych, a jeszcze przed ogłoszeniem wyników harcerki i harcerze zostali 
zaproszeni na wspólny posiłek z grilla. Na zdjęciu: Agnieszka Sejdak, Ela Podwójci i i wiktoria Kapusta z Impressy.

Laureaci klas I-III z dyplomami w nowej siedzibie biblioteki. 
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Gmina Łyszkowice | Powraca temat przystanku kolejowego Grudze

Nowy przystanek w planach
Przystanek Grudze na trasie Łowicz-Łódź. Trasa niby lokalna, ale sporadycznie jeżdżą tędy także pociągi dalekobieżne. Z okien wagonów pasażerowie  
widzą jedynie blaszaną wiatę, tabliczkę z rozkładem jazdy, tablicę z nazwą przystanku, a poza tym tylko pola. Może podróżujący PKP są przyzwyczajeniu  
do różnych osobliwości,  ale to miejsce pozostaje swego rodzaju ewenementem, przynajmniej jeśli chodzi o Polskę centralną.

Przystanek znajduje się na te-
renie Starych Grudz, w gminie 
Łyszkowice. Ominęły go wła-
ściwie wszystkie programy mo-
dernizacji obiektów kolejowych. 
Nie ma tam nawet drogi dojaz-
dowej, jedynie wyjeżdżona, bar-
dzo wąska i wyboista ścieżka 
wzdłuż torów, przejezdna tyl-
ko w dobrą pogodę, prowadzą-
ca przeszło pół kilometra do 
najbliższej drogi asfaltowej. Są 
jeszcze zarośnięte i rozpadające 
się betonowe schodki (4 stopnie) 
umożliwiające zejście ze wznie-
sienia, na którym ulokowany 
jest przystanek, na wspomnianą 
ścieżkę. Na tym udogodnienia 
dla podróżnych się kończą.

Co na to kolej?
Maciej Dutkiewicz z biura 

prasowego PKP PLK informu-

je, że przystanek znajduje się  
w tej lokacji od początku istnie-
nia linii (już przed wojną była tu 
stacja kolejowa o nazwie Ziel-
kowice – przyp. red.). PKP nie 
zajęło się nim podczas moder-
nizacji odcinka Bednary-Zgierz 
przeprowadzonej w latach 2007-
2013 w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Łódzkiego, realizowa-
nego przy wsparciu środków Unii 
Europejskiej). Projekt ten kosz-
tował przeszło 65 milionów zło-
tych, skorzystało na nim kilka 
okolicznych miejscowości, m.in. 
Domaniewice, które mają dzię-
ki niemu nowy przystanek. Jak 
tłumaczy Maciej Dutkiewicz – 
przystanku w Starych Grudzach 
nie uwzględniono w projekcie, 
ponieważ nie było wówczas zain-
teresowania ze strony władz gmi-
ny, a przynajmniej sygnały o ta-
kim zainteresowaniu nie dotarły 
do zarządu kolei. 

Jest jednak planowane zbudo-
wanie nowego przystanku, w in-
nym miejscu – w Nowych Gru-

dzach, przy drodze wojewódzkiej 
nr 704, łączącej Jamno i Brze-
ziny. Inwestycja jest planowana  
w ramach II etapu budowy łódz-
kiej kolei aglomeracyjnej, która 
może zostać realizowana w kolej-
nym etapie przedsięwzięcia, czyli 
w latach 2014-2020. Na podanie 
konkretnego terminu jest jeszcze 
zbyt wcześnie.

Co na to gmina?
Sprawa nietypowego przy-

stanku co jakiś czas powraca  
w Łyszkowicach na sesjach rady 
gminy. Od kilku lat zabiega  
o zajęcie się nią radny ze Starych 
Grudz Andrzej Foks. To właśnie 
dzięki inicjatywie tego radnego, 
a także Jerzego Pachowskiego 
z łódzkiego TLK, zrobiono kil-
ka lat temu wiatę, dzięki czemu 
można powiedzieć, że na przy-
stanku w ogóle coś jest.

– Kilka lat temu ktoś całko-
wicie zaniedbał sprawę – mówi 
Andrzej Foks. – Nie chodzi o to, 
żeby teraz szukać winnych, ale 
trzeba znaleźć rozwiązanie, bo 
taki przystanek, jaki jest teraz, to 
kuriozum na skalę kraju.

Pytaliśmy Stanisława Fel-
czyńskiego z Urzędu Gmi-
ny w Łyszkowicach (jest on 
też radnym powiatowym), 
czy nie uważa, że do przy-
stanku, jeśli ten już ma być  
w polu, powinna prowadzić 
utwardzona droga.

– Moim zdaniem powinna, 
ale to jest raczej pytanie do ko-
lei – odpowiada Stanisław Fel-
czyński. – To kolej jest właści-
cielem tego pasa ziemi wzdłuż 
torów, po którym biegnie wy-
jeżdżona ścieżka i ona powin-

na go zagospodarować. My nie 
mamy możliwości, żeby to za 
nich zrobić. Według planu za-
gospodarowania nie ma tam dro-
gi.  Stanisław Felczyński doda-
je też, że liczy na przeniesienie 
przystanku w ciągu najbliższych 
kilku lat, co rozwiązałoby pro-
blem. Pisma w tej sprawie były 
przez Urząd Gminy wysłane do 
zarządu PLK i do Urzędu Wo-
jewódzkiego w Łodzi, ostatnio 
we wrześniu tego roku. Odpo-
wiedź była podobna do tej, ja-
kiej nam udzielił Maciej Dutkie-
wicz, wskazując lata 2014-2020 
jako czas na realizację przedsię-
wzięcia przy wsparciu środków 

unijnych. Do Urzędu Marszał-
kowskiego oraz zarządu TLK 
w Łodzi wybiera się w tym lub 
w przyszłym tygodniu delega-
cja ze Starych Grudz. Jak mówi 
nam radny Foks, będący jednym 
z inicjatorów wyjazdu, delega-

ci będą zabiegać o przesunięcie 
przystanku, ale nie w miejsce, 
które wskazywał nam przed-
stawiciel PKP. Gdyby bowiem 
został on postawiony przy dro-
dze wojewódzkiej, znalazłby się 
poza granicami Starych Grudz, 
na których terenie leżał od daw-
na. Mieszkańcy tej miejscowości 
woleliby, aby nowy przystanek 
został ulokowany przy drodze 
powiatowej, biegnącej przez ich 
wieś, znacznie bliżej miejsca,  
w którym znajduje się obecny 
przystanek. Na ostateczne roz-
strzygnięcia w tej kwestii trze-
ba będzie jednak jeszcze pocze-
kać.  

Przystanek w tym miejscu prawdopodobnie nie będzie już remontowany. Może natomiast zostać 
przeniesiony gdzieś indziej.

Schodki umożliwiające pasażerom dostanie się na przystanek.

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Przystanek ominęły 
wszystkie programy 
modernizacji obiektów 
kolejowych.
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Z sali sądowej
Łódź | Kolejna rozprawa ws. morderstwa

Nie było szans na ratunek
Przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi 25 października 
odbyła się kolejna rozprawa 
ws. zabójstwa, do którego 
doszło 23 stycznia tego 
roku przed salonem 
kosmetycznym przy  
ul. Podrzecznej w Łowiczu. 
Zeznania złożył biegły 
lekarz medycyny sądowej.

Przypomnijmy, że oskarżo-
nym o zabicie swojej byłej żony 
Małgorzaty jest łowiczanin Ce-
zary Sz. Na pierwszej rozprawie 
przyznał się on do zarzucanego 
mu czynu. Linia obrony zakłada 
jednak próbę zmiany kwalifika-
cji czynu na zabójstwo w afekcie. 

Na kolejnym terminie zezna-
wać mieli biegli z dziedziny me-
dycyny sądowej, psychiatrii i psy-
chologii. Ze względu na chorobę 
jednej z członkiń z trzyosobowe-
go zespołu swoje zeznania złożył 
jedynie biegły lekarz medycyny 
sądowej. Jak tłumaczył sędzia 
Paweł Urbaniak, ze względu na 
to, że zespół nie może stawić się 
w komplecie, sąd postanowił nie 
wzywać dwójki pozostałych. 

Biegły lekarz, zapytany o przy-
czyny śmierci Małgorzaty Sz., 
stwierdził, że była ona spowodo-
wana przede wszystkim wykrwa-
wieniem, ale udział w tym mia-
ła też tzw. tamponada serca, czyli 
stan, w którym zwiększona obję-
tość krwi w worku osierdziowym 
naciska na serce i to nie jest w sta-
nie się rozkurczyć.

Zmarła doznała też wielu in-
nych, potencjalnie śmiertel-
nych obrażeń, takich jak choćby 
przebicie worka osierdziowego  
i uszkodzenie płuc.

Pytany, ile z zadanych ran, 
branych pod uwagę pojedyn-
czo, w warunkach, w któ-
rych zaatakowanej osobie nie 
jest udzielona pomoc medycz-
na, byłoby śmiertelnych lekarz 
stwierdził, że praktycznie każda 
w obrębie klatki piersiowej, np.  
1 z 5 zadanych w serce czy  
1 z 5 w wątrobę.

Według biegłego od momentu 
zadania pierwszego śmiertelnego 
ciosu do momentu śmierci mogło 
minąć kilka minut. Pytany o siłę 
zadawanych ciosów odpowie-
dział, że była ona różna. Padały 
ciosy z dużą siłą, jak i umiarko-
waną, ale też i słabe. O sile nie-
których świadczyć mogło choćby 
to, że jeden z ciosów przeciął cał-
kowicie żebro.

Prokurator Łukasz Majchrzak 
chciał się dowiedzieć, jak doszło 
do złamania kości ramienia zmar-
łej. Biegły skłaniał się ku wersji, 
że stało się to na skutek wykręce-
nia ręki do tyłu z dużą siłą. 

Lekarz potwierdził też, że nie-
które rany świadczyły o tym, że 
zaatakowana kobieta broniła się, 
a same ciosy były zadawane naj-
częściej w jednym obrębie – klat-
ki piersiowej – więc nie ma raczej 
mowy o ciosach przypadkowych, 
do których dochodzić mogłoby 
w sytuacji, gdyby sprawca gonił 
ofiarę. 

Sędzia Ewa Kabzińska pyta-
ła lekarza, czy gdyby Małgorza-
cie Sz. została szybko udzielona 
profesjonalna pomoc medyczna, 
to udałoby się uratować jej ży-
cie. Biegły nie miał wątpliwości, 
że nie było na to praktycznie żad-
nych szans. 

Opis zabójstwa może ucho-
dzić za drastyczny, ale gdy sę-
dzia Urbaniak pod koniec 
przesłuchania zapytał zajmują-
cego się medycyną sądową od  
1977 roku biegłego, czy wcze-
śniej w swoje praktyce widział 
podobną liczbę zadanych cio-
sów, ten stwierdził, że podob-
nymi sprawami zajmował się  
w sumie już kilkadziesiąt razy,  
a widywał też zabójstwa dużo 
bardziej okrutne.

Kolejna rozprawa w tej spra-
wie ma odbyć się pod koniec li-
stopada.  kl

Łowicz | Prokuratura Rejonowa

Sprawa wypadku na pasach wciąż jest wyjaśniana
Zarzut spowodowania wy-

padku ze skutkiem śmiertelnym 
postawiony został Mateuszowi 
T., 22-letniemu mieszkańcowi 
Łowicza. Mężczyzna kierował 
BMW X3, które 21 sierpnia po-
trąciło na Nowym Rynku w Ło-
wiczu, na przejściu dla pieszych, 

61-letniego Kazimierza L. Męż-
czyzna poniósł śmierć na miejscu. 

Jak się dowiedzieliśmy w Pro-
kuraturze Rejonowej, sprawa jest 
jeszcze w toku. W celu ustalenia 
faktycznego przebiegu wypad-
ku, prokuratura wystąpiła o opi-
nię biegłego sądowego. Obecnie 

wiadomo, że kierowca był trzeź-
wy, we krwi pieszego stwierdzo-
no natomiast 1,18 promila alko-
holu, w moczu – 1,63. 

Zarzut postawiony kierowcy 
wynika z art. 177 par. 2 Kodek-
su karnego, który mówi o tym, 
że kto naruszając, chociażby nie-

umyślnie, zasady bezpieczeń-
stwa w ruchu m.in. lądowym, 
powoduje nieumyślnie wypadek,  
w którym inna osoba odniosła 
obrażenia, śmierć albo ciężki 
uszczerbek na jej zdrowiu, pod-
lega karze pozbawienia wolności 
od 6 miesięcy do lat 8.  mwk 

Łowicz | Będą ponowne przesłuchania niektórych świadków 

Opiekunka Klubu Seniora 
złożyła obszerne wyjaśnienia 
Sędzia Magdalena Piwowarczyk zamierzała na rozprawie 23 października 
zamknąć przewód sądowy w procesie byłej opiekunki łowickiego Klubu Seniora 
„Radość” Grażyny D. Po złożeniu obszernych wyjaśnień przez Grażynę D. 
postanowiła jednak ponownie, uzupełniająco, przesłuchać 3 świadków, którzy 
już zeznawali w tej sprawie: dyrektora MOPS Marka D., księgową tej instytucji 
Izabelę S. oraz pracującą w PKS Ewę Ch. Ostatnia z wymienionych osób 
zeznawała tegoż 23 października, lecz przed wyjaśnieniami oskarżonej.

Podczas ostatniej rozprawy 
oskarżona wyjaśniała, dlacze-
go w prowadzonych przez nią 
dokumentach panował bałagan, 
dlaczego części z nich brakowa-
ło oraz skąd się wzięły różnice 
pomiędzy kwotami pobierany-
mi od seniorów a rzeczywistymi 
kosztami wycieczek. Wyjaśniała 
też, jak doszło, jej zdaniem, do 
tego, że za jedną z wycieczek 
zapłacił MOPS, a nie Klub Se-
niora. 

Proces Grażyny D. ruszył  
w maju przed Sądem Rejono-
wym w Łowiczu. Sąd do tej pory 
przesłuchał blisko 90 świadków, 
w większości seniorów – człon-
ków klubu, pracowników Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, pracowników łowickiej 
placówki PKS i innych. 

Według śledczych Grażyna 
D. miała wielokrotnie przekro-

czyć swoje uprawnienia oraz 
doprowadzić do niekorzystne-
go rozporządzenia cudzym mie-
niem. Prokuratura Rejonowa  
w Łowiczu postawiła jej 96 za-
rzutów. Sprawa dotyczy trzech 
różnych wycieczek, na które wy-
jeżdżali seniorzy. Kwoty zwią-
zane z zarzutami niekorzystnego 
rozporządzenia mieniem łącz-
nie wynoszą ok. 2 tys. zł, ale po-
szkodowanych miało być wiele 
osób. Oskarżona nie przyznaje 
się do winy. 

Zanim oskarżona przystąpi-
ła do składania wyjaśnień, prze-
słuchanych zostało 2 świadków: 
83-letni Stanisław Cz. – emeryt 
z Łowicza oraz 44-letnia Ewa 
Ch., pracująca w łowickim od-
dziale PKS, skąd Klub Seniora 
wynajmował autobusy na wy-
cieczki. Senior nie wniósł prak-
tycznie nic nowego do proce-
su. – Żona kupiła bilet, mówiła, 
że jest wszystko opłacone. Nie 
mam nic do dodania – zeznał 
m.in. i po chwili został zwolnio-
ny do domu. 

Świadek Echa Ch. w PKS zaj-
muje się m.in. przyjmowaniem 
zamówień i wystawianiem faktur 
za zrealizowane usługi. Świadek 
znała Grażynę D., ponieważ kon-
taktowała się z nią wielokrotnie 
na gruncie zawodowym. – Ni-
gdy nie zdarzyło się, żeby faktu-
ra nie była opłacona w terminie 
– mówiła. Zeznała, że na począt-
ku września ubiegłego roku Gra-
żyna D. zamówiła u niej autokar 
na wycieczkę do Warszawy. Pa-
nie wstępnie ustaliły, że faktura 
ma być wystawiona na Klub Se-
niora. Według świadka na dzień 
lub dwa przed wyjazdem Graży-
na D. zatelefonowała do niej i po-
wiedziała, żeby fakturę wystawić 
na MOPS. 

Oskarżona Grażyna D., skła-
dając wyjaśnienia, mówiła m.in. 
o okolicznościach wyjazdu na 
10-dniową wycieczkę do Kwiejc 
wspólnie ze stowarzyszeniem 
Dać Szansę. Mówiła, że korzy-
stała z takich wyjazdów przez 
2 poprzednie lata i w ubiegłym 
roku też otrzymała 4 miejsca na 

tę wycieczkę dla siebie i rodzi-
ny. Ponieważ nie odpowiadał jej 
termin, nie pojechała i odstąpiła 
swoje miejsca po 450 zł. Według 
oskarżonej taką cenę płaciła ona 
w stowarzyszeniu. 

Wyjaśniając zakres swoich 
obowiązków w MOPS, oskar-
żona oświadczyła, że przejęła 
je wszystkie od poprzedniczki 
Katarzyny S., która zajmowała 
się również zbieraniem składek 
od seniorów. – Nikt mi nie mó-
wił, że mam nie zbierać. Mówili 
„zbieraj”, a ja tak czyniłam. Po 
miesiącu okazało się, że jestem 
też odpowiedzialna za opisywa-
nie faktur – mówiła. 

Oskarżona narzekała też na 
warunki pracy. – Nie było od-
rębnego pomieszczenia, telefo-
nu, komputera, a wszystkie fi-
nansowe sprawy załatwiało się 
przy jednym stole z klubowicza-
mi – mówiła. 

Odnosząc się do organiza-
cji wycieczki do Warszawy, za 
którą zapłacił MOPS, a nie se-
niorzy, wyjaśniała, że cały czas 
– również po wycieczce – mia-
ła świadomość, że to klub bę-
dzie opłacał fakturę za przejazd, 
a nie MOPS. – Nigdy się tak nie 
zdarzyło, żeby to MOPS opłacił 
nam przejazd – wyjaśniała. We-
dług niej opłacenie wycieczki 
przez ośrodek pomocy było błę-
dem księgowej. Rozprawę odro-
czono do grudnia.  

marCin
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Śmierć była 
spowodowana 
przede wszystkim 
wykrwawieniem, ale 
udział w tym miała też 
tzw. tamponada serca.
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REKLAMA

JECHALI PO PIJANEmu | 24-28.10.2013

PRZED DNIEm WSZYSTKICH ŚWIęTYCH | SPOJRzENIE NA MINIONy ROK

REKLAMA

  21 października: czesław 
Świniarski, l.77, zawady; Andrzej 
Grabowicz, l.51, Stroniewice; Maria 
Muszyńska, l.77, Łowicz.

  24 października: Janina Kapis, 
l.87, Łowicz; zygmunt Płatek, l.76.

  25 października: władysław 
Jędrachowicz, l.86, złaków Borowy.

  26 października: Jerzy 
Dzięgielewski, l.60, Głowno.

  27 października: zofia 
Rykowska, l.67.

ODESZLI OD NAS | 21.10.-27.10.2013

Odeszli od nas przez 
minione 12 miesięcy
Za kilka dni odwiedzać będziemy groby naszych bliskich i znajomych. W myślach wielu z nas zrobi 
bilans ostatniego roku. Wtedy dopiero uświadamiamy sobie, kogo wśród nas już nie ma.

W natłoku codziennych spraw 
często zapominamy o tym, co 
wydarzyło się przez ostatnie 
miesiące, tygodnie, a nawet dni. 
Chcemy przypomnieć naszym 
czytelnikom, kto z osób zna-
nych w Łowiczu i okolicy zmarł  
w ciągu roku, jaki dzieli nas od 
poprzedniego święta Wszystkich 
Świętych. Wynotowaliśmy po-
nad dwadzieścia nazwisk.

mirosław 
kuśmierkiewicz
Zmarł 3 listopada 2012 r.,  

w wieku 52 lat. Strażak Komen-
dy Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Łowiczu. Przez 
lata służby uczestniczył w róż-
nego rodzaju działaniach ratow-
niczo-gaśniczych, między in-
nymi w dużej akcji gaśniczej 
pożaru lasów w miejscowości 
Kuźnia Raciborska na począt-
ku lat 90. Niósł pomoc podczas 
powodzi i wielu innych zdarzeń  
z terenu rejonu działania straży w 
Łowiczu. W 1986 roku uczestni-
czył w Turnieju Miast Łowicz–
Żywiec, reprezentując straż po-
żarną oraz Łowicz. Po wypadku 
na równoważni, jakiemu uległ  
w trakcie zawodów strażackich 
w 1987 roku, został przeniesiony 
na stanowisko dyspozytora, gdzie 
pracował do emerytury.  Cieszył 
się nią jednak zaledwie 8 mie-
sięcy. Odznaczony: Brązowym, 
Srebrnym i Złotym Medalem 
„Za zasługi dla pożarnictwa”.

stanisław Jażdżyk 
Zmarł 18 listopada 2012 r.  

w szpitalu w Łodzi w wieku 99 

lat. Jeden z ostatnich byłych żoł-
nierzy 26. Dywizji Piechoty. 

Stanisław Jażdżyk ukoń-
czył seminarium nauczycielskie  
w Łowiczu. W czasie II wojny 
światowej został zmobilizowa-
ny w szeregi 37. pułku piecho-
ty 26. DP. Uczestniczył w Bi-
twie nad Bzurą. Podczas walk 
został ciężko ranny (przestrzał 
ramienia, stóp i uda). Zabrany  
z pola walki, trafił do szpitala naj-
pierw w Skierniewicach, później 
w Łowiczu. W okresie okupacji 
brał udział w tajnym nauczaniu. 
Był zaprzysiężonym członkiem 
ZWZ i AK. Przez kilka lat pełnił 
również funkcję dyrektora szkoły  
w powiecie kutnowskim. Ostat-
nie lata życia spędził w Łowiczu. 
Został pochowany na cmentarzu 
katedralnym w Łowiczu.

marianna słowińska
Zmarła 20 listopada 2012 

r., w wieku 98 lat. Pochodzi-
ła ze wschodniej Wielkopolski. 
W wiosce Mikulice przez dwa 
lata w trakcie II wojny świato-
wej ukrywali na strychu Józefa 
Jakubowicza, narodowości ży-
dowskiej. Za swoje dokonania 
otrzymała najwyższe izraelskie 
odznaczenie cywilne – Sprawie-
dliwy Wśród Narodów Świata, 
przyznawane przez żydowski 
Instytut Pamięci Yad Vashem  
w Jerozolimie. Do Łowicza tra-
fiła w 1965 r., gdzie mieszka-
ła do śmierci. Medal w imie-
niu swoim i nieżyjącego już 
męża odebrała 30 maja 1994 r. 
w Łodzi. Została pochowana na 
cmentarzu Emaus w Łowiczu.

ks. Julian ryznar
Zmarł 9 grudnia 2012 r.,  

w wieku 79 lat, w 56 roku ka-
płaństwa. Kapłan diecezji ło-

wickiej. Pochodził spod Lwo-
wa. Ukończył WSD w Łodzi. 
Święcenia kapłańskie przyjął z 
rąk bp. Michała Klepacza. Bę-
dąc proboszczem w parafii w 
Górze Św. Małgorzaty pod Łę-
czycą przeżył bandycki napad:  
w nocy 21/22 grudnia 1991 
roku na plebanię napadło  
3 mężczyzn, którzy zabili go-
spodynię, a księdza probosz-
cza ciężko ranili. Ks. Ryznar 
cudem uszedł z życiem, ale 
doznał uszczerbku na zdrowiu  
i nigdy nie wrócił do pełni sił. 

Od 1997 r. był rezyden-
tem w  parafii w Domaniewi-
cach. Ostatnie lata życia spędził  
w Domu Księdza Seniora  
w Sochaczewie. Został pocho-
wany na cmentarzu parafialnym 
w Ostrowie.

bolesław heichman
Zmarł 17 grudnia 2012 r.,  

w wieku 65 lat. Przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego. 
Wicestarosta powiatu łowickie-
go w latach 2008-2011. 

Jeden z twórców struktur 
Platformy Obywatelskiej w po-
wiecie łowickim, których był 
przewodniczącym. Był również 
członkiem Zarządu Wojewódz-
kiego PO w Łodzi i w Rady 
Krajowej PO.

Wcześniej działał w Kongre-
sie Liberalno-Demokratycz-
nym. Był też aktywnym człon-
kiem Mazowieckiej Fundacji 
Społeczno-Kulturalnej. Współ-
pracownicy cenili go za profe-
sjonalne podejście do sprawy  
i zaangażowanie. 

W ocenie działań in-
nych ludzi był sprawiedli-
wy i szczery. Został pochowa-
ny na cmentarzu katedralnym  
w Łowiczu.

Józefa karczewska
Zmarła 18 stycznia 2013 r.,  

w wieku 110 lat! Mieszkan-
ka Bednar Kolonii była jedną 
z najstarszych ludzi w Polsce 
i najstarszą mieszkanką woje-
wództwa łódzkiego. 

Urodziła się w listopadzie 
1902 roku w Gągolinie. Po 
wyjściu za mąż zamieszkała w 
Bednarach Kolonii. Przeżyła 
dwie wojny światowe, które do-
brze pamiętała. 

Niemal do końca swego ży-
cia była osobą w pełni świado-
mą, interesującą się wszystkim, 
co ją otaczało. 

Doczekała się licznych po-
tomków: wnuków, prawnuków  
i praprawnuków. Została pocho-
wana na cmentarzu parafialnym 
w Bednarach. 

Eugeniusz  
nowakowski ps. Jeż
Zmarł 5 lutego 2013 r. w Ło-

dzi, w wieku 89 lat. Podharc-
mistrz Szarych Szeregów, kapi-
tan Wojska Polskiego w stanie 
spoczynku. 

W harcerstwie działał od 1935 
r. W 1939 r. przeszedł do konspi-
racji, gdzie współtworzył Pol-
ską Organizację Skautową SzSz 
hufca „Łoza”. 

Był uczestnikiem wielu 
szkoleń i akcji, m.in. słynne-
go „Małego Arsenału” – akcji 
z 8 marca 1945 r., kiedy wraz  
z paroma innymi harcerzami od-
bili Zbigniewa Fereta, ps. „Cyfra”  
i 70 innych więźniów z łowic-
kiego więzienia NKWD przy ul. 
Kurkowej. 

Absolwent Politechniki Ślą-
skiej, do emerytury pracował w 
biurze projektów Bumar w Ło-
dzi. Został pochowany cmenta-
rzu Piaski w Łodzi.

W dniach  
od 24 do 28 października  
policjanci zatrzymali 
następujących  
pijanych kierowców:

 �24 października o godzi-
nie 16.35 w Starych Grudzach 
w gminie Łyszkowice nietrzeźwy 
37-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego prowadził samochód 
marki Volkswagen Transporter.  
Badanie wykazało 0,14 mg/dm3 
alkoholu w powietrzu wydycha-
nym z płuc, co stanowi wykrocze-
nie. 

 �24 października o godzinie 
21.33 w Łyszkowicach nietrzeź-
wy 28-letni mieszkaniec powiatu 

łowickiego jechał samochodem  
Fiat cinquecento. Badanie alko-
matem wykazało 0,91 mg/dm3 al-
koholu w powietrzu wydychanym 
z płuc. 

 �27 października o godzi-
nie 17.20 w miejscowości zgoda   
w gminie Bielawy nietrzeźwy 
33-letni mieszkaniec powiatu brze-
zińskiego jechał rowerem. w wy-
dychanym z płuc powietrzu miał  
1,49 mg/dm3 alkoholu. 

 �28 października o godzinie 
14.49 w Stachlewie w gminie Łysz-
kowice nietrzeźwy 55-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego jechał 
rowerem. Badanie alkomatem 
wykazało 0,21 mg/dm3 alkoholu  
w powietrzu wydychanym z płuc, 
co stanowi wykroczenie.  

katarzyna
PiotrkiEwiCz

kasia.piotrkiewicz@lowiczanin.info

RZuT OKIEm | DzIEń PATRONA w II LO

25 października,  
w przeddzień siódmej 

rocznicy nadania szkole 
imienia i sztandaru, II LO 

w Łowiczu świętowało 
dzień patrona – mikołaja 

Kopernika. w czasie tej 
uroczystości ślubowanie 

złożyło 105 uczniów 
tegorocznych klas 

pierwszych. Ich starsi 
koledzy, pod opieką 

nauczycielki Agnieszki 
Anyszewskiej, przygotowali 

z tej okazji część 
artystyczną, w czasie 

której prezentowali swoje 
talenty artystyczne. Głos 
zabrał też osobiście sam 

patron – w rolę astronoma 
wcielił się uczeń klasy  

III Piotr Gruziel. tm
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alicja soja
Zmarła 23 lutego 2013 r.,  

w wieku 74 lat. Wieloletnia 
przewodniczka PTTK.

Absolwentka Policealnego 
Studium Obsługi Ruchu Tury-
stycznego – Technik Turysty-
ki. Członek i instruktor ZHP. 
Od 1967 roku należała do PTT-
-K. W 1968 roku ukończyła kurs 
przewodnika turystycznego,  
a w  1986 r. instruktora przewod-
nictwa. Posiadała uprawnienia 
przewodnickie na teren łowickie-
go, łódzkiego, piotrkowskiego, 
sieradzkiego, płockiego i skier-
niewickiego. Oprowadziła kil-
kaset wycieczek turystycznych. 
Angażowała się w życie Koła 
Przewodników. Uczestniczyła  
w Ogólnopolskim Konkursie 
Krasomówczym Przewodników 
Turystycznych w Golubiu-Do-
brzyniu. Wielokrotnie nagra-
dzana za swoją pracę społeczną  
w ramach PTTK. 

Została pochowana na cmen-
tarzu Emaus w Łowiczu.

marian szymański  
ps. wędzidło
Zmarł 25 lutego 2013 r. w Ra-

domsku, w wieku 89 lat. Czło-
nek łowickich Szarych Sze-
regów. Był członkiem ZHP  
od 1936 roku, podharcmistrzem, 
Harcerzem Orlim. 

W czasie wojny pełnił służ-
bę w konspiracyjnym harcer-
stwie, Polskiej Organizacji Skau-
towej i Szarych Szeregach hufca 
„Łoza” w Łowiczu. Uczestni-
czył w akcjach sabotażowych  
i zbrojnych przeciwko Niemcom 
oraz w akcji uwolnienia 8 marca 
1945 roku z więzienia NKWD 
w Łowiczu około 70 aresztowa-
nych, w tym Zbigniewa Fere-
ta ps. „Cyfra”. Więzień gestapo  
i PRL. 

Po wojnie związany z Radom-
skiem, był nauczycielem wycho-
wania fizycznego i trenerem lek-
kiej atletyki. Wychował kilku 
mistrzów i reprezentantów Pol-
ski.

Został pochowany na cmenta-
rzu Emaus w Łowiczu.

Janusz kaźmierczak 
Zmarł 20 marca 2013 r.  

wŁodzi, w wieku 81 lat. Muzyk  
i folklorysta, szczególnie zasłu-
żony dla zachowania i propago-
wania łowickiej muzyki ludowej.

Urodził się w Goleńsku. 
Ukończył Liceum Pedagogiczne 
w Łowiczu. W 1953 roku przy 
domu kultury zorganizował Ze-
spół Pieśni i Tańca Ziemi Ło-
wickiej, którego został kierow-
nikiem muzycznym.  W 1957 r. 
– na blisko 25 lat – związał się  
z Polskim Radiem w audycji 

„Wesoły Autobus”. Współpra-
cował z zespołami Dobroń, Ani-
lana, Poltex, Promni oraz ło-
wickimi: Boczki Chełmońskie, 
Koderki, z nieistniejącym od 
dawna zespołem Kolejarz oraz  
z zespołem Blichowiacy.

W 2011 roku, w chodniku na 
Starym Rynku w Łowiczu został 
uhonorowany wmurowaniem 
„Gwiozdy łowickiej”. Został po-
chowany na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej w Łodzi

tadeusz Cichal
Zmarł 16 kwietnia 2013 r.,  

w wieku 66 lat. Wieloletni prze-
wodnik turystyczny, miłośnik hi-
storii i kultury ludowej Łowicza.

Ukończył Technikum Prze-
mysłu Spożywczego w Łowi-
czu i prawie całe życie zawo-
dowe związany był z zakładem 
Przetwórstwa Owocowo-Wa-
rzywnego w Łowiczu, dzisiej-
szym Zakładem Agros Nova. 
W 1972 r. związał się z PTTK, 
rok później ukończył kurs na 
przewodnika turystycznego wo-
jewództwa łódzkiego. W la-
tach 1976-1978 był członkiem 
Zarządu Koła Przewodników  
w Łowiczu. 

Był aktywnym członkiem koła 
PTTK działającego przy ZPOW, 
w 1986 roku został nawet jego 
prezesem oraz członkiem zarzą-
du oddziału PTTK w Łowiczu. 

Oprowadził ponad 200 wy-
cieczek. Został pochowany na 
cmentarzu Emaus w Łowiczu.

andrzej bogucki
Zmarł 17 kwietnia 2013 r.,  

w wieku 54 lat. Wieloletni pre-
zes zarządu gminnego Ochot-
niczych Straży Pożarnych  
w Chąśnie, skarbnik zarządu po-
wiatowego OSP w Łowiczu oraz 
skarbnik i prezes jednostki straży 
w Mastkach. Od 2006 r. był rów-
nież radnym gminy Chąśno. 

Angażował się społecz-
nie, a także sportowo. Zabiegał  
o pozyskiwanie samochodów dla 
jednostek z terenu gminy oraz 
przez wiele lat o budowę świe-
tlicy w Mastkach, która powsta-
je obecnie w sąsiedztwie jego 
gospodarstwa. Był również ini-
cjatorem corocznych obcho-
dów święta patrona strażaków 
św. Floriana. Został pochowa-
ny na cmentarzu parafialnym  
w Złakowie Kościelnym.

mirosław wojcieszonek
Zmarł 22 kwietnia 2013 r.,  

w wieku 49 lat. Sołtys wsi Ziąb-
ki w gminie Bolimów.

Urząd sołtysa sprawował po 
raz pierwszy. Funkcję tę peł-
nił od 2011 roku. Był aktywny  
i uczestniczył niemal we wszyst-

kich sesjach. W latach 2002-
2006 zasiadał też w Radzie 
Gminy Bolimów. Był kawale-
rem. Pracował na roli. Został po-
chowany na cmentarzu parafial-
nym w Bolimowie.

marian dymek
Zmarł nagle 4 maja 2013 r.,  

w wieku 67 lat. Działacz spor-
towy i wieloletni pracownik 
Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu. Był propagatorem 
sportu, zaangażowanym w or-
ganizację wielu imprez, sam też 
początkowo trenował biegi krót-
kie, z czasem jazdę na rowerze 
i duathlon. Był prezesem Ogni-
ska TKKF Księżak w Łowiczu. 
Główny pomysłodawca łowic-
kiego Maratonu Rowerowego 
MTB, który od tego roku nosi 
jego imię. Został pochowany na 
cmentarzu Emaus w Łowiczu.

anna bolimowska
Zmarła 3 czerwca 2013 r. Na-

uczycielka matematyki i infor-
matyki.

Skończyła Liceum Medyczne 
w Łowiczu, a następnie matema-
tykę na Uniwersytecie Łódzkim 
i informatykę na Uniwersytecie 
Warszawskim. Związana głów-
nie ze szkołą podstawową, a na-
stępnie gimnazjum  w Kompinie 
i SP w Mysłakowie. Była solid-
ną i oddaną nauczycielką. Prze-
grała walkę z chorobą nowotwo-
rową. Zostawiła męża i 4 dzieci.

Została pochowana na cmen-
tarzu parafialnym w Bednarach.

ks. władysław ruciński
Zmarł 7 czerwca 2013 r.,  

w Łodzi wieku 80 lat, w 56 roku 
kapłaństwa. Ksiądz diecezji 
łódzkiej i łowickiej.

Urodził się w Niespuszy  
w powiecie łowickim. Szkołę 
podstawową ukończył w Mast-
kach, dalszą naukę kontynuował 
w Łodzi. Był księdzem diecezji 
łódzkiej, absolwentem tamtejsze-
go seminarium. Przed przejściem 
na emeryturę sprawował jednak – 
jako proboszcz – posługę na tere-
nie dzisiejszej diecezji łowickiej  
– w parafii św. Jakuba w Głownie  
i św. Mikołaja w Bąkowie.   
Spoczywa na cmentarzu przy 
ul. Kurczaki na Chojnach  
w Łodzi. 

stefania Jażdżyk
Zmarła 28 czerwca 2013 r.,  

w wieku 94 lat. W czasie II woj-
ny światowej aktywna członkini 
Związku Kobiet Czynu Armii 
Krajowej. W 1944 r. nagrodzo-
na za zasługi stopniem podpo-
rucznika i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami. Ukończyła 
3-letnie Studium Nauczycielskie 

w Łowiczu. Po wojnie była na-
uczycielką języka polskiego. Na 
emeryturze pracowała jako bi-
bliotekarka w ZSP nr 4 w Łowi-
czu. Spoczywa razem z mężem 
Stanisławem na cmentarzu kate-
dralnym w Łowiczu.

henryk Piklikiewicz
Zmarł 16 lipca 2013 r. w War-

szawie, w wieku 99 lat. Jeden  
z ostatnich oficerów 10. Pułku 
Piechoty, stacjonującego przed 
wojną w Łowiczu. 

Piklikiewicz urodził się  
w 1913 r. w Pruszkowie, ale 100 
urodziny obchodziłby dopiero w 
grudniu. Do Łowicza pierwszy 
raz trafił w 1938 r. na ćwiczenia. 
Dostał przydział mobilizacyjny, 
że w przypadku wybuchu woj-
ny będzie walczył właśnie tutaj.  
W czasie wojny obronnej  
w stopniu podporucznika dowo-
dził pułkową bronią wsparcia. 
Żołnierz Polski Podziemnej,  
uczestnik powstania warszaw-
skiego. Po wojnie pracował  
w zawodzie, był inżynierem 
mechanikiem i magistrem eko-
nomii. Dziesiątak został pocho-
wany na warszawskich Powąz-
kach.

s. amata anna hartman
Zmarła 11 sierpnia 2013 r.,  

w wieku 93 lat. W łowickim 
klasztorze sióstr bernardynek 
przeżyła 66 lat. Urodziła się w 
Warszawie, gdzie przed wojną 
ukończyła Gimnazjum Huma-
nistyczne. 

Po zakończeniu wojny wstą-
piła do klasztoru sióstr bernar-

dynek w Łowiczu. Po okresie 
próby, 25 sierpnia 1946 roku 
otrzymała habit zakonny i nowe 
imię: Amata od Niepokalanego 
Serca Najświętszej Maryi Panny.

Była wychowawczynią dziew-
cząt mieszkających w przyklasz-
tornym internacie, zakrystianką, 
mistrzynią nowicjatu, wiele lat 
spędziła przy furcie klasztor-
nej, przyjmując przychodzących 
tam ludzi. Została pochowana  
w wspólnej mogile sióstr bernar-
dynek na cmentarzu katedral-
nym w Łowiczu.

mieczysław kobierecki
Zmarł 26 sierpnia 2013 r., 

w wieku 100 lat. 100 urodzi-
ny świętował 24 lipca. Miesz-
kaniec Brodnego Towarzy-
stwa w gminie Kiernozia brał 
czynny udział w walkach  
z Niemcami w 1939 r. na terenie 
Wielkopolski, a później na zie-
mi łowickiej i sochaczewskiej. W 
1947 roku poślubił Eugenię Gaj-
dowicz. Przez całe życie wspólnie  
z nią prowadził gospodarstwo.

W setne urodziny odwiedzili 
go wójt gminy Zenon Kaźmier-
czak, sekretarz, przewodniczą-
cy Rady Gminy oraz przedsta-
wicielki KRUS. Zjechała się 
także rodzina. Jubilat odebrał 
szereg gratulacji. W tym wyjąt-
kowym wieku przeżył miesiąc  
i dwa dni. Został pochowany na 
cmentarzu parafialnym w Kier-
nozi.

ryszard Gardener
Zmarł 11 września 2013 r.,  

w wieku 78 lat. Prezes Łowic-

kiego Towarzystwa Tenisowego, 
pasjonat i propagator tego spor-
tu. Był inicjatorem powstania 
kortów tenisowych przy ul. Po-
wstańców w Łowiczu, które li-
czą sobie już 43 lata. Wcześniej 
grał wcześniej na kortach przy 
Domu Kolejarza oraz u pań-
stwa Garczarczyków na Przed-
mieściu. Jako prezes ŁTT dbał  
o korty własnoręcznie przez 
wiele lat. Założył też pierwszą 
w Łowiczu szkółkę tenisową, 
umożliwiając dzieciom trenowa-
nie tego sportu. 

W latach 2004-2006 organi-
zował turnieje w Łowiczu, na 
które ściągał wielu znanych ak-
torów grających w tenisa. Został 
pochowany na cmentarzu kate-
dralnym w Łowiczu.

Jan baran
Zmarł 5 października 2013 r., 

w wieku 99 lat. Jeden z ostat-
nich żołnierzy 10. Pułku Pie-
choty, który stacjonował w 
Łowiczu w okresie międzywo-
jennym. 

Urodził się w Lisiewi-
cach Małych, do pułku trafił  
w 1937 r. W marcu 1939 r. zo-
stał zmobilizowany. Z Dziesiąt-
ką przeszedł całą drogę bojową, 
od pozycji wyjściowych w oko-
licach Kcyni do rozbicia pułku 
w bitwie nad Bzurą. 

Do niewoli został wzięty  
20 września 1939 r., po czym 
trafił do stalagu IXc. W 2000 r. 
został mianowany podporuczni-
kiem WP. Został pochowany na 
cmentarzu parafialnym w Do-
maniewicach. 

Wszystkich Świętych  to dzień zadumy, refleksji i wspomnień o tych, którzy odeszli na zawsze.
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Zmarł Tadeusz mazowiecki | Odszedł pierwszy premier III RP

Bp. Alojzy Orszulik: Miałem do niego dzwonić z życzeniami 
28 października w Warszawie zmarł w wieku 86 lat Tadeusz Mazowiecki, 
pierwszy premier III Rzeczpospolitej, współtwórca i przewodniczący  
Unii Demokratycznej oraz Unii Wolności, wcześniej współzałożyciel  
pisma katolickiego Więź oraz Klubu Inteligencji Katolickiej.  
Człowiek, który wielu z nas kojarzy się z określeniem „Siła spokoju”.  

– Tadeusza Mazowieckiego 
poznałem na początku lat 80., 
choć jego nazwisko było mi zna-
ne – wspomina biskup łowicki 
senior Alojzy Orszulik, ówcze-
sny pracownik Konferencji Epi-
skopatu Polski. Mazowiecki był  
wówczas doradcą podczas trwa-
jących strajków robotniczych. 
Nawiązaliśmy ciepłe i bliskie 
kontakty, mięliśmy okazję spo-

tykać się bardzo często – mówi 
biskup Orszulik. Pamięta zatro-
skanie Tadeusza Mazowieckie-
go, gdy w 1981 roku rozpoczyna-
ły się strajki. Chciał zażegnać je  
i zapobiec strajkowi generalne-
mu. – Tadeusza cechowało wiel-
kie zatroskanie o prawa czło-
wieka, o jego godność, o spokój 
– podkreśla nasz rozmówca.  
W późniejszej rozmowie mówi 

o tym, że był to człowiek prawy, 
skromny, dyskretny, uczynni i ni-
gdy nie był zdenerwowany.  

Wspomina też, jak w stanie 
wojennym dowiedział się, że 
skrót MO oznacza nie tylko Mi-
licja Obywatelska. Po zatrzyma-
niu Tadeusza Mazowieckiego  
w grudniu 1981 roku interwenio-
wał w jego sprawie i Bronisława 
Geremka z poparciem bp. Bro-

nisława Dąbrowskiego u ówcze-
snych władz, mając nadzieje, że 
zostaną uwolnieni. – Dowiedzie-
liśmy się, że to niemożliwe, bo 
Mazowiecki i Geremek to „MO” 
– Mózg Opozycji. 

Przed wyborami do sejmu  
(4 czerwca 1989 roku) Alojzy 
Orszulik pytał Mazowieckiego, 
czy nie zdecydowałby się kan-
dydować na posła. Odpowie-
dział mu, że nie chce, bo on chce 
być redaktorem naczelnym ty-
godnika Solidarność. – To Ko-
ściół go wskazał jako kandydata 
na premiera. On bronił się przed 
tym – wspomina biskup senior. 
Jego zdaniem wynikało to z jego 
skromności, odpowiedzialno-

ści i świadomości tego, do cze-
go się premier zobowiązuje. Ale 
wyzwania się podjął i podołał 
mu. – Budował własną koncep-
cję państwa suwerennego, de-
mokratycznego, na palących się 
gruzach systemu komunistycz-
nego. Co ważne – podkreśla bi-
skup – budował ją w oparciu  
o wartości chrześcijańskie.

Tadeusz Mazowiecki i bp. Or-
szulik mieli ze sobą częsty kon-
takt telefoniczny, zawsze skła-
dali sobie życzenia świąteczne 
i imieninowe. 28 października 
biskup już nie zadzwonił, nie 
zdążył. Jego przyjaciel zmarł  
w dniu swoich imienin, około  
6 nad ranem.  mwk           

Łowicz 
Msze święte  
i procesje  
na cmentarzach

1 listopada na cmentarzu 
przy ul. Blich oprawione zosta-
ną dwie msze św. – o godz. 10. 
oraz godz. 12 – z procesją po 
cmentarzu, która rozpocznie się 
przy kaplicy cmentarnej o godz. 
11.30. 

Na cmentarzu przy ul. Tu-
szewskiej wierni będą mo-
gli uczestniczyć we mszy św.  
w kaplicy o godz. 10. oraz na ze-
wnątrz o godz. 12. Po tej mszy 
św. – jak co roku – po obu cmen-
tarzach (parafii Św. Ducha oraz 
Chrystusa Dobrego Pasterza) 
wyruszy procesja z modlitwą za 
zmarłych.  mwk  
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Zapomniany przystanek 
PKP Grudze
– czy ma szansę na remont? str. 14Fotoreportaż

Straż pożarna | Powiatowe ćwiczenia w Łyszkowicach

Próba generalna strażaków
Dziesięć jednostek strażackich z terenu powiatu 
łowickiego, a także jeden zastęp pogotowia  
i zabezpieczająca teren policja pojawiły się   
25 października w Łyszkowicach na terenie 
zakładu farmaceutycznego Takeda. 

Na szczęście nie był to żaden 
wypadek ani katastrofa, a jedy-
nie ćwiczenia mające sprawdzić 
poziom umiejętności strażaków  
i ich przygotowanie do akcji.

Ćwiczenia, które rozpoczę-
ły się przed godzina 10, były po-
dzielone na dwie zasadnicze czę-
ści. W pierwszej strażacy mieli 
za zadanie ugasić pożar i zata-
mować wycieki niebezpiecznych 
substancji, zaś drugim zadaniem 
było udzielenie pomocy przy 
imitowanym wypadku, w czym 
brał też udział zastęp ratownic-
twa medycznego. Poczynania 
strażaków były wnikliwie obser-
wowane i analizowane przez do-
wództwo. Miała to być dla nich 
swego rodzaju próba general-
na, więc nikt już nie udzielał im 
porad ani wskazówek. – To jest 
śmietanka ratownictwa naszego 

powiatu – mówił komendant PSP 
Łowicz Jacek Szeligowski. – To 
są ludzie, którzy przy każdym 
przypadku zagrożenia czyjegoś 
życia lub zdrowia na ich terenie 
będą wysyłani w pierwszym rzu-
cie. Sędziowie wytkną im dzisiaj 
każdy błąd po to, żeby nie poja-
wił się nigdy w prawdziwej akcji.

Ćwiczenia z tak dużą licz-
bą zaangażowanych jednostek 
odbywają się na terenie powia-
tu średnio raz do roku, biorą  
w nich udział jednostki JRG oraz 
OSP. Ze względu na możliwości 
organizacyjne, co roku w spraw-
dzianie uczestniczy tylko poło-
wa powiatowych OSP, ta, która 
nie brała udziału w roku ubie-
głym, tak więc każda jednost-
ka jest sprawdzana co dwa lata. 
Komendant Szeligowski zabiega  
o to, by takie ćwiczenia mogły 
być w przyszłości organizowa-
ne dwa razy w roku. Oczywiście 
ćwiczenia i sprawdziany, tyle że 
na mniejszą skalę, odbywają się 
w straży regularnie.   

Strażacy z zainteresowaniem obserwują i dopingują poczynania kolegów sprawdzających swoje 
umiejętności ratownicze.

Sprawdzian wymagał dużej umiejętności współpracy i koordynacji poszczególnych zadań. 

W przerwie pomiędzy 
ćwiczeniami. 

Symulacja wypadku samochodowego z wyciąganiem ze środka uwięzionej osoby.

Przykład wykorzystania piany gaśniczej do gaszenia pożaru samochodu. Pianę tego typu stosuje się do gaszenia pożarów substancji i cieczy 
niereagujących z wodą. 

Ćwiczenia obejmowały też udzielanie pierwszej pomocy 
poszkodowanym. 

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K
TO

M
A

S
z 

M
AT

u
S

IA
K

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K



19www.lowiczanin.info  nr 44      30 października 2013

REKLAMA

Aktualności
Łowicz | I Festiwal zdrowia

Festiwal trafił w oczekiwania łowiczan
Ogromne zainteresowanie bezpłatnymi 
konsultacjami lekarzy specjalistów w ramach 
pierwszego Festiwalu Zdrowia w Łowiczu wynika  
z długiego czasu oczekiwania na wizyty  
u specjalistów w poradniach w ramach NFZ.

Łowiczanie, którzy bardzo 
licznie odpowiedzieli na zapro-
szenie organizatorów festiwa-
lu, wielokrotnie w rozmowach 
z nami podkreślali, że była to 
dla nich jedyna możliwość bez-
płatnego skorzystania z porady 
specjalisty w tak krótkim cza-
sie. Nic więc dziwnego, że listy 
pacjentów zapełniły się już trze-
ciego dnia zapisów. Kolejne oso-
by wciągano na listy rezerwowe. 
Nielicznym, którzy na festiwal 
przyszli bez wcześniejszego za-
pisania się do wybranego spe-
cjalisty, udało się uzyskać ocze-
kiwaną poradę. 

Gabinety  
w pracowniach 
Festiwal Zdrowia został zor-

ganizowany w Łowiczu w so-
botę, 26 października przez II 
Liceum Ogólnokształcące nr 2  
im. M. Kopernika we współ-
pracy z Wojewódzkim Centrum 

Zdrowia Publicznego, Zespołem 
Opieki Zdrowotnej w Łowiczu, 
Szkołą Policealną Samorządu 
Województwa Łódzkiego i Ło-
wickim Klubem Amazonek.

Wszystkie konsultacje, bada-
nia i prelekcje prowadzone były 
w murach Medyka na Ułańskiej, 
którego pracownie zamieniły się 
w tym dniu w gabinety lekar-
skie. Na pacjentów czekali pedia-
tra, onkolog, dermatolog oraz aż 
czterech kardiologów, bo zainte-
resowanie właśnie tymi konsulta-
cjami było największe. Początko-
wo, jak wyjaśniła nam dyrektor 
II LO Dorota Urbańska, w festi-
walu miało wziąć udział dwóch 
kardiologów, ale organizatorom 
udało się pozyskać kolejnych 
do współpracy. Trzeba tu wspo-
mnieć o tym, że wszyscy lekarze 
uczestniczyli w festiwalu nieod-
płatnie, w ramach wolontariatu, 
poświęcając na to swój wolny 
czas. 

– Uważam, że to bardzo dobra 
akcja. Każdy może przyjść, prze-
badać się, a przede wszystkim ma 
możliwość dostępu do lekarza, 
bo nie zawsze lekarz pierwszego 
kontaktu uważa, że konsultacje 
specjalisty są potrzebne – mówiła 
w rozmowie z nami Zofia Grasz-
ka, która zapisała się na wizytę 
do kardiologa. 

badania  
dla zabieganych
Przed konsultacjami ze spe-

cjalistami uczestnicy festiwalu 
mogli na miejscu wykonać pod-
stawowe badania: poziomu cu-
kru we krwi, ciśnienia oraz EKG. 
Badania wykonywali pracownicy 
łowickiego ZOZ. Panie miały też 
okazję wykonania mammografii 
w zaparkowanym przed szkołą 
mammobusie NZOZ Salve Me-
dica, mogły też pod okiem po-
łożnej nauczyć się prawidłowe-
go wykonywania samodzielnego 
badania piersi. Wszyscy chętni 
mogli przebadać sobie stopy na 
podoskopie lustrzanym, który ob-
sługiwali pracownicy firmy Life-
point. Podczas festiwalu można 
było również skorzystać z kon-
sultacji specjalistów z Poradni 

Leczenia Uzależnień, działającej  
w strukturach ZOZ

– Taki festiwal jest bardzo po-
trzebny. Ja nigdy nie mam czasu, 
żeby sobie coś przebadać, spraw-
dzić, bo na co dzień opiekuję się 
schorowaną mamą w Łomży. 
Dziś mogę tutaj przebadać się 
kompleksowo – mówiła zadowo-
lona Marianna Tokarska, która 
do Łowicza wraca na weekendy,  
a wtedy zwykle nie ma możliwo-
ści skorzystania z konsultacji spe-
cjalistów. Na Festiwalu Zdrowia 

zrobiła mammografię, badanie 
stóp, a my zagadnęliśmy ją w ko-
lejce na EKG i badanie poziomu 
cukru, po których miała skorzy-
stać z konsultacji kardiologicznej. 

fachowość i troska
Głównymi koordynatorkami 

festiwalu były szkolna pedagog  
z II LO Aleksandra Leonkiewicz-
-Dubel i psycholog Ewa Micha-
lak, natomiast rolę przewodni-
ków i informatorów pacjentów 
powierzono uczniom, którzy po-

deszli do zadania bardzo odpo-
wiedzialnie. Wskazywali uczest-
nikom festiwalu kierunki, czuwali  
nad kolejkami do specjalistów, 
informowali i oprowadzali gości, 
zachęcali do korzystania z dodat-
kowych atrakcji, np. w postaci 
masażu leczniczego wykonywa-
nego przez słuchaczy drugiego 
roku Studium Masażu w pracow-
ni na piętrze „Medyka”. 

– Mamy w ofercie masaż róż-
nych partii ciała, w zależności od 
potrzeb pacjentów. Proponujemy 
masaż leczniczy, bo na relaksa-
cyjny jest dziś zbyt duże zamie-
szanie, a do tego potrzebny jest 
odpowiedni nastrój, może jakaś 
muzyka. Polecamy ewentualnie 
drenaż limfatyczny, jeżeli ktoś 
ma jakieś opuchlizny – zachę-
cała przyszła technik masażyst-
ka Agata Żaczek, która z pasją 
opowiadała o swojej szkole: –  
W studium uczymy się masa-
żu klasycznego, segmentarnego, 
sportowego, drenażu limfatycz-
nego, masażu relaksacyjnego. 
Mamy dużo nauki, opanowujemy  
anatomię, fizjoterapię, jeździmy 
na praktyki do szpitali i poradni 
rehabilitacyjnych. To jest ciężka, 
fizyczna praca, ale najfajniejsze  
jest to, że przynosi się ludziom 
ulgę w bólu. Kiedy widać efekty, 
to ogromnie cieszy.  ewr

Film z Festiwalu Zdrowia zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info. 

Badanie stóp. z bogatej oferty festiwalu zdrowia skorzystało wielu 
łowiczan. Na zdjęciu kontroli stanu zdrowia stóp oddaje się Klaudia Bors.
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Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna 

Pokaż, jak piękna jest Ziemia Łowicka
Przedstawienie bogactwa kul-

turowego naszego regionu, uka-
zanie zwyczajów ludowych, 
wierzeń, tradycji, barwnych 
strojów, pejzażu lub charakte-
rystycznej architektury – to za-
dania, jakie postawili organi-
zatorzy powiatowego konkursu 
plastycznego „Łowickie tradycją 
malowane”. Ogłosiła go właśnie 
Powiatowa Biblioteka Publiczna 

w Łowiczu we współpracy z  Bi-
blioteką Pedagogiczną. 

 Do udziału w konkursie za-
proszeni są uczniowie szkół 
podstawowych z naszego po-
wiatu. Ich zadanie to wykona-
nie jednej samodzielnej pracy w 
formie rysunku, grafiki, malar-
stwa, collage'u, w formacie mi-
nimum A3 lub w formie pracy 
przestrzennej. 

Jury powołane przez organi-
zatorów oceniać będzie zgod-
ność z tematem, inwencję twór-
czą, interpretację tematu, walory 
artystyczne pracy oraz jej kom-
pozycję. Prace należy przesłać 
lub dostarczyć osobiście do 22 
listopada do siedziby biblioteki.  
Więcej informacji można uzy-
skać pod nr. tel. 46 837 38 74 lub 
46 837 00 11.  mwk

Kilkanaścioro dzieci z Klubu Plastycznego Akwarelki działającego w Łowickim Ośrodku Kultury, ich 
rodzice i prowadzący zajęcia artysta plastyk Jerzy Dołhań odwiedzili 19 października park i pałac w Nieborowie. 
Dzieci miały za zadanie szkicować ołówkiem zewnętrzną elewację frontową pałacu oraz wyposażenie jego 
wnętrz. – Szkice zostaną wykorzystane w czasie zajęć w pracowni plastycznej w ŁOK, na ich podstawie będziemy 
tworzyć obrazy – powiedział nam Dołhań. Plener w Nieborowie był pierwszym po wakacjach, zazwyczaj jest ich 
kilka w ciągu roku. Klub spotyka się w każdy wtorek o godz. 16 w ŁOK. tb

Łowicz – Poznań | Tour Salon 2013

Na brak zainteresowania 
nie można było narzekać
Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej 
prezentowało walory 
turystyczne powiatu 
łowickiego w Poznaniu, gdzie 
od 16 do 19 października 
trwały Targi Regionów  
i Produktów Turystycznych 
Tour Salon 2013.

Centrum prezentowało się 
na wspólnym, dużym stoisku 
z Urzędem Marszałkowskim 
w Łodzi, powiatami, gminami  
i stowarzyszeniami z naszego re-
gionu. Zainteresowanie targami 
było bardzo duże. Turyści odwie-
dzający stoisko mogli zaczerp-
nąć wiedzy o historii i zabytkach,  
o kulturze i folklorze. Pytali  
o szlaki turystyczne, jakie warto  
u nas przemierzyć. 

Mogli też naocznie poznać tro-
chę kolorytu powiatu łowickie-
go dzięki obecności na targach 
dwóch twórczyń ludowych: Bar-

bary Frątczak i Zofii Czubak.  – 
Udział w tych targach jest dla 
nas bardzo ważny i cieszę się, 
że mogliśmy w nich uczestni-
czyć – mówi Jacek Chołuj, dy-
rektor Centrum Promocji. Wiel-
kopolska jest dobrze z nami 

skomunikowana i badania ruchu 
turystycznego wykazują, że naj-
więcej turystów do nas przyjeż-
dża z województw mazowiec-
kiego i łódzkiego, a na drugim 
miejscu jest kujawsko-pomorskie 
i wielkopolskie.  mwk
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Łowicz | Powiatowy Konkurs Fotograficzny

Łowiczak przy tamie  
w Sobocie i inne obrazy
53 prace wpłynęły na konkurs fotograficzny „Perły Ziemi Łowickiej – turystyka i folklor”, 
który zorganizowały trzy powiatowe instytucje kultury: muzeum, biblioteka i centrum 
promocji. Niektóre z tych prac zostaną wykorzystane do kalendarza powiatowego, jaki na 
2014 rok wyda Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej.

Podsumowanie konkursu od-
było się w poniedziałek, 28 paź-
dziernika w siedzibie Powiato-
wej Biblioteki Publicznej. – Nie 
spodziewałem się, że tak wiele  
prac wpłynie – mówił podczas 
podsumowania konkursu dy-
rektor Centrum Promocji Jacek  
Chołuj. – Ciekaw byłem, jak 
mieszkańcy ziemi łowickiej wi-
dzą nasz region własnymi oczami 
i w swoim obiektywie. Wszędzie 
w Polsce jesteśmy rozpoznawa-
ni, słowa: Arkadia, Nieborów – 
już w pierwszej minucie robią 
wrażenie, a turyści odwiedzają-
cy nasz region doskonale wie-
dzą, gdzie te miejsca się znajdu-
ją.  I wśród prac nagrodzonych 

w konkursie nie zabrakło foto-
grafii tam zrobionych. Miejsca I  
jednak jury nie przyznało. 
Równorzędne miejsca II zajęli: 
Adrian Kaźmierczak z ZSP nr 4  
w Łowiczu za pracę „Pałac w 
Nieborowie” przedstawiającą re-
zydencję Radziwiłłów od strony 
parku oraz Aleksandra Rożniata 
z I LO w Łowiczu za „Obrazki 
znad Bzury” – zdjęcie chłopca w 
stroju łowickim wykonane na tle 
zapory na Bzurze w Sobocie. 

Miejsca III też były dwa: pra-
ca Grzegorza Słomy „Bazyli-
ka w innej perspektywie” przed-
stawiające katedrę nocą, ale od  
strony podwórka na ul. Podrzecz-
nej oraz Norberta Sawickiego 

„Świątynia Diany w Arkadii” – 
na którym świątynia nie domi-
nuje, a jest jedynie dodatkiem do 
zieleni parku i lustra stawu. 

Jury wyróżniło też prace: Jaku-
ba Szkopa z ZSP nr 2 „Zza roślin  
zabytki też mają swój urok” – na 
którym dzwonnica katedry ujęta 
jest z perspektywy kwietnika, na 
którym rosną lawenda i aksamit-
ki; Adriana Kaźmierczaka z ZSP 
nr 4 za zdjęcie „Wyjazd na pole” 
– wykonane w muzeum w Sro-
mowie, a widnieją na nim rzeź-
by pary rolników na wozie dra-
biniastym i Roberta Krawczyka 
„Pomnik nocą” – pokazującą po-
mnik Synów Ziemi Łowickiej na 
Starym Rynku.  mwk   

RZuT OKIEm | AKwARELKI zE SzKIcOwNIKAMI w NIEBOROwIE

Praca A. Rożniaty „Obrazki znad Bzury”. 
Folklor łowicki obecny był na targach dzięki zofii czubak i Barbarze 
Frątczak.
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„Internowani” Tomasza 
Świątkowskiego po premierze

29 października w łódzkim 
kinie Charlie odbyła się premie-
ra filmu łowiczanina Tomasza 
Świątkowskiego – „Internowa-
ni”. Na razie nie wiadomo, kie-
dy film będzie można obejrzeć w 
Łowiczu, ale są plany zorganizo-
wania  w dniu 13 grudnia pokazu 
połączonego z obchodami rocz-
nicy ogłoszenia stanu wojennego. 

– Zbiorowym bohaterem jest 
grupa internowanych, sportre-
towanych wówczas na fotogra-
fii, podczas robienia zdjęć pasz-
portowych na terenie łowickiego 
więzienia. W filmie owa sytuacja 
zostaje odtworzona powtórnie,  
z udziałem niegdysiejszych „in-
ternowanych”. W ten sposób dwa 
zdjęcia, to archiwalne i to wy-
konane współcześnie, określają 
ramy filmowej „podróży w cza-
sie” – tak opisują film jego twór-
cy.  

Autor scenariusza i reżyser, 
Tomasz Świątkowski, powie-
dział nam, że pracując nad fil-
mem nagrał 60 godzin materia-
łu. Powstał z tego film trwający 
godzinę. Pozostałe materiały,  

zawierające cenne relacje osób 
internowanych w Łowiczu, zo-
staną zarchiwizowane i przezna-
czone do badań historycznych. 

Film przedstawia historie 19 
internowanych, choć początko-
wo Świątkowski zakładał, że 
będzie on poświęcony tylko 6 
osobom, widocznym na histo-
rycznym zdjęciu. Historie opo-

wiadane przez nich okazały się 
jednak tak ciekawe, że zdecy-
dował się dotrzeć do następ-
nych kilkunastu internowanych. 
– Może kiedyś powstanie z tego 
materiału serial dokumentalny... 
– marzy reżyser, przyznając, że 
to są plany mające szansę reali-
zacji w bliżej nieokreślonej, odle-
głej przyszłości.  mwk

To właśnie zdjęcie były przyczynkiem do powstania filmu „Internowani”. 
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samochodowe

kupno
 �złomowanie Pojazdów. chcesz 

legalnie zezłomować swój samochód? 
zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję  
na wydawanie zaświadczeń  
do Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, 
tel. kom. 507-141-870.

 �Absolutnie kupię każde auto całe  
lub uszkodzone. Najwyższe ceny. 
wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów,  
tel. kom. 888-688-405, 601-522-907.

 �Absolutnie, aktualnie kupię każde 
auto niezależnie od stanu, rocznika, 
przebiegu, tel. kom. 691-209-493.

 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795-297-763.

 �Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
533-193-743.

 �chcesz sprzedać samochód, 
zadzwoń, tel. kom. 533-193-743.

 �DAEwOO Lanos lub Nubira, stan 
idealny, tel. kom. 601-594-161.

 �Każdego osobowego dostawczego, 
tel. kom. 725-562-998.

 �Kupię każdego Vw T4 i Fiata Ducato 
Doka, tel. kom. 506-173-284.

 �Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513-671-435.

 �Skup aut całych i powypadkowych. 
Gwarancja najlepszej ceny,  
tel. kom. 531-768-728.

 �Skup samochodów. 
możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do WK. Nieborów,  
tel. kom. 605-695-882.

 �STAR 1142, tel. kom. 696-312-242.

 �uszkodzony do remontu kupię, 
tel. kom. 506-713-289.

sprzedaż
 �AuDI A4, 1.6 LPG, 1997 rok,  

tel. kom. 784-069-147.

 �AuDI A4, 1.6, benzyna, 1997 rok,  
I właściciel w Polsce, stan idealny,  
el. kom. 604-436-938.

 �AuDI A4, 1998 rok, kombi,  
tel. kom. 796-469-698.

 �AuDI A4, 2.7 TDI, 2007 rok, pełna 
opcja oprócz skóry, 180 KM,  
tel. kom. 505-926-212.

 �AuDI A4, 1995 rok, wspomaganie 
kierownicy, klimatronik, ABS, 2 poduszki 
powietrzne, radio cB, alufelgi, tel. kom. 
502-978-447, 518-381-466.

 �AuDI A6, 1.9 TDI, 2000, granatowy,  
tel. kom. 601-286-499.

 �AuDI A6, 2.5 TDI, 2003 rok,  
251 000 km, tel. kom. 601-157-893.

 �chRySLER PT cruiser, 2.2 cRDI, 
2003 rok, tanio, tel. kom. 501-658-198.

 �cITROËN c5, 1.6 hDI, 2005 rok, 
czarna perła, tel. kom. 608-684-292.

 �cITROËN Xsara Picasso, 1.6 hDI, 
2005 rok, sprowadzony, opłacony,  
tel. kom. 795-181-626.

 �DAEwOO Lanos, 1.4, 2003 rok, 
sedan, tel. kom. 600-394-592.

 �DAEwOO Lanos, 1.5 16V gaz, 2001 
rok, zielony metalik, tel. (46) 831-02-44, 
tel. kom. 604-760-309.

 �DAEwOO Matiz, gaz, 2002 rok,  
tel. kom. 600-970-598.

 �DAEwOO Tico, 1998 rok, stan dobry, 
użytkownik kobieta,  
tel. kom. 695-556-308.

 �DAEwOO Tico , 1998 rok, 
tel. (46) 838-20-83.

 �DAIhATSu yRV, 1.0+ benzyna,  
2003 rok, klima, elektryka, stan idealny, 
5-drzwiowy, tel. kom. 727-447-633.

 �FIAT Panda, 1.1, 2007 rok, 67.000 km, 
wspomaganie, klimatyzacja, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 600-944-728.

 �FIAT Punto, gaz, tel. kom. 514-539-036.

 �FIAT Punto, 1.9 JTD, 2001 rok, tel. 
kom. 505-128-578.

 �FIAT Punto II, 2000 rok, tel. kom. 
515-958-034.

 �FIAT Punto II, 2000 rok, 5- drzwiowy, 
tel. kom. 785-641-230.

 �FIAT Punto II, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FIAT Punto, gaz, 1999 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 511-270-159.

 �FIAT Punto, 1.1, 1998 rok, stan dobry, 
tel. kom. 609-923-979.

 �FIAT Seicento, 1998 rok, tel. kom. 
693-902-442.

 �FIAT Seicento, 900 cm3, gaz, 1997 rok, 
tel. kom. 692-132-798.

 �FIAT Seicento, 900, 2002 rok, tel. kom. 
787-190-310.

 �FIAT Seicento, 900, 1998 rok, z gazem, 
tel. kom. 604-454-032.

 �FIAT Seicento, 2003 rok, stan bdb., tel. 
kom. 660-756-220.

 �FIAT Siena, 1.2, gaz, 1999 rok,  
tel. kom. 600-970-598.

 �FIAT Tipo, 1.4 benzyna/gaz, 1995 rok, 
tel. kom. 660-514-457.

 �FORD Escort, 1997 rok, tel. kom. 
607-872-409.

 �FORD Focus, 1.8 DDI diesel, 2000 rok, 
tel. kom. 603-880-812.

 �FORD Focus, 1.8 TDcI, 2004 rok, 
sedan, full opcja, srebrny, tel. kom. 
661-769-718.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI, 1997 rok,  
tel. kom. 606-127-929.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI, 1996 rok,  
tel. kom. 500-165-145.

 �FORD KA, 1.3, 1998 rok,  
tel. kom. 600-394-592.

 �FORD Mondeo gaz, 1997 rok, kombi, 
tel. kom. 606-793-175.

 �FORD Transit, 2005 rok, tel. kom. 
501-963-867.

 �hONDA civic, 1.4, 1998 rok, 
5-drzwiowa, tel. kom. 606-586-484.

 �hyuNDAI Galloper Exceed, 3.0,  
1999 rok, tel. kom. 602-125-384.

 �KIA Rio, 2008 rok, stan perfekcyjny,  
tel. kom. 606-819-096.

 �LAGuNA, benzyna/gaz, 1996 rok,  
tel. kom. 509-784-241.

 �LT 28, po przeglądzie, stan bdb,  
tel. kom. 603-886-339.

 �MAzDA 323 sedan, wersja eksklusive, 
el.szyby, el. lusterka, 4 poduszki, ABS, 
TcS, radio, halogeny, opony zimowe,  
tel. kom. 510-334-469.

 �MAzDA 6, 2.0 benzyna/gaz,  
tel. kom. 603-624-879.

 �MAzDA 6, 2.0 diesel, 2004 rok,  
full opcja, tel. kom. 606-586-484.

 �MERcEDES Benz, E 300, diesel,  
1997 rok, 130 KM, tel. kom. 513-194-013.

 �MERcEDES E 270, 2cDI, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, (w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy), 27.800 zł,  
tel. kom. 513-671-435.

 �MERcEDES E klasa, 2.2 TDI, 1999 
rok, sedan, sprowadzony, opłacony, 
tel. kom. 795-181-626.

 �MERcEDES E220, 2.2cDI, 2005 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �NISSAN Almera N16, 1.5, 2000 rok,  
tel. kom. 510-467-430.

 �NISSAN Almera Tino, 2.2 DI, 2001 rok, 
tel. kom. 608-295-838.

 �NISSAN Micra, 1.5 cDI, 2004 rok, tel. 
kom. 504-185-949.

 �NISSAN Patrol, 2.8 D, 1991 rok, 
podwyższony, krótki, wyciągarka,  
tel. kom. 504-181-668.

 �NISSAN Primera benzyna+gaz,  
1998 rok, stan bdb., bezwypadkowy, 
tanio, tel. kom. 603-422-507.

 �OPEL Astra, 1.4, benzyna/gaz,  
1997 rok, tel. kom. 607-156-221.

 �OPEL Astra, 1.6 16V kombi, 1997 rok, 
tel. kom. 505-949-957.

 �OPEL Astra II, tel. kom. 691-316-857, 
697-693-665.

 �OPEL Astra III h, 1.9 cDTI, 2006 rok, 
kombi, tel. kom. 793-017-923.

 �OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 rok, 
kombi, granatowy metalik, bogate 
wyposażenie (możliwa zamiana na 
tańszy), tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-671-435.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 1998 
rok, 3.950 zł, tel. kom. 880-661-939.

 �OPEL Astra, 1.4, gaz sekwencja, 1998 
rok, kombi, ABS, tel. kom. 535-299-227.

 �OPEL Astra, 1.6, 1997 rok, kombi, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
783-249-586.

 �OPEL Astra, 1.4, 1999 rok, sedan,  
tel. kom. 600-970-598.

 �OPEL Astra, 1.4, 1999 rok, sedan,  
I właściciel, tel. kom. 502-507-768.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna, 1995 rok, 
wspomaganie, 5-drzwiowy, tel. kom. 
796-199-706.

 �OPEL corsa, 1993 rok, tel. kom. 
663-667-463.

 �OPEL corsa c, 1.0, gaz sekwencyjny, 
2004 rok, tanio, tel. kom. 502-639-575.

 �OPEL corsa, 1.2, 1994 rok, 1800 zł, 
tel. kom. 793-124-192.

 �OPEL corsa, 1.2 benzyna, 2003, mały 
przebieg, stan bdb, tel. (46) 839-68-03, 
tel. kom. 668-534-191.

 �OPEL corsa, 1.4, 1995 rok, 
wspomaganie, 5-drzwiowy, tel. kom. 
886-218-982.

 �OPEL Vectra, 1.6 benzyna, 2000 rok,  
kombi, srebrny metalik,  
tel. kom. 600-038-710.

 �OPEL Vectra, 1.6, 1997 rok, niedrogo, 
tel. kom. 793-313-253.

 �PEuGEOT 106, 1.1 benzyna, 1993 rok, 
5-drzwiowy, 1.100 zł do negocjacji, tel. 
kom. 696-436-885.

 �PEuGEOT 206 benzyna/gaz, 2004 
rok, tel. kom. 790-351-091.

 �PEuGEOT 407, kombi, stan idealny,  
tel. kom. 606-819-096.

 �PEuGEOT Partner, 1.9 D, 1998 rok,  
tel. kom. 692-261-449.

 �RENAuLT Kangoo, 1.2, 1997 r., żółty, 
osobowo-ciężarowy, stan dobry,  
tel. kom. 501-677-275.

 �RENAuLT Laguna, benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. kom. 508-107-655.

 �RENAuLT Laguna II, 2.2 DcI, 2003 
rok, 150 KM, bogato wyposażony,  
w rozliczeniu przyjmę tańszy, skrzynia VI, 
8.800 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �RENAuLT Master Maxi, 2009 rok, 
pilnie, tel. kom. 602-370-470.

 �RENAuLT Megane, 1.9 TDI, 1999 rok, 
hatchback, bogata wersja, sprowadzony, 
opłacony, tel. kom. 795-181-626.

 �RENAuLT Megane, 1.4, 16V benzyna, 
2003 rok, kombi, klima, elektryka, stan 
bdb, tel. kom. 727-447-633.

 �RENAuLT Scenic, 1.6 16V, 2003 rok, 
tel. kom. 606-586-484.

 �RENAuLT Twingo, 1996 rok, tel. kom. 
602-736-692.

 �ROVER 214, 103 KM, 1997/99 rok, 
143.000 km, tanio, tel. kom. 603-439-021.

 �SAAB 9.3, 2.0, tel. kom. 603-624-879.

 �SEAT Arosa, 1.7 SDI, tel. kom. 
887-380-863.

 �SEAT cordoba, 1.4, 1999 rok, 148 000 
km, grafitowy metalik, stan bardzo dobry, 
tel. kom. 604-706-309.

 �SEAT Ibiza, 1.4 benzyna, 2000 rok, tel. 
kom. 781-174-730.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2001 rok, 3-drzwiowy, 
stan bdb., wyposażony, tel. kom. 
698-695-689.

 �SEAT Ibiza, 1.4 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605-535-396.

 �SKODA Fabia, 1.4 MPI, 2000 rok, tel. 
kom. 504-209-767.

 �SKODA Fabia, 1.9 TDI 115 KM, 
2004 rok, bogate wyposażenie 
(możliwość zamiany na tańszy), tel. kom. 
513-671-435.

 �SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
600-970-598.

 �SKODA Felicia, 1.3, 1998 rok, tel. kom. 
605-535-396.

 �SKODA Felicia Pick-up gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 607-648-061.

 �SKODA Octavia, 1.6 gaz, 2002 rok, 
bezwypadkowy, kupiony w polskim 
salonie, tel. kom. 665-977-562.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, kombi, tel. 
kom. 697-693-640.

 �TOyOTA Avensis II, 2.0 D, 2003 
rok, kombi, klimatronic, tel. kom. 
693-093-681.

 �TOyOTA Avensis, 2.0, 2009 rok,  
I właściciel, bezwypadkowa, salonowa, 
tel. kom. 503-044-930.

 �TOyOTA corolla, 1.6 16V, 1999 
rok, 123.000 km, sedan, stan bdb. 
(możliwość zamiany na tańszy, 
tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 513-671-435.

 �TOyOTA Rav 4, 2.2 diesel, 2005/2006 
rok, I właściciel, tel. kom. 605-535-396.

 �TOyOTA yaris, 2009 rok, tel. kom. 
604-169-278.

 �TOyOTA yaris, 2001 rok, 5-drzwiowa, 
srebrna, tel. kom. 512-452-513.

 �VOLVO S40, 2.0 diesel, 2005 rok,  
tel. kom. 604-388-405.

 �Vw Golf IV, 1.6, 2001 rok,  
tel. kom. 602-557-473.

 �Vw Golf V, 1.4, 2005 rok, I właściciel, 
salon Polska, tel. kom. 600-810-527.

 �Vw Golf, 1.4, 4.000 zł, tel. kom. 
723-938-108.

 �Vw LT28 blaszak, 2003 rok, możliwość 
FVAT, tel. kom. 609-530-318.

 �Vw Multivan T5, 2003 rok, 170 KM,  
bogate wyposażenie, tel. kom. 
608-420-169.

 �Vw Passat B6, 1.9 TDI, 2007 rok, 
kombi, 35.400 zł, tel. kom. 502-095-748.

 �Vw Passat, 1.9 TDI, 2000 rok, kombi, 
tel. kom. 602-249-820.

 �Vw Polo, 1.4 benzyna, 1998 rok, 
125.000 km, tel. kom. 607-442-383.

 �Vw Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
889-907-194.

 �Vw Sharan, 1.9 TDI turbo diesel, 
1998 rok, 110 KM, klimatyzacja, pełna 
elektryka webasto, tel. kom. 501-351-561.

 �Vw Touran, 1.9 TDI, 2004 rok, pełna 
opcja, tel. kom. 503-044-930.

 �Vw Vento, 1.9 TDI, na części, tel. kom. 
691-609-802.

 �wV Passat kombi, 1994 rok, 
benzyna/gaz, tel. kom. 698-015-688.

 �wV T4, 1998 rok, tel. kom. 
609-530-318.

inne
 �części samochodowe, używane, 

Stacja Demontażu Pojazdów, Rząśno 13, 
tel. kom. 664-006-089.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.

 �Opony zimowe z Niemiec, montaż  
na miejscu, tel. kom. 730-786-334.

 �Opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �Sprzedam tanio części do Lublina,  
tel. kom. 607-774-570.

 �www.ubezpieczenialowicz.pl, 
porównaj OC/AC.

 �Sprzedam 4 opony zimowe z felgami: 
Golf III, po 3 sezonach 185/ 65R14,  
400 zł/kpl., tel. kom. 694-422-975.

 �Sprzedam 2 opony z felgami marki 
Semperit 265/70 R 19,5 Trailer, 2012, 
tel. kom. 604-388-405.

 �Felgi stalowe, alufelgi, koła zimowe,  
tel. kom. 601-419-747.

 �Przyczepa samochodowa, tel. kom. 
889-601-888.

 �Odnowa przednich kloszy reflektorów 
samochodowych, tel. kom. 604-100-375.

 �Sprzedam zabudowę chłodni z 
agregatem Karier o wym. 7x2,40x2,20 m,  
tel. kom. 696-035-281.

 �Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693-944-451.

 �Sprzedam alufelgi „16” do opla Vectry, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Opony zimowe z felgami „15”,  
na 5 śrub, tel. kom. 609-500-982.

 �Felga Fiat 5,00 13 h, 2 sztuki, fotel  
126 p, 2 sztuki, silnik elektryczny 5,5 kw, 
tel. kom. 697-343-856.

 �Opony wymiana, promocja przy 
wymianie opon na zimowe płyn  
do spryskiwaczy gratis, przy zakupie  
4 opon sprawdzenie geometrii kół gratis,  
tel. kom. 505-151-701.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części,  
tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stary motocykl,  
tel. kom. 512-816-406.
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sprzedaż
 �Skuter 50 cm, tel. (46) 830-31-51.

 �Kawasaki GPX 250, 1994 rok,  
tel. kom. 791-940-123, po 16.00.

 �Sprzedam skuter, tel. kom. 
692-119-203.

inne
 �Naprawa skuterów, motocykli, quadów, 

tel. kom. 512-816-406.

garaże

kupno
 �Kupię garaż, os. Reymonta, Łowicz,  

tel. kom. 604-912-351.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż przy Armii Krajowej, 

ul. Matejki, tel. kom. 603-591-544.

 �Sprzedam garaż w centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-775-218.

 �Sprzedam garaż w centrum Łowicza, 
tel. kom. 798-228-600.

 �Garaż na os. Szarych Szeregów; 
18000 zł, tel. kom. 601-506-751.

 �Garaż na os. Konopnickiej; 21.000 zł, 
tel. kom. 601-506-751.

 �Garaż na czajkach, tel. kom. 
606-397-574.

 �Garaż na Bratkowicach,  
tel. kom. 606-397-574.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice, 

tel. kom. 500-075-420, wieczorem.

 �Do wynajęcia garaż, os. Szarych 
Szeregów, tel. kom. 509-704-355.

 �wynajmę garaż, Bratkowice,  
tel. kom. 609-111-509.

 �Garaż przy Intermarche,  
tel. kom. 501-247-715.

 �Garaż ul. Starzyńskiego,  
tel. kom. 600-678-503.

nieruchomości

kupno
 �Kupię 3 ha gruntów rolnych,  

tel. kom. 601-987-282.

 �Kupię bloki zadłużone, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię działkę budowlaną lub rolno-
budowlaną wielkości około 2000 mkw., 
na osiedlu Bratkowice w pobliżu ulicy 
Tuszewskiej, tel. kom. 797-999-328.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane z usługami  
w Bednarach, blisko dworca PKP, szkoły, 
przedszkola, sklepów, tel. (46) 838-62-52.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
7.500 mkw., os. Bełchów, światło, woda, 
możliwość podziału,  
tel. kom. 720-172-281.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 660-911-451.

 �Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604-265-776.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw.,  
os. Bratkowice, blok murowany, parter, 
tel. kom. 507-823-915, po 16.

 �Dom, pow. 185 mkw., działka  
717 mkw., Głowno, ułańska 12,  
tel. kom. 882-404-160.

 �Sprzedam kamienicę, Łowicz, 
Nowy Rynek, tel. kom. 604-695-389, 
606-288-540.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668-599-646.

 �Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice,  
po remoncie, wysoki standard, 
urządzona kuchnia,  
tel. kom. 606-633-490, po 18:00.

 �Okazja! Głowno, samodzielne 
mieszkanie 117 mkw., parter 
domu jednorodzinnego, z lokalem 
użytkowym 70 mkw. na działce 
975 mkw., rozkładowe, duże 
pomieszczenia, do remontu. Cena 
159 tys. zł, tel. kom. 699-984-943.

 �Działka budowlana, Julianów 
k. Nieborowa, tel. kom. 661-333-735.

 �Działki: 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy,  
tel. kom. 664-041-140.

 �Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice,  
IV piętro środkowe, po remoncie,  
tel. kom. 696-957-700.

 �Działka budowlana w Otolicach,  
1.500 mkw., tel. kom. 602-261-185.

 �M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego,  
II piętro, tel. kom. 601-814-191.

 �Działka budowlana, 640 mkw., Łowicz, 
Górki, ul. 17-go Stycznia,  
tel. kom. 500-478-800, po 18.00.

 �Sprzedam działki 637/1; 416 przyległe 
do siebie, tel. kom. 668-034-190.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie  
38 mkw., IV piętro, os. Kostka,  
tel. kom. 693-717-514, po 18.00.

 �Działka, 426 mkw., Blich 44, 
zabudowana (stary dom), media, 60.000 
zł, tel. kom. 605-495-580, 602-705-362.

 �Bloki M-3, II piętro, 48,16 mkw., 
Skokowskiego, zabrzeźnia, Głowno,  
tel. kom. 602-445-248.

 �M-3, 36 mkw., c.o., os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502-607-295.

 �Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721-152-385.

 �Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
502-238-360.

 �Działka rolno-budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 667-118-195.

 �Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694-200-132.

 �Działka 1ha z budynkami, Boczki, tel. 
kom. 604-416-123.

 �Dom 70 mkw., z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 275.000 zł, 
tel. kom. 503-105-495.

 �Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., cena 145.000 zł,  
do uzgodnienia, tel. kom. 880-307-100.

 �Działki budowlane w Otolicach 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw. uzbrojone, 
z możliwością łączenia na większe, tel. 
kom. 606-949-637.

 �magazyn, 120 mkw. z płyt 
betonowych, tel. kom. 519-497-190.

 �Sprzedam zajazd w Szymanowicach 
koło Łowicza, przy drodze nr 92 
(warszawa-Poznań). Proszę o kontakt, 
tel. kom. 668-347-166.

 �Dom solidnie zbudowany, z lokalem  
na usługi, stan surowy, centrum, 
Tkaczew w rozliczeniu może być 
mieszkanie, tel. kom. 501-786-976.

 �Dom 180 mkw., do pierwszego 
zamieszkania, budynek gospodarczy 
100 mkw. z garażem, przy trasie Łowicz-
Łyszkowice, działka 2.500 mkw., tel. 
kom. 795-289-338.

 �Sprzedam lub wynajmę budynek 
usługowo-mieszkalny w zabudowie 
bliźniaczej, Łowicz, Tuszewska. 
stan surowy, zamknięty, tel. kom. 
795-289-338.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Łowiczu, tel. kom. 694-259-545.

 �Stryków, centrum, 900 mkw. + dom 
do remontu lub rozbiórki, tel. kom. 
535-557-320.

 �Działka budowlana, 1.040 mkw.,  
na nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
661-877-892.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką 
1100 mkw w Łowiczu- tanio, tel. kom. 
519-662-782.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Działka pod zabudowę 7430 mkw, 
Łowicz, ul. Konopnickiej 41, tel. kom. 
665-913-463.

 �Dom nowy, lub zamienię na bloki, 
okolice Łowicza, tel. kom. 539-783-523.

 �Sprzedam mieszkanie 53 mkw.,  
ul. Kopernika, Głowno, tel. kom.  
506-033-000, 509-260-360.

 �Os. Dąbrowskiego, 71 mkw., tel. kom. 
600-880-267.

 �Działka budowlana, 1800 mkw., 
wrzeczko k. Łyszkowic, tel. kom. 
602-807-308.

 �Sprzedam mieszkanie 38 mkw.  
lub zamienię na mały domek  
z dopłatą, zduńska Dąbrowa, tel. kom. 
530-078-937.

 �Sprzedam działkę w Głownie  
o powierzchni 900 mkw.  
z rozpoczętą budową domu,  
tel. kom. 601-814-018.

 �Dwa pokoje, kuchnia, łazienka, 
weranda, po remoncie, 48.8 mkw, garaż, 
parter, (wspólnota mieszkaniowa), 
Łowicz, ul. Kaliska, tel. kom. 
699-956-300.

 �Sprzedam mieszkanie w Borowie, 
tel. kom. 721-578-007.

 �Działka budowlana, 1620 mkw., 
Głowno, ul. Ostrołęcka.  
cena 60 zł/mkw., do negocjacji. więcej 
informacji: tel. kom. 513-494-494.

 �Sprzedam lub zamienię na lokatorskie, 
24 mkw., tel. kom. 692-177-238.

 �Dom 220 mkw., pow. całkowitej, 
częściowo wykończony, na działce 760 
mkw., Łowicz, zagórska 20 Górki, tel. 
kom. 509-853-390.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw., 
os. Kostka, I piętro, tel. kom. 
601-700-332.

 �Mieszkanie 49 mkw., III piętro,  
os. Dąbrowskiego,  
tel. kom. 601-613-930.

 �Dom piętrowy, Łowicz; 2 garaże  
ok. 350 mkw., tel. kom. 785-320-619.

 �Działki, Otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �Mieszkanie 39 mkw., III piętro, 
Tkaczew, tel. kom. 600-932-175, 
795-592-139.

 �Dom + ziemia 1,8 ha, czatolin  
(1,5 km od zjazdu z autostrady A2),  
tel. kom. 696-691-596.

 �Działka budowlana, 3.300 mkw., 
Otolice, możliwość podziału, uzbrojona, 
tel. kom. 784-922-689.

 �Działka rolna, 2,07 ha, w tym 3.000 
mkw. budowlana, 2 km od Łowicza,  
tel. kom. 601-385-520.

 �Sprzedam nowy domek ogrodowy,  
tel. kom. 607-701-177.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Bednarach, 1.000 mkw., blisko stacja 
PKP, stacja benzynowa, szkoła i trasa 
A2, tel. kom. 696-945-099.

 �Sprzedam 10 ha ziemi oraz dom  
z działką lub wynajmę; prasę kostkującą, 
tel. kom. 726-014-463.

 �Mieszkanie 60,5 mkw., 3-pokojowe, 
cena 165.000 zł, tel. kom. 608-409-694.

 �Sprzedam mieszkanie 40 mkw., 
IV piętro, os. Sikorskiego, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 604-234-407.

 �Ładne mieszkanie 50 mkw.,  
tel. kom. 604-775-340.

 �Budynek handlowo-usługowy  
wraz z placem w Łowiczu, tanio,  
tel. kom. 602-187-540.

 �Działka w Łyszkowicach i Bobrowie, 
tel. kom. 504-039-665.

 �Działka budowlana w zielkowicach, 
4.000 mkw, tel. kom. 607-508-288.

 �Działka budowlana 800 mkw,  
tel. kom. 795-291-113.

 �M-4 60 mkw., I piętro w Strykowie,  
tel. kom. 609-678-005.

 �Sprzedam lub zamienię na mniejsze 
72 mkw, tel. kom. 691-711-397.

 �Siedlisko 0,92 ha, Tomczyce 20, 
gmina Bedlno, tel. kom. 609-688-542.

 �Działka rekreacyjna, tel. kom. 
608-580-065.

 �Sprzedam 3,700 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515-985-655.

 �Łąka 2.5 ha, obręb Borówek, gmina 
Bielawy, tel. kom. 608-109-634.

 �Bar 60 mkw. okolice dworca PKP 
Łowicz, tel. kom. 500-167-556.

 �Działka budowlano-rolna, 0,55 ha, 
29 m szer., Niedźwiada, tel. kom. 
603-772-771.

 �Sprzedam dom jednorodzinny, 
murowany, wszystkie media, na działce 
1.000 mkw., ogrodzonej, cena  
do uzgodnienia, tel. kom. 605-934-708.

 �Sprzedam mieszkanie na parterze  
39 mkw., Łowicz ul. 11 Listpada 5,  
tel. kom. 608-320-347.

 �cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw., blisko PKP Łowicz Główny, 
tel. kom. 502-192-285, po 18.00.

 �Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881-087-816.

 �Sprzedam M-4 lub zamienię  
na mniejsze lub mały domek,  
tel. kom. 512-140-949, 792-192-450.

 �Nowoczesne domy 120-170 m, 
stan developerski, wszystkie media, 
działki ogrodzone. Budujemy także na 
działkach klienta, tel. kom. 606-379 -346.

 �Mieszkanie 32 mkw, dwa pokoje  
z aneksem kuchennym, drugie piętro, 
Armii Krajowej, tel. kom. 504-181-668.

 �Nieruchomość dom 75 mkw., działka 
427 mkw., Łowicz, chrobrego, tel. kom. 
606-910-158, po 18.00.

 �Dom 60 mkw. na wsi, 190.000 zł, tel. 
kom. 500-791-512.

 �Sprzedam dom z działką 2,8 ha  
w gminie Kiernozia, tel. kom. 
506-594-972.

 �Mieszkanie 51 mkw., os. Kostka, 
 tel. kom. 694-769-993.

 �Sprzedam grunty rolne 2,7 ha  
w miejscowości Brzezia (gm. Sanniki), 
tel. kom. 506-594-972.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
7.500 mkw., os. Bełchów, światło, 
woda, możliwość podziału, tel. kom. 
720-172-281.

wynajem
 �Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 

606-884-162.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512-098-358.

 �wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Tanio, lokal do wynajęcia, 20 mkw., 
ul. zduńska, tel. kom. 731-945-554.

 �Kwatery, Głowno, tel. (46) 874-64-68.

 �Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665-464-794.

 �Do wynajęcia lokal, w pawilonie: 
róg warszawskiej, Dworcowej, 
Łowicz, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Lokal 160 mkw., piętro, Przyrynek, tel. 
kom. 601-345-299.

 �Do wynajęcia 48 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 888-985-377.

 �wynajmę mieszkanie w domku 
jednorodzinnym, tel. kom. 600-671-261.

 �wynajmę lub sprzedam sklep 
w Brodnym Józefowie, tel. kom. 
509-513-831.

 �wynajmę lokal pod działalność przy 
gabinecie kosmetycznym, Sucharskiego 
20, Głowno, tel. kom. 505-151-703.

 �Do wynajęcia lokal 30 mkw. Głowno, 
Kopernika, naprzeciwko przychodni, tel. 
kom. 660-394-450.

 �Do wynajęcia lokal na gabinet, 
biuro; Łowicz, Krakowska, tel. kom. 
795-289-338.

 �Do wynajęcia pokój, tel. kom. 
513-655-666.

 �wezmę w dzierżawę łąki pod 
Bielawami, tel. kom. 794-710-996.

 �Sprzedam lub wynajmę 57 mkw., 
Noakowskiego, tel. kom. 609-501-878.

 �wynajmę mieszkanie 76 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 661-987-500.

 �Do wynajęcia mieszkanie, garaż, os. M. 
Konopnickiej, tel. kom. 509-704-355.

 �wynajmę parter w domu 
jednorodzinnym, Łowicz, tel. kom. 
602-878-908.

 �Do wynajęcia mieszkanie, garaż,  
os. M. Konopnickiej, tel. kom. 
509-704-355.

 �wynajmę pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Domek drewniany 40 mkw., z działką 
dla 2- 3 osób, dobra lokalizacja, Łowicz, 
tel. kom. 509-853-390.

 �Stanowisko fryzjerskie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 512-088-422.

 �Pomieszczenie 42 mkw. pod 
działalność gospodarczą, typu fitness, 
zumba, siłownia, tel. kom. 512-088-422.

 �Lokal do wynajęcia, 45 mkw., 
możliwość zwiększenia metrów, ul. 
Długa, tel. kom. 889-366-644.

 �Pokój, tel. kom. 535-993-153.

 �wynajmę mieszkanie 36 mkw.,  
os. M. Konopnickiej, tel. (46) 837-11-32.

 �Mieszkanie w Łowiczu, tel. kom. 
696-907-976.

 �wynajmę lokal użytkowy, 50 mkw., 
Łowicz, ul. zduńska,  
tel. kom. 607-442-383, 660-230-318.

 �Do wynajęcia lokal w zakładzie 
fryzjerskim, pow. 13 mkw., c.o., 
możliwość osobnego wejścia,  
ul. Słowackiego 12, Głowno,  
tel. kom. 502-326-254.

 �Do wynajęcia mieszkanie 50 mkw., 
(łazienka, duży pokój i kuchnia)  
na niezależnej działce, teren ogrodzony, 
ul. Fabryczna, Głowno, tel. kom. 
601-570-784.

 �wynajmę lokal mieszkalny, 
(2 pokoje z kuchnią), Łowicz, 
tel. kom. 607-442-383, 660-230-318.

 �wynajmę garaż, blaszak, Tkaczew,  
tel. kom. 790-524-034.

 �Super centrum Łowicza: lokal 
handlowy 50 mkw. wynajmę. wszystkie 
media, tel. kom. 604-107-760.

 �wynajmę mieszkanie, Noakowskiego, 
tel. kom. 604-932-479.

 �Mieszkanie do wynajęcia, 3-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 663-766-583.

 �Mieszkanie 40 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 790-870-879.

 �Dwa pokoje + kuchnia, AGD, 
umeblowane, Łowicz, tel. kom. 
697-924-032.

 �wynajmę lokal na targowicy,  
tel. kom. 604-123-630.

 �Kawalerka, tel. kom. 600-413-820,  
po 18.00.

 �Do wynajęcia mieszkanie 60 mkw., 
umeblowane, centrum Łowicza, 500 zł, 
tel. kom. 602-118-332.

 �Do wynajęcia mieszkanie 65 mkw., 
2-pokojowe, centrum Łowicza, 400 zł,  
tel. kom. 602-118-332.

 �Tanio wynajmę mały dom, 
działka 2.000 mkw., Górki, tel. kom. 
+44/742-972-65-88.

 �Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509-659-963.

 �Do wynajęcia M-4, Bratkowice,  
tel. kom. 605-679-749.

 �Lokal do wynajęcia, Łowicz, centrum, 
ul. zduńska, tel. kom. 501-503-358.

 �Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, 
tel. kom. 502-268-632.

 �wynajmę M-3, IV piętro, Bratkowice, 
tel. kom. 511-953-685.

zamiana
 �Dom, budynki gospodarcze, 

Dzierzgów zamienię na bloki Łowicz,  
tel. kom. 605-190-441.

 �zamienię mieszkanie 45 mkw.  
na mniejsze, tel. kom. 783-752-411.

 �zamienię dom z działką 2.000 mkw.  
(Górki) na bloki, tel. kom. 
+44/742-972-65-88.

kupno różne
 �Przyjmę ziemię do wyrównania terenu, 

tel. kom. 726-774-081.

 �Przyjmę ziemię, tel. kom. 663-690-056.

 �Oddam za darmo kamień polny,  
tel. kom. 609-103-700.

 �Kupię każdą używaną betoniarkę,  
tel. kom. 510-124-700.

 �Kupię płyty winylowe,  
tel. kom. 503-133-524.

 �Kupię topolę i inne tartaczne, tel. kom. 
696-379-599.

 �Stare radia, silniki, stare maszyny  
i urządzenia, stare meble, banknoty, inne 
starocie, stroje, skrzynie łowickie, tel. 
kom. 516-907-429.

 �Kupię sadzonki świerku srebrnego,  
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Sprzedaż jaj wiejskich, Osiny 2, gmina 

Kiernozia, tel. kom. 697-736-673.

 �Drewno opałowe, kominkowe  
i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501-658-261.
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 �Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, tel. 
kom. 600-895-026.

 �Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723-975-482.

 �ziemia czarna, piasek, żwir, torf, tel. 
kom. 723-975-482.

 �Sprzedaż ziemi, piasku (O
2
), żwiru 

(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Płoty ozdobne, daszki na słupki, 
murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Piasek 02 „Rydwan” z dowozem, tel. 
kom. 601-630-882.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Opał ekologiczny Pellet, wyrób 
i sprzedaż, tel. kom. 693-699-784.

 �Drewno kominkowe suche: dąb, buk, 
grab, brzoza, tel. kom. 504-010-550.

 �Łóżko metalowe srebrne, tel. kom. 
698-783-854.

 �wersalka, hydrofor, tel. (46) 838-13-19.

 �Nowa pompa ciepła do produkcji 
wody użytkowej, tel. kom. 501-074-060.

 �Bojler 100-litrowy bez wężownicy, 
kabina półokrągła „80”, otuliny  
na rury, kształtki miedziane ocynkowane, 
zgrzewane, tel. kom. 501-074-060.

 �Sprzedaż mebli dębowych 
używanych: komody, witryny, stoły, 
krzesła, ławy, tel. kom. 785-633-045.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Dwa silniki 1kw, 100 zł/szt., tel. kom. 
797-556-829.

 �Overlock, dwuigłówka, tel. kom. 
505-065-040.

 �zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606-370-008.

 �Oddam drzewa wiśniowe za 
wykarczowanie, tel. kom. 500-478-015.

 �Tanio: 2 tapczany 1-osobowe, 3 kołdry 
puch/pierze mało używane, poduszki 
różnej wielkości, rower damka, góral, 
stolik RTV, tel. kom. 797-461-784.

 �Piec 4 kw akumulacyjny,  
z wentylatorem; wciągarka murarska, tel. 
kom. 797-461-784.

 �Linka stalowa, szafka metalowa, silniki 
elektryczne, imadło, tel. (42) 719-59-36.

 �Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721-881-292.

 �Sprzedam dużą, ocieploną budę dla 
psa, tel. kom. 600-741-174.

 �Krajzega, pilarka do metalu, tel. kom. 
503-830-451.

 �Brzozę, sosnę na pniu, tel. kom. 
512-102-293.

 �Sprzedam piec c.o., 15 kw, tel. kom. 
663-766-595.

 �Skrzynki jedynki do jabłek drewniane, 
palety, tel. kom. 692-749-175.

 �Drewno na opał, tel. kom. 
539-783-523.

 �Łóżko dwuosobowe i materac, 
komodę z szafką, 2 fotele, tel. kom. 
600-880-267.

 �Szatkownik do kapusty, tel. kom. 
699-001-333.

 �Drewno kominkowe, tel. kom. 
516-735-081.

 �Podkłady kolejowe, drewniane, tel. 
kom. 609-111-509.

 �Sprzedam wózek Jumper 3 w 1, tel. 
kom. 791-735-570.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �wózek dla dziewczynki 2-funkcyjny, 
kolor czarno-różowy, stan bdb, tel. kom. 
669-843-994.

 �Radio-magnetofon Panasonic, prawie 
nowy, RX-27, tel. kom. 602-387-024.

 �wiata konstrukcja, ocynk, 12.40 x 30, 
tel. kom. 604-645-075.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 695-109-778.

 �Rury 2, 2,5 cale; kątownik 5, 6 cm, tel. 
kom. 694-702-755.

 �Sprzedam stół rozkładany, krzesła, 
witrynę w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 696-032-174.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
664-742-196.

 �Tapczanik 1-osobowy z pojemnikiem 
na pościel, jak nowy, tanio, tel. (46) 838-
77-75, tel. kom. 607-627-775.

 �Sprzedam wózek dziecięcy, fotelik 
samochodowy, tel. kom. 666-187-162.

 �Rury 3 cale, używane, grubość ścianki 
0,5 cm, tel. kom. 503-818-177.

 �Sprzedam konstrukcję tunelu 
folioewgo; 3 słupy kolejowe, stalowe, tel. 
kom. 698-015-688.

 �Lodówka LG, materac BRw, tel. kom. 
723-423-101.

 �Regał, tanio, tel. kom. 604-634-396.

 �Stół, 4 krzesła, tel. kom. 604-634-396.

 �Palety (suche, w hali), Bielawy, tel. kom. 
602-630-920.

 �Tanio sprzedam aparat telefoniczny  
z faksem, tel. kom. 604-497-153.

 �Barek rattan, meble do przedpokoju 
jasne, tel. kom. 666-587-317.

 �Betoniarki, części zamienne, naprawa, 
rusztowania, tel. kom. 510-124-700.

 �Smartfon Prestigio Pap4040, tel. kom. 
796-890-712.

 �Sprzedam sofę i 2 fotele z ekoskóry 
300 zł, tel. kom. 663-360-730.

 �Sprzedam choinki na pniu, tel. kom. 
668-032-460, 514-778-469.

 �Piecyk olejowy, żeberkowy, 
tel. (46) 837-68-90, tel. kom. 728-492-912.

 �Sprzedam nowe wc, tel. kom. 
607-701-177.

 �Sprzedam nowy gołębnik, tel. kom. 
607-701-177.

 �Szukasz punktu gazowego lub taniego 
gazu w butlach 11 i 33 kg, dzwoń, tel. 
kom. 600-270-811.

 �Sprzedam łóżko piętrowe w dobrym 
stanie, tel. kom. 883-614-467.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Meble młodzieżowe, tanio, tel. kom. 
601-256-323.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �wózek wielofunkcyjny Bolder, bujawka 
i leżak Fiszer Price, 1300 zł, jak nowe, tel. 
kom. 508-578-982.

 �Butle: tlen, acetylen, kuchnia węglowa, 
bojler 120 l z wężownicą, wełna 
mineralna 20 cm, tel. kom. 510-411-917.

 �Kino domowe Sony 3 D, na gwarancji, 
tel. kom. 728-944-679.

 �Sprzedam skrzyniopalety nowe, toalety 
polowe, tel. kom. 692-132-798.

 �Półki, tel. kom. 515-459-141.

 �wełniak, tel. (46) 839-40-10.

 �Łóżko sosnowe 90x190, cena 100 zł 
i biurko cena 100 zł, Głowno, tel. kom. 
604-661-282.

 �Betoniarka „100”, tel. kom. 
693-054-784.

 �Narożnik skórzany, wózek 
wielofunkcyjny, tel. kom. 605-679-247.

 �Akordeon weimaster, 80 bas, tel. kom. 
692-659-373.

 �Lóżko piętrowe, Sandra, 3 osobowe, 
tel. kom. 665-824-186.

 �Meble pokojowe; segment, okno białe, 
84/142, tel. kom. 600-414-650.

 �Okna plastikowe z demontażu; 
drzwi balkonowe 178/144, tel. kom. 
608-580-044.

 �Oddam za 1 zł umowę na telewizję 
SAT i internet LTE w cyfrowym Polsacie, 
krótka umowa, niski amonament, tel. 
kom. 600-573-600.

 �Kosiarka spalinowa, tel. kom. 
511-345-546.

 �Płyty wiórowe, tel. kom. 511-345-546.

 �Oddam gruz , tel. kom. 501-624-400.

 �Sprzedam okna plastikowe, tel. kom. 
692-119-203.

praca

dam pracę
 �Przyuczę do zawodu masażysty,  

tel. kom. 509-867-229.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowcę w transporcie 
międzynarodowym (podwójna 
obsada), bardzo dobre zarobki,  
tel. kom. 604-237-423.

 �zatrudnię kierowcę kategorii c+E 
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 606-666-683, 606-666-656.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię pizzermana/ kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 792-938-636.

 �zatrudnię szwaczkę, prasowaczkę, 
brakarkę, sukienki Głowno,  
tel. kom. 509-571-801.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
chleba, tel. kom. 509-877-081.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym, 
kat. c+E z doświadczeniem,  
tel. kom. 519-113-663.

 �zatrudnię stażystkę i pracownika  
w zawodzie fryzjer, tel. kom. 501-389-042.

 �Zatrudnię dorywczo kierowców  
kat. D, tel. kom. 602-586-487.

 �zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec 
w biurze w Łowiczu, foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888-431-443.

 �Zatrudnię parowaczkę (prasowanie 
swetrów), Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �Kierowcę c+E, kraj, tel. kom. 
661-066-772.

 �Przyjmę tynkarza, tel. kom. 
505-102-406.

 �zatrudnię kierowcę c+E,  
z doświadczeniem, tel. kom. 691-621-098.

 �Operator koparki i koparko-ładowarki  
z doświadczeniem, tel. kom. 
601-239-804.

 �Gospodarstwo Glinnik zatrudni  
do pracy na suszarni i prac polowych, 
tel. (42) 719-57-54, tel. kom. 501-469-530.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, chłodnia, 
kraj, tel. kom. 505-845-686.

 �zatrudnię doświadczone ekspedientki 
w sklepie spożywczym, tel. kom. 
512-088-422.

 �zatrudnię pracownika do masarni  
na rozbiór i produkcję,  
z doświadczeniem, tel. kom. 
882-106-832.

 �zatrudnię ekspedientkę na 1/2 etatu 
w godzinach 14.00-18.00, tel. kom. 
796-247-987.

 �zatrudnię kucharza, kelnerkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w Łowiczu,  
tel. kom. 512-330-849.

 �Szukam pani do pomocy  
w prowadzeniu domu (prasowanie, 
sprzątanie). Praca w Głownie 
2x w tygodniu, tel. kom. 601-440-826.

 �zatrudnię kucharza/ pizzermana, 
doświadczenie nie wymagane,  
tel. kom. 723-007-255.

 �zatrudnię tokarza- frezera, tel. kom. 
665-147-488.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E,  
z praktyką, tel. kom. 605-094-165.

 �Spawacz-ślusarz, także do 
przyuczenia, tel. kom. 782-730-137.

 �Przyjmę kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. B,  
tel. kom. 516-558-510.

 �zatrudnię pomocnika budowlanego, 
tel. kom. 887-359-703.

 �zatrudnię pracowników i murarzy  
na budowę, tel. kom. 693-652-229.

 �zatrudnię od zaraz samodzielnego 
mechanika samochodowego, tel. kom. 
603-787-354.

 �zatrudnię samodzielnych pracowników 
ogólnobudowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �Zatrudnię pracownika na fermę 
loch, tel. kom. 693-117-878, 
665-027-661.

 �zatrudnię kierownika prac 
budowlanych, tel. kom. 663-690-050.

 �zatrudnię brukarzy, tel. kom. 
663-690-050.

 �zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, ładowarki, tel. kom. 
663-690-050.

 �Zatrudnię kierowce C+ E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
505-093-604.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 512-499-388.

 �Poszukuję opiekunki do 
20-miesięcznej córeczki, tel. kom. 
792-073-511.

 �Zatrudnimy kierowców C+E 
transport międzynarodowy, również  
z małym doświadczeniem, atrakcyjne 
wynagrodzenie, nowe samochody, 
tel. (43) 828-68-14, tel. kom. 
694-557-444.

 �Przyjmę kierowcę z kategorią c+E  
na przewozy międzynarodowe (zachód, 
plandeka), tel. kom. 696-924-612.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
z doświadczeniem, kraj, z Łowicza  
i okolic, tel. kom. 601-360-267.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 505-083-574.

 �zatrudnię samodzielnego mechanika 
z doświadczeniem do pracy w 
nowoczesnym zakładzie, cv: biuro@
myjnialowicz.pl, tel. kom. 604-131-581.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, praca  
po kraju, Łowicz, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
607-267-206.

 �Firma zatrudni hydraulika- spawacza, 
tel. kom. 603-673-948.

 �Przyjmę do zbioru kapusty, tel. kom. 
609-165-855.

 �Poszukuję sponsora do działalności 
gospodarczej i współpracy, kwiaciarni 
Smolice, tel. (42) 649-72-44, tel. kom. 
722-266-434.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, dzianina, tel. (42) 710-73-31, 
tel. kom. 608-496-344.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, biustonosze, dwuigłówka, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344.

 �Kierowca c+ E, załadunki; Tesco 
Teresin, tel. kom. 793-500-433.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
kostce brukowej, pilnie, tel. kom. 
693-698-006.

 �Mechanika ze znajomością hydrauliki 
siłowej, tokarza, frezera, ślusarza, 
spawacza - zatrudnię, tel. kom. 
601-470-307.

szukam pracy
 �zaopiekuję się dzieckiem lub starszą 

osobą, tel. kom. 694-199-179.

 �Mężczyzna 22 lata bez nałogów 
podejmie pracę jako kierowca busa, kat. B 
(doświadczony), tel. kom. 667-176-440.

 �Szukam pracy dodatkowej, Łowicz,  
tel. kom. 784-650-422, po 16.00.

 �Szukam pracy, tel. kom. 798-108-454.

 �Okolice Strykowa, średnie 
wykształcenie, szuka pracy, tel. kom. 
507-682-055.

 �Przyjadę, zawiozę do lekarza,  
na dyskotekę itp. o każdej porze, tel. 
kom. 781-219-539.

 �Młody, dyspozycyjny kierowca c+E 
podejmie pracę, warunek: codzienne 
powroty, tel. kom. 788-154-202.

 �Mężczyzna 30-letni podejmie 
pracę, kat. B i c, kwalifikacja, tel. kom. 
790-602-012.

 �Mężczyzna 43 lata, II grupa zuS 
poszukuje pracy jako portier 
lub w ochronie, tylko teren Łowicza,  
tel. kom. 880-521-280.

usługi wideo
 �Studio Kroton - filmowanie, hD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504-057-550.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Studio wideo Kadr, hD, tel. kom. 
607-916-001.

 �wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600-447-843.

 �wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698-535-780.

 �wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600-287-992.

 �Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723-574-228.
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 �Artystyczna fotografia 
okolicznościowa, www.weronikapanek.
com.pl, tel. kom. 604-286-370.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full hD; www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �FotoVideo HDślubne, www.
studionadachu.pl, tel. kom. 
604-101-516.

 �Filmowanie, hD, wieloletnie 
doświadczenie, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 502-402-210.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz  
od A do z, adaptacja poddaszy,  
tel. kom. 728-163-557.

 �Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 667-837-817.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �układanie kostki www.seba-bruk.pl, tel. 
kom. 604-413-669.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697-116-271.

 �wylewki betonowe agregatem, tel. 
kom. 600-872-737.

 �Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698-669-433.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �malowanie agregatem, tel. kom. 
662-023-030.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, 
ogrodzenia drewniane, tel. kom. 
503-572-046.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505-072-638.

 �usługi remontowo-budowlane, 
krycie dachów, docieplenie budynków, 
sprzedaż pokryć dachowych, tel. kom. 
694-470-514.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607-789-345.

 �usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888-978-225.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �usługi remontowo-budowlane, ścianki 
gipsowe, sufity, gładzie, tynki, sztablatury, 
malowanie tradycyjne, malowanie 
farbami Para I K-81, tapetowanie, glazura, 
terakota i inne prace wykończeniowe. 
FVAT, tel. kom. 692-638-648.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608-685-867.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
790-606-451.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �Docieplenia budynków, elewacje, tel. 
kom. 668-181-142.

 �Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511-337-768.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531-842-123.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515-236-149.

 �Tynki i wylewki agregatem, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 695-888-606.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży, remonty, tel. 
kom. 512-924-857.

 �Podwieszane sufity, ściany działowe 
gips-karton, szpachlowanie, malowanie, 
wysoki standard, wykończenia, tel. kom. 
725-418-883.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693-184-322.

 �Tynki cementowo-wapienne, tel. kom. 
603-624-879.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 603-624-879.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
603-624-879.

 �Wykopy mini-koparką, cena od 50 
zł, tel. kom. 505-928-735.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie 
szafy, pawlacze, przeróbki elektryczne, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
605-562-651.

 �Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. kom. 
691-645-784.

 �Gładź na mokro- kompleksowe 
remonty, tel. kom. 668-821-932.

 �Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno, tel. kom. 
664-254-946.

 �Tynkowanie, ocieplanie budynków, 
klinkier, ogrodzenia, elewacje, tel. kom. 
664-254-946.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501-930-953.

 �Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504-081-135.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �układanie opaski wokół nagrobków, 
altanki, malowanie. Tanio, tel. kom. 
726-257-013.

 �Dachy krycie, tel. kom. 609-766-163.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505-700-777.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504-004-323.

 �Remonty, wykończenia, solidnie, 
tel. kom. 601-662-944.

 �Kompleksowe wykańczanie wnętrz, tel. 
kom. 667-913-877.

 �Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793-297-933.

 �wykończenia wnętrz, poddaszy, 
glazura, malowanie, gipsy, tynki 
tradycyjne z piaskiem kwarcowym, tel. 
kom. 603-164-156.

 �Klinkier, murowanie, tynkowanie, 
docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Profesjonalne remonty i wykończenia, 
adaptacja poddaszy, tel. kom. 
608-228-789.

 �Tynki, docieplenia, glazura, 
terakota, remonty, tel. kom. 
694-941-276.

 �Solidne tynki tradycyjne, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 788-523-561.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790-329-790.

 �Przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 �usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880-542-743.

 �usługi ogólnobudowlane, 
budowy domów, budynków 
gospodarczych,rozbudowy, ogrodzenia 
z klinkieru, płyt betonowych, glazura 
terakota, wolne terminy, tel. kom. 
691-736-552.

 �Montaż siatki, betonowe, panelowe, 
bramy, wiaty, rozbiórki starych, tel. kom. 
781-606-219.

 �WYLEWKI AGREGATEm, TEL. KOm. 
605-416-083.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507-431-463.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �Docieplenia budynków, łazienki, 
glazura, terakota, panele ścienne, 
podłogowe, montaż stolarki okiennej, 
gładzie, klinkier, montaż ogrodzeń, 
więźby dachowe, tel. kom. 725-277-449.

 �Remonty, niskie ceny, tel. kom. 600-
917-292; 507-431-463.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, obróbki, itp, 
tel. kom. 668-208-450.

 �malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, 
terakota, tel. kom. 693-824-684.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
693-824-684.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
 tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Ocieplanie poddaszy, solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �wynajem sprzętu z operatorem, 
zagęszczanie gruntu, betonu, rozbiórka, 
przecinanie elementów żelbetowych, 
wyceny prac budowlanych, transport 
mercedes Sprinter, fiat Ducato z 
przyczepą, tel. kom. 509-299-676.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tel. kom. 
664-747-463.

 �Kompleksowe układania kostki 
brukowej, usługi koparko- ładowarką, tel. 
kom. 695-384-425.

 �Kompleksowe remonty, docieplenia 
budynków, tynki maszynowe, tel. kom. 
514-723-688.

 �Docieplanie, tynk akrylowy, 
mozaikowy, tel. kom. 665-644-432.

 �Budowy; remonty, tel. kom. 
794-230-700.

 �usługi koparko-ładowarką JcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Renowacja pokryć dachowych, 
odśnieżanie, tel. kom. 661-385-299.

 �Klinkier, ogrodzenia, elewacje, kominy, 
tel. kom. 516-061-848.

 �Docieplenia poddaszy, gipsowanie, 
malowanie, glazura, terakota, tel. kom. 
609-101-617, 886-754-134.

 �Docieplenia poddaszy, gipsowanie, 
malowanie, glazura, terakota, tel. kom. 
609-101-617, 886-754-134.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663-766-557.

 �Docieplanie budynków, poddaszy, tel. 
kom. 516-061-848.

sprzedaż
 �Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500-371-161.

 �Piasek - żwir - podsypka, www.kop-pol.pl, 
tel. kom. 697-442-808, 783-482-883.

 �Ogrodzenia: z siatki, betonowe, 
panelowe, metalowe, wiaty. Mmontaż, 
rozbiórka starych, tel. kom. 606-303-471.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
539-783-523.

 �Sprzedam suporeks biały, 500 sztuk, 
tel. kom. 721-667-630.

 �Piec c.O., żeliwny, tel. kom. 
603-056-485.

 �Sprzedam rurki, słupki grubościenne, 
tel. kom. 607-701-177.

 �cegła biała, tel. kom. 608-259-757.

 �większa ilość piachu na podsypkę, tel. 
kom. 603-591-544.

 �Sprzedam 8 szt drzwi pokojowych, 
nowych, pilnie!, tel. kom. 602-370-470.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
606-819-096.

 �Sprzedam deski i krokwy z rozbiórki, 
tel. kom. 885-220-122.

usługi 
instalacyjne

 �Regeneracja siłowników, zakuwanie 
węży hydraulicznych, toczenie, 
frezowanie, tel. kom. 506-163-541.

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.
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 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 � Instalacje elektryczne nowe, przeróbki, 
naprawy, pomiary, tel. kom. 502-140-721.

 �usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczanie przy domowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 �Montaż anten satelitarnych c+, N, 
Nc+, Polsat, Orange, TV naziemna, 
posiadam profesjonalny miernik 
sygnałów, tel. kom. 889-148-039.

 �usługi hydrauliczne, pełen zakres oraz 
drobne naprawy, tel. kom. 604-245-722.

 �Montaż i skręcanie mebli kuchennych, 
pokojowych, sypialnianych, tel. kom. 
503-370-181.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �usługi podnośnikiem koszowym 
15 m, tel. kom. 696-049-953.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 � Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tel. kom. 723-121-325.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
609-466-990.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601-207-689.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512-342-751.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
784-006-861.

usługi inne
 �Meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501-707-657.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �zespół muzyczny www.antrakt.com.pl, 
tel. kom. 669-877-514.

 �usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica), tel. kom. 
512-024-112.

 �Dekoracje sal weselnych „wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886-328-694.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668-591-725.

 �zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661-323-807.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501-930-953.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Przeprowadzki cały kraj, tel. kom. 
605-303-836.

 �zespół muzyczny, wesela itd., tel. kom. 
609-037-343.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693-565-564.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Przewóz mebli, przeprowadzki, tel. 
kom. 664-013-145.

 �zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �Śluby - srebrne Audi A6, tel. kom. 
793-186-378.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604-942-540.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �zespół, wesela, tel. kom. 606-632-267.

 �usługi księgowe, tel. kom. 
508-191-628.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
787-584-004.

 �wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528, 
781-597-339.

 �Paznokcie żelowe, tel. kom. 
660-724-766.

 �zespół muzyczny: wesela, sylwester, 
tel. kom. 693-754-349.

 �Naprawa sprzętu AGD i urządzeń 
chłodniczych, tel. kom. 509-428-521.

 �Ale szybka gotówka - nawet 7.000 zł!  
Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident, tel. kom. 600-400-
295, (opłata wg taryfy operatora).

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �usługi minikoparką, wywrotką  
od 50 zł, tel. kom. 508-175-031.

 �Posprzątam profesjonalnie mieszkanie; 
referencje, tel. kom. 694-199-179.

 �usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606-370-008.

 �zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń i samosiewów,  
tel. kom. 667-732-751.

 �usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �Biuro rachunkowe, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �zespół muzyczny Optima wesela, 
sylwestra, tel. kom. 725-145-460.

 �Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503-115-145.

 �Opieka pielęgniarska nad seniorami, 
tel. kom. 501-074-045.

 �Zespół „Ines”; wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 605-695-882, 
501-645-861.

 � Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601-207-689.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne,  
tel. kom. 601-207-689.

 �Serwis rozruszników, alternatorów, 
akumulatorów, naprawy instalacji 
elektrycznych, ciągników rolniczych; 
diagnostyka komputerowa pojazdów,  
tel. kom. 782-958-698.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 
693-543-604.

 �zespół muzyczny, tel. kom. 694-198-847, 
509-267-262.

 �Tartak przewoźny z piłą spalinową,  
tel. kom. 512-907-059.

 �Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie. Firma Darko, dojazd 
na terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �Bezpłatne badanie stóp pod 
kątem płaskostopia u Pań po 25 r.ż. 
Przychodnia:, tel. kom. 696-674-201.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Dekoracja sal weselnych i kościołów, 
tel. kom. 512-250-166.

 �DJ- Johny, duet, akordeon, wesela, tel. 
kom. 880-098-537.

 �zespół muzyczny z wokalistką, tel. 
kom. 606-677-371.

 �usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �zaginęła legitymacja studencka  
o numerze 506218573, znalazcę proszę 
o kontakt, tel. kom. 693-027-741.

 �zaginęła legitymacja studencka  
o numerze 110380, znalazcę proszę  
o kontakt, tel. kom. 721-200-211.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Poznam Panią, stały związek, sms, tel. 

kom. 664-745-567.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Język angielski, tel. kom. 603-704-267.

 �Język niemiecki: korepetycje, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka - korepetycje, tel. kom. 
727-606-467.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Angielski - mgr anglistyki z wieloletnim 
doświadczeniem. wszystkie poziomy. 
Przygotowanie do egzaminu: 
gimnazjalnego, maturalnego, FcE, cAE. 
Tłumaczenia, tel. kom. 602-715-933.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Język niemiecki, tel. kom. 693-705-617.

 �Korepetycje angielski, tel. kom. 
663-077-030.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Matematyka: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, tel. kom. 606-655-691.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, możliwość dojazdu; niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Korepetycje język angielski, 
dojeżdżam, tel. kom. 881-616-938.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 511-267-889.

 �Angielski, tel. kom. 796-603-379.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
783-672-926.

 �Język polski, wszystkie poziomy, 
matura, tel. kom. 609-665-772.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693-833-062.

 �Niemiecki korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tel. kom. 693-833-062.

 �Korepetycje: angielski, 
niemiecki, francuski, hiszpański, 
rosyjski; wszystkie poziomy, 
tel. (46) 830-20-67.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �Kurs przygotowujący do matury  
z języka angielskiego, tel. kom.  
604-621-125, 784-898-250.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125, 
784-898-250.

 �Korepetycje z języka francuskiego 
i angielskiego, tel. kom. 604-621-125, 
784-898-250.

 �Fachowe korepetycje z fizyki  
dla wszystkich typów szkół, tel. kom. 
604-449-538.

 �Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508-186-351.

 �Angielski profesjonalnie, tel. kom. 
515-459-141.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Rosyjski - podstawówka, gimnazjum, 
tel. kom. 781-723-157.

 �Korepetycje: matematyka, fizyka, 
chemia, gimnazjum, liceum, tel. kom. 
662-212-033.

 �Angielski korepetycje, tel. kom. 
796-126-215.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692-292-969.

 �Firma z Głowna zakupi pomidory 
długie, cebule, ziemniaki oraz inne 
warzywa i owoce, tel. kom. 665-108-038.
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 �Kupię pszenicę paszową 
i pszenżyto, tel. (46) 837-15-04,  
tel. kom. 604-636-775.

 �Skup żyta, wymiana na otręby, tel. 
kom. 501-713-862.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �Kupię: owies, żyto oraz inne zboża, 
odbiór, gotówka, tel. kom. 669-886-188.

 �Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 
tel. kom. 695-102-426, 603-573-567.

 �Kupię owies, tel. kom. 608-691-072.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Skup zboż, tel. kom. 501-032-101.

 �Kupię kukurydzę mokrą, tel. kom. 
696-312-242.

 �Pilnie kupię każdą ilość prostej 
słomy do okrywania kopców, tel. 
kom. 600-011-183.

 �Burak, ziemniaki, tel. kom. 
695-052-735.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
538-455-989.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-88-62, 
tel. kom. 502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup trzody chlewnej, tel. kom. 
792-772-466.

 �Kupię cielaki 100-300 kg, tel. kom. 
667-257-268.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

welger, claas, John Deere, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik władimirec T-25; 
prasę rolującą: claas Ralland 44, 62, 66, 
Arobale, welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Każdego władimirca, ursusa, tel. kom. 
725-562-998.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
794-113-931.

 �Kupię Bizona i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Sieczkarnię Maral lub Fortschritt, tel. 
kom. 607-813-558.

 �Kupię c-330, tel. kom. 515-182-587.

 �c-330 lub T-25, może być do remontu, 
tel. kom. 506-713-289.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Każdego władimirca, MTz, ursusa,  
tel. kom. 725-562-998.

 �Kupię sadzarkę do warzyw, tel. kom. 
663-360-730.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzonki truskawek,  

tel. kom. 507-763-303, 798-932-552.

 �Pszenżyto, tel. kom. 663-766-595.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 501-649-392.

 �Sprzedam słomę żytnią w kostce, tel. 
kom. 502-351-237.

 �Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki 
Ores, Kocierzew, tel. kom. 721-335-315.

 �Sprzedam wytłoki z jabłek, 
transport własny, faktury VAT, tel. 
kom. 604-976-593.

 �Owies, tel. kom. 605-052-065.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 691-243-245.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
świeże, z dostawą do klienta, FVAT, 
tel. kom. 693-025-909.

 �Sprzedam sadzeniaki Owacja, tel. 
kom. 501-469-585.

 �Sadzonki truskawek honeyone, 
plantacja odnowiona, tel. kom. 
661-192-415.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
518-413-676.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
518-413-676.

 �Kukurydza, żyto, słoma, sianokiszonka, 
tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
669-172-320.

 �Sadzonki truskawek Honey, 
marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedam siano prasowane,  
350 zł/tona, tel. kom. 607-231-803.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 
787-606-080.

 �Sprzedam pszenżyto 4 tony, tel. kom. 
723-114-747.

 �Sprzedam marchew, tel. kom. 
694-567-258.

 �Dynia na spasenie, tel. kom. 
725-875-589.

 �Sprzedam kapustę białą, szatkowaną 
i w główkach, kukurydzę mokrą, tel. kom. 
535-606-333.

 �ziemniaki jadalne, tel. kom. 
508-132-773.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam sadzonki porzeczki czarnej, 
odmiana Tibem, tel. (46) 839-21-92, 
po 19.

 �Sadzeniaki różne odmiany, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 515-236-142.

 �żyto, 1.5 tony, tel. kom. 663-361-787.

 �Owies, tel. kom. 784-124-559.

 �Sprzedam sadzonki malin, tel. kom. 
504-832-533.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Elkat, 
Polka, tel. kom. 600-228-956.

 �ziemniaki Owacja, 90 gr/kg, tel. kom. 
880-363-249.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, tel. kom. 696-312-242.

 �żyto, pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
793-755-321.

 �Porzeczka czarna odmiana Ruben, tel. 
kom. 696-220-911.

 �Sadzonki truskawek Miss, Klery, tel. 
kom. 698-744-345.

 �Truskawki honeoye, tel. kom. 
506-709-127.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Sadzonki aronii, tel. kom. 
609-569-314.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 
606-294-284.

 �Wytłoki jabłkowe; przywóz, tel. 
kom. 532-596-476.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki, 
tel. kom. 506-836-693.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
721-021-154.

 �Sadzonki truskawek honeoye, 15 gr, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam 5 t żyta, tel. kom. 
508-192-016.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, słoma 
(70 belek), tel. kom. 505-056-670.

 �Sadzonki truskawek Honey, tel. 
kom. 506-758-461.

 �Sadzonki wierzby energetycznej, tel. 
kom. 507-205-343.

 �Sadzonki truskawek po szkółce, tel. 
kom. 691-609-802.

 �Sprzedam siano prasowane, większą 
ilość, tel. kom. 660-303-220.

 �Buraczek czerwony, tel. kom. 
665-683-231.

 �wysłodki mokre, transport, tel. kom. 
600-820-374.

 �Pszenica, owies, tel. kom. 661-610-153.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam pszenżyto: 10-12 t, tel. kom. 
607-317-128.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 722-152-794.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
538-455-989.

 �Słoma, okrągłe belki, 150 zł. tona, 
możliwy transport, chruślin, tel. kom. 
695-248-808.

 �Słoma żytnia, baloty 120, tel. kom. 
693-136-318.

 �ziemniaki Irga, tel. kom. 608-833-255.

 �Sprzedam duże baloty słomy , tel. 
kom. 663-967-661.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, tel. 
kom. 609-094-416.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 501-763-421, 503-784-574.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Roksana, Alba, 25gr/sztuka, 
tel. kom. 692-335-998.

 �Sprzedam żyto, około 10 ton, tel. kom. 
604-819-689.

 �Pasza pełnoporcjowa dla krów 
mlecznych, 780 zł/tona cena netto, tel. 
kom. 609-808-850.

hodowlane
 �Loszki, knury hodowlane, zapewniamy 

transport, pełną dokumentację, tel. kom. 
608-591-474.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
504-055-723.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 697-892-925.

 �Jałówka i młoda krowa na wycieleniu, 
tel. (46) 838-83-79.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 661-168-986.

 �Kózkę 8-miesięczną zamienię 
na koziołka burskiego, tel. kom. 
696-836-896.

 �Koń z licencją, tel. kom. 667-324-651.

 �Jałówka, wycielenie 11.2013; byczek 
120 kg, tel. (46) 838-98-66.

 �Jałówka, wycielenie: listopad, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 783-132-711.

 �Duża jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-12-67, tel. kom. 531-208-773.

 �cieliczka hodowlana, 7 miesięcy,  
tel. kom. 601-662-915.

 �Sprzedam cielaki mięsne waga  
200 kg, tel. kom. 607-613-259.

 �Krowa mleczna 2 miesiące po 
wycieleniu, tel. kom. 501-591-261.

 �Sprzedam młodą krowę na wycieleniu, 
drugi cielak, termin 26 październik, tel. 
kom. 509-838-266.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
724-138-859.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
601-342-738.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom.  
781-173-462, 665-371-635.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
606-725-693.

 �Sprzedam kozę, tel. (46) 863-60-14.

 �Krowa na wycieleniu, listopad, tel. kom. 
507-785-230.

 �Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
883-237-644.

 �Jałówki do zacielenia 2 sztuki 
1,5-roczne, tel. (46) 838-27-40.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 534-802-303.

 �Jałówka wysokocielna, rozdrabniacz 
buraków, kopaczka konna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka wysokocielna, 2 młode 
maciory, witusza, tel. kom. 725-451-343.

 �cieliczka limuse, tel. (46) 838-63-37.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, tel. 
kom. 606-134-102.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
792-031-315.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-937-326.

 �Sprzedam klacz zimnokrwistą, 
zaprzęgową, 5 lat, tel. (46) 835-31-36, 
wieczorem.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
692-174-434.

 �Sprzedam młodą krowę na 
ocieleniu, 14.11.13; likwidacja, tel. kom. 
601-474-955.

maszyny
 �Ładowacz Tur do MTz Pronar, ursus 

914, ursus 5314, 4514, zetor, tel. kom. 
883-760-108.

 �MTz Pronar 1025 82 SA, 82A, Belarus 
952, tel. kom. 501-504-723.

 �zetor 8441 Proxima, zetor 3320, zetor 
5340, tel. kom. 883-760-108.

 �Prasa rolująca Sipma, warfama, 
John Deere 590, owijarka do bel 
samozaładowcza i zwykła, ładowarka 
Kameleon, tel. kom. 501-504-723.

 �Nowe maszyny Krone: prasy, kosiarki, 
zgrabiarki, Amazone, wozy paszowe 
Triolet, tel. kom. 501-504-723.

 �Beczka asenizacyjna 6.000 litrów, tel. 
kom. 798-255-572.

 �Dolny zaczep do zetora Fortera, 
Proxima, tel. kom. 608-591-942.

 �Mocne chwytaki bel na 1 siłownik, 
krokodyle, euroramki, dolne zaczepy do 
ciągnika, tel. kom. 608-591-942.

 �Sprzedam pług 4 skibowy, zagonowy, 
Staltech, tel. kom. 724-309-631.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy zetor 5211, 
1987 rok, tel. kom. 507-284-169.

 �Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
mechaniczny, pneumatyczny, Eberhald, 
Pneumasen, tel. kom. 509-282-300.

 �Paszowóz, 2004 rok, 10 m3, waga, 
komputer, wałek przekaźnika, tel. kom. 
509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne, ocynkowane, 
niemieckie, 4.000, 5.000, 6.000, 7.000, 
8.000 l, zasuwy hydrauliczne, tel. kom. 
509-282-300.

 �Siewniki do zboża 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, hassia, DK300, Isaria, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Agregat bierny Knoche 3 m z 
hydropakiem, wał Kroskil, tel. kom. 
509-282-300.

 �Rozsiewacze do nawozu Amazone 
603, 803 Rauch 600, 800, duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek podwójny nóż, 
Fella, Schtraotman, Kuchn, duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Brona tależowa Brix, Rauch 3 m, 
4,5 m, zawieszona na kołach, tel. kom. 
509-282-300.

 �Przyczepy rolnicze hw 50, hw 60,  
5 szt do remontu, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutnik Forshnit T088, 6 szt, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 509-282-300.

 �Przetrząsarka do siana Potinger TOP 
540, hydraulicznie składana, tel. kom. 
509-282-300.



 www.lowiczanin.info28 30 października 2013      nr 44

REKLAMA

 �zgrabiarki do siana Fella, Kuchn, 
Potinger, tel. kom. 509-282-300.

 �Paczkowarka do ziemniaków 
Jaberman, taśmociągi do warzyw  
6 m, sortownik do ziemniaków,  
tel. kom. 509-282-300.

 �Obsypnik do ziemniaków  
4-rzędowy Grasse, tel. kom. 
509-282-300.

 �MF 6160, 1995 rok, 105 KM, z turem, 
idealny, tel. kom. 607-813-558.

 �Beczka asenizacyjna 2500 l,  
tel. kom. 608-691-072.

 �Koparka „Ostrówek”, 1992 rok,  
tel. kom. 500-488-180.

 �Kopaczka, sadzarka, tel. kom. 
888-043-928.

 �Sprzedam wycinak kiszonek i cyklop 
czeski uhz 500, tel. kom. 514-642-411.

 �Massey Ferguson 235, 750 mg,  
1989 rok, tel. kom. 692-749-175.

 �Sprzedam rozsiewacz nawozu Kuhn 
zSB900, wiertarka kolumnowa Einhell, 
tel. kom. 600-415-353.

 �Rozrzutnik Forschnitt 10 t, nadstawki, 
tel. kom. 726-739-443.

 �Orkan II, tel. kom. 660-266-355.

 �Prasa z-224, tel. kom. 516-538-983.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 1998 
rok, 6.500 zł, tel. kom. 663-862-667.

 �Dwukółka ciągnikowa,  
tel. kom. 509-056-084.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �wycinak do kiszonek,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Tur c-360, tel. kom. 514-539-036.

 �Sprzedam c360 z turem,  
tel. kom. 601-474-955.

 �Taśmociąg 8 metrów z koszem 
zasypowym na dole do jabłek, warzyw, 
itp., tel. kom. 601-286-499.

 �Prasa kostkująca Famarol 2002 
rok, I właściciel, stan idealny, tel. kom. 
792-235-440.

 �Kombajn zbożowy Bizon z-056,  
1990 rok, 1900 Mth, stan bdb.; 
sieczkarnia Pottinger Mex 2S, stan bdb., 
tel. kom. 726-151-995.

 �Kombajn ziemniaczany polski;  
prasa polska, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Prasa class Roland 62 walcowa, 
orkan, tel. kom. 513-397-815.

 �Pług 2-skibowy obrotowy, Lemken, 
stan bdb, tel. (46) 861-25-60.

 �Maszt widlaka przystosowany  
do ciągnika, tel. kom. 508-132-773.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ursus c-330, c-360, T-25, tel. kom. 
692-335-998.

 �Kombajn zbożowy 1982 rok, 
sprzedam lub zamienię na traktor, tel. 
kom. 667-681-741.

 �ursus c-360 3P, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 609-423-118.

 �Sprzedam prasę kostkującą z-224/1; 
opryskiwacz 400 l/10 m; rozsiewacz 
nawozów Kos, tel. kom. 601-903-010.

 �ursus c-4011, rozrzutnik radziecki 
1-osiowy, tel. kom. 609-423-118.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, talerzówka, brony 
„5-tki”, pług „2-ka”, tel. kom. 796-021-918.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Opryskiwacz, redła, tel. kom. 
796-021-918.

 �Ładowacz cyklop; pług zagonowy 3+1, 
tel. kom. 887-978-144.

 �Dłużyca do bel, dł. 6,80 m, szer. 2,50 
m, tel. (46) 837-43-54.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 
Lenartów 7, tel. kom. 608-322-733.

 �Sprzedam kultywator, Bąka, pług 2, 
tel. (46) 838-40-77.

 �Sprzedam pług Grudziądz 4x40 cm, 
tel. kom. 666-737-054.

 �ursus c-360, stan bdb, tel. kom. 
692-481-645.

 �zetor 7245, 1983 rok, tel. kom. 
510-304-213.

 �Rozrzutnik 2-osiowy 4-tonowy, 2004, 
nieużywany, tel. kom. 692-146-594.

 �Prasa kostkująca do remontu, tel. kom. 
723-300-041.

 �Sprzedam Ostrówka do remontu, 
1978 rok możliwość przerobienia na 
traktor c-360, cena złomowa, tel. kom. 
600-237-175.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 698-677-187.

 �Pług zagonowy Overum 3x40, tel. 
kom. 605-661-371.

 �zetor 90 KM 4x4, 49.000 zł, tel. kom. 
502-358-304.

 �zbieracz do liści; sieczkarnia 
1-rzędowa do kukurydzy; przekładnia 
do wyciągu łańcuchowego; dwukółka 
ciągnikowa, tel. kom. 608-259-757.

 �Opryskiwacz polowy Pilmet, 400 litrów, 
2006 rok, tel. kom. 604-247-511.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
667-988-983.

 �ursus c360, 1980 rok, tel. kom. 
784-019-040.

 �RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
rozrzutnik obornika, cyklop, śrutownik 
walcowy, dmuchawę do zboża, zgarniak 
obornika, przyczepowóz, prasę z-224, 
grzejniki Fawiera, dwukółkę do przewozu 
zwierząt, tel. kom. 505-027-582.

 �ursus 330M z turem, I właściciel, 1991 
rok, tel. kom. 602-371-314.

 �Sprzedam ciągnik c-330, 1990 rok,  
I właściciel, garażowany, stan dobry, tel. 
kom. 504-998-283

 �Siewnik poznaniak, orkan, agregat, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Talerzówka ciągana 4 m, hydraulicznie 
rozkładana, tel. kom. 600-822-089.

 �Agregat uprawowo- siewny Konskilde, 
4 m, tel. kom. 600-822-089.

 �Siewnik do kukurydzy, Kongskilde, 
6-rzędowy, z nawozem, tel. kom. 
600-822-089.

 �Pług 3- 4 skibowy, obrotowy, Tur do 
ciągnika Fendt, tel. kom. 600-822-089.

 �wywrotka 4-tonowa, tel. kom. 
504-471-920.

 �Glebogryzarka spalinowa 5,5 KM,  
tel. kom. 781-723-157.

 �wózek dwukółka, przyczepa wywrotka 
4 t, myjka, tel. kom. 600-820-374.

 �ciągnik c-360/3P, I właściciel, stan 
bdb., tel. (46) 838-23-09.

 �Rozrzutnik obornika, tandem, 6 ton, 
stan bdb., tel. kom. 661-584-272.

 �Prasa John Deere 550; ciągnik 
c-355; obsypnik; obredlacz, tel. kom. 
727-472-512.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, zbiornik na mleko 
450 l, tel. (46) 837-14-61.

 �Beczki asenizacyjne 5 tysięcy 
litrów; rozrzutnik 9 t; wycinak, tel. kom. 
781-581-034.

 �Siewnik konny „15”, tel. 724-138-859.

 �Ładowacz czołowy Stoll, do ciągnika 
MTz, Belarus i Pronar, tel. 608-420-169.

 �Fendt 308 cI, 2005 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Deutz Fahr Agrotron 210, 2004 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �heder do kukurydzy capello, 
6-rzędowy, tel. kom. 608-420-169.

 �New holland TL 100, 2003 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Przyczepa wywrotka Bruns, ładowność 
10 t, tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa z-224 Sipma, 1987 rok, 5.200 zł, 
tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa rolująca New holland BR 750 
2005 rok lub Krone 1550 Round Pack 
2002 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Podajnik do prasy kostkującej (ślizg), 
650 zł, tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowarki teleskopowe JcB 531 70 
2006 rok, Merlo 40.7 2006 rok,, tel. kom. 
608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: New holland, 
Fendta,MF, case, Deutz Fahr, tel. kom. 
608-420-169.

 �John Deere 7600, 1995 rok, 130 KM 
lub 7820 2004 rok 200KM, 6920, 150 
KM, 2005 rok, pełne wyposażenie, tel. 
kom. 692-601-689.

 �New holland TM 175 lub TM 190, 
2004 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Siewnik zbożowy poznaniak, 2.7 m, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Fendt 920 Vario, 2000 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Fendt 512, 1998 rok; 514, 1995 rok; 
515, 1997 rok; 818 Vario, 2004 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Kombajn Neptun z414 do buraków, 
1983, stan bdb, 3 000 zł., tel. kom. 
668-020-288.

 �Pług 4-skibowy, odkładnice „40”, 
tur do c360, trzy sekcyjny, tel. kom. 
724-463-707.

 �Massey Ferguson 235, 1991 rok, stan 
bdb., tel. kom. 608-580-044.

 �ursus c360 3P, 1990 rok, oryginał, 
stan bdb, tel. kom. 607-626-858.

 �Talerzówka, stan bdb, tel. kom. 
605-725-688.

 �ciągnik c-330 z turem, tel. kom. 
720-180-710.

 �Masscy Ferguson 6190, 135 KM, 
1997 rok, stan dobry, FVAT, tel. kom. 
725-208-750.

 �ursus 4514, 1995 rok, tel. kom. 
606-479-819.

 �ursus 3512 z kabiną oraz pług 
4-skibowy 2007 rok, tel. kom. 
607-626-858.

 �Siewnik poznaniak, 
kultywator 2,80 m grudziądzki, 
opryskiwacz 400 l., tel. kom. 
509-853-384.

 �ciągnik c330, tel. kom. 723-038-081.

 �Sprzedam agregat uprawowy 5,20 
szerokość, tel. kom. 725-486-878.

 �Łyżkę 2m i widły, tel. kom. 
607-809-288.

 �c-330, stan dobry, tanio, tel. kom. 
726-064-985.

 �Przyczepa samozbierająca 
jugosłowianka, kwota mleczna, 
 tel. kom. 517-730-130.

 �Sprzedam ciągnik ursus c355 
Perkins, rok produkcji 1984, sprawny, 
gotowy do pracy, z kabiną, nowe tylne 
opony, 15000, tel. (24) 285-05-96.

 �Sprzedam śrutownik bijakowy, silnik  
11 kw, tel. kom. 604-819-689.

 �Prasa rolująca Metal-Fach, rok 2007, 
pełne wyposażenie, stan idealny, tel. 
kom. 607-626-858.

 �Sprzedam brony polowe 5, tel. kom. 
664-048-684.

 �Opryskiwacz polowy 600 litrów  
12 metrów szerokości, 2002 rok,  
maszt widlaka do bel, dwukółka 
ciągnikowa, prasa rolująca 120x120, 
1997 rok, tel. kom. 725-208-750.

inne
 �PHu Agro Dmosin  

oferuje w przystępnych cenach 
nawozy, opał, baza GS, tel. kom. 
691-149-896.

 �Opona do c-330, tylna, używana, tel. 
kom. 661-610-153.

 �Skrzynki na owoce, palety,  
wagi, beczka 4.000 l, tel. kom. 
665-464-794.

 �Wytłoki z jabłek, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
797-525-833.

 �zbiornik na mleko 350 l, kwotę 
mleczną 20.000 kg, tel. kom. 
603-315-123.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
505-666-627.

 �Kwota mleczna, tanio, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Dwie opony z dętkami 18,4/R34, tel. 
kom. 692-365-635.

 �Opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
609-541-312.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Pompa wtryskowa do wózka Bułgara, 
tel. kom. 661-162-575.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
609-261-389.

 �Kwota mleczna w wysokości 18.000 l, 
tel. (46) 839-21-92.

 �zbiornik na mleko, 450 l, 
tel. (46) 830-24-52, po 20:00.

 �Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
723-380-544.

 �Podłoże popieczarkowe 
(mieszanka z obornikiem),  
sprzedaż z transportem,  
tel. kom. 603-653-020.

 �Sprzedam kwotę mleczną, 
38.000 litrów, OSM Łowicz, tel. kom. 
605-155-995.

 �Sprzedam obornik bydlęcy  
z dowozem, tel. kom. 726-121-861.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych 

i budowlanych, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Transport ciągników,  
przyczep, maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych,  
tel. kom. 609-135-502.

 �Kosiarki - gałęziarki,  
tel. (46) 832-14-57,  
tel. kom. 513-666-808.

 �Koszenia, suszenie kukurydzy,  
tel. kom. 506-115-015.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem Claas mega 208  
z przystawką Gerinhofa  
„Rota Disk” Romax, tel. kom. 
604-078-564.

 �Naprawy: silników wysokoprężnych, 
ciągników rolniczych, tel. kom. 
501-007-298.

 �zbiór kukurydzy na ziarno  
kombajnem John Deere + transport, 
Amix, tel. kom. 604-463-486.

zwierzęta

kupno
 �Szczeniaka owczarka niemieckiego  

z pochodzeniem lub buldoga, 
tel. kom. 781-290-664.

sprzedaż
 �Gołębie rzeszowskie i staropolskie 

2013, tel. kom. 882-404-160.

 �Sprzedam 7-miesięczną kózkę, tel. 
kom. 696-583-917.

 �Oddam kotki 2 rude i 2 bure, tel. kom. 
726-310-954.

 �Króliki, Marywil 14.

 �Króliki, tel. kom. 513-847-535.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
długowłosego z rodowodem, 750 zł, tel. 
kom. 509-481-761.

 �Króliki, tel. kom. 790-534-871.

 �Bernardynka 1,5-roczna, tel. kom. 
660-377-573.

 �Mam na sprzedanie pytona tygrysiego 
albinosa z papierami. wąż ma nieco 
ponad 4 lata, tel. kom. 500-237-779.

 �Oddam szczeniaka, tel. kom. 
501-239-141.

 �Oddam psa środkowoazjatyckiego, 
 tel. kom. 787-489-391.

 �Oddam za darmo szczenięta 
mieszańce, tel. kom. 604-713-410.

 �Sprzedam owczarki niemieckie 
długowłose, szczeniaki  
9-tygodniowe, cena 600 zł, tel. kom. 
609-581-806.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego  
1,5 roku, tel. kom. 607-316-955.

 �Sprzedam bażanty, tel. kom. 
606-432-666.

 �Szczenięta beagle i ratlerki, tel. kom. 
668-171-618.
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informacje
 � Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
 � Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 � Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
 � Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
� Policja 997 alarmowy
� Straż pożarna: 998 alarmowy
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy.
� Straż pożarna: 998 alarmowy

 �Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
 �Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

 �Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492,  
46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02,  
46-837-30-30, 46-837-20-37,  
46-838-36-36, 509-887-080;  
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

 �Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

 �  Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 �  Taxi osobowe: 

46-837-34-01; 46-191-91;  
46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555;  
600-508-308; 46-837-35-28 (bagażowe); 

 �PuP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: Sekret. 46-830-91-51 
 �Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

 �urząd Skarbowy:  
centrala 46 837-43-58, 46-837-32-38,  
sekretariat 46-837-80-28 

 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek 
do uG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie 
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

 �Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10,  

tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
 �Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6,  
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A,  
24/382-11-66

 �Kocierzew Południ owy 101,   
839-42-42

 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3,  
tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a,  
tel. 830-39-01

 �Nieborów 209, tel. 838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
 �Sobota, ul. Plac zawiszy czarnego 20,  

tel. 838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 838-74-68
 �Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

 �Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

 �Kościół św. Leonarda: 11.30;
 �Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

 �Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Środa –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

 �Sobota – 10.00-20.00
 �Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

 �Środa, 30 października:
godz. 15.00, 17.00, 21.00 – AmBASSADA 
- Mela i Przemek przyjeżdżają do war-
szawy, aby zająć się mieszkaniem wuja. 
Okazuje się ono nie tylko luksusowe, 
ale i niezwykłe. Melania, zgłębia historię 
domu i odkrywa, że na ulicy Piusa 17 - 
dziś Pięknej - przed wojną znajdowała 
się niemiecka ambasada. winda, która 
znajduje się w budynku, nie tylko prze-
nosi mieszkańców z piętra na piętro, ale 
też umożliwia podróż w czasie: z sierpnia 
2012 roku do sierpnia 1939 roku.
godz. 21.00 – DIANA

 �Czwartek, 31 października:
godz. 19.00 – AmBASSADA
godz. 17.00, 21.00 – DIANA

 �Sobota-niedziela, 2-3 listopada:
godz. 14.30, 16.00 - Kumba - wszystkie 
zwierzęta w Afryce wiedzą, że zebra bez 
pasów jest jak słoń bez trąby i lew bez 
grzywy. Kiedy jesteś zebrą i rodzisz się 
pasiasty do połowy, życie potrafi być bar-
dzo skomplikowane. Na własnej skórze 
przekonuje się o tym Kumba – jedyny 
na świecie przedstawiciel pasiastych, 
któremu natura poskąpiła pełnego 
umaszczenia....

godz. 18.00, 20.00 - Ida - Bohaterką jest 
Anna, sierota od dawna wychowywana 
w klasztorze. zanim dziewczyna przyjmie 
śluby i zostanie zakonnicą spotyka wan-
dę, która mówi Annie, że jest żydówką. 
Obie kobiety rozpoczynają podróż nie 
tylko by odkryć tragiczną historię rodziny..

 �Poniedziałek-środa, 4-6 listopada:
godz. 16.00 - Kumba
godz. 18.00, 20.00 - Ida

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna. 10-16.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty  
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum  
w Łowiczu, czynna w godz.  
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

 �Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

 �Wystawa w muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry  
wraz z eksponatami znajdującymi się  
w wieży, możliwość oglądać panoramy 
miasta z tarasu widokowego,  
czynna pon.-sob. 10-16. 

 �muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
 �Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na ziemi Łowickiej. 
wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. warszawy. 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu 
zobrazowanie historycznego wątku 
jakim był pobyt młodego Fryderyka 
chopina w Pałacu w Sannikach. czynna 
od wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00, 
niedziela 15.30-19.00,  
Pałac w Sannikach, wstęp wolny

 �  „Dola Polaków… 150. Rocznica 
Powstania Styczniowego na ziemi 
łowickiej” – na wystawie zaprezento-
wano zespół XIX-wiecznych fotografii, 
najstarszych w zbiorach Muzeum  
w Łowiczu, zebranych i opisanych przez 
założyciela muzeum – władysława 
Tarczyńskiego, ponadto pamiątki 
powstańcze oraz biżuterię okresu żałoby 
narodowej, pochodzące ze zbiorów 
Muzeum Tradycji Niepodległościowych 
w Łodzi, Muzeum Romantyzmu  
w Opinogórze, Muzeum im. Jerzego 
Dunin-Borkowskiego w Krośniewicach, 
Muzeum Mazowsza zachodniego  
w żyrardowie, Muzeum w Łowiczu oraz  
z kolekcji prywatnych.  wystawę tę moż-
na oglądać do końca października,  
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5. 

 �„Złap wiatr” – wystawa fotograficzna 
autorstwa Bogdana Prusisza, pochodzą-
cy z gminy Dobroń fotograf, ale też i po-
eta, prezentuje w niej zdjęcia wiatraków, 
czynna do końca października w godz. 
pon. 10.00-16.00, wt.-pt. 10.00-19.00, śr. 
czw. 8.00-16.00, GOK w Domaniewicach.

 �„Kolor” – wystawa autorstwa woj-
ciecha Kutkowskiego – zawiera prace 
powstałe w ciągu ostatniego roku. Są to 
akwarele i oleje, ich tematyka natomiast 
jest różnorodna, dotycząca głównie 
natury.  Restauracja cynamonowy  
zakątek, przy ul. zduńskiej 42  
w Łowiczu.

koncerty
 �Czwartek, 7 listopada:

godz. 16.00 - Koncert Klubu Seniora 
„Radość” pt. „Lata 20-et, lata 30-te”
Sala kinowa ŁOK, Łowicz ul. Podrzeczna 
20, wstęp wolny

inne
 �Środa, 30 października:

godz. 17.00 – promocja książki Piotra 
wysockiego: Cmentarz prawosławny  
w Łowiczu, Łowicki Ośrodek Kultury,  
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

 �Niedziela, 3 listopada:
godz. 9.00 - Giełdy staroci i rękodzieła 
ludowego, Nowy Rynek, wstęp wolny

 �Piątek, 8 listopada:
godz. 9.00 - „Łowicki Senior - żywa Lek-
cja Historii”, lekcję poprowadzi Krzysztof 
Jan Kaliński, sala konferencyjna II Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. ułańskiej, 
wstęp wolny.

 �Piątek, 15 listopada:
godz. 9.00 - „Łowicki Senior - żywa Lek-
cja Historii”, lekcję poprowadzi Tadeusz 
żaczek, sala konferencyjna II Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. ułańskiej, 
wstęp wolny.

godz. 10.00 - „Papier i drewno” - 
bezpłatne warsztaty z zakresu rzeźby, 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny

godz. 16.00 - Dzień Kultury Koreańskiej 
- w programie m.in warsztaty kaligrafii dla 
dzieci i dorosłych, Muzeum w Łowiczu, 
Stary Rynek, wstęp wolny

 �Sobota, 23 listopada:
godz. 18.00 - 36. Łódzkie Spotkania 
Teatralne w Łowiczu: Teatr Pantomimy 
Mimo „Aqua de Lagrimas” - po spektaklu 
dyskusja festiwalowa z artystami, Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20.

 �Niedziela, 24 listopada:
godz. 18.00 - 36. Łódzkie Spotkania 
Teatralne w Łowiczu: Teatr Gęsi i Róże 
„Księżyc i Magnolie” - po spektaklu 
dyskusja festiwalowa z artystami, Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20

boiska i hale 
sportowe
chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

 �Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

 �Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �SP nr 4 – 46 8373694
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

 �SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

 �SP mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
 �Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
� Informacja: PKS 042-631-97-06
� Naprawa telefonów 96-96
� Naprawa telefonów publicznych 980
� Policja 997 alarmowy
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07
� Straż pożarna: 998 alarmowy
� Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
� Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
–  zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-

14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.
– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
� Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

telefony
Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Głownie 42-719-20-76
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91
� urząd miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
� Taxi w Głownie 42-719-10-14
� urząd miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRuS 42-719-95-15

� Policja 997 alarmowy
� Straż pożarna: 998 alarmowy
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
śr. 30.10. ul. Kopernika 19, 
tel. 42/719-20-12
czw. 31.10. ul. Kopernika 19,
tel. 42/719-20-12
pt. 1.11. ul. Swoboda 17/19  
tel. 42/719-44-66 
sob. 2.11. ul. Swoboda 17/19 
tel. 42/719-44-66 
ndz. 3.11. ul. Swoboda 17/19  
tel. 42/719-44-66 
pn. 4.11. ul. Swoboda 17/19   
tel. 42/719-44-66 
wt. 5.11. ul. Swoboda 17/19  
tel. 42/719-44-66 
śr. 6.11. ul. Sikorskiego 45/47 
tel. 42/719-10-28
czw. 7.11. ul. Sikorskiego 45/47 
tel. 42/719-10-28
Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;   
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00  
dnia następnego.

� Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 13.10 – ul. Kolejowa 11,  
tel. 719-82-711
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00

� Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

pogotowia
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07
� Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
� Straż pożarna: 998 alarmowy
�  Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942   
Stryków: 42-719-80-24 

� Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16

� Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

� Pogotowie energetyczne 
w zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 �w ramach Hurtowni Sztuki wystawa 

prac trojga artystów: zbigniewa Matyska 
(pejzaże w technice suchego pastelu), 
wojciecha Kutkowskiego oraz Oli Lis 
(miniaturowe rzeźby wykonane z plasteliny, 
przedstawiającą przedmioty codziennego 
użytku), czynna do 8 listopada w godz. 
12.00-18.00, Mała Galeria MOK.

 �wystawa Andrzej Heidrich - twórca 
piękna polskich banknotów, obejmuje 
projekty banknotów obiegowych oraz tych, 
które w obiegu się nie znalazły, wystawę 
można oglądać do połowy listopada pon.-pt. 
9.00-17.00, Galeria Bank&DM w Głownie.



INFORmATOR GŁOwIEńSKI I STRyKOwSKI 

buraczek czerwony  kg 1,00-2,00

cebula kg 1,00-2,00

czosnek szt. 0,50-1,20

jabłka kg 1,50-3,00

jaja fermowe 15 szt. 6,00-9,00

jaja wiejskie 15 szt. 9,00-11,00

kapusta biała szt. 1,50-3,00

pieczarki kg 6,00-8,00

pietruszka kg 2,00-3,00

por szt. 1,00-2,00

seler kg 2,00-3,00

brukselka kg 3,00-4,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOwANIA z TARGOwISKA  
w ŁOwIczu z dnia 20.09.2013 r.

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 28.10.2013 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 5,40 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 5,40 zł/kg+VAT

 � chąśno: 5,50 zł/kg+VAT

 � Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 5,30 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: krowy 5,60 zł/kg+VAT;  
byki 7,40 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

 � Różyce:  krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 6,80 zł/kg+VAT; jałówki 6,40 zł 
kg+VAT; 

 � Domaniewice: krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 6,80 zł/kg+VAT; jałówki 6,40 zł 
kg+VAT;  

 � Kiernozia: krowy 3,00-5,50 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
POwIATOwy uRząD PRAcy w ŁOwIczu 
(stan na 28.10.2013 r.)

INFORmATOR ŁOwIcKI 

ślubowali sobie:
 � Anna Osiadacz z Nysy  

i michał Adach z Łowicza

 � Agnieszka Pawlata z Łowicza  
i Przemysław Piątek z Kompiny

 � Joanna Buła z Brodnego Towarzystwa  
i mariusz mitura z żyrardowa

urodziły się:
CóRECZKI

 � państwu Krzywickim z Łowicza
 � państwu Piechom z Osieka
 � państwu Siermińskim z Sobockiej wsi

SYNKOWIE
 � państwu Trepa z Natolina Kiernozkiego
 � państwu Wolskim z Łowicza

KRONIKA  
WYPADKóW 
mIŁOSNYCH

 � kasjer - sprzedawca
 � robotnik torowy
 � mechanik samochodowy
 � konserwator części
 � szwaczka
 � mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
 � kierowca samochodu ciężarowego
 � robotnik placowy
 � magazynier
 � robotnik magazynowy
 � sprzedawca
 � operator frezarek cNc
 � sprzątaczka biurowa (oferta pracy dla osób  

z orzeczeniem o stopniu  
niepełnosprawności).

 � pracownik ochrony fizycznej bez licencji  
(oferta pracy dla osób z orzeczeniem  
o stopniu niepełnosprawności).

 � portier / dozorca (oferta pracy dla osób  
z orzeczeniem o stopniu  
niepełnosprawności).

 � doradca klienta (oferta pracy dla osób z orze-
czeniem o stopniu niepełnosprawności).

 � sprzedawca (oferta pracy dla osób z orzecze-
niem o stopniu niepełnosprawności).

Informacje

w sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym urzędzie Pracy w Łowiczu, 
ul. Stanisławskiego 28, pokój nr 22b
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Hokej na trawie | Mistrzostwa Polski Juniorek Młodszych

LKS Pogoń Bełchów w Poznaniu
W rozgrywkach Mistrzostw 

Polski Juniorek Młodszych w 
hokeja na trawie drużyna LKS 
Pogoń Bełchów rozegrała dwa 
mecze w Poznaniu. W pierw-
szym z AZS Politechnika Po-
znańska padł wynik 10:0 dla po-
znanianek. W strugach deszczu 
i ze starszymi zawodniczkami 
nasze nie dały rady. Klub od-
wołuję się z weryfikacją meczu.  
W składzie poznanianek grały 
nieuprawnione zawodniczki. 

W drugim meczu z UKS Po-
biedziska koło Poznania bełcha-
towianki wygrały 9:2 (5:1) Kon-
cert strzelecki rozpoczęła Łucja 
Kubel w 4 minucie, która zdo-
była łącznie 4 bramki. Pozostałe 

bramki strzeliły Marta Kowalska 
4 i Klaudia Kunat 1. 

W meczach grały jeszcze 
bramkarka Klaudia Wiesiołek 
oraz Weronika Burzyńska, We-
ronika Nowak, Maja Podkoń-
ska, Klaudia Kopka, Aleksandra 
Barańska i Aleksandra Zdanow-
ska. Kierownika drużyny Daria 
Skrzypczyk. 

Przypomnijmy, że hokej  
w Bełchowie istnieje od 2008 
roku. W drużynie występują tak-
że dziewczęta okolicznych miej-
scowości: Bobrownik, Dzierzgo-
wa, Dzierzgówka, Michałówka, 
a obecnie również Polesia. 

Drużyna dziewcząt powstała 
również w Nieborowie. 

 AZS Politechnika Poznańska – 
LKS Pogoń Bełchów 10:0 (4:0)
 LKS Pogoń Bełchów – uKS Po-
biedziska 9:2 (5:1) 

1. LKS Rogowo   3  9  17-7

 AzS Politechnika Poznań   2 3 22-2

2. LKS Pogoń Bełchów   1 3 9-2

3. KS hokej Start Brzeziny   2 3 8-2 

4. uKS Pobiedziska   4 0 2-50

26 października juniorki z Beł-
chowa rozegrały w Brzezinach 
mecz miejscowym KS Hokey 
Start, a 27 października w Gąsa-
wie koło Żnina z LKS Rogowo. 
8-9 listopada Najmłodsze zawod-
niczki wezmą udział w turnieju 
dzieci w Gliwicach.  ek

LKS Pogoń Bełchów podczas turnieju o puchar wójta Gminy Nieborów w meczu z drużyną ze Skierniewic.

LK
S

 P
O

G
O

ń
 B

E
Łc

h
ó

w

Szachy klasyczne | Półfinał Mistrzostw Polski Juniorów

Awans w pięknym stylu
Na najważniejszą impre-

zę szachową w drugiej połowie 
roku Półfinał Mistrzostw Polski 
Juniorów w szachach „klasycz-
nych” trener Robert Chojnowski 
zabrał 9 zawodników. 

Trwające 6 dni eliminacje  
do przyszłorocznych Mistrzostw 
Polski odbyły się w Suchednio-
wie z udziałem 88 szachistek  
i szachistów, a nasz powiat re-
prezentowali zawodnicy UKS 
„Pałac” Nieborów, którzy star-
towali w 4 grupach wiekowych.

Awans do zawodów ogólno-
polskich zapewniła sobie już 
wcześniej Zuzanna Mazgaj, 
która przez cały rok utrzymy-
wała solidny (i wystarczający  
do awansu) ranking międzynaro-
dowy ELO 1378 i nie startowa-
ła w tym turnieju. Oczekiwania 
były duże, lecz na koniec zada-

nie wykonał tylko Norbert Ja-
gura. Awansował do Mistrzostw 
Polski drugi raz w swojej karie-
rze na dodatek w pięknym sty-
lu, zdobywając złoty medal i nie 
przegrywając w swojej grupie 
żadnej partii. „Wisienką na tor-
cie” była dla niego również wy-
pełniona norma na II kategorię 
szachową, którą zdobył z nad-
wyżką 25 oczek rankingowych 
(1825). 

Bardzo blisko awansu byli 
również Wojciech Białas i Ga-
briel Jagura zajmując odpowied-
nio 5 i 6 miejsce w swoich gru-
pach wiekowych.

– Były w półfinale srebrne 
i brązowe medale, ale jeszcze 
nikt nie wywalczył złota na tak 
ważnej imprezie. Norbert prze-
szedł do historii klubu, a do-
datkowo uczynił to naprawdę  

w pięknym stylu. Jego kilku-
letnia praca przyniosła w koń-
cu wynik, z którego wszyscy  
w klubie jesteśmy zadowoleni. 
Pozostali nie wypadli dobrze, 
wyjątkiem był Wojciech Białas 
walczący o awans do ostatniego 
dnia turnieju – powiedział trener 
Robert Chojnowski.

 
Wyniki uKS "Pałac" Nieborów: 
Norbert Jagura: (5,5 punktu) 1 miej-
sce – c 11 (złoty medal) – awans do 
Mistrzostw Polski na rok 2014; woj-
ciech Białas: (3,5) 5 miejsce – c 17; 
Gabriel Jagura: (4,0) 6 miejsce – c 
11; – Jan Karczewski: (3,5) 7 miej-
sce – c 11; Mateusz Brzozowski: 
(1,0) 8 miejsce – c 17; Natalia So-
bieraj: (3,0) 8 miejsce – D 11; Alek-
sandra Białas: (4,5) 9 miejsce – D 9; 
Eliza Placek: (4,5) 11 miejsce – D 9; 
Oliwia Kwil: (2,5) 15 miejsce – D 9.

Norbert Jagura przed rozgrywką. Jeszcze nie wiedział, że awansuje do Mistrzostw Polski.
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Piłka siatkowa | 1. kolejka SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza 

Ruszyła XV edycja siatkarskich mistrzostw
W miniony piątek ruszyła XV edycja Siatkarskich Amatorskich Mistrzostwa Łowicza. W tegorocznych 
rozgrywkach zespoły zagrają systemem „każdy z każdym” mecz i rewanż. Po zakończeniu rozgrywek 
Mistrz Ligi spotka się tradycyjnie w okolicznościowym pojedynku z Reprezentacją Ligi. 

Spotkania odbywać się będą 
w piątkowe wieczory (18:00) 
i w sobotnie popołudnie (13:00) 
na hali OSiR nr 2 na ulicy To-
polowej 2. W tym sezonie do ry-
walizacji zgłosiło się osiem ze-
społów. 

 Jak zawsze już po pierwszej 
kolejce widać, kto będzie kan-
dydował do mistrzowskiego ty-
tułu. Zwycięscy z pierwszych 
meczów pokazali, że będą sta-
nowić mocna czwórkę i to mię-
dzy nimi rozegra się walka  
o Mistrza Łowicza. W piątko-
wy wieczór na inaugurację XV 
edycji SAM zwycięstwo odnio-
sła ekipa LZS– Retki, która po-
konała podopiecznych Damiana 
Górskiego z Pijarskiej 3:0. Pi-
jarska najlepiej zagrała w trze-
ciej partii, ale nie zdołała urwać 
seta doświadczonej drużynie  
z Retek. W drugim meczu Raw-
ka Bolimów pewnie pokonała 
UKS Korabkę II Łowicz. W ze-
spole trenera Pawła Tomczaka 
grają gimnazjaliści z „Trójki”, 
którzy dopiero uczą się siatkar-
skiego rzemiosła, zatem w star-
ciu z doświadczoną Rawką Boli-
mów nie mieli większych szans. 

W sobotę rozegrano kolejne 
dwa mecze. Główny kandydat 
do mistrzowskiego tytułu, a za-
razem jego obrońca UKS Ko-
rabka I Łowicz nie dała szans 
siatkarzom Bzury II Sobota  
i wygrała 3:0. Podopieczni Paw-

ła Tomczaka zebrali się w tym 
sezonie w mocnym zestawieniu  
i chyba trudno będzie komuś zna-
leźć na nich receptę. W drugim 
meczu było wiele emocji. Pod-
opieczni Marcina Moszczyń-
skiego z Głowna wygrywali dość 
nieoczekiwanie z UKS Bzurą I 
Sobota 2:1, ale ostatecznie prze-
grali piąta partię i cały mecz 2:3. 

W tym sezonie prowadzo-
na jest klasyfikacji na najle-
piej punktującego, najlepiej ser-
wującego i klasyfikacji MVP.  
W klasyfikacji najlepiej punk-
tujących prowadzi po 1. kolejce 
trio z ekipy Gimnazjum Głow-
no: Piotr Kosielski, Szymon Ru-
ciński, Hubert Szadkowski – po 
17 punktów, a najwięcej punk-
tów zagrywką zdobył w pierw-
szym meczu Piotr Rześny (UKS 
Korabka I) – 6. 

Kolejne zmagania siatkarzy 
w hali sportowej OSiR nr 2 przy 
ul. Topolowej 2 w za tydzień  
w weekend 8-9 listopada. W pią-
tek 8 listopada o godzinie 18.15 
zagrają: LKS Retki – UKS Ko-
rabka I Łowicz i Pijarska Łowicz 
– UKS Korabka II Łowicz, a w 
sobotę o godzinie 13:00: Rawka 
Bolimów – Gimnazjum Głow-
no i UKS Bzura I Sobota – UKS 
Bzura II Sobota. 

1. kolejka SAm:
 Pijarska Łowicz – LKS Retki 
0:3 (20:25, 15:25, 23:25)

Pijarska: Bartłomiej zajączkowski 
(7), Piotr Burzykowski (4), Rafał Bu-
czyński (3), Mariusz Rogowski (3), 
Piotr Rutkowski (1), Paweł Piorun 
(1), Maciej Godosz, Mateusz Gaj-
da, Piotr Kolos, Piotr zabrzewski  
i Maciej wojda. Retki: Marcin Gło-
wacki (12), Piotr Głowacki (11), 
Mariusz Głowacki (10), Paweł Ko-
łodziejczyk (5), Paweł Koza (1), 
Tomasz Ploch (1) i Łukasz Gryglak. 
mVP meczu: Marcin Głowacki 
(LKS Retki).

 GKS Rawka Bolimów – uKS 
Korabka II Łowicz 3:0 (25:17, 
25:16, 25:15)
Rawka: Przemysław Sitarek (13), 
Łukasz Buczek (12), Paweł Pietra-

szewski (8), Łukasz wagner (1), 
Mateusz wójcik, Tomasz cieślik, 
Przemysław Pach, Daniel Deluga 
i Katarzyna Górska. 
Korabka II: Eryk Klimkiewicz (8), 
wojciech chondzyński (4), hubert 
Sikorski (3), Aleksander Staszew-
ski (1), Sebastian Kowalski, Ma-
teusz woźniak, Filip Jałoszyński  
i Michał Rutkowski. 
mVP meczu: Przemysław Sitarek. 

 uKS Bzura II Sobota – uKS Ko-
rabka I Łowicz 0:3 (21:25, 18:25; 
17:25)
Bzura II: Tomasz Tomaszkiewicz 
(6), Damian wiechno (5), Seba-
stian Kapuściński (3), Rafał Bogus 
(2), Damian Janicki (1), Patryk Mro-

wicki, Sebastian Fejdyś, Dominik 
urbanek i Marcin Kurczak. 
Korabka I: Dawid Pawlak (11), 
Piotr Rześny (10), Mariusz Misiura 
(10), Mateusz Kwasek (7), Domi-
nik Pacler (3), Jakub zagórowicz 
(3), Łukasz Kosiorek (1), Adam 
Pietrzak (1), Michał Bińczak, Karol 
Bury i Piotr Okraska. 
mVP meczu: Piotr Rześny (uKS 
Korabka I Łowicz). 

 uKS Bzura I Sobota – Gimna-
zjum Głowno 3:2 (21:25, 25:18, 
25:27, 25:22, 15:11)
Bzura I: wojciech Lewandowski 
(16), Michał Michalak (11), Maciej 
Morawski (10), Krzysztof woźniak 
(7), Piotr Lewandowski (6), Karol 

Rybus (5), Adam Banasik (4), Bar-
tosz Rojewski, Paweł Gawin. 
Gimnazjum Głowno: Piotr Ko-
sielski (17), Szymon Ruciński (17), 
hubert Szadkowski (17), cezary 
Markus (10), Jarosław Nowakow-
ski (4), Marcin Redzisz (3), Dominik 
Miśkiewicz i Dominik Kapusta. 
mVP meczu: wojciech Lewandow-
ski (uKS Bzura I Sobota).

1. Rawka Bolimów 1 3 3:0

2. uKS Korabka I Łowicz 1 3 3:0

3. LKS Retki 1 3 3:0

4. uKS Bzura I Sobota 1 2 3:2

5. Gimnazjum Głowno 1 1 2:3

6. Pijarska Łowicz 1 0 0:3

7. uKS Bzura II Sobota 1 0 0:3

8. uKS Korabka II Łowicz 1 0 0:3

Siatkarze Bzury nie mogli poradzić sobie z gimnzjalistami z Głowna.Blok uKS Korabki I będzie w tym sezonie trudny do przebicia.

Piłka nożna | 14. kolejka IV ligi łódzkiej

Tylko remis Nieborowa w wyjazdowym meczu
Orzeł Nieborów zremisował 

w wyjazdowym meczu z ostat-
nim w tabeli Startem Brzeziny 
3:3. Dwa gole dla drużyny trene-
ra Zbigniewa Czerbniaka strzelił 
Krystian Siatkowski, zaś w ostat-
nich minutach do siatki Startu 
trafił Radosław Kuciński.

Orzeł w Brzezinach zagrał bez 
Dawida Suta. Strzelec 15 goli ma 
skręcony staw skokowy i był nie-
zdolny do gry. Spotkanie obser-
wował jedynie z wysokości try-
bun. Obok niego siedział kolejny 
nieobecny Patryk Krzeszewski, 
który nadal ma rękę w gipsie.

Początek spotkania był dość 
nudny, na boisku nie działo się 
nic godnego uwagi. Niestety  
w 9. minucie mocne „wybicie” 
piłki przez reprezentanta Polski 
w beach soccera Bogusława Sa-
ganowskiego trafiło wprost pod 
nogi Jacka Bernata, który wy-
korzystał fatalne zachowanie 
obrony Orła i bez problemu po-
konał Mariusza Jędrzejewskie-
go. Orzeł po stracie gola rzucił 
się do ataku, ale zarówno strzały 
Łukasza Wierzbickiego czy Kry-
stiana Siatkowskiego nie trafia-
ły do siatki. Najbliżej strzelenia 
gola był Siatkowski, ale jednak 
trafił w słupek. Orzeł w koń-

cu doprowadził do wyrównania.  
W 31. minucie meczu Siatkow-
ski wpadł w pole karne i spryt-
nym lobem skierował futbolówkę 
do bramki. Już dwie minuty póź-
niej faulowany w polu karnym 
był Mateusz Bartosiewicz. Pił-
kę na jedenastym metrze ustawił 
Siatkowski i pewnie wyprowadził 
zespół z Nieborowa na prowadze-
nie. Orzeł schodził na przerwę  
z jednobramkową zaliczką i na-
prawdę mało kto wierzył, że go-
spodarze mogą zagrozić zespoło-
wi trenera Czerbniaka.

Początek drugiej części gry był 
ospały. Start niby próbował ata-
kować, ale bezskutecznie. Orzeł 
w 55. minucie gry miał świet-
ną szansę na podwyższenie wy-
niku, niestety Siatkowski przy 
próbie minięcia bramkarza Star-
tu Mariusza Jatczaka wybiegł  
z piłka poza boisko. Niestety nie-
wykorzystane sytuacje zemści-
ły się i Start zdołał wyrównać 
w 61. minucie spotkania. Rezer-
wowy Daniel Klimczak wpadł 
w pole karne Orła i strzałem  
z ostrego kąta nie dał szans Ję-
drzejewskiemu. Na domiar złe-
go już pięć minut później go-
spodarze objęli prowadzenie. 
Niepilnowany w polu karnym był 

czterdziestoletni Bernat i głową 
zdobył trzecia bramkę dla Startu. 
Orzeł grał w tym czasie słabo, nie 
potrafił zagrozić gospodarzom.. 
Dużo nie wymuszonych błędów 
i prostych strat nie pomagały  
w konstruowaniu składnych akcji.  
Na szczęście na siedem minut 
przed końcem meczu Radosław 
Kuciński ładnym strzałem zdobył 
gola. Chwilę później kapitalnego 

dośrodkowania Jacka Woźniaka 
na gola nie zamienił Siatkowski, 
który będąc pięć metrów przed 
bramką przestrzelił. To była pił-
ka meczowa. Ostatecznie mecz 
zakończył się remisem, który  
z pewnością zawodników i trene-
ra Orła nie zadowala. 

– Niestety w Brzezinach stra-
ciliśmy dwa punkty. Nie wygra-
liśmy z zespołem, który na 15 

spotkań przegrał aż 13 razy. Po-
wiedziałem w przerwie chłopa-
kom, że możemy przegrać z każ-
dym ale nie ze Startem. Remis 
jest dla nas jak porażka. Chcia-
łem pochwalić Krystiana Siat-
kowskiego, który ciągnął naszą 
grę – podsumował mecz trener 
Zbigniew Czerbniak.

Orzeł w 15. kolejce IV ligi 
zmierzy się z Zawiszą Pajęcz-

no. Co ciekawe trenerem Za-
wiszy jest Jacek Berensztajn, 
kolega Zbigniewa Czerbniaka 
z boiska. Mecz z Zawiszą odbę-
dzie się 3 listopada o godzinie 
14:00 w Nieborowie.  divad

 Start Brzeziny – Orzeł Niebo-
rów 3:3 br.: Jacek Bernat 2 (9, 65) 
i Daniel Klimczak (61) – Krystian 
Siatkowski 2 (31, 33-karny) i Rado-
sław Kuciński (83)
Orzeł: Jędrzejewski – Pomianow-
ski, Plichta, Grenda, czerbniak 
(55 Ambroziak) – Bartosiewicz (75 
woźniak), Kuciński, Rembowski, 
Tkacz – wierzbicki, Siatkowski.

Tabela IV ligi po 14. kolejkach:
1. ŁKS Łódź  15 39 54-8

2. KS Paradyż  15 33 40-16

3. zjednoczeni  15 29 28-18

4. widok   15 29 27-19

5. Ner Poddębice 15 26 24-16

6. Pogoń-Ekolog 15 26 30-18

7. Orzeł Nieborów  15 25 31-24

8. concordia  15 25 29-27

9. Pilica Przedbórz 15 21 21-22

10. włókniarz zelów 15 21 23-26

11. zawisza Pajęczno 15 20 18-21

12. Boruta zgierz 15 20 28-32

13. Moszczenica  15 20 28-33

14. Jutrzenka warta 15 18 28-22

15. Szczerców  15 17 14-25

16. Działoszyn 15 16 25-26

17. czarni Rząśnia 15 15 15-32

18. Mazovia  15 12 16-34

19. Start Brzeziny 15 4 15-40

20. LKS Mierzyn  15 4 9-44

Zawodnicy Orła mieli dużo problemów z Jackiem Bernatem, strzelcem dwóch goli. 
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Piłka nożna | 10. kolejka A klasy 

Dar wygrał mecz  
o „sześć punktów”

Dar Placencja pokonał  
na własnym boisku Muscador 
Wola Pękoszewska 3:1. Zwy-
cięstwo jest o tyle ważne, że za-
wodnicy z Placencji wyprzedzi-
li w tabeli swojego niedzielnego 
rywala. Wygrana nie przyszła 
łatwo, jeszcze na sześć minut 
przed końcem meczu Dar prze-
grywał. 

– Cieszy występ dwóch ju-
niorów Piotrka Drzewica,  
który zdobył piękną bramkę  
na 2:1 oraz Kuby Jakubczy-
ka, który zaliczył dwie asysty. 
Mimo osłabień kadrowych wy-
graliśmy bardzo ważny mecz, 
martwi niestety nieskuteczność 
napastników – podsumował spo-
tkanie prezes Daru Dariusz Szy-
manik. 

Niestety przegrał Zryw Wy-
goda, który aż 5:1 uległ w Wo-
łuczy. Zryw już po dwóch minu-
tach przegrywał 2:0, zaś trzeci 
gol dla gospodarzy to zasługa 
jednego z zawodników z Wygo-
dy, który trafił do własnej siatki.  
Nie popisało się także Zjedno-
czenie Dzierzgów Bobrowniki, 
które przegrało z Sierakowian-
ką. Gole dla zespołu z Gminy 
Nieborów strzelili Łukasz Dzię-
gielewski i Jakub „Buby” Płó-
ciennik. 

W 12. kolejce A klasy  
w weekend 2-3 lisopada zagra-
ją: Dar – Wołucza (niedziela, 
11:00), Zryw – Macovia (nie-
dziela, 11:15), Zjednoczenie – 
Miedniewiczanka (niedziela, 
14:00), Wulkan – Godzianów, 
Regnów – Sierakowianka, Nowy 
Kawęczyn – Sobpol i Muskador 
– Sorento-Zadębie. divad

Wyniki 11. kolejki klasy A:
 Sierakowianka Sierakowice 
– Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki 4:2; br.: Łukasz Dzięgie-
lewski i Kuba Płóciennik

Zjednoczenie: Jaworski – Jaros, 
Tomaszkiewicz, Kubel, A. Moskwa 
– wyszogrodzki, M. Kromski (85 
Tryngiel), Lisiewski, Kubel (80 
Przedmoński) – Dzięgielewski, Pló-
ciennik

 Dar Placencja – muscador 
Wola Pękoszewska 3:1; br.: Ko-
walczyk, Drzewic i J. Szymański
Dar: zagawa – Jędrzejczyk, Kowal-
czyk, Podrażka (46 G. Szymański), 
Piekacz – Kędziora (46 Drzewic), 
wojda (65 Jakubczyk), Kucharek, 
Szymański J,– Janicki, Trałut.

 GLKS Wołucza – Zryw Wygo-
da 5:1; br.: Daniel Górowski 71
Zryw: Grzegory – wojciechow-
ski, Kwiatkowski, Skoneczny (46 
Górowski), Blechowski – Jarosz, 
Kowalczyk, Błażej Miazek, Kosie-
wicz – Bartek Miazek (46 wojda), 
Godos (55 wróbel)

 macovia maków – Wulkan Wól-
ka Lesiewska 4:1

 Pogoń Godzianów – Sokół Re-
gnów 0:2

 miedniewiczanka – mancha-
tan Nowy Kawęczyn 6:1

 Sobpol Konopnica – Sorento-
-Zadębie Skierniewice 0:3

1.Miedniewiczanka 11 25 38-14

2. GLKS wołucza 10 23 24-11

3. Sokół Regnów 11 22 38-18

4. Macovia Maków 10 21 41-30

5. Sierakowianka  11 18 30-25

6. Nowy Kawęczyn  11 17 26-24

7. Sorento-zadębie  11 15 22-23

8. Sobpol Konopnica  10 15 20-17

9. zjednoczenie  11 14 30-35

10. Pogoń Godzianów  10 11 12-25

11. zryw wygoda  11 10 16-24

12. Dar Placencja  11 10 19-28

13. wola Pękoszewska  11 9 20-45

14. wólka Lesiewska  11 6 17-34

Piłka nożna | 13. kolejka wojewódzkiej Liga Juniorów Starszych 

Tragicznie w pierwszej połowie
Ekipa Victorii Bielawy (rocz-

nik 1996), która rywalizuje  
w Wojewódzkiej Lidze Junio-
rów Starszych nie sprawiła nie-
spodzianki i przegrała w meczu  
13. kolejki w wyjazdowym me-
czu z WKS-em Wieluń 0:6. 

Wynik mówi sam za siebie. 
Pierwsza połowa to wielka po-
rażka i trzeba o niej szybko za-
pomnieć. W drugiej połowie 
podjęliśmy równą walkę, dość 
często atakując bramkę przeciw-
nika. Jednak dobrze dyspono-
wany bramkarz gospodarzy bro-
nił wszystko. Najbliższy mecz 
zagramy dopiero za 2 tygodnie  
z łódzkim Widzewem. 

W sobotę 9 listopada Victo-
ria zagra na swoim boisku z Wi-
dzewem Łódź – krótko podsu-
mowała mecz kierownik zespołu 

Henryka Kierzkowska. Victoria 
Bielawy po 13 kolejach zamyka 
tabelę, ale ma na koncie cenne 
cztery punkty. zł

 WKS Wieluń – Victoria Bielawy 
6:0 (6:0) 
Victoria: Adrian Starosta – Michał 
Plewka (46 Karol Balcerski), Bartek 
Rębiewski, Konrad wojciechowski, 
Marcel Jędrzejczak – zbyszek Do-
mański, hubert warda, Łukasz Ka-
siński, Michał warda – Oktawian 
Andrzejczak, Robert Liberski. 

13. kolejka Wojewódzkiej Ligi Ju-
niorów Starszych (rocznik 1995): 
wKS wieluń – Victoria Bielawy 6:0, 
ceramika Opoczno – widzew Łódź 
0:1, włókniarz Moszczenica – Sport 
Perfect Łódź 0:8, Gal Gaz Galewic – 
Lechia Tomaszów Maz. 4:1. 

1. widzew Łódź 10 31 60-9

2. ceramika Opoczno 12 28 37-12

3. Gal Gaz Galewice 12 25 47-19

4. Sport Perfect Łódź 12 20 42-24

5. wKS wieluń 12 11 33-34

6. włókniarz Moszczenica 12 10 20-42

7. Lechia Tomaszów 12  9  9-42

8. Victoria Bielawy 12  4 12-78

Piłka nożna | 11. kolejka skierniewickiej Klasy Okręgowej

Chąśno wciąż wygrywa – Vagat rewelacyjny
Zespół trenera Roberta Nowo-

górskiego Olimpia Chąśno wciąż 
wygrywa! Tym razem Chąśno 
bez problemu poradziło sobie  
w Bednarach wygrywając aż 4:0. 
Wynik spotkania ustalony był już 
po pierwszych 45 minutach gry. 
Słabe widowisko oglądali kibi-
ce w Łyszkowicach, gdzie Lak-
toza bezbramkowo zremisowała 
z ostatnią w tabeli Astrą Zduny. 
Astra w tym sezonie nie zaznała 
jeszcze smaku zwycięstwa. 

W najciekawszym meczu  
11. kolejki po bardzo emocjonu-
jącym meczu Pelikan II zremi-
sował z Jutrzenką Drzewce. Ju-
trzenka prowadziła już 2:0 i w 70. 
minucie miała rzut karny, sędzia 
dyktując „jedenastkę” wyrzucił  
z boiska bramkarza Dawida Fe-
ligę. W bramce awaryjnie poja-
wił się Łukasz Zabost i...obronił 
„karnego”. Zespół trenera Jaro-
sława Walczaka grał do końca,  
w doliczonym czasie gry rezer-
wy strzeliły dwa gole i wyszarpa-
ły Jutrzence jeden punkt. 

– Z gry zasługiwaliśmy na 
wygraną, ale z przebiegu meczu  
i dramaturgii w końcówce spotka-
nia cieszy remis – podsumował 
mecz trener Jarosław Walczka. 

Najbardziej z tego wyniku za-
dowoleni są z pewnością sympa-
tycy Olimpii Chąśno. Nie przesta-
je pozytywnie zadziwiać Vagat 
Domaniewice. Tym razem zespół 
trenera Piotra Rucińskiego mimo,  
że przegrywał 0:2, wygrał w Cie-
lądzu 3:2. Dwa gole dla Vaga-
tu strzelił wracający do bardzo 
dobrej dyspozycji Przemysław 
Imiołek. – Tym razem zagrali-
śmy słabo, ale w ostatniej chwi-
li pokazaliśmy charakter i przy-
wieźliśmy z odległego Cielądza 
komplet punktów, który bardzo 
cieszy – podsumował mecz pre-
zes Vagatu Marek Sękalski. Do 
niespodzianki doszło w Wej-
scach, gdzie Korona przegrała 
z Olimpią Jeżów 1:2, jedynego 
gola dla Korony zdobył nie kto 
inny jak Mariusz Trakul. 

W 12. kolejce okręgówki  
w weekend 2-3 listopada zagra-
ją: Bednary – Łyszkowice (nie-
dziela, 11:30). Chaśno – Bo-
limów (sobota, 14:00), Jeżów 
– Bełchów (sobota, 14:00), Va-
gat – Pelikan II (sobota, 14:00), 
Astra – Wysokienice (sobota, 
14:00), Słupia – Cielądz (nie-
dziela, 11:00) I Drzewce – Wej-
sce (niedziela, 14:00) divad

 Czarni Bednary – Olimpia Chą-
śno 0:4; br.: Piotr Kowalski 2, Se-
bastian witkowski i Marcin Grocho-
lewicz
Czarni: Myczka – Paweł Dziedziela, 
P. Grzywacz, Taczalski, A. Grzywacz 
– Plichta, Budzyński (46 D. Grzy-
wacz), Kwiatkowski (65 Kucharski), 
Dałek (65 Laska), Gajda – Salamon. 
Olimpia: Latoszewski – Knera, 
czarnota (60 M. Kowalski), Burzy-
kowski, Klimkiewicz – witkowski (60 
Lenarczyk), Rybus, Jędrachowicz, 
Grocholewicz (70 Kotlarski) – Matu-
szewski, P. Kowalski (60 Bury).

 Laktoza Łyszkowice – Astra 
Zduny 0:0
Laktoza: Kocemba – Kruk, wiśniew-
ski, Kołaczyński, Olejnik – Bodek 
(83 A. wójt), Plichta, Redzisz, Pająk 
(73 Nezdropa) – Placek, Borowski. 
Astra: Pietrzak – Bryszewski, zra-
zek, Ochmański, Adamkiewicz – Pa-
puga (80 Ignaczak), Majchrzak (65 
Małek), Dylik,P. Grzegory , Markow-
ski – Surma.

 Pelikan II – Jutrzenka Drzewce 
2:2; br.: Dominik Kaliński i Michał Fa-
bijański. Pelikan II: Perzyna (46 Feli-
ga) – Bakalarski, Perzyna (65 Siecz-
kowski), Kret (60 Kaliński) – Gołuch, 

Świdrowski, Bończak, Klimczak (75 
Nasalski) – Dąbrowski, Fabijański.

 Orlęta Cielądz – Vagat Doma-
niewice 2:3; br.: Przemysław Imio-
łek 2 i Daniel Gałej. Vagat: Milczarek 
– wojda, wielec, Kuciński, Byczek 
(70 zimny) – J. Imiołek (75 Gałaj), Ł. 
Strugiński, Mrzygłód, Kostrzewa (72 
zduńczyk) – P. Imiołek, wróbel.

 Korona Wejsce – Olimpia Jeżów 
1:2; br.: Trakul – Sylwester Nezdro-
pa i Krzysztof Susik Korona: wró-

bel – Rokicki, Jędrachowicz, Gala 
– Sumiński, K. Taraska, D. Taraska 
(73 Dróżdż), Piaskowski (55 wójcik), 
Dąbrowski – Papuga, Trakul. 

 Pogoń Bełchów – Rawka Boli-
mów 2:2; br.: Leszek Boczek i Łu-
kasz zagawa. Pogoń: ziółkowski 
– Jaworski, zagawa, Bakalarski, Kło-
dawski – Małkus, wasiak, Rychlew-
ski (46 Brandt), cichal (60 Płuszka) 
– Boczek (80 Kossenda), Gendek.

 Juvenia – Olympic Słupia 3:2

1. chąśno 11 28 37-7

2. Pelikan II 11 26 41-12

3. Drzewce 11 25 34-11

4. Vagat  11 21 20-12

5. Juvenia 11 16 15-23

6. Korona 11 15 29-27

7. Olympic  11 14 20-17

8. Bełchów 11 13 19-29

9. Jeżów  11 12 12-20

10. Laktoza  11 12 14-21

11. czarni  11 10 22-37

12. Rawka  11 9 17-35

13. cielądz 11 8 20-34

14. zduny  11 4 8-28

W meczu z WKS Wieluń napastnicy Victorii Bielawy nie zdołali zdobyć 
bramki.
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Piłka nożna | 9. kolejka wojewódzkiej Ligi Kuchara 

Po blamażu z ŁKS-em dobry mecz z Lechią
Podopieczni trenera Artu-

ra Balika z rocznika 2000 z Pe-
likana Łowicz, którzy w meczu 
8. kolejki w Lidze Wojewódzkiej 
Kuchara przegrali na wyjeździe  
z ŁKS-em aż 0:11 zrehabilitowali 
się w spotkaniu na własnym bo-
isku z ekipą Lechii Tomaszów 
Mazowiecki, remisując 1:1. 

Faworytem sobotniego me-
czu byli goście, którzy zajmują  
5. miejsce w lidze. Zawodnicy 
Pelikana byli mocno zmotywo-
wani i bardzo chcieli ten mecz 
wygrać. Od pierwszych mecz 
był bardzo zacięty i wyrównany. 
Ataki Lechii były bardzo dobrze 
rozbijane przez defensorów Peli-
kana. Gracze z Łowicza w pierw-
szej części tego pojedynku byli 
groźniejsi. W 18. minucie bar-
dzo dobrą akcję Pelikana zakoń-
czył strzałem w słupek Wojciech 
Guzek. Po chwili gospodarze ob-

jęli prowadzenie. Bardzo ładnym 
strzałem z pierwszej piłki popisał 
się Miłosz Kępka, który przelo-
bował bramkarza i było 1:0. Peli-
kan grał w tej fazie meczu bardzo 
dobrze. Niestety, chwila zawaha-
nia w defensywie i w 32. minu-
cie faulowany jest w polu karnym 
zawodnik gości. Mimo, że bram-
karz Pelikana Aleksander Kra-
jewski był bliski obronienia rzutu 
karnego, to jednak piłka przeła-
mała mu ręce i padło wyrówna-
nie.

Druga połowa była nieco 
mniej ciekawa. Obie drużyny 
chciały przechylić szalę zwycię-
stwa na swoją korzyść, ale mimo 
szans z jednej i drugiej strony wy-
nik nie uległ zmianie. Najlepszą 
sytuację dla Pelikana miał Prze-
mysław Kochanek, ale w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem zwy-
cięsko wyszedł golkiper Lechii.

– Była szansa na zwycięstwo 
w tym meczu, ale wynik jest chy-
ba sprawiedliwy. Trzeba pochwa-
lić zawodników za dobrą, ambit-
ną grę szczególnie w pierwszej 
części meczu. Oby taką postawę 
prezentowali chłopcy w następ-
nych spotkaniach – podsumował 
po meczu trener Artur Balik.

Po 9. kolejce młodzi gracze 
Pelikana Łowicz nadal są w lidze 
na 11. miejscu. Teraz przed nimi 
mecz wyjazdowy w Radomsku 
z ekipą Szóstki, która zajmuje 
w lidze 9. miejsce, zatem będzie 
można powalczyć o 3 punkty.  zł

 Pelikan Łowicz – Lechia Toma-
szów mazowiecki 1:1 (1:1) 
1:1 – Miłosz Kępka (18). 
Pelikan: Aleksander Krajewski – 
Kamil Bogusz, Tomasz wudkiewicz, 
Filip Siejka (45 Janusz Świerkow-
ski), Miłosz Kępka, Mikołaj zimow-

ski, wojciech Guzek, (54 Adrian 
Fryczkie, 63 Adam Pytkowski), Jan 
haczykowski (51 Michał Kołudzki), 
Kuba Sokół, Bartłomiej Jędrach (41 
Szymon Kowalczyk) – Przemysław 
Kochanek (65 Adrian Rosa).

9. kolejka Ligi Kuchara: Pelikan Ło-
wicz – Lechia Tomaszów Mazowiec-
ki 1:1, widok Skierniewice – ŁKS 
Łódź 1:4, Szóstka Radomsko – uKS 
SMS Łódź 1:2, GKS Bełchatów – 
włókniarz zgierz 3:1, wKS wieluń 
– Sport Perfect Łódź 1:0, Pogoń 
zduńska wola – widzew Łódź 1:1.

1. uKS SMS Łódź 10 27 36-6

2. GKS Bełchatów  9 21 38-18

3. wKS wieluń   9 19 18-16

4. ŁKS Łódź  9 17  22-6

5. Sport Perfect Łódź  9 15 17-10

6. Lechia Tomaszów Maz.  9 14 11-11

7. widzew Łódź 10 14 16-14

8. włókniarz zgierz   9  9  9-12

9. Szóstka Radomsko   9  8 13-15

10. Pogoń zduńska wola  9  6  5-14

11. Pelikan Łowicz 9  4  7-31

12. widok Skierniewice  9   2  6-45

Pogoń Bełchów zremisowała z Rawką Bolimów 2:2.
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Piłka nożna | 9. kolejka B klasy

Ostrowiec znów zwyciężył
Jeszcze dwa tygodnie temu 

zespół KS Ostrowiec prowadzo-
ny przez Michała Dobrzyńskie-
go miał zero punktów. Zespół  
z Ostrowca złapał formę i wy-
grał dwa ostatnie spotkania, tym 
razem aż 5:1 pokonał na wyjeź-
dzie Jutrzenkę Mokra Prawa. 
Tempa nie zwalnia lider tabeli 
czyli Olimpia Niedźwiada, która 
tym razem wygrała z zespołem  
z czołówki Koroną II Wejsce 3:1. 

– Dziękuje chłopakom za wal-
kę do końca, mimo słabej gry  
w II połowie meczu wywieźli-
śmy z trudnego terenu komplet 
punktów – powiedział po meczu 
trener Olimpii Artur Bończak. 

Wygrał również Start Złaków 
Borowy. Co ciekawe jedną z bra-
mek zdobył bramkarz Mariusz 
Głowacki, który strzałem z wła-
snego pola karnego zaskoczył 
bramkarza rywali. Bez proble-
mów wygrał także Fenix Boczki, 
który rozgromił Victorię Bielawy 
6:2. – W drugiej połowie zdomi-
nowaliśmy rywali i zwyciężyli-
śmy zasłużenie. Wygrana cieszy, 
ponieważ po niespodziewanej po-
rażce tydzień temu wróciliśmy na 
odpowiednie tory – powiedział 
trener Fenixu Marek Borkowski. 
 divad

 Korona II Wejsce – Olimpia 
Niedźwiada 1:3; br.: Paweł Fra-
naszek – Przemysław Bończak 2 
i Oskar Panek. Korona II: Stańczak 
– Michalak, Piątkowski, Papiernik – 
Grzanka (46 Slubik), wróbel, Mam-
carz, Basiak, Dróżdż (70 Trepa) 
– Szajewski, Franaszek. Olimpia: 
Gawinek – Bejda, Janeczek, wę-
glewski, D. Strugacz – Majer, Boń-
czak, zabost, K. Strugacz – Skow-
roński, Panek (55 Stępniewski).

 Jutrzenka mokra P. – KS Ostro-
wiec 1:5; br.: Konrad Kwasek 2, 
Grzegorz Feliga 2 i Dominik Gładki
KS Ostrowiec: Papiernik – wal-
czak, J. Gładki, haczykowski, K. 
Gładki – Lepieszka (Świc), M. Gład-
ki (wróbel), Kwasek, Siekiera – Feli-
ga, D. Gładki (Plichta).

 Naprzód Jamno – Kopernik 
Kiernozia 4:7; br.: Daniel Lenar-
czyk 2, Mateusz Jarosz i Dariusz 
Rosa – Kamil Kochanek 3, Patryk 
Muras 2 i Adam Kutkowski 2. Na-
przód: Lis – Szczepański, Milcza-
rek, Gosławski, Pietrzak – Jadczak 
(46 Salamon), Rosa, Lenarczyk, Mi-
tek – Dąbrowski, Jarosz. Kopernik: 
Dylik – Kośmider (65 Kostrzewski), 
ciechomski, Golis, cieślak – Du-
biel, Łysio. Kochanek, Rokicki – Kut-
kowski, Muras (80 Furmanik).

 macovia II maków – Start 
Złaków Borowy 1:5; br.: Marcin 
Głowacki 2, Arkadiusz Przyżycki, 
Dominik Lus i Mariusz Głowacki. 
Start: Głowacki – Gorzkowski, Na-
lewajczyk, workowski, Guzek (75 
Koza ) – Przyżycki, Lus, Guzek (70 
Krysztofiak) , Głowacki – Kośmider 
(65 więcek), Malinowski.

 Fenix Boczki – Victoria Bielawy 
6:2; br.: Krzysztof Lebioda 2 (obie 
z rzutów karnych), jakub Małaszek, 
Mateusz Piechowski, Dominik 
Kozieł i Dawid Grabowicz. Fenix: 
Przybylski – Gajek (80 Kędziora), 
Małaszek, M. Borkowski, Lebioda 
– D. Borkowski, Piechowski, Kozieł, 
Fijałkowski – Szufliński (75 Domiń-
czak), wolski (55 Grabowicz).

 Rawka II Bolimów – Victoria Za-
bostów Duży 2:4; br.: Dawid Pisa-
rek 3 i samobójcza. Victoria: zabost 
– Kozłowski, h. Kosiorek, M. Gładki 
(85 kosiorek), Ł. Gładki (85 Okraska) 
– M. Bolimowski, Pisarek (87 czap-
nik), czajkowski, Szczepanik – ci-
chal, Kaźmierczak(75 M. Kosiorek).

1.Niedźwiada 9 23 33-8

2. Start  9 19 38-10

3. Korona II 9 19 30-18

4. zabostów  9 18 27-24

5. Fenix  9 16 26-16

6. Kopernik 9 16 28-23

7. Jutrzenka 9 10 12-19

8. Rawka II 9 9 17-35

9. Naprzód 9 8 21-28

10. Bielawy 9 7 17-26

11. Macovia II 9 6 13-39

12. Ostrowiec 9 6 16-32

Piłka nożna | 9. kolejka wojewódzkiej Ligi Deyny 

Porażka w osłabionym składzie
Rewelacyjnie spisali się  

w meczu 9. kolejki młodzi pił-
karze zespołu Pelikana Łowicz  
z rocznika 1998, którzy walczą 
w Lidze Wojewódzkiej Deyny. 
W sobotę 26 października po-
dejmowali oni w Łowiczu na 
stadionie OSiR czwartą w tabeli 
Ceramikę Opoczno i po bardzo 
dobrych zawodach wygrali 2:0. 
Podopieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego pokazali ogromny 
charakter i wolę walki i udowod-
nili, że z ogromnym zaangażo-
waniem można wygrywać nawet 
z mocnymi rywalami. 

Od pierwszych minuty łowi-
czanie wyszli bardzo zmoty-
wowaniu, co przyniosło szyb-
ko efekt. Pelikan narzucił swój 
styl gry i mógł strzelić kilka bra-
mek. Udało się to jednak dopie-
ro w 20. minucie, kiedy to w 
polu karnym faulowany był Fi-
lip Iwański, a skutecznie z je-
denastu metrów do siatki trafił 
Mikołaj Kwasek. Druga połowa 
to troszkę słabsze tempo. Biało-
-zieloni raczej nastawili się na 

zabezpieczenie „tyłów” i grę  
z kontry. Było kilka sytuacji do 
strzelenia bramki. Kacper Rze-

śny, Wiktor Wieczorek i Maciej 
Balik nie wykorzystali swoich 
szans i do ostatnich minut było 
nerwowo, ale jedna z ostatnich 
kontr przyniosła drugą bramkę. 
Maciej Kosiorek w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem zdecy-
dował się mijać golkipera gości  
i skierował piłkę do pustej bram-
ki. 

– Należą się ogromne brawa 
dla chłopaków za ten mecz i po-
zostawione na boisku zaangażo-
wanie. Jestem bardzo zadowolo-
ny z całego zespołu, a pierwsze 
40 minut w skali od 1 – 6 oce-
niam na 6 – powiedział po tym 
meczu szczęśliwy trener Paweł 
Kutkowski. 

 Po 9. kolejce łowiczanie zaj-
mują nadal w lidze 9. lokatę  
w gronie 12 ekip.  zł 

 Pelikan Łowicz – LKS Cerami-
ka Opoczno 2:0 (1:0)
1:0 – Mikołaj Kwasek (20, karny), 
2:0 – Maciej Kosiorek (80+2). 
Pelikan: Piotr Rześny – Filip Golę-
dzinowski, Patryk Nasalski, Mikołaj 

Kwasek, Patryk Sekuła (65 wiktor 
wieczorek) – Filip Iwański, Jakub 
Szram, Kacper Rześny, Dawid 
Kaszewski (60 Maciej Kosiorek) – 
wojciech Kłosiński, Maciej Balik.

9. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
michałowicza (rocznik 1998): 
Pelikan Łowicz – LKS ceramika 
Opoczno 2:0, widzew Łódź – GKS 
Ksawerów 3:1, Sokół Aleksandrów 
Łódzki – GKS Bełchatów 1:0, ŁKS 
Łódź – uKS SMS Łódź 0:2, Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – warta 
Sieradz 1:2, MKS Kutno – Boruta 
zgierz 2:2. 

1. uKS SMS Łódź 10 30 45-2

2. Sokół Aleksandrów  9 22 26-10

3. GKS Bełchatów  9 16 28-10 

4. LKS ceramika Opoczno  9 15 23-20

5. warta Sieradz 9 13 15-15

6. widzew Łódź  8 12 11-16

7. ŁKS Łódź  9 11 12-15

8. Lechia Tomaszów  9 11 12-13

9. Pelikan Łowicz  9 10  9-21

10. Boruta zgierz  9  6 11-23

11. MKS Kutno  9  4 11-24

12.GKS Ksawerów  9  2  8-42

Piłka nożna | 9. kolejka wojewódzkiej Ligi Michałowicza

Za mało dobrej gry na Ceramikę 
W 9. kolejce w Lidze  

Wojewódzkiej Michałowicza 
ekipa Pelikana Łowicz z roczni-
ka 1999 podejmowała na swoim 
boisku w Łowiczu na stadionie 
OSiR zespół Ceramiki Opocz-
no. Podopieczni trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego zagrali na 
swoim poziomie, ale na 3. w ta-
beli Ceramikę okazało się to za 
mało. 

 Łowiczanie mądrze broni-
li się do przerwy i remisowali 
0:0. Po zmianie stron Ceramika 
była wyraźnie lepsza i udoku-
mentowała to zdobyciem trzech 
goli. – To była zbyt wysoka po-

rażka z bardzo dobrym zespo-
łem z Opoczna. Pokazaliśmy za 
mało dobrej gry z takim prze-
ciwnikiem, żeby zdobyć choćby 
punkt. Optymistyczne jest to, że 
tej dobrej gry jest coraz więcej 
– pozytywnie ocenił tę porażkę 
trener Pelikana Jarosław Rachu-
biński. 

Po 9. kolejce łowiczanie nadal 
są na 11. miejsce w ligowej tabe-
li. Kolejny mecz Pela 1998 zagra 
na wyjeździe w sobotę 2 listopa-
da w Sieradzu.  zł 

 Pelikan Łowicz – Ceramika 
Opoczno 0:3 (0:0) 

Pelikan: Oktawian zimny (55 Kret 
wojciech) – Kacper Bolimow-
ski, Krystian Rutkowski, Damian 
Górowski, Dawid Konikowski  
(72 Damian Felczyński) – Kamil 
Gać, Adrian Musialik (75 Rafał 
Rybicki), Maciej Makowski, Kamil 
Lenarczyk (65 Oskar Lenarczyk) 
– Kacper Jaros (75 Mateusz Szy-
mański), Damian Trałut (50 Kacper 
Miazek).

9. kolejka Wojewódzkiej Ligi mi-
chałowicza (rocznik 1999): Peli-
kan Łowicz – ceramika Opoczno 
0:3, widzew Łódź – Orzeł Łódź 3:3, 
PTc Pabianice – GKS Bełchatów 

0:4, ŁKS Łódź – uKS SMS Łódź 
0:4, KS Paradyż – warta Sieradz 
2:1, widok Skierniewice – Szczer-
biec wolbórz 0:0. 
 
1. uKS SMS Łódź 10 27 67-9

2. ŁKS Łódź  9 22 47-11

3. ceramika Opoczno  9 19 35-16

4. widzew Łódź 9 17 25-13

5. GKS Bełchatów  9 14 19-34

6. Szczerbiec wolbórz  9 12 10-13

7. Orzeł Łódź 9 11 25-34

8. PTc Pabianice  9 10 15-27

9. warta Sieradz  9  8 12-17

10. widok Skierniewice  9  8 17-35

11. Pelikan Łowicz  9  6 12-28

12. KS Paradyż 10  3 10-62

Filip Iwański wywalczył w meczu 
z ceramiką rzut karny.
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PN| Echa meczu Pelikan – wisła

„Broda” 
wraca do gry

Gdy Pelikan, na stadionie przy 
ulicy Starzyńskiego, mierzył się 
z Wisłą Puławy to z boiska wia-
ło nudą. Przyjrzyjmy się, więc 
wydarzeniom około boiskowym. 
Tutaj od razu rzuca się w oczy sy-
tuacja kadrowa Ptaków. Mamy 
powrót po kontuzji, ale jedno na-
zwisko ubyło.

brodecki już trenuje
Uraz w ostatnich tygodniach 

wykluczył z gry Krzysztofa Bro-
deckiego. Doświadczony sto-
per Ptaków w niedzielę zasiadł 
jednak na ławce rezerwowych. 
Nie był jeszcze w pełni sił, aby 
wystąpić od pierwszej minu-
ty. – Obecnie jest na etapie od-
rabiania zaległości. W niedzielę 
usiadł na ławce i liczyłem na to, 
że gdybyśmy musieli na koniec 
bronić wyniku, czy też zdobyli-
byśmy dużą przewagę i mieli kil-
ka rzutów wolnych czy rożnych, 
to wtedy mógłby wejść na głów-
kę. Każdy wie, że ten element 
ma bardzo groźny. Jednak ani 
nie broniliśmy wyniku, ani nie 
mieliśmy takiej przewagi żeby 
Krzysiek mógł wejść na mura-
wę – wyjaśnił Grzegorz Weso-
łowski.

Pod nieobecność „Brody” na 
stoperze obok Mykoli Dremlu-
ka grał Konrad Kowalczyk. Jego 
miejsce na boku zastąpił Rado-
sław Domińczak. Nie wydaje się 
jednak, że mając do dyspozycji 
zdrowego Brodeckiego szkole-
niowiec drużyny nie będzie ko-
rzystał z jego usług. – Krzysiek 
Brodecki jest naszym podsta-
wowym zawodnikiem. Raczej 
tak trzeba ustawiać linię obrony 

żeby grał. To jest zbyt wartościo-
wy piłkarz żeby siedział na ław-
ce – uciął wszelkie spekulacje 
dość szybko trener Ptaków.

W osiemnastce meczowej za-
brakło jednak Paschala Ekwu-
eme. Nigeryjski napastnik dzień 
przed spotkaniem nabawił się 
urazu i nie był w stanie do-
kończyć treningu. Ciężko było  
w niedzielę powiedzieć cokol-
wiek o jego stanie zdrowia i o 
tym ile potrwa absencja. W naj-
bliższym czasie przejdzie bada-
nie USG, które pozwoli powie-
dzieć coś więcej.

wybić siarce  
awans z głowy
W najbliższy piątek mamy  

1. listopada – dzień ustawowo 
wolny o pracy. O dłuższym wy-
poczynku mogą zapomnieć jed-
nak piłkarze. Pelikana w niedzie-
lę czeka ciężki wyjazdowy mecz 
z Siarką Tarnobrzeg, która po nie 
najlepszym początku sezonu te-
raz jest w ścisłej ligowej czołów-
ce. Obecnie zespół prowadzony 
przez Tomasza Tułacza ma na 
koncie o dwa punkty więcej od 
Pelikana. Aż 19 z 23 punktów, 
które Siarka do tej pory zgroma-
dziła, tarnobrzeżanie zdobyli na 
domowym obiekcie. 

Ostatnie trzy mecze u siebie 
Siarka wygrała. Do spotkania  
z biało-zielonymi przystąpi jed-
nak po porażce w Suwałkach  
z Wigrami 0:2. Najskuteczniej-
szym napastnikiem tej drużyny 
jest Marcin Truszkowski – autor 
sześciu bramek. Początek meczu 
pomiędzy tymi ekipami został 
zaplanowany na 13:30.  maLi

Koszykówka | Puchar PzKosz Intermarché Basket cup

Pucharowe derby 
zdecydowanie dla Księżaka
 KSIężAK Łowicz – mKS Skier-
niewice 92:66 (17:11, 22:24, 
33:12, 20:19)

Księżak: Łukasz Bąk 15 (1x3), 
Kacper Kromer 13 (1x3), Maciej 
Siemieńczuk 11, Piotr Trepka 8 i 
Bartłomiej Szczepaniak 7 (1x3) 
oraz Przemysław Malona 12, Bar-
tosz włuczyński 11 (3x3), Bartosz 
Królikowski 9, Marcin Kuczmera 2, 
Mateusz Gładki 2 i Jacek Kędzia 2.
mKS: Mariusz wójcik 19 (3x3), 
Adrian El-ward 13 (1x3), Arkadiusz 
Kobus 10, Łukasz Owczarek 7 
(1x3) i Kamil Nowicki 4 oraz Jacek 
zieliński 8, Łukasz Mąkolski 3, Ma-
riusz Łapiński 2, Marcin żelisławski 
i Marcin Krajewski. 
Sędziowali: Konrad Lasocki i Ma-
riusz Krzewiński. Widzów: 150. 

Ekipa drugoligowego Księża-
ka Łowicz w środę 23 paździer-
nika zagrała mecz I rundy Pucha-
ru PZKosz Intermarché Basket 
Cup z ekipą MKS Skierniewice. 
Podopieczni trenera Roberta Ku-
charka byli zdecydowanie lepsi 
od ekipy Łukasza Mąkolskiego 
i wygrali 92:66. W tym sezonie 
Puchar Polski przewiduje cztery 
rundy i rozgrywany w systemie 
jednomeczowym, gdzie prze-
grywający odpada z zawodów. 
Po czwartej rundzie zostanie ro-
zegrany Final Four. Trzy najlep-
sze drużyny na szczeblu PZKosz 
otrzymają prawo gry w rozgryw-
kach centralnych Pucharu Pol-
ski, który organizowany będzie 
przez Polską Ligę Koszykówki.  
W I rundzie występowały prak-

tycznie same drużyny z II ligi. 
W środowym spotkaniu od 
pierwszych minut Księżacy ob-
jęli prowadzenie i nie oddali go 
do końcowego gwizdka. Goście 
w pierwszej połowie kilka razy 
zbliżyli się do naszej ekipy, raz 
nawet na jedno oczko (27:26), ale 
do przerwy Księżacy wygrywali 
39:35. 

Po zmianie stron łowiczanie 
byli bezlitośni dla swojego ry-
wala. Zagrali mocniej w obronie  
i popisali się kilkoma efektow-
nymi szybkimi atakami. Po do-
brej skuteczności Księżacy pro-
wadzili po 30 minutach 72:47.  
W czwartej kwarcie trener Ku-
charek dał więcej pograć rezer-
wowym i łowiczanie ostatecznie 
wygrali pucharowe derby 92:66. 

Najwięcej punktów w tym 
spotkaniu zdobył duet Łukasz 
Bąk (15) i Kacper Kromer. Naj-
więcej czasu na boisku spędzi-
li Marcin Kuczmera (25 minut) 
i Bartosz Królikowski (24). Po 
raz kolejny ponad 20 minut za-
grał wychowanek UMKS Księ-
żak Maciej Siemieńczuk. Patrząc 
na statystyki, można zobaczyć, 
że łowicki szkoleniowiec reali-
zuje swoje przedsezonowe zapo-
wiedzi, w których podkreślał, że 
będzie robił wiele zmian, by każ-
dy zawodnik miał swój wkład  
w zwycięstwo w każdym meczu. 

W II rundzie Pucharu PZKosz 
Intermarché Basket Cup łowicza-
nie zagrają z ekipą Rosy II Ra-
dom. Mecz odbędzie się w Rado-
miu w środę 6 listopada.  zł

Tradycyjne podziękowania zawodników dla najwierniejszych fanów KS Księżak.

Taekwondo | Tang Soo Do

Łowicki klub zdobywa medale
W Pionkach odbyły się już 

VI Otwarte Mistrzostwa Polski 
Tang Soo Do. Jak co roku, Ło-
wicki Klub Taekwondo systema-
tycznie uczestniczy w tych zawo-
dach. Nasza reprezentacja, razem 
z reprezentacją klubu WIKING 
z Sochaczewa, wyjechała w na-
stępującym składzie: Krzysztof 
Buczyński – instruktor, Kacper 
Masztanowicz, Dominik Paw-
łowski, Patryk Brzozowski, Ka-
mil Kuśmierek, Radosław Bro-
decki, Damian Zimny i Hubert 
Wojciechowski.

W zawodach brało udział oko-
ło 250 zawodników z 35 klubów 
z całej Polski. Byli przedstawi-
ciele Taekwondo ITF, Taekwon-

do WTF, Karate, Kung-fu, Kick 
Boxingu, Thay Boxingu i Tang 
Soo Do. Zawodnicy startowali 
w następujących konkurencjach: 
semi i light kontakcie, formach 
tradycyjnych i formach z bro-
nią, wyskokach dosiężnych oraz 
rozbiciach desek. Łowiczanie 
startowali w Formach tradycyj-
nych, formach z bronią i Damian 
Zimny w walkach semi i light 
kontakt. Po zaciętej rywalizacji  
w które coraz trudniej o zwy-
cięstwo zdobyliśmy 6 medali: 
Krzysztof Buczyński– złoty i brą-
zowy, Patryk Brzozowski – srebr-
ny, Kamil Kuśmierek– brązowy, 
Hubert Wojciechowski– brązowy 
i Radosław Brodecki– brązowy.

Łowicki Klub Taekwondo z reprezentacją klubu wiking.
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PROGNOZA POGODY | 30.10.2013 – 6.11.2013

SYTuACJA  SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będzie układ niżowy z nad Skandynawii, 
od czwartku wpływ układu wyżowego z nad południa 

ŚRODA - CZWARTEK: 
Pochmurno z przejaśnieniami, zachmurzenie duże, 
okresowo umiarkowane, okresowe opady, w czwartek 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, miejscami małe, bez 
opadów. widzialność umiarkowana/dobra, rano zamglenia. 
wiatr zachodni, następnie południowy, słaby i umiarkowany. 
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 13 st. c. 
Temp. min w nocy: + 4 st. c do + 3 st. c, możliwe 
przygruntowe przymrozki. 

PIąTEK - SOBOTA - NIEDZIELA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowanego, od soboty 
pochmurno z przejaśnieniami, możliwe opady. widzialność 
umiarkowana\dobra, rano zamglenia. wiatr południowo-
zachodni, południowy, słaby i umiarkowany.  
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 13 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do + 2 st. c., w piątek możliwe 
przygruntowe przymrozki.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pochmurno z przejaśnieniami, zachmurzenie duże, okresowo 
umiarkowane, miejscami od środy możliwe opady deszczu. 
widzialność doba, rano zamglenia, opady umiarkowane. 
wiatr południowy i południowo-zachodni, umiarkowany. 
Temp. max w dzień: + 11 st. c do + 13 st. c. 
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 4 st. c.

BIuRO METEOROLOGIczNE cuMuLuS

PROGNOZA BIOmETEOROLOGICZNA:
Pogoda na ogół korzystnie wpływa na nasze samopoczucie. 
Dobra sprawność fizyczna i psychofizyczna.



www.lowiczanin.info 35 nr 44      30 października 2013

Nowy Łowiczanin 
Tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna wydawnicza „Nowy Łowiczanin” s.c. 
wojciech waligórski, Ewa Mrzygłód-waligórska
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁOWICZu: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Sekretarz redakcji: Ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Tomasz Bartos, Marcin A. Kucharski,
Aneta Marat, Tomasz Matusiak, 
Mirosława wolska-Kobierecka,
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 22, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
9,350 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDP: 11,800 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Komplet wyników 14. Kolejki II ligi

Pogoń i Wigry trzymają formę
Wigry Suwałki i Pogoń Siedl-

ce udowodniły, że dobre wyniki 
z ostatnich tygodni nie są przy-
padkiem. Siedlczanie umocni-
li się na fotelu lidera, chociaż 
zwycięstwo z outsiderem z Kra-
kowa nie przyszło im łatwo. Su-
walczanie po odprawieniu w ze-
szłym tygodniu Pelikana, tym 
razem poradzili sobie z solidną 
Siarką Tarnobrzeg.

Po ostatniej nadspodziewanie 
pewnej wygranej z Olimpią El-
bląg do normy wracają piłkarze 
Radomiaka, który po emocjonu-
jącym meczu przegrali w Prusz-
kowie. Wspomniana Olimpia 
udowadnia, że jest w poważ-
nym dołku przegrywając czwar-
ty mecz z rzędu, tym razem  
z Limanovią. Podobnie prezen-
tuje się druga drużyna z Elbląg – 
Concordia nie zdobyła żadnego 
punktu w Stalowej Woli ze Stalą.

Doły tabeli uparcie okupu-
je Olimpia Zambrów, tym ra-
zem umożliwiając przerwanie 
małej passy meczów bez zwy-
cięstwa Stali Rzeszów. Rozcza-
rowały derby Mazowsza, w któ-
rych Legionovia zremisowała ze 
Świtem. A w meczu kończącym 

zmagania w tej serii gier, 6000 
widzów w Mielcu poniosło do 
zwycięstwa tamtejszą Stal w po-
tyczce z Motorem. mateusz Lis

Komplet wyników 14. kolejki:
 Wigry Suwałki – Siarka Tarno-
brzeg 2:0 (2:0)
1:0 – Adrian Karankiewicz (26), 2:0 
– Karol Drągowski (37).
 Znicz Pruszków – Radomiak 
Radom 3:2 (1:2)
0:1 – Łukasz cichos (6), 0:2 – Ma-
ciej wichtowski (21), 1:2 – Marcin 
Rackiewicz (24), 2:2 – Maciej 
Machalski (50), 3:2 – Adrian Palu-
chowski (74).
 Garbarnia Kraków – Pogoń 
Siedlce 2:3 (0:2)
0:1 – Marcin Stromecki (25), 0:2 
– Karol Kostrubała (36 – samobój-
cza), 1:2 – Paweł Nowak (61), 2:2 
– Tomasz Ogar (66), 2:3 – Łukasz 
zaniewski (90+4).
 Stal Stalowa Wola – Concor-
dia Elbląg 3:0 (2:0)
1:0 – Radosław Mikołajczak (4), 
2:0 – wojciech Fabianowski (7), 
3:0 – Tomasz Płonka (75).
 Olimpia Elbląg – Limanovia Li-
manowa 0:1 (0:0)
0:1 – wojciech Dziadzio (87).

 Olimpia Zambrów – Stal Rze-
szów 0:1 (0:0)
0:1 – Aleksejs Kolesnikovs (82).

 Legionovia Legionowo – Świt 
Nowy Dwór mazowiecki 0:0
 Pelikan – Wisła Puławy 0:0
 Stal mielec – motor Lublin 3:1 
(1:0)
1:0 – Damian Buczyński (29), 2:0 
– Damian Buczyński (57), 3:0 – 
Szymon Kardyś (89), 3:1 – Piotr 
Karwan (90+1).

1. Pogoń Siedlce 14 28 30-21

2. wigry Suwałki 14 25 22-15

3. Stal Stalowa wola 14 24 19-13

4. Siarka Tarnobrzeg 14 23 18-14

5. znicz Pruszków 14 22 19-15

6. Limanovia Limanowa 14 21 14-18

7. Pelikan Łowicz 14 21 24-15

8. Stal Rzeszów 14 21 14-13

9. Stal Mielec 14 21 21-18

10. wisła Puławy 14 21 19-18

11. Świt Nowy Dwór Maz. 14 18 12-15

12. Olimpia Elbląg 14 18 12-14

13. Legionovia Legionowo 14 18 22-20

14. Motor Lublin 14 16 26-29

15. Radomiak Radom 14 15 24-20

16. Olimpia zambrów 14 14 11-16

17. concordia Elbląg 14 13 8-22

18. Garbarnia Kraków 14 10 10-29

Piłka Nożna | Trenerzy po meczu

Musieliśmy wygrać
Trener gości nie ukrywał na 

pomeczowej konferencji, że 
to Pelikan był w meczu stroną 
przeważającą i zdominował bo-
iskowe wydarzenia. Remis bar-
dzo go ucieszył. Trener Weso-
łowski z kolei przyznał, że jego 
podopieczni musieli to spotka-
nie wygrać i w obecnej sytuacji 
drużyny remis nie jest w pełni 
zadowalający.  mateusz Lis

Jacek magnuszewski (Wisła 
Puławy): Bardzo się cieszę z tego 
remisu na trudnym terenie. Pelikan 
notuje u siebie praktycznie same 
zwycięstwa, poniósł tylko jedną 
porażkę, także remis jest dla nas 
bardzo cenny. Nie ukrywam, że mie-
liśmy duże problemy kadrowe. wy-

padło kilku ważnych zawodników. 
Jednak ta jedenastka, która wyszła 
oraz tych dwóch zawodników, któ-
rzy weszli po przerwie zrealizowali 
nasze założenia. Głównym celem 
było zachowanie czystego konta. w 
ostatnich meczach traciliśmy spo-
ro goli, chcieliśmy zagrać dobrze 
przede wszystkim z tyłu. Liczyliśmy 
na jakieś kontrataki. Mieliśmy swoje 
sytuacje, ale zabrakło przy nich tro-
chę dokładności, trochę cwaniac-
twa. Remis uważam, jednak za cen-
ny. Tym bardziej, że gospodarze byli 
stroną dominującą i prowadzili grę. 

Grzegorz Wesołowski (Pelikan 
Łowicz): Na pewno byłaby inna 
ocena, gdybyśmy strzelili jedną 
bramkę. z przebiegu gry i sposo-

bu grania jaki podjęliśmy to trzeba 
być zadowolonym. Niestety gola nie 
strzeliliśmy i ocena musi być inna. 
Przy tak dobrym zespole jak wisła 
Puławy, która ma bardzo dobry duet 
napastników, trzeba było się ustrzec 
błędów indywidualnych. Może poza 
jedną pomyłką Kowalczyka, to nam 
się to udało. Natomiast bardzo małą 
mieliśmy skuteczność w ataku. 
Jeżeli meczu nie da się wygrać, to 
trzeba go zremisować. Gdybyśmy 
zamiast tych pięciu porażek w tym 
sezonie, zanotowalibyśmy chociaż 
trzy remisy to mielibyśmy znacznie 
więcej punktów i plasowalibyśmy 
się w czołówce. My musieliśmy  
w niedzielę wygrać, niestety się nie 
udało, a ten remis trzeba uszano-
wać.

Piłka nożna | Oceny piłkarzy po meczu Pelikan – wisła

Mocno przeciętnie
Za nami już siódmy domowy 

mecz w tym sezonie. Po raz ko-
lejny dokonujemy zatem oceny 
piłkarzy Ptaków. Wyższa nota 
świadczy o lepszej grze piłka-
rza, a stosujemy skalę szkolną: 
od 1 do 6.

 88. Adrian Olszewski: 3,5 – Na-
pastnicy wisły nie dali mu zbyt wie-
lu okazji do wykazania się, ale gdy 
musiał interweniować to spisywał 
się bez zarzutu.
 20. Radosław Domińczak: 
2,5 – wiele niedokładnych czy 
wręcz fatalnych podań do przodu. 
w obronie też nie zawsze był sku-
teczny.
 4. mykola Dremliuk: 3,5 – ukra-
iniec zagrał w obronie na dobrym 
poziomie. Rywale nie potrafili go 
ogrywać, nie notował niepotrzeb-
nych strat.
 19. Konrad Kowalczyk: 2,5 – 
Miał kilka niepewnych interwencji, 
a za stratę z pierwszej połowy, po 
której Konrad Nowak miał sytuację 

sam na sam należy mu się jakaś 
indywidualna kara.
 26. Damian Ceglarz: 2,5 – 
Masa niedokładnych podań przy 
wyprowadzaniu piłki z własnej po-
łowy, kilka fatalnych dośrodkowań 
w pole karne. Na szczęście parę 
razy przerwał ataki rywali.
 11. maciej Wyszogrodzki: 3 – 
Był aktywny, ale nie wyróżnił się 
niczym szczególnym na tle part-
nerów z zespołu. w polu karnym 
zawsze był spóźniony o krok żeby 
zamknąć akcję.
 3. Piotr Koman: 2,5 – widzie-
liśmy zdecydowanie lepszą grę  
w wykonaniu tego piłkarza. Momen-
tami był niemiłosiernie ogrywany 
przez przeciwników. Jeżeli chodzi  
o podania do przodu to miał dobre 
pomysły, ale gorsze wykonanie.
 8. Patryk Pomianowski: 2,5 – 
Przez większość meczu niewidocz-
ny. Miał kilka udanych zagrań, ale 
niestety znacznie bardziej rzucały 
w oczy się te, po których rywale 
mogli wyjść z szybką kontrą.

 17. michał Adamczyk: 3 – wa-
lecznie, ale nieskutecznie. Kilka 
udanych dośrodkowań i jeden 
groźny strzał z wolnego. Momen-
tami niepotrzebnie szukał jednak 
dryblingu i przegrywał pojedynki 
jeden na jeden.
 6. mariusz Solecki: 3,5 – Po-
dobnie jak większość jego kole-
gów notował wiele prostych strat. 
Stwarzał jednak największe zagro-
żenie pod bramką gości. Oddał 
dwa groźne strzały, po których pił-
ka nieznacznie chybiała celu.
 18. Adrian Świątek: 3 – Ak-
tywny i często pokazywał się part-
nerom do gry. Nie był jednak tak 
groźny jak w innych meczach.
Rezerwowi:
 16. Patryk Bojańczyk: 3 – Nie 
wniósł znaczącej poprawy do gry 
ofensywnej drużyny. zbyt łatwo 
tracił piłkę, niedokładnie ją rozgry-
wał, można było mieć wrażenie, że 
przez chwilę po wejściu na boisko 
bał brać się na siebie odpowie-
dzialność.
 14. Damian Kosiorek: 3 – Aktyw-
ny, ale na tym koniec dobrego. Noto-
wał wiele strat, jego podania były nie-
dokładne. Momentami odpuszczał  
i nie szedł do końca za akcją.
 2. Daniel Gołuch: – Grał zbyt 
krótko żeby dokonać oceny.
 Podsumowanie: śr. 2,92 – Pe-
likan w niedzielę nie przegrał, zdo-
był punkt w meczu z wisłą Puławy, 
ale piłkarze tego występu nie mogą 
zaliczyć do udanych. wszyscy 
zagrali bardzo przeciętnie. Łowi-
czanie starali się, atakowali, ale po 
prostu nie mieli swojego dnia. Mo-
mentami gra biało-zielonych była 
irytująca. Podopieczni Grzegorza 
wesołowskiego popełniali wiele 
niewymuszonych błędów, często 
podawali piłkę rywalom i kopali po 
autach. Nie stworzyli zatem sobie 
żadnej bardzo dobrej okazji do 
zdobycia bramki, co więcej mogli 
przegrać po błędzie Kowalczyka, 
gdyby Nowak uderzył dokładniej.

mateusz Lis

Pierwszy raz bez bramek
dokończenie ze str. 36
Puławianie oddali w tej odsło-

nie dwa groźne strzały. Oba z dy-
stansu i oba, z nie do końca, przy-
gotowanych pozycji. Niecelnie 
uderzał Ivan Lytvynyuk. Większą 
precyzją wykazał się Przemysław 
Kwiatkowski, ale bez zarzutu spi-
sał się Adrian Olszewski.

Łowiczanom momentami bra-
kowało również ostatniego poda-
nia. Zdarzało się, że groźne akcje 
nie kończyły się nawet strzałami, 
bowiem odegrania na przestrze-
ni kilku metrów w polu karnym 
były niedokładne i nie w tempo. 
W końcówce meczu biało-zielo-
ni domagali się jeszcze rzutu kar-

nego po faulu na Soleckim. Na-
pastnik Ptaków z pewnością miał 
jakiś kontakt z rywalem, ale tego 
dnia arbiter nie używał gwizdka 
w wielu tego typu sytuacjach. 

Ostatecznie mecz zakończył 
się bezbramkowym remisem 
i Pelikan utrzymał się w bezpiecz-
nej strefie, ale ma nie wielką prze-
wagą nad drużynami, które z roz-
grywkami na tym szczeblu będą 
się na koniec sezonu żegnać.   ml Piłkarze Pelikana występu z Wisłą nie mogą zaliczyć do udanych.
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W meczu z Wisłą Pelikan był stroną przeważającą i zdominował boiskowe wydarzenia.
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Pucharowe derby
dla Księżaka
I runda Pucharu PZKosz 
Intermarché Basket Cup. str. 34

Juniorki  
z Pogoni Bełchów
już od 5 lat grają  
w hokeja na trawie. str. 30

SOBOTA, 2 LISTOPADA:
 11:00 – boisko w Sieradzu;  
10. Kolejka wojewódzkiej Ligi 
Deyna; KS warta Sieradz – Peli-
kan Łowicz;
 11:00 – boisko w Sieradzu;  
10. Kolejka wojewódzkiej Ligi 
Michałowicz; KS warta Sieradz – 
MuKS Pelikan Łowicz
 12:00 – boisko w Radomsku, 
10. kolejka wojewódzkiej Ligi Ku-
char; Szóstka Radomsko – Peli-
kan Łowicz
 12:00 – hala w Skierniewicach; 
5. kolejka II Ligi Koszykówki 
Męskiej; MKS Skierniewice –  
KS Księżak Łowicz;

NIEDZIELA, 3 LISTOPADA:
 11:00 – boisko w Domaniewi-
cach; 12. kolejka Skierniewickiej 
Ligi Okręgowej Seniorów w PN; 
Vagat Domaniewice – Pelikan II 
Łowicz;
 11:00 – boisko w Placencji;  
12. kolejka Skierniewickiej Klasy A 
Seniorów w PN; Dar Placencja – 
GLKS wołucza;
 11:15 – boisko w wygodzie;  
12. kolejka Skierniewickiej Klasy 
A Seniorów w PN zryw wygoda – 
Macovia Maków;
 11:30 – boisko w Słupi;  
12. Kolejka Skierniewickiej Ligi 
Okręgowej Seniorów w PN; OLyM-
PIc Słupia – ORLęTA cielądz; 
 11:30 – boisko w Bednarach; 
12. Kolejka Skierniewickiej Ligi 
Okręgowej Seniorów w PN; czar-
ni Bednary – Laktoza Łyszkowice

PONIEDZIAŁEK, 
4 LISTOPADA:
 18.00, hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II; IX turniej  
o Mistrzostwo Łowicza w Sza-
chach Błyskawicznych;

Koszykówka | 4. kolejka II ligi męskiej

Księżak pokonał Rosę Radom  
po nerwowej końcówce

Po raz trzeci w tym sezonie 
wygrali koszykarze drugoligo-
wego Księżaka Łowicz, rywa-
lizujący w II lidze koszykówki 
(grupa C). W sobotni wieczór  
w Łowiczu w hali OSiR nr 2  
na ulicy Topolowej w me-
czu 4. kolejki łowiczanie po-
konali Rosę II Radom 69:65. 
Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka zapewnili sobie zwy-
cięstwo w samej końcówce. Cały 
mecz był bardzo wyrównany  
i emocjonujący. 

W pierwszej kwarcie łowi-
czanie musieli gonić rywala,  
ale w końcówce po „trójce” Bar-
tłomieja Szczepaniaka i punk-
tach spod kosza dobrze gra-
jącego Łukasza Bąka, wyszli 
na prowadzenie 18:16. Druga 
odsłona była bardzo wyrównana.  
W 18. minucie Księżacy wy-
grywali 36:32, jednak po chwili 
goście odrobili stratę i do prze-
rwy ekipa z Radomia prowa-
dziła 40:38. Po 30. minutach 
łowiczanie prowadzili 57:55, 
głownie dzięki świetnej posta-
wie najwyższego w zespole (210 
cm) Łukasza Bąka. Dobrze spi-
sywał się również Przemysław 
Malona, który walczył ambitnie 
na deskach. W ostatniej kwar-
cie było sporo emocji, ale mało 
dobrej koszykówki. Obydwa ze-
społy zagrała bardzo nieskutecz-
nie, ale w najważniejszym mo-
mencie w ostatnich minutach 

więcej zimnej krwi zachowali 
Księżacy i to oni wygrali mecz 
69:65. Ostatnie dwa oczka zdo-
był po rzutach wolnych Piotr 
Trepka i rywalom został 18 se-
kund na odrobienie 4 oczek, 
co okazało się niemożliwe. 

– Bardzo się cieszę z tego 
zwycięstwo, ponieważ nie był to 
najlepszy mecz w naszym wy-
konaniu. Jednak drużyna po-
kazała charakter w końców-
ce meczu i rozstrzygnęła go na 
swoja korzyść. Warto dodać, że 
rywal, mimo młodego składu 
był bardzo groźny. Ekipa Rosy  
w kategorii Juniorów U-20 zdo-
była wicemistrzostwo Polski. 
Teraz przed nami trudny mecz 
w Skierniewicach. W sobotę  
2 listopada jedziemy walczyć  
o zwycięstwo, choć faworytem 
będzie zespół ze Skierniewic, 
który w poprzednim sezonie był 
wyżej w końcowej tabeli i zaj-
muje wyższą lokatę w rankin-
gu – powiedział po meczu trener 
Robert Kucharek.

Po 4. kolejce łowiccy koszy-
karze awansowali na 3. miejsce 
w tabeli grupy C. W sobotę 2 li-
stopada Księżak zagra na wyjeź-
dzie w Skierniewicach.  zł

 KS Księżak Łowicz – Rosa 
II Radom 69:65 (18:16, 20:24, 
19:15, 12:10)
Księżak: Łukasz Bąk 23, Bartło-
miej Szczepaniak 15 (3x3), Bartosz 

włuczyński 4, Maciej Siemieńczuk 
2 i Kacper Kromer oraz Przemy-
sław Malona 14, Bartosz Królikow-
ski 7, Piotr Trepka 2, Marcin Kucz-
mera i Jacek Kędzia.
Rosa II: Robert cetnar 20 (1x3), 
Jakub Schenk 13 (2x3), Mikołaj 
Stopierzyński 8 (1x3), Łukasz So-
buta 2 i Maciej Parszewski 2 oraz 
Piotr Kuczyński 10, Jakub Stanios 
9 (1x3), Kamil Michaliski 1, Mate-
usz Gos, 

Sędziowali: Filip wudecki i Michał 
Rogalski. Widzów: 200. 
 4. kolejka II ligi – grupa C: KS 
Księżak Łowicz – Rosa Sport II Ra-
dom 69:65, AzS AwF ggmedia.pl 
Kraków – MKS Skierniewice 71:80, 
SKK Siedlce – BKS Tur Bielsk 
Podlaski 88:72, KS Pułaski warka 
– TS wisła Kraków 111:76, Sokół 
Ostrów Mazowiecka – KS Piasecz-
no 71:77, uMKS Kielce – AzS AGh 
Alstom Kraków 78:74.

1. SKK Siedlce 8 4 371-269

2. uMKS Kielce 8 4 299-268

3. KS Księżak Łowicz 7 4 317-268

4. AzS AGh Alstom Kraków 7 4 320-281

5. MKS Skierniewice 7 4 320-300

6. Rosa II Radom 6 4 259-243

7. KS Pułaski warka 5 4 304-298

8. KS Piaseczno 5 4 323-345

9. AzS AwF ggmedia.pl 5 4 277-297

10. BKS Tur Bielsk Podlaski 5 4 287-331

11. TS wisła Kraków 5 4 301-365

12. Sokół Ostrów Maz. 4 4 243-356

Łukasz Bąk (14) był najlepszym graczem Księżaka w sobotnim meczu. 
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Piłka nożna | 14. kolejka II ligi

Pierwszy raz bez bramek
 Pelikan Łowicz – Wisła Puławy 
0:0
Pelikan: Adrian Olszewski – Rado-
sław Domińczak, Mykola Dremliuk, 
Konrad Kowalczyk, Damian ce-
glarz – Maciej wyszogrodzki (64 
Damian Kosiorek), Piotr Koman, 
Patryk Pomianowski (88 Daniel 
Gołuch), Mariusz Solecki, Michał 
Adamczyk (64 Patryk Bojańczyk) – 
Adrian Świątek.
żółta kartka: Piotr Koman (7) – 
Pelikan. Sędziował: Piotr Łęgosz 
(włocławek). Widzów: 900.

Po porażce z Wigrami Suwał-
ki w poprzedniej kolejce kibice 
i piłkarze Pelikana liczyli na trzy 
punkty w meczu z Wisłą Pu-
ławy. Zwycięstwo w tym spo-
tkaniu było dla biało-zielonych 
ważne. Po wynikach z piątku  
i soboty łowiczanie niebezpiecz-
nie zbliżyli się w okolice strefy 
spadkowej, do tego Duma Po-
wiśla miała na koncie tyle samo 
punktów co zespół Ptaków.

Pelikan wciąż jest jedną  
z najskuteczniejszych drużyn  
w II lidze. Na domowym obiek-
cie biało-zieloni zdobywali 
przed tą serią gier średnio po-

nad dwie bramki na mecz. Wi-
sła Puławy również ma nie-
złą ofensywą, a do tego w jej 
szeregach występuje jeden z 
najskuteczniejszych piłkarzy  
w całej lidze, współlider klasyfi-
kacji najskuteczniejszych strzel-
ców – Konrad Nowak. Tymcza-
sem, dość licznie zgromadzeni 
na trybunach fani nie doczeka-
li się żadnych bramek. Po raz 
pierwszy w tym sezonie mecz  
z udziałem Ptaków zakończył 
się bezbramkowym remisem.

Kibice oglądali szybki mecz, 
w którym niewiele było przerw 

w grze. Było to jednak sła-
be widowisko. W poczyna-
niach obu ekip dominowały 
niedokładność i chaos, składne 
oraz przemyślane akcje moż-
na było policzyć na palcach 
u jednej ręki. Przekładało się 
to na sytuacje podbramkowe 
i w całym spotkaniu za wielu ich 
nie było.

Pierwszy warty odnotowa-
nia strzał w 16. minucie meczu 
oddał Michał Adamczyk. Kapi-
tan Ptaków uderzył z rzutu wol-
nego, a Nazar Penkovets jedną 
ręką wybił piłkę na rzut rożny. 

Do sporych kontrowersji doszło 
po kolejnym kwadransie gry. Po 
strzale głową Mariusza Solec-
kiego piłkę ręką ewidentnie za-
grał Jason Gorskie, ale arbiter 
uznał, że było to niezamierzone 
działanie. 

Ta sytuacja pobudziła piłka-
rzy do lepszej gry i ostatnie 15 
minut było trochę ciekawsze. 
Swoje okazje mieli także goście. 
Najpierw w polu karnym dwój-
ką obrońców zakręcił Dawid Po-
żak, ale jego strzał na długi słu-
pek z ostrego kąta był niecelny. 
Po chwili Konrad Nowak ośmie-
szył Konrada Kowalczyka od-
bierając mu bez trudu piłkę. Na-
pastnik puławian był sam w polu 
karnym, miał przed sobą tylko 
bramkarza, ale nieatakowany 
przez nikogo uderzył pół metra 
obok słupka. 

Końcówka tej części gry na-
leżała do łowiczan. W 38. mi-
nucie Adrian Świątek zdecy-
dował się na strzał sprzed pola 
karnego, nieczysto trafił piłkę, 
a ta trafiła do Mariusza Solec-
kiego, który bez trudu skiero-
wał ją z kilku metrów do bram-
ki. Zawodnik Ptaków był jednak 
przy tym na spalonym i arbiter 
gola nie uznał. Po chwili moc-
no w pole karne dośrodkował 
Michał Adamczyk, a do piłki 
minimalnie spóźniony był Ma-

ciej Wyszogrodzki. Kilkadzie-
siąt sekund później kapitan Pta-
ków znów dokładnie posłał piłkę 
do partnera. Głową niecelnie 
uderzył Świątek, wydaje się, 
że napastnik mógł zostawić pił-
kę nadbiegającemu partnerowi, 
któremu łatwiej byłoby groźnie 
uderzyć z linii pola karnego. 

Niezbyt efektowna i komplet-
nie nieefektywna dla obu je-
denastek pierwsza połowa za-
owocowała już dwoma zmiana  
w zespole gości w przerwie. Tre-
ner Wesołowski zdecydował się 
na roszadę o 20 minut później, 
ale również od razu podwójną.

Tymczasem na murawie 
wciąż się niewiele działo. Piłka-
rze z obu stron notowali niezli-
czoną ilość strat. Grali nerwowo 
i nie potrafili dłużej utrzymać się 
przy piłce. Gospodarze miewa-
li momenty, w których osiąga-
li wyraźną przewagę i spychali 
przeciwnika do głębszej defen-
sywy, ale nie potrafili ich udoku-
mentować bramką. Dwukrotnie 
z dystansu groźnie strzelał Ma-
riusz Solecki, ale jego uderzenia 
były nieznacznie niecelne.

Biało-zieloni rzadko również 
dośrodkowywali piłkę w pole 
karne. Najgroźniejsza była cen-
tra Damiana Ceglarza, tutaj jed-
nak również Wyszogrodzki nie 
zdążył zamknąć akcji.   str. 35

W meczu z Wisłą Puławy Pelikan nie zdobył żadnego punktu. 
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Futsal
Zgłoszenia 
do ŁoLiF  
do 5 listopada

Wielkimi krokami zbliża się 
start XXI już edycji piłkarskiej 
rywalizacji halowej w Łowiczu. 
Start I i II Łowickiej Ligi Fut-
salu organizatorzy przewidzie-
li na weekend 23-24 listopada, 
tydzień później powinna roz-
począć się rywalizacja drużyn  
w III i IV lidze. Z I ligi dotych-
czas zgłosiły się niemal wszyst-
kie drużyny (z wyjątkiem Fan-
tazji Głowno). Słabiej wygląda 
rejestracja na specjalnie stwo-
rzonym do tego profilu: www.
osir.low.pl/lolif w pozostałych 
ligach, zwłaszcza w II lidze. Or-
ganizatorzy proszę o rejestrację 
drużyn w ostatecznym terminie 
do  5 listopada.  zł
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Miłość i metodyka: Sergiusz i Helena Halpernowie
O nauczycielach myślimy rozmaicie. Z jednymi wiążą się  
miłe wspomnienia lat szkolnych, z drugimi – bywa – zgoła inne.  
Bardzo rzadko jednak ich postacie kojarzą się nam z wielką 
romantyczną miłością. A taka właśnie połączyła  
przed 85 laty dwoje łowickich pedagogów.

N asze cienie w Łowiczu, co razem 
tak wolno i równo szły przed nami  
w bezdenną przestrzeń, by już nigdy 

nie wrócić, a w ich ślady drugie cienie… Nasze 
powroty w Łowiczu z dworca przez bezludną 
Podrzeczną, czasem bez słówka rozmowy, 
tembardziej gdy był wiatr, i wzajemne spojrze-
nia, tak dużo, tak dobrze mówiące. […] Nasz 
spacer na cmentarz z jabłkami i ustalenie 
pojęć: ja, Ty i my. Spacer wzdłuż strumyka od 
szosy do cmentarza, niemożliwość dojścia, 
odpoczynek nad wodą w miejscu, gdzie woda 
bełkocze i się gniewa”. Ten piękny, poetycki 
fragment listu wyszedł spod pióra Sergiusza 
Halperna. Profesor fizyki w miejscowym se-
minarium pedagogicznym tak pisał w 1928 r. 
do Heleny Kopińskiej, nauczycielki geografii  
w tutejszej szkole powszechnej nr 2.

Kiedy się poznali, młodość mieli już za sobą. 
On, absolwent uniwersytetu w Petersburgu, 
z kilkunastoletnim doświadczeniem zawo-
dowym, dobiegał czterdziestki. Ona liczyła 
lat 31. Chociaż oboje od kilku lat mieszkali 
w Łowiczu, gdzie mieli spędzić resztę życia, 
pobrali się w swej rodzinnej Warszawie,  
u Najśw. Zbawiciela.

Nie mieli hucznego wesela, lecz tylko 
skromne przyjęcie w prywatnym mieszkaniu. 
Na tyle pozwalały ich nauczycielskie uposa-
żenia, a w dodatku Sergiusz był kawalerem 
„z odzysku”. Jego pierwsze małżeństwo za-
kończyło się unieważnieniem, kiedy okazało 
się, że poprzedni mąż jego wybranki,  
uznany za zmarłego w Baku podczas rewo-
lucji bolszewickiej, przeżył wojnę domową  
i wrócił z Rosji do Polski.   dok. na str. III

Tuwim w Archiwum
Czy coś łączy Tuwima z Łowiczem? 
Nie znalazłem dotąd potwierdzenia, 
by poeta odwiedził nasze miasto. 
Natomiast przed kilku laty odkryłem 
w łowickich zbiorach archiwalnych 
jego trzy krótkie listy, skierowane 
do doktora Zygmunta Pągowskiego 
(1905-1974), postaci wielce 
zasłużonej dla życia społecznego 
i kulturalnego Łowicza II połowy 
minionego wieku. Przypadająca  
w tym roku 60. rocznica śmierci 
poety, jak również ustanowiony  
przez Sejm obecny rok „Rokiem 
Juliana Tuwima”, dają okazję 
do ujawnienia po raz pierwszy 
Czytelnikom Kwartalnika tej 
interesującej korespondencji.

D wa pierwsze z listów Tuwima do Pągow-
skiego z 1950 r. są pisane odręcznie, 
ostatni zaś datowany na 1951 r., spo-

rządzony jest na maszynie. Warto je przytoczyć 
w całości z uwagi na treść oraz metodologię 
zbierania przez Tuwima informacji źródłowych. 
Inny powód jest oczywisty – stanowią dowód 
przyjaznych kontaktów pomiędzy znakomitym 
poetą i pisarzem a znanym z kolekcjonerskich 
pasji do dzieł sztuki i książek lekarzem z Łowicza. 
O tym, że kontakty takie miały miejsce dłuższy 

czas wskazuje już pierwszy z zachowanych 
archiwalnych listów.

23 II 1950
Szanowny Panie!
Jestem Panu niezmiernie wdzięczny za 

miły dowód życzliwości oraz pamięci o moich 
zainteresowaniach. Z pożyczonych mi łaskawie 
książek wypiszę potrzebne mi szczegóły, po 

czym wszystko zwrócę. Będzie mi bardzo przy-
jemnie, jeżeli Pan, będąc w Warszawie, zechce 
mnie odwiedzić – proszę tylko zatelefonować 
uprzednio (8.59.88, godz. 10-11 rano).

Najbardziej zależy mi na informacjach  
o jarmarkach łowickich w latach 1850-1860 pod 
względem obyczajów, dane te potrzebne mi są 
do życiorysu Sotera Rozbickiego, grafomana, 
piosenkarza i wędrownego artysty, który jeździł 
na te jarmarki i zabawiał szlachtę swymi eks-
centrycznymi produkcjami. Wątpię, czy w pa-
mięci starych łowiczan lub w archiwach miasta 
pozostał jakiś ślad po tym jarmarcznym gościu. 
Ale może znajdę jakieś bardziej szczegółowe, 
niż u Oczykowskiego (w „Przechadzce po 
Łowiczu” – MW), opisy zabaw i widowisk ów-
czesnych. Trzeba ich będzie poszukać raczej  
w relacjach korespondentów pism warszaw-
skich, niż w źródłach miejscowych.

Z poważaniem
Julian Tuwim

K im był wymieniany w liście Rozbic-
ki i skąd brało się zainteresowanie 
Tuwima tą postacią? Zacznijmy naj-

pierw od odpowiedzi na drugą część pytania. 
Poeta przez całe niemal życie gromadził 
różne kuriosa z marginesów literatury – za-
pomniane dzieła dziwaków i grafomanów. 
Wyrazem tego osobliwego kolekcjonerstwa 
była antologia ich tekstów, wydana w „Czytel-
niku” przez Tuwima w 1950 r. i zatytułowana 
„Pegaz dęba, czyli panopticum poetyckie”.  

W niej też znalazły się utwory Rozbickiego, 
które ze wszystkich prezentowanych w zbio-
rze mogą najbardziej zadziwiać swą treścią. 
Tuwim prowadził na temat ich autora kwerendę 
źródłową i stąd zapewne znalazł się na końcu 
książki jego dopisek, aby „osoby posiadające 
jakiekolwiek dane biograficzne i bibliograficzne 
o życiu i „twórczości” wierszoklety, przekazywa-
ły o nim informacje”. 

W istocie pisarstwo Sotera Rozmiar 
Rozbickiego (1823-1876), jak i jego 
osoba mogły uchodzić za wyjątko-

wo dziwaczne. Na opinię króla grafomanów 
zapracował rzetelnie, wydając w Warszawie 
zbiory poezji i prozy, które swą treścią łamały 
z jednej strony ówczesne kanony obyczajowe, 
z drugiej zaś były przejawem czystego non-
sensu. Pisał też teksty piosenek, komponował, 
a nawet publikował nuty do swych utworów. 
Własne książki sprzedawał często osobiście, 
a swe utwory wyśpiewywał przy akompania-
mencie gitary lub skrzypiec w warszawskich 
kawiarniach i winiarniach oraz na prowincji.  
W celach reklamowych – dziś powiedzieliśmy 
promocyjnych – starał się tworzyć wokół siebie 
aurę niezwykłości, plotki i sensacji, występując 
wieczorami w ozdobionej lampionami własnej ka-
wiarni, ubrany we frak i... boso! Cały ten artystycz-
ny anturaż Rozbickiego miał rzecz jasna określo-
ny cel, który wskazał chyba trafnie Janusz Dunin  
w biogramie zamieszczonym w „Polskim Słow-
niku Biograficznym”, określając jego postać „jed-
nym z nielicznych płodnych literatów, którzy za cel 
sztuki stawiali wyłącznie bawienie publiczności”. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że Rozbicki 
popełnił również dwa „dzieła”, które przynaj-
mniej pośrednio potwierdzają jego pobyt  
w dawnym prymasowskim grodzie. Pierwszy, 
zatytułowany „Szczupak i Łowicz”, pozwolę 
sobie zacytować w całości za opublikowanym 
w 1958 r. tomem satyrycznych, purnonsenso-
wych tekstów pt. „W oparach absurdu”, autor-
stwa Antoniego Słonimskiego i Juliana Tuwima.

Pytała raz papuga szczupaka, 
dlaczego nie nosi fraka? 
A on jej na to: 
ponieważ w Łowiczu są walne jarmarki,
gdzie sprzedają osły i fornalki. 
Z tego się wywodzą morały, 
że młode wróble w karty grały. 

Utwory o podobnej, absurdalnej treści wypeł-
niają zresztą w całości wydany w 1856 r. wybór 
„Bajek ulubionych humorystycznych”, we wstę-
pie którego Rozbicki pisał z niekłamaną dumą i 
najzupełniej poważnie, że „bajeczki te obiegają 
z ust do ust; od najwyższych do najniższych 
stanów, od najstarszych do najmłodszych”. 

dok. na str. II

Helena z Kopińskich i Sergiusz Halpernowie (siedzą w środku) podczas uroczystości 
weselnych 1 VII 1928 r. Z prawej siostra Maria Kopińska. Fot. ze zbiorów autora

List Juliana Tuwima do Zygmunta Pągow-
skiego z 23 II 1950 r., ze zbiorów Archiwum 
Państwowego w Łowiczu
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Tuwim w Archiwum
B iorąc pod uwagę liczbę sprzedanych 

egzemplarzy książki, miał zapewne 
podstawy do takiego zdania. Popular-

ność jego utworów potwierdzała zaś nawet nie-
przychylna literatowi współczesna mu krytyka. 

 Za pozbawiony wszelkich wartości arty-
stycznych – jak zaznacza Ziemowit Skibiński 
w antologii poezji „Pejzaż łowicki” (wydanej 
przez MBP w Łowiczu w 1986 r.) – choć  
„z pewnością będący dokumentem obyczajo-
wym epoki”, traktować też należy zamieszczo-
ny tam „Jarmark w Łowiczu” pióra Rozbickiego.

Oj w Łowiczu na jarmarku
To wesoło żyć.
Można tańczyć, można hulać,
Doskonale żyć.

Są kawiarnie i winiarnie,
A muzyka grzmi,
I z Warszawy dla zabawy,
Wszystko dadzą ci. – 

Krzyki, gwary, gdzie handlują,
Burdy, kłócą się,
Żydów pełno, co szachrują,
Nieraz okpią cię. – 

Jest tam w rynku stare wino,
Szlachta pije wciąż,

Tam wesoło chwile płyną,
Do Łowicza dąż. – 

Poznać pana po cholewach,
Bacik w ręku ma,
Tęga mina i czupryna,
A w szampańskie gra. –

Rajczak trąbi krakowiaki,
Rubli chowa moc,
Popijają i słuchają,
Caluteńką noc. – 

Panoramy, kosmoramy,
Zapełniają bruk.
Wino, trunki i fortunki,
A szulerów huk. – 

Niejeden tam sprzedał woły,
Przegrał w karty, został goły,
Tęgi jarmark miał. –   

S wego czasu przyszła mi do głowy 
przewrotna myśl, by wskrzesić to szka-
radne wierszydło, dokładając do niego 

melodię, która zresztą pierwotnie z pewno-
ścią istniała. Kto wie, czy we współczesnej 
aranżacji piosenka ze słowami Rozbickiego 
nie stałaby się szybko hitem przeżywają-
cej ostatnio prawdziwy renesans popular-
ności muzyki disco-polo? Gwarancją jej 

komercyjnego sukcesu byłaby na pewno 
spójność stylistyczna zarówno w treści, jak 
i w formie. Powróćmy już jednak całkiem po-
ważnie do listów Tuwima kierowanych do Z. 
Pągowskiego. W kolejnym z nich poeta pisał:

Warszawa 2.7.50.
Szanowny Panie Doktorze!
Nie wiem doprawdy, jak Panu dziękować za 

tyle uprzejmości! Jak to dobrze, że są jeszcze 
na świecie życzliwi, uprzejmi ludzie, którzy  
w myśl pięknej zasady „omnes quantum potes 
iuva” (wszystkim, jeśli możesz, pomagaj – 
MW), ułatwiają bliźnim życie lub pracę.

Informacje o jarmarkach łowickich bardzo mi 
się przydadzą. Dziękuję również za „Księżankę 
Zochę” (powieść Karola Rybackiego, wydana 
w 1930 r. – MW), którą po przeczytaniu odeślę.

Ściskam dłoń i załączam serdeczne pozdro-
wienia. Julian Tuwim

Z listu jednoznacznie wynika, że Zygmunt 
Pągowski dostarczył poecie wypisów na temat 
dawnych jarmarków w Łowiczu, zaczerpnię-
tych przypuszczalnie z opracowań Romualda 
Oczykowskiego, Władysława Tarczyńskiego 
lub Zygmunta Przyrembla. Nie wyjaśnia tego 
niestety ostatni z zachowanych w łowickim Archi-
wum listów Tuwima, stanowiący konsekwencję 
jakichś bliżej nieznanych ustaleń i odbiegający w 
treści od wątków poruszanych we wcześniejszej 
korespondencji.

Warszawa, 6 grudnia 1951.
Szanowny Panie!
Bardzo Panu jestem wdzięczny za pamięć, 

ale nie reflektuję na owe świeczniki. Proszę 
natomiast w imieniu mojej żony o wiadomość 
na wypadek, gdyby trafiła się gdzieś stara, 
artystyczna skrzynia długości metr – półtora. 

Przepraszam, że Pana fatyguję takimi spra-
wami. Łączę pozdrowienia

Julian Tuwim 

T uwim ostatecznie nie wydał biografii 
Sotera Rozbickiego. Zbierane przez 
niego materiały o życiu i twórczości 

dziewiętnastowiecznego wierszoklety trafiły do 
działu rękopisów Muzeum Literatury im. Adama 
Mickiewicza w Warszawie. Skorzystał z nich 
wspomniany Janusz Dunin, łódzki bibliofil, litera-
turoznawca i bibliotekarz, przygotowując pracę 
„Życie i sprawy Sotera Rozmiar Rozbickiego, 
ulubionego trubadura Warszawy i obywateli 
Jarmarkowych, obdarzonego mianem króla 
grafomanów polskich, który sam zwał się Pa-
cjentem Filozofii, nieporównanego autora bajek 
i piosenek…”. Ten humorystycznie brzmiący 
dziś tytuł książki, opublikowanej w 1980 r. przez 
Wydawnictwo Łódzkie, nie był czymś, co mo-
gło budzić zaskoczenie. Nawiązywał bowiem 
wprost do naszej literackiej spuścizny, na którą 
jak widać składają się dzieła nie tylko wybitnych 
pisarzy i poetów, ale i płodnych grafomanów 
pokroju Sotera Rozbickiego. Marek Wojtylak

Murzyn w Głownie
Osoby profesorów Romualda Cebertowicza, Zdzisława Rydzyńskiego, 
Wiesława Garbolińskiego, czy reżysera Ryszarda Brylskiego  
są na ogół dobrze znane mieszkańcom Głowna. To rodowici 
głownianie, obecnie honorowi, bądź zasłużeni obywatele tego miasta. 
Okazuje się jednak, że życiowe epizody związane z tym miastem mają 
w swych życiorysach inni znani ludzie kultury, sztuki czy nauki.

W drugiej połowie XVII wieku wśród 
dziedziców i posesorów części dóbr 
głowieńskich pojawiają się Lubo-

widzcy. Najstarsza wzmianka o tym rodzie  
w Głownie jest związana z osoba Stefana 
Lubowidzkiego. Był ożeniony z Głuszyńską 
i z tego związku pochodził Michał, cześnik byd-
goski, zmarły w 1784 lub 1783 r. w imponującym 
wieku przeszło stu lat. Michał Lubowidzki był 
mężem Rozalii z Piaggiów, która była krewną 
księdza Wojciecha Piaggi, kustosza łowickiego 
i wieloletniego proboszcza parafii św. Jakuba  
w Głownie. Wśród dokumentów związanych 
z jego osobą zachował się skrypt dłużny  
z 30 sierpnia 1756 r. na sumę 3 tysięcy złotych 
polskich w złocie, pożyczonych przez niego od 
kapituły łowickiej na zakup wsi Osiny. 

Andrzeja Heidricha znamy dobrze jako „ojca  
polskich banknotów”. Od pięćdziesięciu lat pro-
jektuje banknoty, które w większości były  lub są 
w obiegu. Najbardziej znane pochodzą z serii 
„Wielcy Polacy” oraz „Królowie i książęta Polski”. 
Jest również autorem pierwszego polskiego 
banknotu kolekcjonerskiego, poświęconego 
Janowi Pawłowi II.  Jego dorobek to również 
projekty znaczków pocztowych, paszportów, 
orzełków noszonych na czapkach wojskowych, 
odznaczeń policyjnych i państwowych. Absol-
went grafiki ASP w Warszawie, dyplom uzyskał 
u profesora Jana Marcina Szancera  i podjął 
pracę w Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”. 
Ilustrował książki, projektował okładki, opracowy-
wał graficznie książki - między innymi Ryszarda 
Kapuścińskiego, Jarosława Iwaszkiewicza czy 
Leszka Kołakowskiego. 

Co łączy go z Głownem? Andrzej Heidrich 
spędził tu dzieciństwo. Jego ojciec Adolf był dy-
rektorem administracyjnym w Fabryce „Norblin  
Bracia Buch i T. Werner”. Zakład popularnie 
nazywany „Norblinem” był przedwojenną dumą 
miasta. Zamierzano go rozbudowywać i z tego 
powodu rodzina Heidrichów zamierzała osiąść 
w Głownie.  Plany te przekreśliła jednak II woj-
na światowa.  Pan Heidrich do dziś wspomina 
przystań kajakową w Głownie – Osinach, która 
znajdowała się na stawach przylegających do 
fabryki. Ciekawostką jest to, że jedyne pamiątki, 

jakie pozostały w ich  rodzinnym domu z czasów 
przedwojennych, to dwa zdjęcia wykonane wła-
śnie na przystani w Głownie.  Zdjęcia jako jedyne 
ocalały po Powstaniu Warszawskim. Dom rodzi-
ny Heidrichów na warszawskim Żoliborzu został 
zrównany z ziemią, a na jego gruzach znaleziono 
tylko te podniszczone zdjęcia oraz pamiątkową 
popielniczkę wykonaną w zakładach „Norblina”. 

Profesor Wiesław Garboliński, artysta malarz 
pochodzący z Głowna, twierdzi, że spory okres 
okupacji spędził w Głownie malarz, poeta i krytyk 
sztuki Tytus Czyżewski. Tworzył  on kompozycje 
nawiązujące do sztuki podhalańskiej oraz portre-
ty, pejzaże i martwe natury. Był jednym z teore-
tyków nurtu w sztuce nazywanego formizmem. 
Garboliński wspomina, że Czyżewski utrzy-
mywał się w Głownie z malowania dosłownie 
wszystkiego, o co poprosili go zainteresowani, 
w zamian za jakiekolwiek środki do  egzystencji. 

W tym samym czasie przebywał w mieście  
przesiedlony tutaj z Łodzi inny malarz – Feliks 
Paszkowski, który zajmował się pracą nad po-
lichromią w miejscowym kościele parafialnym  
pw. Św. Jakuba. Jak wspomina Ryszard 
Brylski, to właśnie Paszkowski był jego pierw-
szym nauczycielem rysunku, kiedy studiował  
w Państwowej Szkole Sztuk Pięknych w Łodzi 
na Wydziale Grafiki, zanim jeszcze rozpoczął 
studia w Państwowej Wyższej Szkole Filmowej.

N a występy estradowe przyjeżdżał  
do Głowna sam Stefan Wiechecki – 
„Wiech”. Nieżyjący już mieszkaniec 

Głowna, pan Edward Dawid napisał w swoich 
wspomnieniach, że najbardziej utkwiła mu 
wizyta „Wiecha” wraz z grupą innych aktorów 
w styczniu 1944 r. Co może wydawać się 
interesujące, było to w dniu poprzedzającym 
największe aresztowania członków konspiracji 
niepodległościowej w Głownie w czasie wojny. 
„Wiech” wystąpił wówczas między innymi razem  
z aktorką Beatą Artemską. Zasłynął przede 
wszystkim z twórczości, pisanej charakterystycz-
nym stylem gwarowym warszawskiej ulicy. 

W pierwszych latach po zakończeniu II wojny 
światowej wizja Głowna, idealnego na letni wy-
poczynek, była cały czas żywa. Wojenne znisz-
czenia nie strawiły największego atutu miasta nad 

Mrogą i Mrożycą, czyli  kompleksów leśnych. Być 
może właśnie dlatego  Głowno wybrał jako cichą 
i bezpieczną przystań znany aktor Adolf Dymsza 
(1900-1975). W jaki sposób tu trafił? Lata okupacji 
spędził w Warszawie, grając w jawnych teatrach 
rewiowych wbrew zakazom konspiracyjnego 
ZASP-u. Po wojnie sąd koleżeński ukarał go 
między innymi zakazem grania w Warszawie. 
Z tego powodu  przeniósł się do Łodzi, gdzie 
występował w tamtejszym Teatrze Syrena,  
a w latach 1948-51 w Teatrze Powszechnym. 

W Głownie przebywał z reguły latem z żoną 
i trzema córkami. Mieszkał w dzielnicy Nowe 
Zakopane, a mieszkańcy wspominają do dziś 
jego spacery po mieście, w czasie których de-
monstrował swój nieprzeciętny talent komiczny, 
a szczególnie naśladowanie odgłosów ptactwa 
lub parodiowanie znanych osób. Mieszkańcy 
domu, w którym mieszkała rodzina Dymszów, 
najbardziej zapamiętali zabawną historię, kiedy 
żona Dymszy leczyła problemy żołądkowe wód-
ką „orzechówką”. Dziwnym trafem trunku tego 
skosztował również pies, którego byli właścicie-
lami – przez następne dwa dni spał on jak zabity. 

O kazało się też, że Głowno nie było mu 
wcześniej całkiem obce. Przebywał już 
w nim w czerwcu 1944 r., występując 

gościnnie na deskach „Naszego Teatrzyku” – kon-
spiracyjnego teatru utworzonego przez drużynę 
harcerską działającą w Osinach pod kierunkiem 
druhów Aleksandra Zielińskiego i Aleksandra Mi-
rowskiego. Druh Mirowski przekonał znanym so-
bie tylko sposobem artystę do wystąpienia w spek-
taklu. Adolf Dymsza w swoim niezapomnianym 
stylu opowiadał przedwojenne dowcipy, a także 
te aktualne, które wówczas ośmieszały okupanta,  
w tym samego Adolfa Hitlera. Publiczności 

utkwiło w pamięci jego pożegnanie. Dziękując 
za zaproszenie, aktor zwrócił się do widzów 
słowami: do zobaczenie w wolnej Polsce Adolf 
Dym – tu przerwał i dokończył – sza, z palcem 
na ustach. Żegnano go owacyjnie, ze łzami  
w oczach. 

W trakcie zawieruchy wojennej trafił również 
do Głowna, znany m.in. z powieści radiowej  
w „W Jezioranach”, aktor Janusz Paluszkiewicz 
(1912-1990). Po wojnie zamieszkał wraz z żoną 
w dzielnicy Zabrzeźnia i spędził tam resztę życia. 
W pamięci mieszkańców zapisał się jako czło-
wiek wiecznie spacerujący. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie to, jak te spacery wyglądały.  
Po wypiciu przysłowiowego kielicha, przegry-
zionego śledziem, aktor krzyżował dłonie i trzy-
mając je za plecami, chodził do pobliskich torów 
kolejowych i tak w kółko, rozmawiając przy tym 
z zupełnie przypadkowo napotkanymi ludźmi.

I nną ciekawą historię, nieznaną mieszkań-
com miasta, „wyśpiewała” aktorka Kinga 
Preis. Na Festiwalu Piosenki Aktorskiej 

wykonała utwór „Murzyn w Głownie”, napisany 
przez Jana Brzechwę na melodię wielkiego prze-
boju Africa Simone z lat 70. XX w. „Hafanana”. 
Być może uda mi się kiedyś zebrać więcej infor-
macji na temat historii powstania tego wiersza. 
Na razie cytuję go w całości, mając nadzieję, że 
odezwie się ktoś, kto potwierdzi prawdziwość 
opisanych w nim zdarzeń. 

 
W Głownie na rynku stał czarny Murzyn, 
W czerwonym fraku, w cylindrze dużym, 
A miał do tego żółtą krawatkę 
I pantalony obcisłe, w kratkę. 

Nikt takich czarnych nie widział tu lic, 
Szli tedy ludzie ze wszystkich ulic, 
Bowiem dziwiło ich niewymownie, 
Że nagle Murzyn zjawił się w Głownie. 

Nawet aptekę zamknął aptekarz,
Krzycząc na żonę: „Chodź! Czemu zwlekasz?”
I biegła młodzież z harcerskich drużyn, 
Żeby zobaczyć, co to za Murzyn. 

Trzej kolejarze wyszli z gospody, 
Bo jeszcze takiej nie znali mody, 
I rzekł z nich jeden, najbardziej krępy: 
„Pewno przyjechał cyrk na występy”.

Syn milicjanta przez okno darł się,
Że tacy chyba żyją na Marsie. 
Wstyd było ojcu, że się tak syn drze, 
Widząc Murzyna w dużym cylindrze. 

A to się wszystko stało dlatego, 
Że Murzyn niegdyś był mym kolegą. 
I ustaliłem z nim nieodzownie, 
Że się spotkamy za pięć lat w Głownie. 

Pięć lat minęło. Murzyn z daleka,
Przybył i na mnie na rynku czeka, 
A ja pociągiem jadę z Lublina, 
Żeby powitać w Głownie Murzyna.

Jacek Perzyński

Zmarły i pochowany w 1990 r. w Głownie 
aktor Janusz Paluszkiewicz.

dokończenie ze str. I
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Miłość i metodyka: 
Sergiusz i Helena Halpernowie
W ielki osobisty dramat, jakich jednak 

wiele wydarzyło się w tamtych nie-
spokojnych czasach. Chyba zresztą 

ani Sergiuszowi, ani Helenie nie zależało na 
pompie i rozgłosie. Życiorysy ich obojga są 
zapisem długoletniej, cichej, rzetelnej pracy  
w służbie oświaty polskiej.

Z dwóch światów
Połączyło ich gorące uczucie, chociaż dora-

stali w zupełnie różnych światach.
Halpern wywodził się z żydowskiego miesz-

czaństwa. Jego ojciec był lekarzem i właści-
cielem kamienicy w Warszawie, przed I wojną 
światową pracował w Grodnie. Sergiusza,  
a także dwoje młodszych dzieci, ochrzczono  
w Cerkwi prawosławnej. Wszyscy troje, już 
jako dorośli, przeszli w latach 20. na katoli-
cyzm. Sergiusz zaś swój pierwszy ślub zawarł 
w zborze kalwińskim, do którego należała jego 
pierwsza żona.

Ale ta mnogość wyznań nie wynikała z pery-
petii wiary, lecz ze stopniowej asymilacji. Ro-
dzice, oficjalnie jeszcze starozakonni, skłaniali 
się ku kulturze rosyjskiej. Ich dzieci natomiast 
zostały szczerymi polskimi patriotami. Brat 
Sergiusza, Lucjan, walczył w wojnie z Sowie-
tami, później zaś ukończył studia prawnicze  
i został adwokatem. Najmłodsza z rodzeń-
stwa Irena wybrała profesję gimnazjalnej 
nauczycielki historii i geografii, wyszła za mąż 
za zawodowego oficera Feliksa Sikorskie-
go. W kwietniu 1940 r. Lucjan Halpern wraz  
z Sikorskim zostali rozstrzelani przez NKWD 
w lesie katyńskim.

Z innych kręgów społecznych pochodziła 
Helena. Ze strony ojca, właściciela 
gospodarstwa ogrodniczego pod War-

szawą, było to niezamożne ziemiaństwo, po 
matce zaś – stołeczna polska inteligencja  
i przedsiębiorcy. Duży wpływ na jej aspiracje 
miała ciotka, Helena Willman-Grabowska, 
światowej sławy iranista i indolog, wykładowca 
paryskiej Sorbony i pierwsza kobieta profesor 
w dziejach Uniwersytetu Jagiellońskiego. No-
tabene to po niej Halpernowa otrzymała imię.

Oba tak różne środowiska rodzinne łączył 
gorący patriotyzm. Najstarszy brat Heleny był 
za czasów carskim więźniem X Pawilonu Cy-
tadeli warszawskiej, dwaj inni służyli w 1920 r.  
w 3 Pułku Ułanów Dzieci Warszawy. Jej decy-
zja, by poświęcić się pracy w szkolnictwie, nie 
była efektem jedynie osobistych skłonności, 
lecz także chęci włączenia się w budowę od-
rodzonej Rzeczypospolitej.

Na Bratkowicach
Halpernowie zamieszkali razem na Bratko-

wicach. Nigdy nie doczekali się wspólnego po-
tomstwa, wychowywali jednak córkę Sergiusza 
z pierwszego małżeństwa, Basię, i bratanka 
Heleny, osieroconego we wczesnym dzieciń-
stwie i przysposobionego przez nią.

Serdeczną atmosferę ich domu, wzajemne 
ciepłe i bliskie relacje, które nie odróżniały 
ich od naturalnych rodzin, doskonale pamięta 
córka ich przyjaciół, Ewa Zbudniewek. Oraz 
wspólne wędrówki po Tatrach, których przyrodę 
oboje bardzo kochali. Od lat 30. wakacyjne 
miesiące spędzali co roku w Bukowinie. Helena 
znała na pamięć wiele wierszy, które recyto-
wała dzieciom, w tym cały poemat Na jagody 
Konopnickiej. W latach powojennych Sergiu-
szowi, już blisko 60-letniemu, niekiedy brakło 
sił podczas górskich wycieczek. Podpierał się 
wówczas laską, a czasem stosował znaną 
wśród wędrowców receptę na zmęczenie  
i wspinając się szlakiem, szedł tyłem.

Okna łowickiego mieszkania Halpernów, 
dziś pod adresem Żabia 10, wychodziły na 
nie istniejący obecnie ogród pomologiczny.  
Z obrośniętego dzikim winem balkonu, zawsze 
pełnego kwiatów, świetnie widać „dwójkę”, 
gdzie uczyła Helena. Jej dawne uczennice, 
które między sobą nazywały nauczycielkę 
„Halusią”, zapamiętały jej eleganckie bluzki 
z pięknymi broszkami. Od śmierci męża  
w 1955 r. ubierała się zawsze na czarno i kiedy 
po lekcjach nie zastało się jej w domu, było 
pewne, że spotka ją przy grobie Sergiusza. Ale 
wdowieństwo nie przyćmiewało posępną aurą 
smutku właściwego jej ciepła i serdeczności.

„Miałam to szczęście, że uczyło mnie jeszcze 
wielu przedwojennych nauczycieli – wspomina 
obecna dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 Te-
resa Domińczak. – Po latach w pamięci zostają 
obrazy. Pani Halpernowa, filigranowa i szczu-
pła, nie siadała za biurkiem, lecz stojąc bliżej 
uczniów, przysiadała na pierwszej ławce. Jej 
lekcje były barwnymi opowieściami, które łatwo 
się zapamiętywało. Nie przynosiła torby pełnej 
książek i nie kładła ich na stoliku, tylko wszystko 
miała w głowie. Nie pamiętam, żeby później 
trzeba było uczyć się z podręcznika. Budziła w 
nas szacunek pozbawiony strachu”.

Zuzanna Stelmachowska, która dzisiaj jest 
księgową w tej szkole, mówi, że słuchając Hele-
ny Halpern miało się wrażenie, że nauczycielka 

dużo jeździła po Polsce. Opisywała rozmaite 
miejsca, tak jakby znała je z własnej obserwacji. 
W czasach, gdy do ilustrowania wykładów służy-
ły głównie zbierane pocztówki, dar opowiadania 
u pedagoga był nie do przecenienia.

Na inny aspekt nauczania zwraca uwagę 
Krzysztof Górski, wychowanek z początku lat 
60. Lekcje geografii były dlań też okazją do 
poznawania prawdy o dziejach najnowszych 
Polski. „Pani Halpernowa najodważniej z na-
uczycieli mówiła o sprawach, o których wtedy 
jeszcze nie uczono. To od niej dowiedziałem 
się o AK, Szarych Szeregach, Katyniu. Poka-
zywała nam pamiątki po swoim mężu, mówiła 
o pracy w konspiracji. Pokazała nam inne spoj-
rzenie na historię, wtedy bardzo niedawną.”

Konspirator daltonista
Dla Halpernów była to oczywiście nie tyle 

historia, co sprawy znane im z własnych 
doświadczeń. Oboje uczyli na tajnych kom-
pletach. Sergiusz, od 1934 r. pracujący rów-
nocześnie w liceum pedagogicznym oraz w 
gimnazjum im. ks. Poniatowskiego, był jednym 
z najbliższych współpracowników dyrektora tej 
drugiej szkoły, Jana Zbudniewka, kierującego 
podziemnym szkolnictwem średnim i pełniące-
go funkcję Delegata Rządu na obwód łowicki.

O zaufaniu, jakim darzono Halperna, 
świadczy fakt, że powierzono mu 
zarówno pełną wiedzę o strukturach 

konspiracyjnej oświaty, jak też prowadzenie 
jej finansów. „Za naukę pobieraną w tajnych 
kompletach uczniowie uiszczali opłaty mie-
sięczne uzależnione od sytuacji materialnej 
rodziców – pisze historyk regionalista Jerzy 
Maciejak. – Były one przekazywane w gotówce 
lub w produktach żywnościowych, takich jak: 
tłuszcze, mąka, kasze, cukier. […] Należność 
w gotówce zbierał przez cały okres Sergiusz 
Halpern i dzielił je między wykładowców.”

Nielegalne zajęcia prowadzono w warunkach 
domowych, nie dysponując większością pomo-
cy dostępnych w pracowniach szkolnych. Mimo 
to lekcje zachowały atrakcyjność i zapadały  
w pamięć młodych ludzi nie tylko ze względu na 
towarzyszącą im aurę konspiracji. Jak wspo-
minał niedawno jeden z ówczesnych uczniów, 
ks. prał. Stefan Wysocki, „Pan Halpern dzięki 
swemu talentowi pedagogicznemu potrafił 
rozwinąć w nas zamiłowanie do fizyki. Jego 
skojarzenia zasad fizyki z życiem codziennym 
pozwalały zaznajamiać słuchaczy z różnymi 
procesami, a traktowanie przez Profesora 
swego przedmiotu jako czegoś wyjątkowego 
urzekało nas”.

W pamięci i przed-, i powojennych uczniów 
i nauczycieli Sergiusz Halpern zapisał się 
dzięki wyjątkowym zdolnościom do przekazy-
wania wiedzy w formie zrozumiałej i ciekawej 
dla młodzieży. Szczególne wrażenie musiały 
wywierać przeprowadzane przezeń ekspery-
menty chemiczne, gdyż – wedle relacji Ewy 
Zbudniewek – był on całkowitym daltonistą. 
Wymieszawszy odczynniki w próbówkach, 
miał ponoć zwyczaj zwracać się do uczniów: 
„Proszę Państwa, ja kolorów nie rozróżniam. 
Jeżeli ciecz wyszła koloru różowego, to znaczy, 
że doświadczenie się udało”.

Boczny tor dziejów
W Polsce Ludowej Halpernowie z trudem od-

najdywali dla siebie miejsce. Jedynym sensem 
ich wysiłków pozostała troska o możliwie pra-
widłowy rozwój i edukację młodzieży. Sergiusz 
nie wrócił do pracy w liceum pedagogicznym, 
które stało się kuźnią kadr nauczycielskich  
o profilu jednoznacznie komunistycznym. 
Przez kilka lat był w gimnazjum zastępcą 
Zbudniewka, dopóki ten w 1952 r. nie utracił 
stanowiska dyrektorskiego wskutek intryg 
aktywistów ZMP.

Halpern uczył w szkole aż do swego przed-
wczesnego odejścia, które uchroniło 65-let-
niego wtedy pedagoga z przeszło 40-letnim 
stażem od przymusowego odesłania na eme-
ryturę. Również Helena pozostała czynnym 
pedagogiem niemal do samego końca życia.  
Z posady w „dwójce” zwolniono ją dopiero 
po 51 latach pracy, i to wbrew jej protestom. 
Już kilka miesięcy po przeniesieniu w stan 
spoczynku, w Wielkanoc 1971 r. zapadła na 
zdrowiu i po kilku dniach zmarła.

Małżonkowie zostali pochowani we wspól-
nym grobie na cmentarzu Emaus, którym 
opiekuje się Koło Wychowanków i Wycho-
wanek Szkół Średnich Ogólnokształcących w 
Łowiczu. I choć od śmierci Halpernów minęło 
42 i 58 lat, często można tam znaleźć świeże 
kwiaty i płonące znicze. Pamięć wdzięcznych 
uczniów o dawnych nauczycielach trwa.

Aleksander Kopiński

Tekst zapowiada obszerne studium biogra-
ficzno-genealogiczne o Sergiuszu i Helenie 
Halpernach, które ukaże się w tomie X „Rocz-
ników Łowickich”.

Helena Kopińska (z lewej) z siostrą Marią, ok. 1920 r. Fot. ze zbiorów autora

dokończenie ze str. I
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Poetka w szkole
O poziomie zduńskiego liceum i jego prestiżu decydowali 
w pierwszym rzędzie tej miary nauczyciele, co Zofia 
Niedziałkowska, Wanda Kiersnowska, Olga Łukaszewicz 
czy Janina Jurkowa. Wykształcili oni kilka pokoleń wiejskiej 
młodzieży - przyszłych inżynierów, lekarzy, prawników, 
dziennikarzy i nauczycieli akademickich. Wielu z nich wojenne 
i powojenne losy rzuciły właśnie do Zdun, gdzie w wiejskim 
liceum z zapałem włączyli się w nurt szkolnego życia.

D ziś już tylko najstarsi maturzyści 
pamiętają Jadwigę Krzewską, absol-
wentkę Uniwersytetu Jana Kazimierza 

we Lwowie, która wojnę spędziła na zesłaniu  
w sowieckim łagrze. Po repatriacji do Polski 
najpierw przebywała w Pile, a w 1945 r. przy-
była do Zdun, gdzie z powodzeniem i oddaniem 
uczyła biologii. Wielką popularnością wśród 
młodzieży cieszył się Aleksander Szreders, 
fizyk, który studia rozpoczął jeszcze na Poli-
technice Petersburskiej! Chemii uczył Paweł 
Grodecki, absolwent politechniki w Nancy, 
spoczywający na zduńskim cmentarzu. Młode 
pokolenie nauczycieli reprezentował Józef 
Jerzy Korkozowicz, polonista, później autor 
świetnych esejów literackich, opublikowanym 
również w formie książkowej w tomie Wyciecz-
ka na Łomnicę (1982).

 W zduńskim liceum pracował również jako 
nauczyciel fizyki Janusz Piechurski, znany  
w latach 70. i 80. rekonstruktor dźwięku w filmie 
i nagraniach, autor wielu cenionych audycji 
Polskiego Radia. Pracowała tam też Irena 
Rastawicka-Kulińska (1920-2007), przedstawi-
cielka odchodzącego już pokolenia „Kolumbów 
rocznik 20”.  

Urodziła się w Warszawie, gdzie jeszcze 
przed wojną ukończyła cztery klasy gimnazjum 
Jadwigi Taczanowskiej. W czasie okupacji 
uczęszczała na tajne komplety licealne. Maturę 
zdała w 1941 r., a w październiku tego samego 
roku rozpoczęła studia polonistyczne na tajnym 
Uniwersytecie Warszawskim. Wykładowcami 
byli na nim m.in. profesorowie Julian Krzyża-
nowski, Witold Doroszewski oraz Władysław 
Tatarkiewicz. Wykłady odbywały się niekiedy  
w mieszkaniu jej rodziców przy ul. Bielańskiej 
12, w oficynie Pałacu Radziwiłłów. Równo-
cześnie młoda Irena kolportowała podziemną 
prasę. W czasie Powstania Warszawskiego 
przebywała na wsi pod Skierniewicami. Po wy-
zwoleniu kontynuowała studia polonistyczne, 
najpierw w Krakowie, a potem w Warszawie.  
W listopadzie 1945 r. zdała egzamin magister-
ski na Uniwersytecie Warszawskim u profesora 
J. Krzyżanowskiego.

W kręgu kultury
Samodzielną pracę nauczycielską rozpoczę-

ła w 1946 r. w zduńskim gimnazjum i liceum 
ogólnokształcącym. Skierował ją tam spotkany 
u wspólnych znajomych Kazimierz Wyszomir-
ski, od lat związany z Dąbrową Zduńską, gdzie 
jego żona Leonilda była kierowniczką żeńskiej 
szkoły rolniczej. W Zdunach Irena Rastawicka 
zastąpiła Henryka Rydzewskiego, z wykształ-
cenia muzykologa, wysiedlonego jak wielu 
innych nauczycieli z Warszawy po Powstaniu.

P o dramatycznych przeżyciach okupacyj-
nych znalazła się w przyjaznym środo-
wisku, otwartym na ludzi. Spotkała się  

z życzliwością zarówno grona pedagogiczne-
go, dyrekcji szkoły, jak też mieszkańców. Jej 
pasja, pogoda ducha i wrodzona chęć poma-
gania ludziom, spotkały się z niekłamanym en-
tuzjazmem uczniów, często niewiele starszych 
od swej nauczycielki. Szybko zaprzyjaźniła 
się z sąsiadami. Serdeczne więzy łączyły ją  
z Aliną Borchoń, wieloletnią sekretarką szkoły. 
W zduńskiej szkole uczyła nie tylko języka pol-
skiego, ale też organizowała życie kulturalne. 
Jako polonistka miała pod swoją opieką kółko 
polonistyczne, którego członkowie nie tylko 
dyskutowali o literaturze, ale wydawali gazetkę 
ścienną. Wielką popularnością cieszyły się za-

mieszczane w niej wiersze zduńskich uczniów, 
a wśród nich Jana Kuczyńskiego. Był to jego 
debiut i, jak się później okazało, początek 
wieloletniej współpracy „na poetyckiej niwie” 
ze swoją polonistką. 

Kółko polonistyczne urządzało także różne 
imprezy okolicznościowe, wystawiało też raz 
do roku jakąś sztukę. Wszystkie przedsta-
wienia przygotowywano z wielkim zapałem, 
nie szczędząc czasu, wysiłków, a niekiedy  
i własnych pieniędzy. Nic dziwnego, że były 
wielkim przeżyciem dla uczniów, nauczycieli, 
jak i całej okolicy. Na przykład Damy i huzary 
Aleksandra Fredry miały 7 przedstawień:  
w szkole, w kinie w Łowiczu i okolicznych 
szkołach. Wystąpiła w nim m.in. Ela Szumska, 
bratanica Marii Dąbrowskiej.

W 1949 r. Irena Rastawicka przeniosła się 
do Warszawy, gdzie podjęła pracę korektorki 
w Instytucie Rolnictwa i Leśnictwa. W 1953 r. 
wyszła za mąż za Włodzimierza Kulińskiego, 
majora Wojska Polskiego. Z tego też względu 
przeniosła się do Krakowa, gdzie dalej pra-
cowała jako korektor, a potem redaktor styli-
styczny w znanym Wydawnictwie Literackim. 
W związku z przeniesieniem męża do Rember-
towa, wówczas już części Warszawy, zaczęła 
pracować w Akademii Sztabu Generalnego, 
gdzie uczyła języka polskiego oficerów, którzy 
nie mieli matury. Pracowała tam do 1961 r., 
później zaś uczyła w szkołach średnich Rem-
bertowa i Warszawy.

W 1977 r. przeszła na emeryturę, ale nadal 
działała aktywnie na wielu polach, zarówno 
społecznym, jak i literackim. Przez wiele lat 
zasiadała w prezydium Związku Zawodowe-
go Pracowników Kultury. Była też aktywnym 
działaczem Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, przypominając dzieje tajnego 
nauczania w czasie okupacji. W końcu lat 
60. została wiceprezeską Klubu Literackiego 
warszawskich nauczycieli. Jej córka Agniesz-
ka wraz z mężem prowadziła amatorski 
teatr „Para Buch” przy Związku Zawodowym 
Kolejarzy. Przedstawienia, bardzo życzliwie 
przyjmowane przez publiczność i krytykę, 
odbywały się na scenie warszawskiego Teatru 
Powszechnego. Pani Irena była kierownikiem 
literackim tego teatru.

Irenę Rastawicką-Kulińską ceniła i lubiła 
młodzież. Swoje przemyślenia o nauczaniu 
języka ojczystego publikowała w wydawnic-
twach specjalistycznych, m.in. „Głosie Na-
uczycielskim”, „Polonistyce”, „Nowej Szkole”. 
Jej artykuły znaleźć można w wydawnictwach 
pedagogicznych, jak choćby w pracy zbiorowej 
Z moich doświadczeń, gdzie znalazł się esej 
Środki dydaktyczne w nauczaniu języka pol-
skiego. Wielokrotnie występowała w audycjach 
radiowych i telewizyjnych, mówiąc o tajnym 
nauczaniu i kształtowaniu na lekcjach języka 
polskiego postaw patriotycznych.

Miłośniczka poezji
Jej wielką pasją była poezja. Od wczesnej 

młodości szukała poetyckiego wyrazu dla 
swoich odczuć i myśli, ale jej próby twórcze 
znane były tylko szczupłemu gronu przyjaciół. 
Będąc jeszcze pracownikiem Wydawnictwa 
Literackiego, zadebiutowała w 1954 r. w prasie 
krakowskiej. Jej wiersze znane są z „Literackie-
go Głosu Nauczycielskiego” oraz almanachów, 
prezentujących twórczość nauczycieli: Nie 
samą kredą, Poświata czy Pióro i katedra. Wy-
dała też kilka tomików własnej poezji, z których 

najbardziej znane są Pióro i karabin (1983),  
Po drodze (1988), Z potrzeby serca (1991) 
oraz Poezja sercem pisana (1992). Większość 
z nich została wydana staraniem Nauczyciel-
skiego Klubu Literackiego oraz Stołecznego 
Domu Kultury w Warszawie.

W swoich wierszach odsłaniała obszary 
przeżyć wyłaniające się z pamięci 
uczennicy, studentki tajnego uni-

wersytetu i nauczycielki. Jest w nich przede 
wszystkim szacunek dla życia i wszelkich 
ludzkich dokonań, ale także miłość, która dla 
jej pokolenia znaczyła często ofiarę najwyższą. 
Ale najpiękniejszy dar, ciepło własnego serca, 
przekazuje tym, z którymi przez lata pracowała 
- swoim uczniom. Słowo z tego ciepła zrodzone 
zadziwiają nie tylko prostotą, ale i głębią me-
tafory, zwykłą rejestracją faktów i filozoficzną 
refleksją nad najwspanialszym budowaniem, 
jakim jest kształtowanie człowieka.

W wierszach odnaleźć można też remini-
scencje z pobytu w Zdunach, o których nigdy 
nie zapomniała. Po latach wspominała, że to 
właśnie Zduny i zduńskie liceum ukształtowało 
ją jako pedagoga. W tej wiejskiej szkole zro-
zumiała, jak wielką i odpowiedzialna rzeczą 
jest kształtowanie młodych ludzi, wchodzą-
cych dopiero w dorosłe życie. Nigdy też nie 
zerwała więzi ze szkołą swej młodości. Kiedy 
tylko mogła, odwiedzała Zduny, pisała o nich  
w licznych artykułach wspomnieniowych. Wraz 
z córką była w 1973 r. na uroczystości nadania 
szkole imienia Krysi Idzikowskiej, bohaterskiej 
łączniczki Batalionów Chłopskich. Przyjechała 
też w 1987 r. na wręczenie sztandaru szkole. 
Wtedy po raz ostatni spotkała się z dawnymi 
znajomymi jeszcze z czasów, kiedy pracowała 
tu jako nauczycielka języka polskiego.

Już w czasach rembertowskich utrzymywała 
kontakt z absolwentami Liceum w Zdunach. Jej 
uczniowie nie zapomnieli o swej nauczycielce 
i wychowawczyni. Regularnie spotykali się na 
kolejnych rocznicach matur, często przy okazji 
i bez okazji odwiedzali Irenę Rastawicką-Ku-
lińską, zawsze wracając do pierwszych lat tej 
niezwykłej szkoły. To właś¬nie z okazji kolejnej 
rocznicy matury w 1999 r.  Jan Kuczyński 
napisał Dąbrowieckie asy z maturalnej klasy, 
ciepło przypominając sylwetki ówczesnych 
maturzystów. Nie zabrakło również serdecz-
nych słów w limeryku o nauczycielce języka 
polskiego, która: 

Od lat mieszka w Rembertowie,
Choć nie ten wiek, nie to zdrowie,
Pisze wiersze bez przerwy. 
Nawet jest pełna werwy 
Jak przed pół wieku w Dąbrowie.

Właśnie Jana Kuczyńskiego obdarzała 
pani Irena szczególną przyjaźnią. Łączyły ich 
wspólne zainteresowania, a przede wszystkim 
poezja. Janusz, bo tak do niego zwracają się 
najbliżsi, od czasów szkolnych pisał wiersze, 
rymowane zagadki dla dzieci, a także limeryki, 

wbrew pozorom o wyrafinowanej i subtelnej for-
mie literackiej. Do pracy w Klubie Kultury w War-
szawie-Śródmieściu wciągnęła swego ucznia, 
a później ekonomistę. Wspólnie uczestniczyli 
w wieczorach literackich, organizowanych  
w różnych warszawskich instytucjach kultury.

Szkoła we wspomnieniach
We wspomnieniach, opublikowanych w zna-

nej pracy L. i K. Wyszomirskich Dąbrowa Zduń-
ska żyła pracą i pieśnią, pisała o atmosferze, 
jaka panowała tuż po wojnie w wiejskim liceum. 
Po wojennej tułaczce niespodzianką były dla 
niej mieszkania dla nauczycieli, „z centralnym 
ogrzewaniem i kanalizacją, wyposażone  
w szafę, biurko oraz łóżko z materacem, ko-
cami i bielizną pościelową”. Sam zaś budynek 
szkolny, z zewnątrz niepozorny, „wewnątrz 
okazał się bardzo przyjemny”. Długi korytarz, 
mimo że pociągnięty pyłochłonem, wyglądał 
czysto i świeżo. Klasy zaś były bardzo widne 
i ozdobione wycinankami. W szkole w chwili jej 
przybycia zaczęto urządzać gabinety: fizyczny 
i przyrodniczy, a także kupować sprzęt spor-
towy. Biblioteka szkolna liczyła już ponad dwa 
tysiące tomów. Były też pieniądze na urządze-
nie boiska, zadrzewienie terenu, ozdobienie 
klas. A wszystko działo się na jesieni 1946 roku!

W pięknym tekście pod znamiennym 
tytułem Skąd zapał i chęć do pracy, 
pisała o serdecznej atmosferze, która 

stwarzała możliwość zasięgnięcia zawsze rady 
dyrektora czy starszych kolegów, wymiany do-
świadczeń itp. Kończy zaś słowami, które dziś 
skłaniają do zadumy nad historią zduńskiego 
liceum:„Muszę przyznać, że chociaż praco-
wałam w tej szkole tylko trzy lata, doznałam 
tu wielu cennych przeżyć. Atmosfera, jaką 
wytworzyło niezmiernie uspołecznione i od-
dane swojej pracy środowisko nauczycielskie, 
rodziło zapał do pracy bez ograniczeń i wielką 
radość z osiągnięć na każdym polu”.

W pogodny dzień 8 czerwca 2007 r. Irena 
Rastawicka-Kulińska została pochowana na 
Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. 
Żegnali ją najbliżsi przyjaciele z warszawskich 
szkół i klubów literackich. Byli też, choć już 
nieliczni, jej wychowankowie ze zduńskiego 
liceum, maturzyści z lat 1947-1953. Zabrakło 
tylko przedstawicieli liceum, noszącego imię 
Krysi Idzikowskiej, tak bliskiej Pani Profesor. 
Dzisiejsze liceum nie ma jednak wiele wspól-
nego z tamtym, o którym jakże pięknie pisała jej 
dawna nauczycielka. Oddaliło się bowiem od 
swoich wiejskich, księżackich korzeni, a przez 
to straciło sens swojego istnienia.

Dobiesław Jędrzejczyk

Irena Rastawicka, Tadeusz Kaferski i Alina Borchoń. Fot. ze zbiorów autora.
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